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Oficjalne cyfry demaskują podwójną 
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Lotnicy iłalscy zrzucili na stolice Katalonii miliom kg. bomb 
RZYM, 28 stycznia. (PAT.). — Mussolini wysłał do gen. Franco dedpeszę następującej tre 


ści: Naród włoski enluzjazmuje się pańskim wspaniałym zwycięstwem pod Barceloną, która jest 
wstępem do zwycięstwa ostatecznego, otwierającego w świecie nową erę Hiszpanii zjednoczonej 


RZYM, 28.1. (PAT) — Ogło- 
szono tu oficjalne cyfry, obrazu- 
jące udział lotnictwa włoskiego 


w ofensywie katalońskiej, w 9-, 


kresie od 20 grudnia do 26 stycz- 
nia, t j. do chwili zajęcia Barce- 
lony. , 1 

W tym czasokresie, w ciągu 8 
tysięcy godzin lotu, strącono 67 
samolotów myśliwskich i bom- 
bardujących przeciwnika. Stra- 
ty włoskie wynoszą: 5 aparatów 


myśliwskich, 5 lotników zabi-! 


łych i 1 wziętego do niewoli. 
- Zrzucono milion kig. bomb, t 
AsteżółORO "TOO tieer ahak 
nabojów. 


i potężnej. 


W chwili, gdy niewzrfuszona przyjaźń wspólnie przelanej krwi dała jeszcze jedną decydu- 
jącą próbę, proszę o przyjęcie wraz z mym pozdrowieniem, najgorętszego życzenia pomyślnej 


przyszłości dla pańskiego narodu. Arriba Espana. 


(—) MUSSOLINI. 


W odpowiedzi gen. Franco nadesłał następującą depeszę: 
„Zwycięstwe pod Barceloną, które jest ukoronowaniem wspaniałych operacji w Katalonii, 
daje świadectwo żywotności narodów, ożywionych doktryną pełną idealizmu. Jako dowódca i 
hiszpan jestem dumny, że wśród mych znakomitych wojsk znajdowały się „czarne koszule*, któ 
hiszpańskimi 


zdrowienia. 


z si 4 wia" 


wypełniły te chłubne karty zwycięstwa, odniesionego nad | 
Zechce pan przyjąć me najlepsze życzenia dla pańskiego imperium ! moje serdeczne po- 


+4 mę a! mu 


RZYM, 28 stycznia. (PAT.) — republiki czesko - słowackiej po- 


Do Neapolu przybył okręt szpi- 
talny „Gradisca“ z transportem 
oficerów I żołnierzy, rannych w 
Hiszpanii. Rannych powitał na- 
stępca tronu książę Piemontu o- 
raz konsul hiszpański. 


Czechy uznają 
gen. Franco 


Urzędowo komunikują, że rząd wszystkich odcinkach frontu ka-! ską. — 


wziął uchwałę uznania de jure 
rządu gen. Franco, który dotych- 
czas został uznany przez republi- 
kę czeskó - słowacką de facto. 


18 kim. od granic 
Gerony 


talońskiego 


w kierunku Pirenel, Przez wzgląd 


zajmując ostatecznie linie wa | ma kobiety i dzieci 
W godzinach południowych| GERONA, 28.1. (PAT.) — Ko- 
wojska gen. Franco znajdowały munikat ministerstwa obrony 
się w odległości 18 kim. od gra- narodowej podaje, że republika- 
nić prowincji Gerona. nie ewakuowali Bareelonę, aby 
PERPIGNAN, 28.1. (PAT.) — |uniknąć oblężenia miasta o 2-ch 


BARCELONA, 28.1 (PAT.) —- | Wojska powstańcze wylądowały milionach mieszkańców, w czym 
Wojska powstańcze posunęły się iw Port Bou, ostatnim mieście hi- | większość stanowią kobiety, dzie 
PRAGA, 28 stycznia (PAT.) —|w ciągu dnia dzisiejszego na szpańskim przed granicą francu- ci i starcy. 


Komunikat dodaje, iż bardzo 


gwałtowna bitwa toczyła się na- 


dal na wszystkich frontach Kata- 
lonii, w szczególności na odcin- 
kach Coldenargo, Solsoma, Tu- 
ria, Manresa, Sabadell i Masnou. 
Na froncie Estramadury nieprzy 
jacielowi udało się uzyskać pew- 
ne korzyści w kierunku Cerro- 
matallana i Los Lasquez, lecz 
korzyści te w następstwie ener- 
gicznych przeciwnatarć zostały 
zneutralizowane, 


Bombardowanie 
„Figueras __. 

FIGUERAS, 28.1. (PAT) — 
Jak donosi korespondent Hava- 
sa, lotnicy wojsk powstańczych 
bombardowali czterokrotnie w 
ciągu dnia wczorajszego m. Figu 
eras. Szkody są nieznaczne, po- 
dobnie jak liczba ofiar. Poza tym 
lotnictwo narodowe *'bombardo- 
wało Granollers, gdzie liczba za- 
bitych przekracza 100. Wresz- 
cie 5 samolotów typu „Savoya“ 


: bombardowało wczoraj Port De- 
|pla. Ofiar nie było. 


Í 


apreżenie miedzynarodowe 


Chamberlain, mówiąc o stosunkach w Europie, zarezerwował sobie swobode 
ewentualnej repliki 


LONDYN, 28.1. (PAT.) — Pre-| 


micr Chamberlain wygłosił dziś 
wieczorem w Birmingham na do 


rocznym obiedzie cechów jubi-, 
lerów i złotników przemówienie, 


Chamberlain nie widzi nie ta-| 


kiczo, czego miałby żałować, ani 
też żadnych argumentów, aby 
przypuszczać, że zajęcie innego 
stanowiska byłoby bardziej ko- 


na wiorkowe 


|ebystawić się wszelkim usiłowa- 
niom wykonania tego, czego wy- 


przemówienie Hitlera 


ETM |miera i lorda Halifaxa w Rzy-|nane zarówno przez jednostki, 
miie krytykowana była przez lu- jak i przez kupców, jak i przez 
dzi, pragnących utrudnić i prze-, 


bardziej oficjalnych przedstawi- 
cieli. 
Dajemy więc narodom wyraź- 


w którym i rzystite. i raźnie pożądały narody obu kra- | nie % zrozumienia, że NIE A 
MIĘ Wojna jest dzisiaj w swoich jów, a mianowicie współżycia | WAŻAMY ICH ZA POTENCJO- 

Z YNA ODANA arut en dla tych, którzy biorą na warunkach przyjaźni i wza-| NALNYCH WROGÓW, lecz, że 
iw niej udział, tak straszna, że jemnego porozumienia oraz za- pragniemy z nimi porozumienia 


na warunkach równości, zawsze 
gotowi do zrozumienia ich punk- 
tu widzenia i do zaspokojenia w 
miarę możności ich słusznych a- 
spiracji, o ile nie stoją one w 
konflikcie z ogólnymi prawami 
innych narodów, prawami, zmie 
rzającymi do wolności i sprawie” 
dliwości. s 


Tylko na tej drodze USUNIE- 


Ustępy mowy, dotyczące sytua- 5 
gaze ym NE NATE AESI AERA: 
dzo ogólnikowe. Jak przypusz | Z4NŃ WOJENNYCH, dopóki nie| _ 


czają CHAMBERLAIN PRA-| 4 
AD _| zostaną podjęte wszelkie kroki, | £ 
GNĄŁ ZAREZERWOWAĆ SO à bie 


BIE SWOBODĘ EWENTUAL- i 
NEJ REPLIKI NA MOWĘKAN| Zachowanie pokoju we wrześ 
CLERZA HITLERA jeżeli zajdzie niu możliwe było jedynie wsku- | % 
tego potrzeba, podczas debaty w tek wydarzeń, poprzedzających | $ 
izbié gmin w przyszły wtorek. | wymianę listów pomiędzy Cham 
Stwierdzając, że w chwili o- berlainem i Mussolinim latem r. 
hecnej ISTNIEJE NAPRĘŻE- 1937 oraz przez zawarcie poro-| 
NIE POLITYCZNE W STOSUN zumienia włosko - angielskiego <20. 
KACH MIĘDZYNARODOWYCH, w listopadzie r. ub. bez dokona- 
co niewatpliwie ujemnie odbija nia poprawy w stosunkach mie- 
się na życiu gospodarczym, pre- czy W. Brytanią a Włochami niewego. Bez tego wspól: Tami a nie z narodami. CZEŃSTWO UMYSŁÓW I ZA- 
mier. Chamberlain przystąpił do|nie byłoby nigdy możliwe uzy- nia uratowanie pokoju nie Ēyis Mimo to jednak Pirway ia hędące podstawą wszel 
obrony porozumienia monachij-, skanie współdziałania Mussoli- by możliwe. „w dalszym ciągu PRZYJAŹŃ Z kich skutecznych interesów han 
skiego. l Falend w czasie kryzysu wrześ-| Stwierdzając, że wizyta pre- NARODAMI, co może być doko-'‘dlowych, 


łatwienia sporu drogą dyskusji, 
a nie przemocy, premier Cham- 
berlain wyraził przekonanie, że 
DO TYCH SAMYCH CELÓW 
ZMIERZAJĄ NIE TYLKO WŁO- 
CHY I W. BRYTANIA, ALE 
RÓWNIEŻ FRANCJA, NIEMCY 
I KAŻDY KRAJ NA ŚWIECIE. 


Nie wykluczamy możliwości, 
— mówił Chamberlain — że te- 
i [go rodzaju uczucia narodów nie|MY TE WIECZNE PODEJRZE- 
P, 2) | zwane podzielane są przez ich | NIA, KTÓRE ZATRUWAJĄ MIĘ 
CHAMBERLAIN jrządy, a uznajemy tę rzeczywi-| DZYNARODOWĄ ATMOSFE- 
slość, że musimy traktować z rzą RĘ I PRZYWRÓCIMY BEZPIE- 
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Gonitwa za rozgiosem 


, 


Bomba pękła wreszcie, Ubieg-. 
łej soboty otrzymał marszałek 
sejmu odpowiedź prezydium ra 
dy ministrów na interpelację 
116 posłów ozonowych z gen. 
Skwarczyńskim na czele. W po; 
niedziałek rano odbyła się spe- 
cjalna narada zarządu koła par- 
lamentarnego Ozonu, gdzie dy- 
sSkutowano nad tą odpowiedzią, 
a następnie wywiązała się gorą- 
ca dyskusja nad sposobem roz- 
wiązania kwestii żydowskiej 
nad inicjatywą na terenie parla 
mentarnym, nad dyscypliną par 
fyjną i t. p. 

Posłowie ozonowi skarżyli się 
że przelicytowali ich t. zw. „nie 
zależmi*, którzy do Ozonu nie 
należą. Tamci nie są związani 
żadną dyscypliną, mają prawo 
wnosić interpelacje na własną 
rękę, stawiać wnioski różnego 
rodzaju, donosić o tym sprawo- 
zdawcom sejmowym, czy też na 
wet składać swe projekty 
wprost do redakcji „A.B.C.*, a- 
by w ten sposób zapewnić sobie 
jakąś kartę w historii. 

A tu wypłynęła historia z po- 
słem Kieńciem, Złożył on w ber 
lińskiej prasie tekst swego wnio 
sku, nawet organy sensacyjne 
opublikowały jego projekt, a 
nagle okazuje się, że Kieńć do- 
puścił się przekroczenia dyscy- 
pliny i pogwałcenia regulaminu 
Qzonu. Rozgniewało się ozono- 
we biuro planowania, gdzie u- 
stalono juź projekt przewidują- 
cy, jak należy postępować w 
sprawie kwestii żydowskiej, że 
trzeba trzymać się pewnych ści- 
śle określonych terminów i że 
jeden efekt nie może być przy- 
ćmiony przez drugi. 

Takiego efektu spodziewano 
się po odpowiedzi rządowej na 
interpelację. W tej odpowiedzi 
jednak nie ma nic nowego. — 
Jeszcze raz powtórzona została 
znana śpiewka © emigracji i 
jjeszcze raz ponowiono próbę 
przekształcenia 3 i pół miliona 
obywateli w potencjalnych emi- 
grantów. 

Na nowo Odgrywa się tragi- 
komedię emigrancjonizmu, jak 
gdyby były już pod ręką teryto- 
ria, możliwości emigracyjne i 0- 
twarte bramy w różnych kra- 
jach. Tak bardzo operuje się ty 
mi pojęciami, że jeden z po- 
słów, ks. Padacz, wnosi już na- 
wet projekt, przewidujący, ja- 
kie pozycje przypadną polakom 
po opróżnieniu ich przez tę 
część ludności, która wyemigru 
je już w roku 1939. 

Tajemnicą rządu pozostaje, 
jak stery miarodajne wyobraża- 
ją sobie emigrację w roku bie- 
żącym. Być może, że ta tajem- 
nica wyjawiona zostanie rów- 
nież tym nielicznym, którzy ze 
strony żydowskiej biorą udział 
w tej polityce i sprzedają losy 
na loterię, która wogóle nie ist- 
nieje. 

Przez szereg lat szedł z Polski 
poważny prąd emigracyjny na 
zachód, szczególnie do państw 
Ameryki południowej. Emigra- 
eja ta rozwijała się bez pomo- 
cy specjalnych organizacji, bez 
ópieki różnego rodzaju pomoc- 
ników i przerażonych dzienni- 
karzy, którzy uprawiają handel 
żywym towarem żydowskim. 

Emigracja nastąpi za każdym 
razem, kiedy tylko znajdą się 
otwarte drzwi. Zrodziłby się na- 
tychmiast olbrzymi pęd do wy- 
chodźtwa, niezależńie od pla- 
nów emigracyjnych, Jest to bo- 
wiem zjawisko naturalne. Jed- 
nakowoż nawet ostatnie resztki 
możliwości emigracyjnych zo- 
stają zniweczone z chwilą, kie- 
dy trwa pauperyzacja obywateli 
na miejscu, kiedy jego paszport 
traci na wartości w każdym ob- 
cym urzędzie konsularnym. _ 

„Gazeta Polska" zapowiada 


nawet użycie kija o dwóch koń- 
cach, bo zarówno emigracji, jak 
i pozbawienia praw. Pismo ta 
twierdzi nawet, że masy żydow 
skie, w przeciwieństwie do ich 
przywódców, wolały by nowe 
ustawy, aniżeli ten stan niepew- 
ności, kiedy wszystko wisi w po 
wietrzu, Dziwna rzecz, Ozonowi 
nie udało się jeszcze pozyskać 
mas polskich, a już wmawia so- 
bie, że pozyskał nawet masv ży- 
dowskie dla sprawy... utraty 
równouprawnienia. 

Nie to jest jednak rzeczą naj- 
ważniejszą. Ozon czuje się do- 
tknięty tanią konkurencją, któ- 
rą napotyka na różnych odcin- 
kach. Wczoraj był tylko Stoch, 
dziś zjawiła się seria nowych ry 
wali. Oto wypływa poseł Rataj- 
czyk z wnioskiem o rewizję 0- 
bywatelstwa, W ministerstwie 
spraw wewnętrznych rozumie 
się doskonale, że cała ta inter- 
pelacja nie jest warta złamane- 
go szeląga, że odnosi się ona do 
mieszkańców kresów wschod- 
nich, którzy mieli olbrzymie 
trudności, gdy szło o udokumen 
towanię swego obywatelstwa>— 
Spalone zostały różne archiwa, 
różne dokumenty zostały wy- 


wiezione. Z bolączki tej cierpie- 
li zarówno białorusini na Wileń 
szczyźnie, jak ukraińcy na Wo- 
łyniu, a wraz znimi i żydzi tam 
tych okręgów. Min. spraw we- 
wnętrznych gen. Młodzianow- 
¿1i jedynie uporządkował ten 
chaos we wschodnich dzielni- 
cach. 

Co parę dni jednak wyrasta 
jakiś nowy poseł „niezależny“, 
który chce wejść do historii. — 
Byłoby rzeczą pożądaną, by po- 
seł Bruno Sikorski, jako delegat 
na międzynarodowy kongres 
walki z nieuczciwą konkuren- 
cją, zainteresował się tą spra- 


Ale przecież i jego kupcy operu- 
ją nieuczeiwą konkurencją—na 
Świętokrzyskiej. À 

„Niezależni“ zebrali się ostat- 
nio, chcąc utworzyć wspólny 
front. To wszystko jednak do 
niczego nie doprowadza, jakkol 
wiek 15 posłów może wnieść 
wniosek do sejmu. Było bv za 
tym rzeczą właściwą, aby przy- 
najmniej takich 15 posłów się 
zebrały i wniosło projekt usta- 
wy w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej. 

Nowy sejm ma szereg pósłów 
niezależnych, w stylu poprzed- 
niego sejmu. Poseł Dudziński 


wą i zaprowadził porządek... —|cuci rząd bezustannie masona- 
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Koniec małej ententy 


mi i specjalizuje się w uboju ry 
tualnym. Gen. Żeligowski odczu 
wa brak towarzyszy z poprzed- 
niego sejmu, a więc posłów wi- 
leńskich z br. Hutten-Czapskim 
i panią Prystorową. Poseł Pu- 
tek rozgląda się w sejmie do- 
okoła, orientuje się w sytuacji 
i prowadzi małe połyczki z try- 
buny sejmowej i na komisjach. 

Inni nie mają pozwolenia na 
pełną niezależnoć, a wolno im 
popisywać się ną jednym tylko 
odcinku, na froncie żydowskim. 
Wyłowują oni w ten sposób żal 
u młodych ozonowców, którzy 
też chcieliby „figurować w ga- 
zetach* i „wsławić* swe nazwi- 
sko jakimś antyżydowskim pro 
jektem, wprawdzie nie realnym, 
ale pełnym błyskotliwych efek- 
tów wygnania, nowych prześla- 
dowań itd. Czy te wszystkie pro 
pozycje i interpretacje zgodne 
są z konstytucją — tym mało 
kto się interesuje. 

Pękną jeszcze inne, dalsze 
bomby w formie odpowiedzi na 
projekty i interpelacje niezależ- 
nych. Ustawowe „prace mniej. 
szościowe* odłożone zostały na 
krótki czas. Teraz debiutują 
„niezależni“. R 


Nowe perspektywy polityczne w Europie Środkowej 


Pożar wojenny w Hiszpanii od-| rmienili kierunek polityki swojė} | Słowacji pełnego przystosowania się 
wraca obecnie uwagę świata od te- | nie tylko zagranicznej, ale i we:| do nowəj sytuacji pod względem 


go, co się dzieje w Europie Środko- | wnętrznej. W zagranicznej usiłowali 
wej i Wschodniej. Ofensywa Środ- | dostosewać się do życzeń swago po 


tyczna sprzymierzonych Włoch i 
Niemiec skierowała się ku zachodo- 
wi, który tym samym stał się tere: 
nem bardzo absorbującej gry poli 
tycznej. To je'lnak, co się na wscho 
dzie dzieje, jest nie mniej ciekawe 
i ściśle z zachodem związane. Part- 
nerzy, rozgrywający partię dzisiej. 
szą na zachodzie, szukają sobie na 
wschodzie przyjaciół, albo co naj: 
mniej życzliwie neutralnych. Pań- 
stwa Europy Środkowej i Wschod- 
niej przypatrują się pojedynkowi 
wielkich potęg i przystosowują da 
jego przebiegu swoją strategię j 
taktykę. Każdy mus się z tym li- 
czyć, że po uregulowaniu w ten czy 
inny 


tem zainteresowania i ton, kto wy- 
gra na zachodzie, będzie miał i na 
wschodzie więcej do powiedzenia. 

Mała Ententa, ściśle sprzymierzo- 
na z Francją, stanowiąca filar poli- 
tyki francuskiej na wschodzie j 
czynnik ważny jej potęgi na wszyst 
kich innych terenach, należy do 
przeszłości. Zadecydował o tym fak 
tyczny podział CZECHO-SŁOWA» 
CJI, najsilniejszego członka. Małej 
Ententy, dokonany na podstawia 
wymuszonego również przyzwolenia 
Francji. Fakt ten osłabił bardzo stå 
nowisko Francji na. wschodzie i po: 
zwalił jej przeciwnikom wszcząć 
wielką ofensywę w kisrunku 7a- 
chodnim. p 

Z chwilą odwrócenia się Francji 
cd spraw wschodnich i równoległe- 
go z tym objawsm wycofania się 
Sowietów z terenu spraw €uropej. 
skich, państwa dotychczasowej Ma- 
łej Ententy musiały szukać nowych 
drćg, uwzględniających zmienioną 
obecną sytuację. Czesi z realizmem, 
właściwym temu narodowi, z trzeż- 
wością, usuwającą ra bok porywy 
romantyczne oraz dramatyczne, 


sposób spraw. zachodnich, | Fran 
wschód z kolei stanie się przedmio: |ności przewodu pokarmowego. — | idzie o sfery rządowe w Belgradzie. 


tężnego niemieckiego sąsiada, W 
związku z tym przystąpiono do li- 
kwidacji polityki partii i polityków 
z ubiegłego filofrancuskiego, demo- 
kratycznego okresu.  Zapanował 


kurs autorytatywny, nadsłuchujący, | linem i do pewnej pauzy, po której 
jakie są życzenia Berlina. Żywioły | można oczekiwać nowego niemiec- 


prawicowa, mniej i w ubiegłym o- 
kresie w stosunku do Niemiec zaan- 


gażowane, z agrariuszani na czele, | dawnej Małej Ententy, sprawuje 


ujęły ster rządów. Wyrazicielami 
tego kursu, zbliżającego się powoli 
do monopartyjności, są premier 


Stany uderzeń krwi do głowy do- 
znają często już w krótkim czasie nad. 
spodziewanej poprawy przy stosowa- 
niu naturalnej wody gorzkiej 
ciszka - Józefa, regulującej czyn- 


Beran i minister spraw zagranicz- 
nych, Chvalkovsky. Stronnictwa le: 
wicowe, skupione uprzednio w ko: 
alicji socjalistycznej, usunęły 
na drugi plan. 

Narcdowi - socjaliści, stronnictwa 
dr. Benasza, dysponujące do nie- 
dawna największymi wpływami, 


rozwiązali się, a większość ich we: | 


szła w skład nowego rządowego ð- 
bozu, w którym obok agrariusz 
znalezli się również katoliccy lu- 


dowcy. Socjaldemokraci wystąpili | do życia monopartia i funkcjonuje 
z II międzynarodówki i stworzyli ustrćj autorytatywny, ktćremu kie 
umiarkowanie opozycyjne stronnie:| runek nadaje król Karol przy po: 
które narazie nie | mocy pramiera patriarchy, Monopar: 
prebuja zbytnio wysuwać się na | lia ta jednak zwrócona jest przeciw 


two robotnicze, 


front. 
Nadmierne żądania Berlina jed 


nak, demagajacego się od Czecho-| wzorach. Tym się tlumaczy polity- 
„ Poez, 12. 2. 4 6.8. 10 


Grand-Kino 


na pozostałe 
seanse 


zię| wyraz w żywiołowych manifesta. 


y | pracae 


Moi Rodzice rozwodzą się 
Dziś 2 poranki o 12 i 2 — Ceny miejsc 85 gr. i 1.09 


MI - 85 or., Il - 1.99, I - 1.50 


politycznym, ekonomicznym, 2 nà- 
wet wojskowym, wywołały opozy- 
cję nawet wśrćd rządzących obec- 
nie realistćw politycznych, zwolen- 
ników nuwego kursu. Te doprowa- 
dziło do zamącenia układających 
się stcsuntów między Pragą i Ber- 


kiego nacisku. 
W JUGOSŁAWII, drugim członie 


władzę od dłuższego czasu rząd 
Stojadinowieza, pozostający w przy- 
jaznych stosunkach z Włochami i 
zaciesuiający związki ekonomiczne, 
: a w Ślad za sym i polityczne z Niem 
cami Z dawnej przyjaźni i współ- 
działania francusko - jugosłowiań- 
skiego pozostała tylko fasada, o ile 


Natoniiast opozycja serbska, wcale 
liczna, mimo niepomyślnego dla niej 
przebiegu wyborów, jest zdecydo- 
wanie filofrancuska i dawala temu 


cjach. Ludowcy chorwaccy dr. 
Maczka uprawiają politykę zasad- 
riczej opozycji na wszystkich tere- 
nach, a symbolem jej jest długo- 
trwała abstynencja posłów chor. 
wackich, nie biorących udziału w 
b garla'nentarnych. 


W RUMUNII powołana została 


próbom wprowadzenia totalizmu, o- 
rierającego się na zagranicznych 


Rewelacyjna zniżka ten! 


ka radykalnych represji w stosnn: 
ku do sympatyzującej z hitleryz. 
mem Żelaznej Gwardii Rumunia 
nie zerwała więzów, łączących ją z 
zachodem, i pragnie ukształtować 
przyjażnia swój stosunek do Sowie: 
tów. Demokratyczna opozycja ru 
imuńska z zaranistami, czyli ludow= 
cami na czele, nie mogąca obecnie 
rozwijać realnej działalności, nasttw 
jona jost zdecydowanie filofram 
cusko. 


Šrodkiom nacisku w ręku Nie 
miec przede wszystkim, mającym 
oddziałać na rumunćw, a mogącym 
rćwnież zwrócić się przeciw Jugo. 
sławi, są WĘGRY. Po okrojenin 
Czecho-Słowaeji i po zapanowaniu 
w niej w znacznej nierze wpływiw 
niemieckich, Węgry znalazły sią 
również bezpośrećlnio w orbicie wpły 
wów Berlina, którego organami na 
terenie Węgier jest mniejszość nie. 
miecka, mając możność organizoWwa 
nia się w duchu hitlerowskim, i wę: 
gierskie grupy Iaszystowskie, ulega 
jące wpływom niemieckin. Przeciw 
tej ewolucji, oddającej Węgry pod 
względem politycznym i ekonomicz 
nym w zależność od Berlina, zwra- 
ca się cała opozycja węgierska, za- 
równo prawicowa, jak lewicową 
zartwno zwolennicy konserwatyw: 
nego, długoletniego byłego premie- 
ra, hr. Bethlen, jak i demokraci 
i socjaliści, ludowcy Tibora Fkhard+ 
ta oraz pewne wpływowe koła ka- 
tolickie. Dążą oni do tego, aby nie 
likwidować resztek liberalizmu po 
lityczvego w życiu kraju i nie zar 
mykac dróg, wiodących na zachód: 


To rczarwowanie sobie możliwoś 
ci zachodnich jest bardzo charakte: 
rystyczna dla wszystkich państw, 6 
których mówiliśmy. Dlatego też 
wynik rozgrywki, której jesteśmy 
świadkami na zachodzie, zadecydue 
je w wysokiaj mierze o dalszych 
ich postanowieniach, a tym samym 
a losie Europy Środkowej i Wsehod 
niej, H. 0. 


Wyjazdy indywidualne do Palestyny 


Informacje i zapisy: Waśoms-Lifs|Co0ok, Lódź, Piotrkowska 68, tel. 170-77 


Wyjazdy 
«o Środę 


Dziś wagon sypialny Łódz Zakopane 
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ekonstrukcja rządu angielskiego 


Były szef admiralicji lord Chatfield na czele koordynacji obrony 


kretarzem stanu w minister- 


YN, 28 1. (PAT). Pre-' szefem departamenta wypłat w.| komitetu eviańskiego dlu u- 
chamberlain dokonał re- kanelerstwie skarbu. Jest rze. | chodźców żydowskich. stwie wojny na miejsce Airea 

cji swego gabinetu. czą piawdopodobną, ze lord| Dotychczasowy główny płat-! czasowego parlamentarnego 
chczasowy minister ko0r Winierton pozostanie w dal-,niczy lord Munster mianowany | podsekretarza stanu lorda 
obrony sir T. Inskip 0- szym ciągu przewodniczącym | został parlamentarnym podse- | Straihcona, który z powodu nie 
swój posterunek, ale amu EESE - TEINE NRT MT mew | porozumień z ministrem wojny 


p a 5 i (= bO - w a J E zas. g 3 À A | 3 
w gabinecie, ubej- Hore Belisha ustępuje ze stano-; = 
miko minista o WOŁANOW WZBOGACAY vika i wczasowy wychodzi) | SZA 
= : 1_ z rządu, + Kg 
gma na tym stanowisku wielkie wygrane: Pd aR łoś AA i EN.: AA 
dwilowym osłabieniem po 38, ale uchodzi za jednego z naj Wieg to haszka 
j tego ministra w gabine- na Nr. 108375 zdolniejszych polityków konser 
le jednak sytuacja jego © - watywnych, główna rzecz to samopoczucie. 
jęzcze dostatecznie silna i s Najcjekawszą jest jednak no-| A nasze samopoczucie jest do- 


, premier Chamberlain pe- minacja uowego ministra rolnic skonałe, od kiedw na śniadanie 
nvi utrzymać go w gabine » w» 76498 twa, którym został 39-letni po- pijemy Qvomaltynę. 
ni nowym odpowiedzial- 99 e sel konserwatywny sir Reginald| Ovomaltyna łatwostrawny kon- 


m słanowisku, sir T. Inskip Dorman-Smith, który po odby-| centrat  odżywczo-witaminowy, 
pay jest przez zuaczny od-| 7] 25.80 a A ZŁ 25.000 ryby ciu dłuższej służby wojskowej w | to prawdziwe źródło sił I energii. 


mmi brytyjskiej jako je- Indiach, osiadł na roli. 

rdi polityków konser-| „ 25.15 crt = 15.020 EZ Dorman-Smith był w ełąga| oy MALT 

nych, który ewentualnie = : ae Gd'Na ubiegłych lat prezesem narodo- 

gyępowa j hyć może kpa ” 17.009 46198 A 10.0909 154015 wego związku farmerów i ucho- — 

miedo wicepremiera lu WAINE a Me dzi za najbardziej energicznego , minascja dowodzi, że rząd prag- 
miera rządn. ; ” 10.060 55667 w 10.990 "71249 przedstawiciela interesów far-| nie przystosować swą politykę 
dzo znamienną” jest nomi- na Nr. na Nr. merskich W. Brytanii. Ta no-' rolniczą do potrzeb farmerów. 
ją nowego ministra koordy-| * 19.000 54642 » 10.090 94632 d E A E 


fada mamira ryiyj ” 10.00© ios ~ 10.000 ©: | Bandyta z dziewiczych lasów 


= do O na Nr. na Nr. 7 
E admi- „ 10.000 "6 „ 10.000 inz spowodował zarządzenie stanu wyjątkowego 
plon szefem sztabu floty 24 wygr. po zł 9.009 43 wyg. po sł. 2.500 RIÔ DE JANEIRO, 28.1. (PAT)' niesławnej pamięci Lampeao, który 
jod 1933 do 1933 r I tysiące innych padły w samej tylko 43 Loterii — Wobec tego, że grasujący od został niedawno zabity w jednym 


kilku lat w głębi dziewiczych la- z północnych stanćw, rozporządza 


gy a obecnie lat 65. W rza 

vojny służył we t!ocie bry- sów Matto. Grosso, baudyta Silvano siłą ponad 200 ludzi. i 
klej, po tym zaś był zastęp- znowu począł niepokoić bardziej! Przeciwko tej bandzie zmobilizo- 
wta sztabu admiralicji, ko wysunięta ogady, prezydent repu- wać musiano xilka oddziałów po- 
„intem eskadry krążowu!l- bliki specjalnym dekretem miano- | licji w sile ok. 2000 ludzi, 


Ada A É wał gen. Jose Calvacanti wykonaw: Gen. Calyacanti posiada szerokie 
nej głównodowodzącym Sa R W LOGA k a a TAANE sx 5 ra cą zarządzeń wyjątkowych, mają- | pełnomocnictwa, 08 odile któ- 
y allantyckiej, a następnie Konto: P. K. O: 1 41705 cych na celu wytępienie bandytyz- | rych zarządził staa wyjątkowy na 
sódziemnomorskiej. Lord K 1 : : „mu w tym stanie. terenie prowincji Matto Grosso, za- 
dd jest miewątpliwie je- w 0 LB N 0 W STALE w Z B 6 GA (u A! Herszt bandy Silvano, posługują- | braniając poza tym handlu bronia 
m z najwybitniejszych auto ; cy sie tymi samymi metodami, co| i amunicją. 

(dw militarnych W, Bryta- 

to uominacja 'wybitne- i 

wea a nie polityka. ! m m : l m AT 
fuster rolnictwa. Morrison 

jaa swe stanowisko i obej 7 " 


ekuralną godność kan- 


sięstwa Lancaster z z ki = ; ua z 
kiùie on pomagati 1r) JONGYMSKIC) konferencii w sprawie Palestyny 
fieldowi w dziedzinie 
macji obrony I reprezen-| LONDYN, 28.1. (PAT) — Do 
ił interesy tego minister- Londynu zaczęły dziś przybywać 
iw izbie gmin. delegacje na konf:rencję w sprawia 
lychezasowy kanclerz księ| Palestyny. Aczkolwiek data konfe- 
caster lord Winterton | rencji nie została jeszcze ustalona, 
kkodzi z gabinetu, pozosta- | obrady rozpoczną się najprawdopo- 
m frzeciorzednym stanowi-| dobniej w pierwszych dniach iute- 
słównego płatniczego, czyli | go i toczyć się będą w pałacu św. | 
= Jakótia | 


| K mi Ogłoszenie daty otwarcia konfe- 
pdks Śmigły-Rydz rencji nie nastąpi, dopóki sprawa u. 
. M posiedzeniu działu delegatów arabskiej partii 


rady ministrów narodowej Naszaszibiego nie Wg- - — i 
„Pr dzie ostatecznie załatwiona. Spo-| Jak dotad, delegacja arabów pa- man, przewodniczący egzekutywy 
TRSZAWA, 28.1. (PAT) — | ziemna cie A A RE p `, 


: dziewają się, że sprawa będzie roz- lestyńskich obejmuje przedstawicie agencji żydowskiej dr. Dawid Ben 
38b. m. w prezydium rady | strzygnięta w najbliższych dniach. |Ji pięciu z pośrćd ogólnej liczby Gurion, szef lundyńskiego wydzia- 
w obecności Marszał- 


„KR EAEE  ZÓRIMB | ZE zo" E ZEW AZE NAA 
Edwarda Śmigłego - Rydza, Bar- € A $ A I | Ge y A BE 
ił się pod przewodnictwem Dancing SĘ 

tra gen. Składkowskiego, Od 1 lutego rb. po wielkich sukcesach zagranicą | 
idzenie rady ministrów, na a ZZ WC 
ząkońiczono obrady, Toz- 


żem Zajścia antyżydowskie w M. Ostrawie 


połrzeb gospodarczych C. O. 3 F eS e È 4 
[województw południowo - 1.000 emigrantów z Czech wyjeżdża do Nowej Zelandii 


dh ! MOR- OSTRAWA, 28.1. (PAT) — przez tamtejszy rząd działkach zie-' pa emigrantów żydowskich, częścio 


sześciu stronnictw, które wchodzą ' łu politycznego agencji żydowskiej 
w skład dawnego naczelnego ko- Szertok oraz przedstawiciel agencji 
mitetu arabskiego. Jedyne stron- żyaowskiej w Genewie i w Paryżu 
nictwo, które wyznaczyło swego dr. Goldmann, Pozatym w skład 
delegata, jest grupa Naszaszibi'ego, | delegacji wejdą _ przedstawiciele 
Wszyscy inni delegaci mianowani społeczeństwa żydowskiego w Pa- 
są zwolennikami Multiego. | lestynie oraz szeregu innych krd- 
Skład delegacji agencji żydow: | jów, którzy wybrani zostaną na spe- 
skiej nie został jeszcze ustalony, | Ciilnej konferencji przedstawiciel 
ele ma on obejmować następujące | <rganizacji żydowskich w Londynie. 
razwiska: Prezes agencji żydow: | Wśród tych dodatkowych delega- 
skiej i przewodniczący światowej | tów wymieniani są lord Reading 
organizacji sjonistycznej dr, Weiz-, Oraz lord Bearsted, którzy nie są 
czlonkami agencji żydowskiej, oraz 
poseł do parlamentu brytyjskiego 
Rotszyłd, jako przedstawiciele ży- 
dów angieiskich, s 


LONDYN, 28,1. (PAT) — Pre: 
mier Chamberlain uczestniczył wczo 
raj w posiedzenin podkomitctu r4- 
dy ministrćw, który rozpatrzył pro- 
blemy, związane ze zbliżającą się 
konierencją w sprawie Palestyny. 


— A 


Konferencja ta rozpocznie swe 
obrady pod przewodnictwem premie 
ra Chamberiaina. 


Radiostacja podpalona 


2 | Ubiegiej nocy Morawska Ostrawa mi. W najbliższym czasie ma wyje- wo kolonistów, głównie jednak ży:| JEROZOLIMA, 28.1. (PAT) —- 
leopold Staff t była penownie widownią zajść an- chać do nowej Zelandii druga gru- , dowskich rzemieślników, Wojska brytyjskie przeprowadziły 


Å. 4 j tyżydowskich. w kilku miejscowych a 
m filozofii h. c. j domach towarowych, będących | » perfumy, woda kwiatowa i puder 
7 wersytetu 8. P. | własnością kupców żydowskich wy- Į opospiiaane z rynna enie a seoa 
WARSZA WA, 28 1. (PAT)—; bito szyby. t9 surowców przez Lab. n si 3 
uniwersytecie warszawskim | Policja sprawców nie ujęła. Rów- tleem aż po mórze Martwe. W czt. 
ła się dzisiaj uroczystość nocześnie prasa czeska wszczęła giò przeszukiwania wsi w pobliżu 


z zę? 
ma znakomitemu poecie ostrą kampanię antysemicką, doma Pewne koła chcą „Wskrzesić Nablus, zastrzełono araba, który w 


oldowi Staffowi doktoratu gając się wyeliminowania w życiu y x a A 4 ; ; 
browego ydzistu Aka publicznym przede wszystkim w wol „czertę osiedłości* w granicach Rzplitej”* chwili wirozaógii wojsk  brytyj- 
ego uniwersytetu, przy- nych zawodach, elementu żyCOW-| Warsz, kor. „Głosu ocz dinle tam- interesów handlo- “Kich rzucii się do ucieczki, 
p kę jednogłośnie przez skiego. go* telefonuje: wych lub przemysłowych. . Ży-|  Niodaloko miejscowości Kalmilien 
„Jako poecie, który — jak / Pewne koła polityczne czynią dzi, którzy przybyli do C. O. P. „, 5 i km 
tekst dyplomu — w wie- | MOR. OSTRAWA, 28.1, (PAT) — pt = o zakazanie żydom o- po r. 1935, mieliby być wysie-| nieznani sprawcy podpalili żydow- 
liworach treść filozoficzną W połowie lutego odjedzie na San sięgania się w C. O. P. i zakła-| dieni z tego okręgu. 
w szatę doskonałej sztu- Domingo licząca tysiąc osób grupa > —"——— z E 
‘az przełożył na jezyk oj- żydów, obywateli czecho - slowac- 
Wy szereg arcydzieł pisarzy kich, którzy zamierzają tam osiąść 
Jh”, į jako koloniści na przydzielonych 


położonych w okręgu - Jerozolimy 
oraz na obszarze na wschód od Be- 


ue own A M __ Z 


ską nadawczą stację radiową, 


W dniu wczorajszym ostrzelano 


Lipia se ma moni LD PP. Ep smon 


wczoraj rewizje w miejscowościach: 
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Apel naiwybitnieiszych anglików do przywódców i OĐyW 
teli Rzeszy, by odpędzili widmo wojny 


LONDYN, 28 1. (Tel. wi}. —, wszystkich narodów, zaj.ożona wiedliwości dla _ wszystkich. | ZAPANOWAŁO PRAWO, które utrzymać. Uznajemy, że 
Ogólne zaniepokojenie opinii| jest największą katastrofą w hi- | Pragniemy. by W STOSUN- | jest jedyną podstawa, na Któ- | cywilizacj”, jesli ma 
angielskiej rozwojem sytuacji Storii ludzkości. Przyszedi czas, KACH MIĘDZY PAŃSTWAMI rej cywilizacja naszą może się| nie może być statyczna, Ak 
europejskiej skłoniło grupe naj| by ludzie dobrej woli, ceniący ——————— | den naród nie znafdzie 


biiniejszych osobistości spa-| Owoce cywilizacji, ludzie bez = A = go rozwiązania swych 
oscńótwa adtdokisgo do kj nienawiści i bez uczucia zem- PTR OBSTRUKE LJ Z — nień inną drogą, aniżeli 
2 k 4 . ` 


OS 
stąnienia z apelem do „iadzij Sty w Sercu, pragnący żyć w ANM E* OSR R fi = współpracy z innymi n 
dobrej woli we wszystkieh kra-| Przyjaźni z bliźnimi swymi we p Ia ea a £ Zwracamy się przede wi 
fach, a w szczególności do przy | Wszystkich krajach, przemówili = Ki SZCZE NE kim DO PRZYWÓDCÓW| 
wódców niemieckich i narsdu| Po przez granice do tych, któ- stosuje się Prreczyszczają. "LLU 4 „= BYWATELI WIELKIEGO 
niemieckiego". Wśród syenata-| "zV tak samo czują, by wspól- ochronńy -GÓRAL', dzia- Ez żż- STWA NIEMIECKIEGO wą 
riuszy apelu widnieją najświet. | nie poświęcić załety sere ł umy lają łagodnie. Niejedno- NRSENRREE nym okresie jego potegi | 
niejsze nazwiska angielskie: lor|Słów współpracy nad odżesna- Arold zamobiegaią: twro- wów. Apelujemy do nich, 
da Derby, markiza WiTingtona.| niem straszliwej katastrofy 2 - Działają a T IEA mietali o tym wielkim do 
gubernatora Montarue Norma- nad przełamaniem szłucznyc nadmiernej otyłości i złej którym przez wieki 
talde h| murów nienawiści, które. nas przemianie materii. Nie naszą wspólną kulture wa 
na, poety Masefielda i takich | dal wymagają specjalnej die. l 
uczonych, fak sir Wiliam: zielą. m; zopne pudełko BETETE TAE use fazy vo 
Bragga, sir Artura Eddingtona,) Pragniemy pokoju, opartego | Si a dj e 0.15, RER „GÓRAL Mz Rees, R sich 
prof. Trevelyana i łn. Apel ten "=: kich i spra-l Bór Sa fwyžzszy wy 
na równości wszystkie p i id A 
brzmi, niby krzyk rozpaczy: SEREK" nia widma wojny I ni 
_ „Duch lęku unosi się nad | | o yeaa i Z 
poetek. ez Je pia ad R wa E szą prz złość która nie 
jatra, niepewni nahliższych ty| | O e | © | yszłość, 
godni i miesięcy. Wszędzie apo £ y a ; Sakeh p 
Oo E Tiie s A ; i W arszawa ul. B 1e lan ska 7 wzbogaconą naszym 
nia do zbrojenia ludności cywil i ES CENTRALA TELEFONICZNA 572-40 SR czeniem*. 
nej i ludzie wiedzą, "że wojna BB AEE TESTI Adres dla depesz „KRAKOWSHOT JEŻ +3 
nowoczesna przynosi tylko s à a] 
śmierć i zniszczenie. karrene ZNACZ N WOCZESNY = KOMFORTOWY — TAN! 0d b | 
Widzą, że eywilizacja nasza. r i m a a erano debit 
RE nialne Niemiec | "mem 
skim w Rzsszy | 


BERLIN, 27,1. (PAT) — 
anzeiger” ogłasza rozporz 


100 żydów znajdują całkowite poparcie w Rzymie 


ggg mej obywatel- MONACHIUM, 28 1. (PAT). SZY MAJĄ UZASADNIENIE | SYKI I NICEI, min. Farinacci era e „posta Ko 
stwa Rzeszy Włoski minister stanu Fari| PRAWNE I POLITYCZNE.  |omówił sprawę Tunisu, podkre, nić Pałki ać A ' 
RERLIN, 28 1. (PAT), —})uacci, przemawiając tu wczu-| Mówiąc o zasadach pokoju, | ślając, że Tunis w każdym bądź, dacia, Marcina fu 


„Reichsanzeiger“ ogłasza de-|raj na wielkim zgromadzeniu, opartego na sprawiedliwości, razie jest protektoratem, a uic 
kret, pozbawiający około 100| oświadczył m. in, że REWIN-| mówca poruszył również spra-| posiadłością francuską. | z Paryża. 


żydów obywatelstwa Rzeszy, |DYKACJE KOLONIALNE RZE | wę rewindykacji włoskich. 
zydów obywatelstwa Rzeszy Przedstawiwszy włoski cha- 


E RP E I W O E S EO T T ONE TERRENG ę k idze: p 1 i- d z 571 
Miss BABTIRĄ-"E"" ROZNE sercowo ikuturatncs kon Prezydent Roosevelt kończy 
JERZY EC CERCA || Franklin Roosevelt kończy 30 |skonałym nastroju, a lekam 
Deborah Kay- Nico Roschin U t 5 do k s {stycznia 57 lat, Cała Ameryka cjalista, wezwany niedawm 
ed męem0LARS — TABARIM LUTY 1939 s” > awa zy ws G szykuje się godnie uczcić dzień zbadania prezydenta, dosil 


daje się we znaki goSspo- urodzin jednego z najpopular- | wniosku, że stan zdrowia Ro 


l 5 F D d ta a lit 4 darce węgierskiej niejszych swych prezydentów. | velta nie pozostawia nic dì 
Fa wąnyj pe ESE i dB. SPREI.. Gel BRI Ł AI ki pe Pe aa aet PA TOE e pair A uważa pan — 25)! 
sie na Węgrzech na temat projek- | iaj E velta. | Roosevelt — że łatwo m 

W środę, dnia 1 lutego b. T. czym w nabożeństwach tych tcwanej nowej „ustawy żydowe eree el większych mia-|jeszcze dwa lata prezydent 
przypadają imieniny, p. Prezy-| weźmie udział młodzież szkol-| Skil" sparaliżowały częściowo ży | We odbędą się bale, których | — Co do tego nie może! 
denta Rzeczypospolitej prof |na wraz z wychowawcami. cie gospodarcze tak w stolicy, jak | o ysły dochód przeznaczony zo- |żadnych wątpliwości — odj 
Ignacego Mościckiego. Po nabożeństwie uczniowie w, większych miastach na prow nej! | staje na rzecz towarzystwa do: dział lekarz, nie pozba M 
Zgodnie z przyjętym zwycza-| udają się z powrotem do swych węgierskiej. -Z jednej sttony deta- 'broczynnego w Worm Springs, | zmysłu humoru i z przekow 
jem, w dniu tym zostały zawie- | klas, gdzie urządzone zostaną liści mają do zwalczania trudności |;i sreso celem jest walka z para- |republikanin. — Pan zniesie 
szone zajęcia we sńszystkich | akatemia i pogadanki na temat P'ZY uziipełnianiu asortymentów. liżem dziecięcym. pewno, ale cała kwestia pok 
szkołach powszechnych i śre-| działalności Dostojnego Soleni- gdy tymczasem z drugiej strony Towarzystwo to zostało utwo-|na tym, czy kraj zdoła jes 
dnich. l | zanta w dziejach Polski. wielu kupców, z uwagi na niepów-|.,0„ę przez prezydenta po tym, |pana znieść w ciągu dwuch! 
W dniu imienin Głowy Pań-! Ponieważ w czwartek, dnia 2| "4 sytuację, wzbraniają się przed gdy on sam zachorował na tę| Roosevelt roześmiał się. 
stwa w Świątyniach wszystkich lutego b. r, przypada święto nabywaniem towarćw. Zastój w han ciężką chorobę i od tej chwili |lekarza obiegł całą Ameryk 
wyznań zostaną odprawione na| Oczyszczenia N. M. P., naukaj dlu łączy się ze spadkiem ruchu wo: i | 


PYRA wiar. hotel | instytucja ta cieszy się jego szcze 
bożeństwa na intencję p. Prezy| w szkołach zoslaje zawieszona „ażerów i prawinejonalne hotele | sefia opieką i sympatią. Dzięki W imi sądki! 
denta Rzeczypospolitej, przy. na dwa dni. straciły jedynych gości, na których tięzwykłej sile woli i“ energii w imię roz 

; moga CZYŃ w „OKEEECH między | Roosevelt przezwyciężył choro- Zważywszy, że zamiesźci 
7 KOSADI urysty nya: Ttarla, Już sam ten fakt, jak wiado-| w piśmie... takim to a taki 
f Fazę cr acz gn L przyczynił się więcej do je-| mer X elaborat kłóci się z | 
| gyz iii My SĘ ARA go popularności, niż setki mów. stawowymi elementami Mi 
jeżeli każda dbać będzie o racjonalną pielęgnację swej urody an OSEN panja W 3 2% To | Sześć lat przebywania w Bia- cenzor posłanowił w imię? 
i przestrzegać skrupulatnie higienicznego trybu życia, dotkliwie, zważywszy, że normalnie ym Domu nie osłabiło energii wego rozsądku skreślić dam 
dietetycznego odżywiania, dbać o zdrowie, zapobiegając za- każdy dziennik mą po kilka stron Roosevelta. Jego lata prezydene | sę Bo ae d enie. 
wczasu niedomagniom organizmu, ogłoszeń handlowych. Dzienniki Toż  pzę należy na A jednę z ką < ęp i wnieść o PA x A 
Wskazówki i odpowiedzi na wszystkie powyższe zagadnie- wazają sprawę podwyższenia abona- iry Gbiejsżych w” histori Stanów iskaty pisma, względnie 
nia znajdzie każda z pań w świeżo wydanej książce dr. med. mentu; wobec ogólnej sytuacji prze- | 7; s - i Ą czić sprostowanie wymieli 

Julii Świtalskiej „ABECADŁO ZDROWIA I URODY“ (stron 450, * | Zjednoczonych. Roosevelt mu*| go ustępu...* 

23 ilusiracje) do nabycia w Laboratorium Kosmetyków Higie- y 

nicznych „ŚWIT“, Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37. A 


ciętny obywatel szuka raczej wszel- | fat stoczyć najbezwzględniejsz 

kich okazji do oszczędzania wydat- walkę bónaózhą i AAE EE Taki reskrypt otrzymał 

kćw. więc podwyżka ceny gazet by |y ciągu tych lat prezydent moc- tor jednego z dzienników 
gwajskich, który zamieść! 


g laly nie na czasie. no osiwiał, na twarzy jego poja- 3 
Nowe wstrząsy podziemne - "4 |iltvssię zmarszczki, alé nómiech ROR 
> z i o i 
grożą da!szymi katastrofami w miastach Chile Omega na FI$-ie [po dawnemu nie opuszcza go zacji łacińskiej, Autor ar 


ani na chwilę, jest zawsze w do- A 

SANTIAGO DE CHILE, 28.1.) CONCEPTION, 281. (PAT) —| Jak nam z Zakopanego donoszą, PE R E e s O 

3 Rt PLC è REY Z 3 . „i wybrał komitet narciarskich mi- = - | przeprowadzić dowód, że () 

(PAT) — Donoszą z miasta Chillan, | Główne gmachy m. Conception, Wy $ Ę f TAE : 

iż pochowano tam już przeszło 1000 | wskulek trzęsienia ziemi uległy zni:, Etrzosiw świata zegarek Omega Naprežone stosunki areny sakjen ać. kt? 
trupów. Gruzy jednak nie zostały | szczeniu. Według opowiadania , SPOJATRYM czasomierzem zawodów między Francją i Japonią nena semickiego, JJ 


sę: rasai ni > FIS” 1939 r. rasistowski pogląd spotkał 
dotychczas uprzatniete. W mieście, uchodźców, miasto Cauquenez zo- „FE A x z 11. ( > ie K ch 
brak Fae i lekarstw, w związ- | stało doszczętnie zonk Nio poraz pierwszy spotyka zna: ORR 1: SA) Agencja" z należytą reakcją ze z 


(i 
| 


A -.| Domei donosi: Minister spraw za-! otiał | 

ku z czym wladze wojskowe naka. | Wielkie szkody wyrządziło trzę- bie | ty risp fnan ye granicznych Aritz oświadczył dziś sędzi 
zały opuszczenie miasta wszystkim | sienie ziemi w Pengo, gdzia najbar- de mowa r dy oficjal Pea Rz [w izbie reprezentantów, że w wy- swobodę w dziedzinie poli 
c i jat Ko ij upił facia y Talea soięzom olimpiad w r: 1992 1 wpadka all sad Fancski w dak nej dba o to, by. wyd 
wą awaktiacji yć dotkniętych p Ajax” daal hobaianka po r. 1936, pełnią one bardzo często; ore ARAS sz PSA „mieszczane na łamach 
trzesieniem ziemi i tych gdzie wy: mac, dalej w Zarparan i Chillan |‘ firakojg na najwatnieiszych.za- basadorowi pz a Kiki ZOE dla szerokich 

) mJ 1, gózie wy ,, dziej > p ; an. | wodach sportowych. | mu ambasadorowi japońskiemu w nie kłóciły się z rozsądkiem 
buchły epidemie, Donoszą dalej. że| Otrzymano w Santiago wiado | ————— -Paryżu Tani, rządowi japońskiemu | ciką. Zamiast cenzury pól 
w Chillan odczulo nowe wstrząsy nuość. że z Miami wystartował sa-| OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI. nie pozostanie inne wyjście, jak! nej, mamy w Urugwaju 
podziemne, które tym razem nie wy 1molot, wiozący większą ilość suro-| NIE PRZYNOSI KORZYŚCI | powstrzymanie cię wogóle od wysła | bz durą. CAPE TY tylko + 
wołały już paniki mieszkańców. | wicy przeciwtyfusowej. SPOŁECZEŃSTWU , nia ambasadora do Paryża, rugwaju!l! l i 
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1. — GŁOS PORANNY — 1939. 


„SZmencesy wimporciezNiemiec >: 


Min. Roman odpowiada pos. Mincbergowi 


Warsz. koresp. „Głosu Sorun] 
nego“ telefonuje: | 

Na onegdajszym posiedzeniu | 
sejmowej komisji budżetowej 
zabrał głos min, Roman, który 
w odpowiedzi posłowi Mincbec- 
gowi m. in. oświadczył: 

Mówił pan poseł, że wszystko 
się sprzęgło przeciw aktywnym 
elementom handlu. 

Jeżeli pan poseł miał na myśli 
zdrową tendencję narodu pol- 
skiego do zajęcia należnego mu 
miejsca we własnym państwie, 
to stanowczo nie zgadzam się z 
panem. Tendencję tę wszyscy u- 
znali za właściwą i nikt nas od 
tej tendencji nie odstraszy, bo 
polacy mają swoje prawo i obo- 
wiązek pracować we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze- 
go. (Oklaski). 

Pan poseł mówi, że liberalizm, 
który ja propaguję w handlu we 
wnętrznym sprzeciwia się temu 
stanowisku. 

Nie, liberalizm to równość, — 
Konstatujemy jednak wszyscy, 
że pod względem narodowościo- 
wym w handlu bardzo dalecy je- 
steśmy od równości, do której 
musimy dojść, a wówczas dopie- 
ro może być mowa 0 liberaliź- 
mie w pełnym znaczeniu tego 
słowa. 


Czy podniesiemy w ten spo- 
sób słan gospodarczy? — pyta 
pan poseł. Powiem, że mnie ma- 
ło interesuje, jakikolwiek stan 
gospodarczy, w którym naród 
polski nie będzie zajmował wła- 
ściwego mu miejsca. (Oklaski). 


Pan poseł poruszył handel z 
Niemcami. Jest to bardzo po- 
ważny czynnik, specjalnie dla 
rolnictwa. Przy wielkim przy- 
wozie może się zdarzyć jakiś 
„Szmonces*, ale przywóz jest 
kontrolowany przez rząd i przy- 


Młodeść, ener$ia, sprawność 


wymagają racjonalnego odżywiania.'F. F, stanowi odżywkę mineralną, któ 
Niestety organizm nasz czesto jest od- „ra dzięki swemu składowi i fizjologicz 
żywiany wadliwie. Zwykłe nasze po- nemu stosunkowi zawartych składni- 
karmy zawierają niekiedy za mało sub | ków, przeciwdziała demineralizacji i 
stancji mineralnych. Ten brak w po- stwarza w organiźmie rezerwę mine- 


chodzi wszystko to, co jest dla 
nas pożądane, a wychodzi to, 
co jest wedle wyrażenia p. po- 
sła korzystne dła rolnictwa. 


| Co się tyczy salda handlu za- 


nicznego, to nie ma on nic wspól- 
nego z tą kwestią, gdyż handel 
z Niemcami jest zupełnie sclea- 
ringowany. Co się tyczy uwagi 
p. posłą co do wzmożenia eks- 
portu do Ameryki, to jest to 
rzecz bardzo słuszna i nie mam 
nie przeciw temu, ażeby t. zw. 


w 
m 


- 


Podczas sportu 
i podróży 


karmach prowadzi bezpośrednio də 
demineralizacji organizmu. Minerogen 


za fo, że właściciele rozmawiają po żydowsku 


CZERNIOWCE, 28,1. (PAT) — 
Policja rumuńska zamknęła w Czer- 
niowcach szereg dalszych sklepów 
żydowskich, ponieważ właściciele 
ich, wzgl. personel nie stosowali się 
do nakazu rozmawiania tylko po 
rumuński. 


Na wszystkich zamkniętych za to 
przekroczznie sklepach wywieszone 
zostały wielkie plakaty drukowane 
z napisem: „Zamknięto z powodu 


m a 
Zespół dla spraw narodowościowych 


koła parlamentarnego 0. Z. N. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- ' 
nego“ telefonuje: 


W kole parlamentarnym O. Z. 
N. powstał zespół dla spraw na- 
rodowościowych. 


Do prezydium zespołu zostali 
wybrani: sen. Tadeusz Katel- | 
bach — przewodniczący, poseł 
E. Wagner i pos. Czesław Krup | 
PEN E tia idz zed a BB 
EZ LE P0-2 pO 


Dodatkowe imiona 
w Sudetach 


BERLIN, 28.1. (PAT) — Ustawa 
o zmianie nazw i imion rozciągnięta 
została obecnie i na Austrię oraz na 
Sudety. W myśl tej ustawy m. in. 
wszyscy żydzi austriaccy i sudeccy 
przyjąć muszą obowiązkowo dodat- 
kowe imię Izrael względnie Sara. 


Trzy wyroki śmierci 
zapadły w Berlinie 

BERLIN, 28.1. (PAT) — Wyko- 
nano tu trzy wyroki śmierci: Ścięto 
bandytę, który napadł na taksówkę, | 
osobnika, który zastrzelił policjanta | 
i groził śmiercią dwum funkcjona- | 
riuszom partyjnym, wreszcie mor- 
dercę, który zamordował własną 
żonę. 


„i(westia duńska“ 
na porządku dziennym 


KOPENHAGA, 28.1. — Koła duń 
skie ‘są poważnie zaniepokojone 
kampanią rozwijaną ostatnio przez 
orgauy prasowe pćlnocno - zachod- 
nich okręgów Rzeszy, zwracającą | 
tje pezeciwko Danii. Kampania ta, | 
oparta na klasycznych wzorach su- 
deckich, posluguje się hasłani mé- 
wiącymi o konieczności wyzwolenia | 
„braci niemieckich w północnym 
Szlezwign z marksistowskiej niewo- 
li auńskiej”, 

Włądze duńskie zwracają szcze- 
gńlną uwagę na wzrastającą w ostat 
nich tygodniach aktywność nie- 
mieckich działaczy w Szlezwign pół 
nocnym, która inspirowana z ze- | 
wnątrz dąży do wywołania stanów 
zapalnych w okręgach graniczących | 
z Rzeszą. 


l 


ij 


ski — wiceprzewodniczący i pos. 
Stan. Chmieliński — sekretarz. 

Odbyły się już dwa posiedze- 
nia zespołu, poświęcone - spra- 
wom organizacyjno - programo- 
wym oraz zagadnieniom zięm po 
łudniowo - wschodnich. Referen- 
tami ziem południowo - wschod- 
nich byli posłowie: prof. Ludwik 
Kolankowski, Edward Ekert, Mi 
chał Świętnieki, Wilhelm Krzy- 
sztoń, 

W dyskusji zabierali głos: pos. 
Józef Sanojca, pos. Edwin Wa- 
sner, poseł Marian Czarnek, pos. 
Franciszek Jaworski i sen. Tade- 
usz Giedreyć, 

Najbliższe posiedzenie zespołu 


ralną. Apteka Mazowiecka, Warszawa, 
Mazowiecka 10. 


nie respektowania zarządzenia © 


rozmawiaalu wyłącznie po rumuń. | mi pieniężnymi kilkudziesięciu wła- 
sku”. 


p IER Ten NIĘC 
iU 
ZACZERWIENIENIU 


i ODMROŻENIOM 


RĄK A 
KREM PRAŁATÓW 


„PERFECTION* 


Mieso trupów 
sprzedawane na wagę 


BRUKSELA, 28 1. (PAT). 
W okolicy złotodajnych tere- 
nów Kilo - Moto (Kongo belgij- 
skie) wykryto kilkaset wvpad- 
kuw morderstw. 


Chodzi tu o mordy rytualne 
sekty murzyńskiej, popełnione 
na członkach sąsiedniego ple- 
mienia. Mięso pokrajanych na 
kawałki trupów po uwędzeniu, 


element aktywny“ zajął się in ką, 
tensywniej tym eksportem. najlepszym towarzyszem 
jest jafska Pomarańcza, 


Orzeźwia i pokrzepia. 


Jafskie 


POMARAŃCZE 
i GREJPFRUTY 
są najsoczystsze 


OWOC PALESTYŃSKI 


Tłum usiłował 
zlinczować malarza 


MEKSYK, 28 1. (PAT). Jak 
donosi dziennik „El Popułar', 
w czasie pochodu członków par 
l tii narodowo - demokratycznej 
doszło do następującego zaj- 

HH z. ścia: poeta Glanz, zaczepiony 

Szef mobilizacji przez jakiegoś młodego człowie- 
ji ka, zamierzył się nań laską. 

w Anglii r Tłum usiłował wówczas zlin- 

LONDYN, 28 1. (PAT). Gene-| czować Glanza i jego żonę, a na 
rał - major Wemys mianowany | stępnie  obrzucił kamieniami 
został szefem mobilizacji w mi-| klub żydowski, do którego po- 
nisterstwie wojny. biegł Glanz, wyrządzając znacz 

Stanowisko szefa mobilizacji, ne szkody. Policja interwenio= 
pozostanie niezależnym od u-| wała, aresztując kilka osób. 
rzędu szefa zaciągów. 


| EC T a 
Rokowania polsko- niemieckie 


na temat zatrudnienia i traktowania naszych robot- 
ników rolnych w Rzeszy 


Równocześaie ukarano grzywna- 


ścicieli sklepów - żydów za nie- 
ujawnianie cen na przedmiotach u- 
miieszczu.ych w witryrach, co obec- 
nie jest w Rumunii obowiązkowe. 


B. prezydent Benesz 
na wykładach 


w Stanach Zjednoczonych 


LONDYN, 28.1. (PAT) — „Daily 
Telegraph” donosi, że b. prezydent 
Benesz wyjechał 26 b. m. do Sla- 
Zjednoczonych A. P. 20 lutego r, b. 
rozpocznie wykłady na uniwersyte- 
cie w Chicago. 


poświęcone będzie zagadnieniom | sprzedawano na wagę na tar- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


żydowskim. 


niezna 


SEZON ZIMOWY: grudzień — 


pokoi o 20% obniżone, 


Warsz. kor. „Głosu. Poranne: 
go“ telefonuje: 

Na dworcu głównym w War- 
szawie rozegrało się wczoraj 
zajście, którego ofiarą padł ar- 
tysta - muzyk z Łodzi, 66-letni 
Gustaw TESZNER  (Sienkiewi- 
cza 79). 

Teszner wraz z 4 członkami 
orkiestry oraz synem swym wy 
jeżdżał z Warszawy do Łodzi 
Na krótko przed odejściem po- 
ciągu do łodzi syn Tesznera 
wziął z poczekalni walizkę oj- 
ca, nie mówiąc mu nic o tym i 


Sala FILNARMONII 


Narutowicza 20. 
poda z a 


Bilety do nab. w kasie Filharm. 
Czwartek, dn. 2 lutego, o g. 1 w. 


MORSZYN-ZDRÓJ 


Najsilniejszy zdrój wód gorzkich — Radoakływna woda hipoto- 


sM ORSZYNKA” 


Wskazania: zaburzenia przemiany materi! (dna, otyłość) choro- 
by żołądka I jelił, wątroby, choroby nerek (kamica), schorzenia 
serea Í naczyń, choroby kobiece, nerwice, 

DOM ZDROJOWY o 120 pokojach, komfortowo urządzony, ten- 
trałuiec ogrzewany, winda, wszelkie urządzenia lecznicze. 


Informacji udziela: ZARZĄD ZDROJOWY I wszystkie placówki 
„ORBISU* 


gach. go* telefonuje: 


Rozpoczęto rokowania pol 
sko = niemieckie w sprawie ro- 
botników rolnych. 

Z ramienia rządu polskiego 
wyjechał w tej sprawie do Ber- 
lina naczelnik Madejski. 

Dwaj przedsławiciele rządu 
polskiego bawią w tej sprawie 
|iuż w Berlinie: p. Ziętkiewicz z 
min. spraw zagran. i Skowron 
z opieki społecznej. 


| WY 


luty 


Ceny 


Dziś wieczorem udają się do 
C. O. P. na dwudniową wyciecz 
udał się na peron, Gat Teszner | kę, która zajmie dni 30 i 31 b. 
senior stwierdził nadejście po-| mr. członkowie komisji budże- 
ciągu w pośpiechu chwycił sto-| towych obu izb. Wycieczką kie 
iącą w poczekalni walizkę i za-|ruje wiceminister spraw woj- 
czął biec w strorię peronu. skowych, gen. Litwinowicz. Wo 


Właścisiel walizki, niejaki | bec tej wycieczki odroczono, 
Stanisław Błażej (Warszawa. | rzecz zrozumiała, obrady komi- 
Grochowska 257),  krzyknął:| sji budżetowych, odwołano tak- 


„Trzymać złodzieja*, Zgroma-|że posiedzenie komisji inwcsty- 
dzeni na dworcu ludzie rzucili cyjnej sejmu. Po powrocie 1 
się na Teszoera I poważnie go| lutego członkowie obu izb zwie 
pobili. Dopiero na dworcowym; dzać bedą wytwórnie przemy: 
posterunku policji cala sprawa | słu wojskowego w Warszawie. 
wyjaśniła stę. Rannego muzyka | Dopiero 3 lutego komisje budże 
"opatrzył wezwanw lekarz. towe obu izb wrócą do pracy. 


er ..r — rzec 2 
JEDYNY WYSTĘP po powrocie z wielkiego tournee w Ameryce 


Kod 5 A A. 
EJ g 0 
w całkowicie nowem przebodatym repertuarze z udałałem niezrównanej 


pioówiatki JAWNY GODLĘWONIEJ hawocysiś” ADAMA WYDOCKIEGO 


EA hunorysty 


Przedmiotem rokowań jest 
nie tylko liczba rohotników rol 
ńych, których Rzesza zatrudni 
w nadchodzącym sezonie, ale 
także sposób postępowania nie- 
mieckiego „Arheitsamtu* z ra- 
botnikami polskimi, 

Na bieżący sezon Niertcy za- 
trudnią prawdopodobnie 90 000 
cobotników z Polski. W roku 
1938 zatrudnionych było około 
60.000. 


cieczka posłów i senatorów 


do Centralnego Okręgu Przemysłowego 


| $amosad nad muzykiem łódzkim DOE Z Poranne- 


Zajście na dworcu kolejowym w Warszawie 


przy czym sejmowa zajanie się 
budżetem wojska, a senacka 
budżetem ministerstwa sprawie 
dliwości. 


Ambasador Wieniawa 
u papieża 


RZYM, 28 1. (PAT). Ojciee 
święty przyjął dziś na prywat- 
nej audiencji ambasadora R. P. 
przy Kwirynale Wieniawę-Dłlu- 
goszowskiego z małżonką. Au- 
dięncja trwała pół godziny. 


100 rodzin żydowskich 
wyjeżdża do Kanady 


| Warszawski koresp. „Głosu Po- 
[ rannego” telefonuje: 

Wobec ' istniejących możliwości 
emigracyjnych do Kanady dla ży- 
ów - rolników, jak się dowiaduje- 

| my, w najbliższym czasie wyjeżdza 
do tego kraju okolo 100: rodzin ży- 
l dów z Polski 
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L4 A LJ mma m L4 y 
Próby eksterminacji żydów 
spotykają się na Węgrzech ze zdecydowanym oporem 


BUDAPESZT. — Na posiedze-|przemyśle, lecz również w rol- demokrata), który gwałtownie l I 
niu zjednoczonych komisji parla nictwie. Najlepsi fachowcy będą zaatakował projekt ustawy anty | 9Świecenia publicznego, prof. 


mentu węgierskiego otwarta zo* 
stała dyskusja nad projektem 


przepędzeni zagranicę. Zagrani- 
cą dają się już zauważyć pierw- 


zgłoszonej przez rząd nowej usta sze objawy 'bojkotu antywęgier- 


wy antyżydowskiej. 
słów, skupiająca 


ministra rolnictwa i przewodni-|kowiłą zależność 
SZTRA- | która pogłębić musi 


czącego parlamentu, 


Grupa po-|skiego. Eksport węgierski 
się dokoła b.|zagrożony i kraj wpadnie w cał- 


jest 


gospodarczą, 


zależność 


NYAWSZKY*EGO postanowiła polityczną. Członek grupy Sztra- 


powstrzymać się od głosu, póki | nyawszky'ego, 


ELEMER FAR- 


rząd nie złoży oświadczenia o|KAS, zaproponował podział ży- 
wynikach faktycznie jeszcze nie- | dów na trzy grupy: żydzi, którzy 


zrealizowanej pierwszej ustawy 
żydowskiej i nie zgłosi popra- 
wek do projektu. 

Partia nieżależnych drobnych 
rolników nie weźmie udziału w 
głosowaniu. Zjednoczona partia 
chrześcijańska czeka na opinię 
episkopatu w sprawie stosunku 
do chrzczonych żydów. jako do 
pełnych chrześcijan. Partia ta 
prawdopodobnie również po- 
wstrzyma się od głosu. 

Referent ustawy poseł JO- 
HANN MAKKAI zaproponował 
ograniczenie zakupów ziemi 
przez żydów. Ulgi mają być prze 
widziane tylko dla byłych żoł- 
nierzy frontowych z wysokimi 
odznaczeniami frontowymi oraz 
dla 50-procentowych inwalidów. 

Ostre przemówienie przeciw- 
ko projektowi ustawy wygłosi b. 
premier, HR. BETHLEN. Mów- 
ca zaznaczył, że znów podważa 
się zasady równości prawnej. 
Bethlen podkreślił, iż fałszywy 
jest argument, jakoby ustawy an 
tyżydowskie stały się ogólnym 
zjawiskiem; faktycznie wprowa- 
dzono je tylko w Niemczech i we 
Włoszech. Projekt ustawy na 
(Węgrzech w wielu punktach 
idzie dalej nawet, niż ustawy nie 
mieckie, a nie należy zapominać, 
że ustawa ta na Węgrzech dot- 
knie prawie 10 proc. ludności. 
Realizacja projektowanej usta- 
wy może mieć katastrofalne skut 
ki gospodarcze, powodując 
wstrząsy nietylko w handlu i w 


Polskie opony 


samochodowe 
jadą do Kowna 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
gó* telefonuje: 

W bieżącym tygodniu wysła- 
nv będzie do Kowna pierwszy 
transport zakupionych przez 


firmy samochodowe w Kownie 
polskich opon samochodowych 
na sumę koło 20.000 łatów. 


osiedlili się na Węgrzech przed 
rokiem 1848, mieliby zachować 
wszystkie prawa, ci, którzy o- 
siedlili się w okresie od 1848 do 
1914 roku, podlegaliby pewnym 
ograniczeniom, zaś przybyli po 


roku 1914 byliby pozbawieni 


wszelkich praw. Inni posłowie 
domagali się złagodzenia ogra- 
niczeń w stosunku do żołnierzy 
frontowych, inwalidów oraz 
wdów i sierot po poległych na 
wojnie. 

Ostre przemówienie wygłosił 
DR. KARL RASSAY (Narodowy 


|żydowskiej, określając ją jako 


Organizacja liceów zawodowych 


Zmiany w umundurowaniu szkolnym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Wprowadzone zostały zmia- 
ny w umundurowaniu młodzie- 


Minister wyznań religijnych. i| ŻY uczęszęzającej do szkół zawo 


Świętosławski, podpisał szereg 


lekkomyślną i nieprzemyślaną., **rzadzeń, związanych z reorga 


Druga ustawa żydowska burzy | 


podsławy, na których oparta 
jest pierwsza ustawa. Projekt 
ma charakter wybitnie politycz- 
ny. Zmierza on faktycznie do wy 


nizacją szkolnictwa zawodowe- 
go. 

Powołane zostały do życia 
w miejsce szkół państwowych, 
licea zawodowe ceramiczne, 


parcia 600.000 obywateli poza | chemiczne, hotelarskie, przemy 


obręb wspólnoty 
Jest wyrokiem śmierci, 


narodowej. | słu 
wyda- | Czas trwania nauki 


drzewnego i spółdzielcze. 


w tych li- 


nym na niezliczonych niewin-| ceach określony został na 2—4 


nych ludzi. 


lata. 


SAMOZĄTRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrncie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, podenerwowa- 
'nie, bezsenność, wzdęcia, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 

brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, ję- 
zyk obłożony). Trucizny wewnętrzne, 
wytwarzające się we własnym organiź- 
mie, zanieczyszczają krew, niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość. Wątro- 


jbroszury otrzymać można 


ba i merki są organami oczyszczający- 
mi krew i soki ustroju. 20-letnie do- 
świadczenie wykazało, że zioła leczni- 
cze „Cholekinaza* H. Niemojewskiego 
jako żółcio - moczopędne, są natural- 
nym czynnikiem odciążającym soki u- 
stroju od trucizn własnych. Bezpłatne 
w labora- 
torium fizjologiczna 


chemicznym 


| „CHOLEKINAZA*, H. Niemojewskiego, 


|kach i składach aptecznych. 


Tajemniczy mord na Balutach 


Zbrodniarz udusił praczkę i zbiegł 


Wczoraj wieczorem wydział 
śledczy w Łodzi został zaalarmo 
wany wiadomością o bestialskim 
morderstwie, jakie zostało doko- 
nane w domu nr. 20 przy ulicy 
Krawieckiej na Bałutach. 


i policję. Lekarz stwierdził zgon 
Reginy Zych wskutek uduszenia. 
Wedle orzeczenia lekarza, zgon 
Zychówny mógł nastąpić przed 


Szczegóły tego mordu przed- |godziną. Na cielę Zychówny, po- 


stawiają się następująco: 


za śladami uduszenia na szyi, le- 


Sąsiad praczki wszczął alarm. | zjawił się nagle kochanek za- 
Wezwano pogotowie ratunkowe | mordowanej — SZYMCZAK. Do- 


| zbrodni. Zatrzymane go do prze- 


słuchania. 

W czasie badania urządzenia 
mieszkania, stwierdzono brak 
niektórych drobnych rzeczy. — 


Przy ul. Krawieckiej 20, w ofi|karz nie znalazł żadnych innych |Fakt ten jednak nie przemawia 


cvnie na parterze, 


zajmowała |obrażeń. Sprawca najwidocznizj 


jednopokojowe mieszkanko 33- | zmienacka napadł na kobietę, za- 
letnia praczka Regina ZYCH. — |rzucił jej chustkę na głowę i po- 
Mieszkała ona ostatnio ze swym |czął dusić. 


kochankiem (Wacławem SZYM- 
CZAKIEM,  współwłaścicielem 
stolarni na Bałutach. 

(Wczoraj około godziny 19-ej 
jeden z sąsiadów Reginy Zych 
wszedł w pewnej sprawie do 
mieszkania praczki. 


Niewątpliwie praczka broniła 
się. Zastanawiającym jest jed- 
nak, że nikt z lokatorów nie sły- 
szał odgłosów walki. 


W godzinę po wykrycin be- 


Gdy otwo- |stialskiego mordu, w czasie, gdy 


rzył drzwi, oczom jego przedsta- |władze prowadziły dochodzenie, 


wił się mrożący krew w żyłach 


w pokoju panował nieład. Tu | | 


i ówdzie rozrzucona była garde- 
roba i bielizna. Na óżku leżała 
bez życia właściciełka mieszka- 
nia. Miała ona związane ręce i 
nogi szmatami. Głowa była zwią 
zana chustką, silnie ściągniętą 
na szyi. 


KŁAMSTWO 


wg. 


„Już 


Nirólie! 


Sala FILHARMONII © 


Narutowicza 20. Tel. 213-84, 


Pozostałe bilety sprzedaje 
kasa Filharmonii 


KRYSTYNY 


Wielki Polski Film Erotyczny 

powieści 

skiego „Dzień upragniony”. 
W rolach głównych: 


Barszczewska 
ćwikclińskca 
Loda Halama 
Junu Stępowski 


Znicz — Samborski 
Woszczerowicz — Śliwiński 


Stefana Kiedrzyń- 


— i Z. A Z e 


maoe CASINO” 


zi, w niedzielę, dn. 29 b. m. o godz. 9 wiecz. 
Jedyny występ niezrównanych gwiazdorów sceny i ekranu polskiego 


Miry ZIMIIGSKIEJ 
Eugeniusza BODO 


w przebogatym programie humoru Í piosenki 


za mordem rabunkowym. Raczej 
chodzi tu o zemstę. 

Wyniki śledztwa ze względu 
na jego dobro nie mogą być na 
razie ujawnione. 

Potworna ta zbrodnia wywo- 
łała na ży wielkie wraże- 
ti) 


nie. 


KINO 


EUROPA 


P. 12. 2. 4. 6. 8.10 


Dziś o g. 12 i2 


y PORANKI 


Ceny miejsc: 
; 
FTANG:SZKA Od 
å 


Radosna wieść dla wszyst- 
kich! 


Franciszka Gaal, rozkoszna 
„Csibi“ i „Piotruś w swojej 
najnowszej komedii p. t. „Mio- 
dowy miesiąc“ pobiła własny 
rekord! 

Stworzyła nową, 
niezrównaną kreację komedio- 
wą, a urocze jej piosenki staną 


Warszawa, Nowy Świat 5 oraz w apte- 
piero wówczas dowiedział się o 


Dziś powtórzenie premiery! 


WIELKI FILM POLSKI 
WSPANIAŁYCH GWIAZD EKRANU 


ŻELICHOWSKA 
— PICHELSKI — 
JUNOSZA-STĘPOWSKI 


80 r. | 18 
dl red'viVuS 


wspaniałą, | s 


dowych, 


Wspólna lista 
P.P.S. i lewicy legionowej 
w Tarnowie 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 

go“ telefonuje: 
W Tarnowie w kołach poli- 


tycznych mówią, że do rady 
miejskiej wysunięta _ będzie 
wspólna lista P. P. S. i t. zw. 


lewicy legionowei. W imieniu 
tej ostatniej kandydować ma 
dr. M, Rozwadowski. Postawił 
on jako warunek. że ma liście 
P. P. S. znajdą sie kandydaci 
legiomiści. 


Nie rozmawiamy 
z Hiszpanią 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Urząd telekomunikacyjny nie 
przyjmuje od dzisiaj żadnych 
zgłoszeń na rozmowy między 
Polską a Hiszpanią. 


Wszyscy nostryfikandi 
będą w dniu 1 lutego 
zwolnieni z pracy w Szpi- 
talach 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Na zasadzie rozporządzenia 
izb lekarskich od 1 lutego będą 
zwolnieni z pracy w szpitalach 
samorządowych wszyscy nostry 
fikanci, 


Pamietniki Codreanu 


w.„VólkischerBeobachter* 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: > 

Z Berlina donoszą, Że „Vó!- 
kischer Beobachter“ rozpoczął 
druk pamiętników zastrzelone- 
go Codreanu. 


s 


MUNDA 


aR 


I 


się niewątpliwie najmodniejszy- 
mi przebojami. 

„Miodowy miesłąc* zrobiony 
jest na wzór najlepszych ko- 
medii europejskich. Temat fil- 
mu bardzo wesoły. SĄ to przy- 
gody „królewicza nafty“, który 
wszelkimi sposobami pragnął 
dostać się do wyższych sfer, 
przez ożenek z panną, pocho- 
dzącą w arystokratycznej rodzi 
ny. Po wielu perypetiach plan 
spalił na panewce, gdyż młody 
„królewicz“ żeni się z młodą, 
urnczą dziewczyną. 

Wraz z bohałerami filmu od 
bywamy przepiękną podróż 
przez Florydę, Paryż i plaże po 
łudniowej Europy. 

Humor, piosenka, pikantna 
treść i mistrzowska gra Fran- 
ciszki Gaal oto „Miodowy mie- 


Jest to nowy sukces kina ..Pa 
lace“, 


„stępienin Sehachta ze stano- 
k dyrekora Banku Rzeszy pra- 
 pgneuska i angielska widzi 
jay poważnych trudności, ja- 


neległemu zwięsszenin napływu su- 
rowców i praduktćw rolniczych, | 


wistnić program zbrojeń, 


Schachta, ktćre podzielają niemiec- 
kie clernenty konserwatywne. 

Ale rzeczywistość nie usprawin- 
dliwiła tych nadziei w pelni, Czy 
dlatego, że przemysł niemieeki nie | 
potrafił dość szybko przystosować 
się do nowych rynków, czy też dla- 
tego, żo 
pasywa zdobytych terytoriów oka- 

zały się większe, | 
niż się niemcy spodziewali — w 
każdym razie 


$ (koła 
zer 2 


S$ A;KRAKÓW:. 


eimai Niemcy w dziedzi- 


mmo - finansowej, a je- | Niemcy znalazły się przed perspek- 
poważną grożbę Ña tywą kryzysu finansowego, 
łąpienie bezpartyjnego którego trzeba tak czy.inaczei uni- 
Ą przez narodowego su; j“ 

NKA oznacza, że 

ą zdecydowane kontynuo- 
gó politykę zbrojeń, 

ma wszystkie dowody 
ma ostrzeżenia zwólennikć w 
którzy jeszcze zachowali 


r aądnago namysłu, 
IS SOIR” przypomina, że 
czasie Schacht był mini. 


(tm gospodarki narodowej oraz 
rektorem Banku Rzeszy. 
aalo 0, że Bank Rzeszy miał 
sprawach, związanych z wy- 
ami państwowymi: Schacht od- 
ułrcle hamulca. Obecnie naod- 
i gospodarki narodo- 
|| „ rozkszywał w Banku 
fy, Schacht stał się przeszko- 
drodze urzeczywistnienia pro- 
dowo - socialistycznego 
musieł zniknąć z wi- 


Jaką drogą? Zwolnić tempo zbro. 
jeń? O tym narodowi socjaliści o- 
czywiście nawet słyszeć nie chcą. 
Zwiększyć podatki i tak już bardzo 

„ ciężkie? 

Schacht właśnie w tym widział je- 
Gyny środek, ale Hitler nie mógł 
się nań zdecydować, obąwiając się 
upadku swej popularności. 

_ Pozostała jedvna droga — zasto- 
sowanie drakońskich oszczędności 
we wszystkica dziedzinach, nie do- 
tyczących zbrojeń — ale środek ten, 
jakc paliatyw, nie został zaakcep- 
towany przez Hitlera. Poza tym 
„oszczędność na całej linii” musiała 
by doprowadzić do wzrostu bezro- 

bocia, ; 

to jest w ostatecznym rachunku do 
tego sa'aego upsdku popularności, 
ktćrego obawiają się kierownicy hi- 


Poz dwa wyjścia: 
albo inflacja, tyle razy już wyklina- 
na, albo też ekspropriacja prywatnej 


miecka przechodzi w cień 
swastyki. 
Schachta oznacza po 
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oślepli ostatecznie, to muszą zrozu- 
mieć, że. 


Na tej podstawia pismo wyraża 
nadzieję, że narodowi socjaliści, nie 
porzucając metody: nastraszania, 

staną się jednak estrożniejsi 
i w zaden sposńb nie pójdą na.urze- 
czywistmenie grożby — na wojnę. 

Optymizmu tego nie podziela 
„OEUVRE”, ktćry wskazuje, że 
głównym przeciwnikiem Schachta 
i jego powściągającego wpływu jest 

RIBBENTROP. 
Ten ostatni twierdzi, że wzmożenie 
zbrojeń nie jest stratą, lecz naod- 
wrót, oszczędnością, ponieważ 
Niemcy, dostatecznie silne, mogą 
nastraszać sąsiadów i wygrywać 
wojny bez działań wojennych. 
Wywierając nacisk na małe pań- 
stwa przy pomocy swej siły Niem- 
cy wymuszą na nich jakie się chce 
ustępstwa ekonomiczne i 
zapewnią sobie wszelkie przywileje, 
nawet najmniej prawdopodobne. 

P:sma angielskie uważają, że 
dymisja Schachta oznacza początek 
nowego, antykapitalistycznego okre 
su polityki narodow» - socjalistycz- 

nej 
i oczywiście wzmożenie zbrojeń. 

„EVENING STANDART” donosi, 
że w ciągu ostatniego czasu skrajne 
elementy partii — Himmler, Ley, 
Goebbels i Hess — wywierali na 
kanelerza nacisk celem osiągnięcia 
bardziej energicznych środków 

walki z wzrostem cen, 
który wywoływał szemrarie w ma- 
Środek przez 
nich wskazany jest bardzo prosty: 
ekspropriacja kapitalistów,.. 
„DAILY TELEGRAPH” wypo. 


e m a A | O O 


łasności 


zbytu produkcji niemieckiej i rów- ce: „jeśli gospodarze Rzeszy nie; zagrożony jest — zachód. 


Komentarz w wydaniu „Spec- 
talora‘ zwraca uwagę na d- 


narodowy zocjalizm zdoła urzeczy- przy obecnym stanie niemieckiej $wiadczenie min. Becka, że ce- 
| gospodarki narodowej kraj nie wy- lem polityki polskiej jest utrzy- 
nie odbiegając zbyt daleko od zasad trzyma ciężaru bezlitosnej wojny. manie przez Polskę równowagi 


między Niemcami a Rosją. — 
„Cel ten da się osiągnąć tylko 
wtedy — pisze „Spectłator* — 


zie swoich stów 'ę ekspansji na 
wsehód. Wiadomości nadcho- 
dzące o rozmowach warszaw- 
skich wskazują, że istotnie tak 
bedzie, z czego należy wyciąg- 
nąć wniosek, że poniedziałkowa 
mowa kancl. Hitlera w Reich- 


Ochranie skórę 
od ujemnych wpływów 
wiotru;, mrozu i słońca. 


| jeśli Niemcy wyrzekną się nara- | m 


Prem.owanie 
książeczek oszczędno= ' 
ściowych 


„Dnia 27 stycznia 1039 roku odbyła 


się w PKO. piąte publiczne premiowa* 
nie książeczek na wkłady oszczędna- 


stagu dotyczyć będzie głównie ściowe serii V grupy A. 


Anglii i Francji''- 
Podobnie znany 
„The New Statesman“ podkre- 


zują, że nacisk Niemiec pójdzie 
w kierunku zachodnim, gdyż 
Hitler nie ma zamiaru wdawać 
się w spór z Polską. 

W tych warunkach zrozumia 


łym się staje defetystyczny arty, 


kuł dyplomatycznego korespon- 


denta „Manchester Guardian*",! 383057 
który zwraca uwagę, że atmo-, 


sfera Londynu w ciągu Ostat- 
nich kilku dni stałą się wybitnie 
alarmistyczna „że Europa sia- 
cza się ku nowemu wielkiemu 
kryzysowi—pisze — było wido- 


czne-od dłuższego czasu, a obec |60 


nie należy zarejestrować pewien 
wzrost natężenia kryzysu euro- 
pejskiego. Koła oficjalne zwra- 
cają specjalną uwagę na możli- 
wość ataku niemieckiego na Ho 
landię, który byłby oczywiście 
atakiem na Anglię. Chwilowo 
jednak. wydaje się, że Szwajca- 
ria jest w większym niebczple- 
czeństwie, gdyż Niemcy zamie- 


[528129 


wiada obawę, że do programu Fun. | rzają+wywrzeć na Szwajcarię ną 


mę, że w finansowej gospodar- własności. l 
Mazy odbywa się coś niedobre- | Które z nich zastosuje Funk — na 
nigi niemiecki walczy z trud. | razie jeszcze nie wiadomo. Jasne 


wl monetarnymi i przede 
im stara się o to, aby 


y krzyczą: „Ostrożnie!” 


pm 


HR 


jest związane z pierwszym 
narodowego uzbrojenia". 
lerwszym okresem? Znaczy 


pić jeszcze okres drugi? 
tystkie pisma francuskie pod- 
fw dymisji Schachta ota te 
meaty, przy czym niektóre orga 


zą. 
żkości w trudnościach fi- 
nansowych 
igo oceniają wydarzenia prze- 
cie w sensie nieprzyjemnym dla 
‘miec, Inne pisma, odwrotnie, wi- 
4 w dymisji Schachta przede 


k 


uwłkim groźną oznakę nowego 

{ena narodowego socjalizmu 

| r kierunku „ostrych-decyzji” 

Ji lego wzgiędu nie widzą w niej 

“dobrego dla Europy. 
leymistyczną dla Niemiec ocenę 

lji Schachta daje „POPU- 
94 


owa nych 
osch, jakie przeżywają Niemcy 
diiedzinie ekonomiczno - finanso- 
wej. 

Ki ta powstały oczywiście 


M, co się zwie „zdrowymi finan- 


„lakte 


(o wydarzeń monachijskich. 


g 


galbo przynajmniej odstawić przebywaniem Schachta na stanowi- 
plan, tych linansistów, któ- | sku dyrektora Banku Rzeszy...“ 


drugie dymisja, Schachta ozna- dy z wyliczonych środkćw musi 
ww? wzmożenie zbrojeń. Hitler ; stworzyć dla władzy hitlerowskiej Niemiec. p 
W wym liście pożegnalnym, Nowe, © 

ita: „Pańskie nazwisko na | trudności: 


Wtezoraj i Shachat oddawna 
|Wywał, że gigantyczne powię-| 
tanie zbrojeń nie jest zgodne z 


Klin przywiązywał duże nadzieje. 


Ma tó, ż5 cala naddunajska 
ptstanio się wasalem Niemiec, 
przed przemyslem niemieckim e- 

zostaną newe, olbrzymie ryn 
lie dzięki takiemu rozszerzeniu | 


ka należy jeszcze inna  „reforma”. 
Istnieją podstawy do przypuszcze- 
jest jedynie, że ani jedno. ani dru-, nia, że dymisja Schachta oznacza 

gie nie dało się pogodzić z dalszym | odmowę Niemiec płacenia długów 

zagranicznych, 

płatności, ktćre za czasów Schachta 
Gazeta paryską twierdzi, że każ- były jednak dokonywane, pomimo 
iefi.ytowości bilansu płatniczego 


hitlerowskiego reżymu, | sach robotniczych. 
| 
| 


prawie nieprzezwyciężone| „DAILY EXPRESS" nie wątpi, że 
| w takim wypadku 

„Ekspropriacja wywoła wybuch , rozleci się nie tylko Kredyt Rzeszy, 
nienawiści w sferach konserwatyw : alei cała ich fitansowo-ekonomiez- 
na struktura, 


. Zagrożeny Zachód 

LONDYN, 28 stycznią. — Opi- 
nia angielska ujawnią nadal naj 
Żywisze zainteresowanie wvnika 
mi,wizyty warszawskiej min. v. 
Ribbentropa i to głównie pod 


nych, 

które i tak odnoszą się obecnie chło 
dno do narodowego socjalizmu. A 
eo się tyczy inflacji, wprowadzonej 
w życie w warunkach „gospodarki 
kierowanej”, to jest z nią ściśle 
związane 

ryzyko gwałtownej zwyżki cen, 
te jest nowego postawienia kwestii 
płac zarobkowych". 

„POPULAIRE” uważa za swćj o- 
bowiązek przypomnieć, że dotych- 
czas władzom narodowo - socjali- 
stycznym udawało się znajdować 
wyjście z wielkich trudności finan- 
sowo-ckonomicznych, przy czym 
za każdym razem towarzyszyło te- 
mu wzmocnienie wpływów skrajne- | Nie hoisz się go? 

nego skrzydła partii. — Nie. Dicitc bije tylko wtedy, 
Mimo to wszystko ma swe grani- | gdy mu placą. 


EGZ WEED > GOTTA OTGIETE 1 
INDYWIDUALNE WYJAZDY © 
do: Anglii 
Frangji 
Belgii 
wioch 
i innych krajów europejskich i zamorskich 
załatwia szybko i tanio 


P. B. P. „ARGOS 7% Traugutta 1 


tel. 107-46. 


Niemiec w Europie pójdzie na 
wschód, czy na zachód i przy 
cichym pragnieniu, .by poszła 
na wschód. Objektywna ocena 
sytuacji zmusiła do wniosku, że 
CENL ESN 
NIE EQI SIR.. 
— Twój ojciec jest bokserem, 


Wycieczka na TARGI BRYTYŚSKIE 
do Londynu i Birmingham przez: Paryż, Brukselę 
i Holandię. — Wyjazd 11 lutego 1959 r. 


cisk, by wydusić z niej większą 
pożyczkę*. 

Opisując w dalszym ciągu pro 
pagandę niemiecką w Szwajca- 
rii, której celem jest utorowa- 
nie drogi dla akcji włosko-nie- 
mieckiej przeciwko Zachodowi 
twierdzi pismo, że „Niemcy 
przygotowują jeżeli nie akcję 
wojenną, to w każdym razie po 
tężna demonstrację wojskową 
dla poparcia swoich i włoskich 
pretensji w Hiszpanii, na mo- 
rzu Śródzienmym i w koloniach 
zamorskich. Nie ma watnliwoś- 
ci — kończy — że jesteśmy w 
przede dniu ogólnego krvzySn, 
co najmniej również groźnego, 
jak ostatni kryzys wrześniowy. 


Ekstremiści w siodle 


kątem kwestii, czy ekspansja HM ajbiiższe cele narodo- 


wych socłalistów 


Londyn, w styczniu, 

Bieg wypadków w Niemczech 
uważany jest tulaj ry wysokim 
stopniu na złowrogi. Niektórzy 
obserwaiorzy sądzą, że Niemcy 
„kroczą ku załamaniu się, ale 
inni — i fo dość miarodajni — 
nważąją, że nawet, gdyby tak 
było, „załamanie“ może jeszcze 
przez dłuższy czas dojrzewać i 
że byłoby rzeczą niebezpieczną 
eciągać Sie z przygotowaniami 
przeciw „niebezpieczeństw nic- 
miťckiemu“, które zbliża się do 
swego punktu szczytowego. 


Opinię, że Niemcy nie są w, 


stąnie wytrzymać napięcia, spo 
wodowanego zbrojeniami i że 
„załamanie nastąpi, szerzą w 
Anglii przygodni niemieccy tu- 
ryści w nadziei, że przez lo wy- 
wołąją wrażenie„wiźż dalsze przy- 
golowania wojenne mocarstw 
zachodnich są zbyteczne. 
Oczekuje się, że po dvmisji 
dr. Schachta i innvch fac%ow- 
ców hańkowych nastanio zarzą- 


prywatnych, co oznacza prei- 
ście dp radykalnej formy socja 
i lizmu. 


W premiowaniu brały udział ksią- 


dziennik |żęczki. na które wniesiono wszystkie 
| wkładki za ubiegły kwartał w temni- - 
È > ; inie do dnia 31 grudnia 1938 roku. 

śla, że wszystkie oznaki wska-; 


Premie po zł, 500 padły na nr. nr.: 
405367 423181 423717 431844 447516 
455285 406632 470664 498212 501811 
518940 522698 


Premie po 250 zł. padły na nr. ne: 
408106 413172 414570 414898 415079 
419259 419361 421000 421225 423145 
424195 424696 425197 428063 446820 
451024 451877 452293 457149 459371 
462195 462554 465096 472455 473141 
487321 489526 492476 493325 
497660 4938197 500124 502096 
505466 506513 507886 508869 
517618 522223 522414 522842 
533729 534552 

Ponadto padło 181 premii po zł. 100 
oraz 482 premie po zł. 50. 


495224 
503606 
517141 


O wylosowanych premiach właścicie- 


ogolem padło 723 premii na sumę zł. . 
-200. 


le książeczek są powiadomieni listow- i 


nie. 


Które padły premie w poprzednich lo: 
sowaniach, dotychczas nie podjęte: 
250 zł. na nr. nr.: 400509 484741 
160. zł. na nr. nr.; 
454376 468266 480252 
50 zł. na nr. nr.: 403575 407554 
421977 443131 456004 506117 
Po raz drugi padły premie: 
250 zł. — 493325 


100 zł. — 413179 414124 486809 =y 


50 zł, — 403549 416812 436545 441307 ;; 
500200 


AE PERTRA 
„PALLADIUM“ 


(Napiórkowskiego 16) 
Pocz. 12 w poł. Ceny od 40 gr. 
Dziś osłatni dzień! 


Arcy-wesoła komedia pt, 


5.000.000 
vuta spadkobierców 


UT : 
wspaniała premiera! 
MILIONOWY FILM 
reż. Franka Lloyda 


LENIN 


Junak, za którym szaleją ko- 
biety,.. poeta, porywający za 
sobą motłoch... zabijaka, ry- 
cerz—polityk... oto bohater 
tego wielkiego filmu 


W roli tyt. 


| ROLAND COLMAN 
eren 


KOMUNIKAT 
Zarząd łódzkiego Towarzystwa prze- 
ciwżebraczego uprzejmie komunikuje 
W. PP. członkom towarzystwa oraz 


„chętnym zapisania się w poczet człon- 


ków, iż inkasenci, wydelegowani przez 


t- towarzystwo, są zaopatrzeni w legity= * 
dzenia konfiskaty majątków macje imienne z fotografią i podpisem 

x ah. zarządu (2 podpisy), a do pakwitowa- 
nia zaijnkasowanych sum, 


posiadają 


kwiłariusze firmawe, drukowane, z u- 
|krągłą pieczątką towarzystwa. 


404240 408152 | 


Książeczki serii V-ej grupy A, na x 


x 


K 


it 


a 


i PURPURE) 


29 I — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr. 4 


Widżopośi 


DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: Sadowska - Dancerowa, 


(Zgierska 63); W, Groszkowski (11 
Listopada 15); T, Karlin (Piisud- 
skiego 54); R. Rembieliński (An- 


drzeja 28); J. Chądzyńska (Piotr-/ 


kowska 165); E. Miller (Piotrkow- 
ska 46); G, Antoniewicza (Pabianie- 
ka 56); J. Unieszowski (Dąbrow- 
ka 24a), 

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA. 
— Wydział przemysłowy zarządu 
miejskiego w Łodzi ma rozprawie 
komisy nej, odbytej w dniu 19 stycz 


nia r. b. zatwierdził 15 projektów | y 


nrządzen zakładów przemysłowych, 
a mianowicie: 2 szwalnia bielizny 
trykotowej, 1 pończoszarnię, 1 na- 
wiialnię, 1 wytwórnię wyrobów 
dzianych, 1 wytwórrię ramek drew 
nianych, 1 skręcalnię, 1 magiel, 1 
zmianę pończoszarni, 1 urządzenie 
tkalni, 1 zmianę urządzenia zakła- 
du rejsaracyjnogo i stacji obsługi sa 
mochodów, 1 zakład litograficzny, 
1 ręczną drukarnię, 1 bndowę i urzą 
üzeni murowanej szcpy na skład 
Ekrzyń, 1 budowę i urządzenie par- 
terowych, murowanych garaży, 


POKAZ 


»$ałatki i kanapki« 


odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 
b. m. o godz. 5 popol. punktualnie 
w lokalu Kursów Gospodarstwa Do- 
mowego È. Ż. T. Ochrony Kobiet 
Cegielniana, 21. 


Dziś narada 
nowych radnych P.P,S.-u 


W dnin dzisiejszym odbędzie 
się w siedzibie O. K. R. P. P. S. 
pierwsza narada nowowybra- 
nych radnych miejskich z ra- 
mienia P. P. S. W naradzie tej, 
jak nas informują, wezmą Tt- 
dział członkowie O. K. R. oraz 
przedstawiciele okręgowej ko- 
misji klasowych związków za- 
wodowych. 1 

Przedmiotem narady Będzie 
wytworzona sytuacja w łódz- 
kim samorządzie, po zapowle- 
dziach w sprawie ukonstyłuo- 
wania się nowej rady miej- 
skiej. 

Według . krążących wersji, 
protesty wyborcze rozpatrzone 
będą w. ciągu przyszłego tygo- 
dnia przez wydział wojewódzki, 
na którym zapaść mają decy- 
zje, oddalające zarzuty, zawar- 
te w sprzeciwach. 


Z okazj! zaręczyn 


p. S. SALOMONÓWNY 
z p I. BENEDYKTEM 


składa życzenia szczęścia 
i pomyślności 


Rodzeństwo Salomon 


Wiceminister Piasecki 
w Łodzi 


W dniu dzisiejszym przyjeżdża 
do Łódzi p. v.-min. Julian Piasecki 
prezes zarządu głównego Towarzy- 
stwa pomocy Polonii zagranicznej. 
Pan minister zaszczyci swoją obec- 
nością akadeniię, urządzoną stara- 
niem wojewódzkiego komitetu zbiór 
ki na szkolnictwo polskie zagrani- 
cą i „Dnia polaxa z zagranicy”, któ 
ra odbędzie się w sali Towarzystwa 
śpiewaczego przy ul. 11 Listopada 
nr. 21, o godz. 13. 


o 


„CZARNO NA BIAŁYM* 
Ukazał się nowy numer tygodnika 
demokratycznego „Czarno na Białym“ 
o treści następującej: 

January Grzędziński: „Maciejowice 
Hiszpanii będą Sedanem Europy“, 
Józef Płoński: „W „Mitteleuropie* 
larmowe nastroje* (Korespondencja z 
Pragi). — Wincenty Banaś: „Kapitula- 
cja Stanisława Augusta w roku 170%, 
— Michel Thau; „Pułkownik hr, de la 
Rocque — niedoszły dyktator Fran- 
cji' (Korespondencja z Paryża). -- Ru 
dolf Lessel: „Wielki książę Włodzi- 
mierz na widowni”, — K, Win: „Fax- 
ty* w sprawie amnestii". — Kolumna 
satyry. 


a- 


|oszezędności pieniężnych  po-|gospodarcze i pobudzających 


ni O 


wiw Z drobnych kwot -- potężne kapital 


Jakie rezultaty osiągnęło P.K.©. w roku 1938 


Rozsądek i dbałość o własne | ogólną i lokalną. Kredyty P. K. ubezpieczeniowych, pożyczek hi, 


'ddbro nakazuje nam  iniereso- O. zasiliły w pierwszym rzędzie potecznych, weksiowych. Te 
wać się nie tylko dniem dzisiej, budowę dróg i mostów, regula- kredyty bezpośrednie udzielane 
szym, ale także i jutrem. |cie rzek, budownictwo mieszka są przez P, K. O. tam, gdzie 
się, wćstycje samorządowe rolne i| 


wierzanych wybranej instytucji|działalnošść prywatną. Kapitały 
dla zabezpieczenia i powiększe-|P. K. O. rozprowadzone w for- 
nia kapitału. Na przykładzie P.| mie kredytów grają zatem rolę 


[la do spółki z czterema innymi 
i| osobami, W ten sposób każdy 

ze współwłaścicieli „piątki* o- 
‘| trzymał po 32.000 zł. Jest to już 
dość poważna suma i przyda się 
i| jej właścicielom bardzo, zwłasz- 
j|cza wobec specjalnych warun- 
ków, w jakich znajdują się 
mieszkańcy COP. 


Pan Franciszek Moskwa jest 
z zawodu‘ eksporterem artyku- 
łów hodowlanych. Wierzył on 
stale w swoje szczęście i grał na 
Loterii- Klasowej bez przerwy 
od 1926 roku, nabywając więk- 
szą ilość części losów rozmai- 
tych numerów do spółki z sześ-| 
cioma kolegami. 


Wygrana pozwoli p, Moskwie 
na przeprowadzenie pewnych 
planów, które znacznie rozsze- 
rzą zakres jego działalności, 


RR am 


Aż osiemnastu spólników do 
swej „piatki“ posiada p. I. Ad- 
ler, wskutek czego każdy z nich 
otrzymał po 8.800 złotych. — 
P. Adler jest z zawodu garba- 
rzem. 


Przezorność ta wobec dzisiej-| mowe ma wsl i w miastach, in- życie gospodarcze wymaga na- 
szych czasów przejawia j tychmiastowej pomocy finanso- 
przede wszystkim w  stworze-|ft. p. Inwestycje le dostarczają wej, a gdzie inne instytucje, 
niu odpowiedniego zabezpiecze | krajowi podstawowych urzą-|specjalnie zajmujące się udzie- 
nia finansowego — odkładania dzeń, usprawniających obroty | laniem takich kredytów, nie na 
dążają za zapotrzebowaniem. 
Pomot kredytowa bezpośrednio 
udziełona przez P. K. O. na naj 
pilniejsze potrzeby bieżące prze 
K. O., naszej największej insty- | motoru, który przyspiesza tem- | kracza 53 miln, zł. 
tucji oszczędnościowej widzimy|po rozbudowy  guspodarczej| Klienci P. K. O. korzystają z 
wyraźnie jak z drobnych kwot| kraju i stwarza źródła zarobku) szeregu operacji i urządzeń 
pawstają potężie kapitały, któ-, dla wielu rodzin. W roku ubie-| orzeznuczonych dla ich wygo- 
re zwiększają dobrobyt jedno- głym P. K. ©. przeznaczyła na dy, Z najważniejszych wymie- 
stek i państwa. cele Inwestycyjne przeszło 67 | nić tu należy przekazywanie 
W roku ubiegłym społeczeń-| miłn. zł, a ogólna suma tych pieniędzy zagranicę, zlecenia 
stwo nasze złożyło dalszy do-| kredytów osiągnęła 915 miln. giełdowe, depozyty, wynajem 
wód uświadomienia gospodar-| Część zgromadzonych w P.K.O.| kasetek. Dbałość P. K. 0. o wy- 
czego i dbałości o swoją przy-| kapitałów kierowana jest rów-|godę klienta posuwa się do ad- 
szłość. P. K. O. bowiem wyka-|uież do dziedzin bezpośredniej |:nlnistrowania zdeponowanymi 
zuje dalsze rozszerzenie zasię-| działalności kredytowej. Př K.|walorimi; realizowaniem kupo 
gu działalności oszczędnościo-;, O. udzielą pożyczek pod zastaw | «òw, sprawdzaniem i podeimo- 
wej, wyrażającej się w zwię-| papierów wartościowych, polis' waniem wygranych oraz sprze- 
kszonej sumie kapitałów oszczę 
Anościowych i liczbie książe- 7, = ` Ai, - 
ezek. Do wielomilionowej licz- . 
by "eszezędzających aaesio| AEO SiQ podzielil milionem ? 
się w raku ub. dalsze pół mi- 5 a. z 
liona osób. Dzięki temu liczba| Jak wiadomo, milion złotych | £ 
książeczek  oszczędnościowych padł w ostatnim dniu ciągnienia 
przekroczyła 3,4 miln. i ro AE EC pot, 
10-ty obywatel siada ksi = terii asowej na nr. > , 
żeczkę P. K. O. "Właścicielami , badący lezy jęz Aj 
tych książeczek są osoby ze, Centralnego Okręgu Przemysło- 
wszystkich warstw społecznych,! Wego. 
co nadaje oszczędnościom zło-| Nawt milionerzy pochodzą 
żonym w P. K. O. charakter PO] przeważnie ze sfer kupieckich, 
wszechny. Fakt ten jest nie-|tę też wygrane pieniądze zamie 
zmiernie cennym zjawiskiem, rzają poświęcić na rozwinięcie 
wskazuje bowiem, że w Obro-| swych interesów handlowych. 
tach gospodarczych 1 pracy|. 
nad podniesieniem dohbrohytu | — 
biorą coraz liczniejszy udział| © 
szerokie warstwy, od których 
nświadomienia i gospodarności 
zależy rozwój kraju. Jeżeli rzu- 
cimy okiem wstecz otrzymamy 
najlepszy obraz wyników dzia- 
łalności P. K. O. Weźmy dla 
przykładu lata 1928 i 1938. O- 
tóż w ciągu tego dziesięciolecia 
liczba książeczek zwiększyła się 
o przeszło 3 miln., a suma 0- 
szczędności o 666 miln. zł. 
Część kapitałów złożonych w 
P. K. O. znajduje się na rachun 
kach czekowych. Obrót czeko- 
wy P. K. O. jest jednym z naj- 
hardziej pożytecznych udogo- 
dnień, jakie instytucji ta stwo- 
rzyła dla życia gospodarczego. 
Znaczenie i popularność tego 
obrotu powoduje, że roczne o0- 
broty czckowe P., K. O. docho- 
dzą do kilkudziesięciu miliar- 
dów złotych. W roku 1938 o- 
gólny obrót czekowy osiągnął 
prawie 38 miliardów złotych. 
Obrót bezgotówkowy osią- 
gnął 29 miliardów zł. i stano- 
wił 76 proc. całego obrotu cze- 
kowego, co jest zjawiskiem b. 
cennym, gdyż Obrót bezgotów- 
kowy jest całkowicie bezpłatny 
i zaoszczędzone na opłatach su- 
my zostały w posiadaniu korzy 
stających z obrotu czekowego 
P. K. O.. którzy mogli je prze- 
znaczyć na nowe operacje gos- |? 
podarcze. 
Sumy złożońe na książecz- 
|kach oszczędnościowych i ra- 
|chumkach czekowych osiągnęły 
łącznie 1.094 milionów zł., kie- 
dy 10 lat temu wynosiły zale-| BE Ź - po 
dwie 316 milionów. Nasuwa się|] Na grupie widzimy pięcioro korzystnych dla graczy zmian. 
teraz pytanie, jak P. K. O. g0s-| współwłaścicieli jednej z .nią- Pomówimy o nich obszerniej w 
Podereyia nowierzonymi jej ka tek“ szczęśliwego numeru, Są najbliższej przyszłości. 
pitałami? Danych odziałalności | to pp. Mina Diamand, Rebeka| Narazie przypominamy, że 
P. K. O, w r. 1938, a więc od-| Szyndler, Abraham Braun, Aj- czas juź zaopatrzyć się w los do 
fc na to pytanie dostar- zyk Regenbogen i Jankiel Kicin. | klasy pierwszej, której ciągnie- 
cza sprawozdanie prezesa P. Łączy ich zresztą tylko luźna nie rozpoczyna się 23 lutego r. 
Z o. nA eren AEE znajomość, bo każdy z wymie-|* i potrwa cztery dni, 
je na Komierencji prasowe] W| nionych osób pracuje gdzie in-| Należy też nie - 
dniu 28 b. m. dziej i w rozmaitych zawodach. | kursie Toteryjnyn AN 
Zgromadzone kapitały zużyła! Po zakończeniu czterdziestej się z nadsyłaniem odpówiedzi 


P. K. O. na popieranie akcji go trzeciej, weszlismy w  okres'na pytanie: „Co to jest milion“, 
spodarczej,  zmierzającej do człerdziesiej czwariej Loterii gdyż termin mija z dniem 5 lu- 
stworzenia podsławowych inwe Klasowej, w której planie prze- tego r. b. 

istycji, przynoszących korzyść prowadzono cały szereg bardzol 


Pani Szarlota Gruenspan gra-, 


dażą i zakupem papierów w 
lościowych, 


Jedną z form oszczędnośj| 
ubezpieczenia, Rodzaj I wa 
ki ubezpieczeń muszą hyć pr 
słosowane w każdym kraju ý 
znożliwości społeczeństwa, ę 
jego zamożności i wymagań, } 
sługą P. K. O. jest stworzy 
popularnych ubezpieczeń 4 
stępnych dla najsze 


wszystkim tanich. 
takich nie mielśmy w Pol 
do r. 1928 mimw, że były 
¿nane w wielu krajach i s 
wiły b. dogodną formą os 
dności dla średnio i mała 
możnej ludności. Dla P. K 
jako instytucji © chara 
publicznym, moment k 
społecznych odegrał d 
rolę, W roku 1928 stworzom 
P. K. O. dział ubezpieczeń 
życie, który rozwinął się 
ko, podkreślając celowość 
nienia takich ubezpięczeń 
pularnych i uznanie, z fb 
spotkało się ich wprowadza 
Po pierwszym roku działu 
dział ubezpieczeń na życie 
siadał 6 tys. polis, opiemj 
cych na 18.8 miliona zł, a 
10 latach w rokn 1938 jnż 

sko 149 tys. polis ma sum 
bezpieczenla 218,5 miin. sl, 


Działalność P. K, O. mk 
granicza się tylko do Pot 
lecz sięga również do skw 
emigracyjnych. Bank P. K. 
prowadzi za  mpośrednicty 
swych placówek działalność 
piekuńcza wychowa 
wśród emigracji, zbir 
wkłady, pośrednicząc w tb 
tach z Polską, udzielając p 
mocy przy zakładaniu wani 
tów pracy oraz zakładaję | 
opiekując się Świetlicami it 
bliotekami polskimi. P 
Bank P., K. O. załatwia 
sakcje związane z 
towarów polskich za grm 
Emigracja polska korzysta ch 
tnie i szeroko z usług Banku! 
K. O. który stał się dlą ul 
opiekunem i pośrednikiem 
sprawach finansowych. 
wkładów, powierzonych B 
wi P. K. O. przez emigran 
przekracza 34 miln. zł. a o 
ny obrół tej instytucji dochód 
do 1 miliarda zł. 


Wyniki osiągane co 
przez P. K. O. we wszysłki 
działach pracy mają swoją rf 
mowę, wskazują one miano 
cie, że systematyczna, wyl 
ja praca doprowadza do wli 
kich celów, W pracy nad è 
wieniem idei oszczędności, p 
niesieniem dobrobytu i rozw 
jem gospodarki polskiej opa 
się P. K. O. o szerokie wars 
społeczeństwa 1 odniosła się 
zmysłu przezorności oraz ý 
podarności całego  społetć 
stwa. Że hasła te są słuszne, 


" 


: | Draca P. K. O. owocna — gwi 


czą dodatnie rezultaty osinn 


co roku przez tę instytucję 
O WEKA 


Kolonia Turystyczn 


wypoczynkowa 
w Zakopanem 


Kolonia „Gwiazdy” mieści słę w? 
li „Karolówka* w Jaszczurówee I 
koje dwu i trzy-osobowe, Bieżąca 
pła i zimna woda. Wikt obfity i 
czny 4 razy dziennie, Wypoż cii 
nart. Bezpłatny kurs narciarski, 
ta za pobyt 10-cio dniowy zł. 414 

Wycieczka 4-ro dniowa. Wyjad 
1 lutego wiecz., powrót 6 lutego 
Pobyt wraz z przejazdem w obit 
ny wycieczkami i przewodnikiem 
miejscu wynosi ryczałtowo zł. % 
|. Zapisy przyjmuje i informacji 
In sekretariat stowarzyszenia w 
da“, ul. Zachodnia 57, telefon © 
codziennie od 6-ei de 10e) 


+040000000000000000H) 
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„ŁÓDŹ BEDZIE ŁODZIĄ!" 


Świeima posiawa ludności naśrodzona wyrazami 
uznania i podziękowania 
Mieszkańcy naszego miasta zdaliegzamin z wynikiem celuiacym 


A więc „wojna“ już zakończo-|będą rzucać bomb, że wreszcie | no duże możiiwości obronne mia 
na... „bomby“ nie będą szkodliwe, ani | sta i uznano, że całość wypadła 
Warkot śmigieł „nieprzyjaciel straszne w skutkach, a jednak nad wyraz dodatnio. Łodzianie, 
skich* samolotów przestał spę- ludzie zachowywali się tak, jak-| jak ogólnie podnoszeno, zacho- 

wywali się wzorowo, spełniając 
wszystkie instrukcje i zarządze- 
nia władz OPL. 


Przemów enie 
p. dowódcy O. K. 


Na zakończenie odprawy za- 
brał głos dówódea OK. IV, gen. 
Thomniee, który na wstępie swe 
go przemówienia zaakcentował 
postawę ludności i złożył na ręce 
komendanta ośrodka OPL. Łódź 
prez, Godlewskiego serdeczne po 
dziękowanie dla ludności m. Ło- 
dzi. 

„Dziękuję, — mówił p. gene- 
rał — zarówno tym, którzy brali 
udział w obronie czynnej, a więc 
wszystkim organom wykonaw- 
czym OPL., jak i tym, którzy 
stali w szeregach obrony biernej, 

j ia - 
Trzy obrazki z „nałotu” na Łódź a kd satyr ref 
Pierwszy z lewej: Sanitariusz ka patrolu ratowniczego odprowa- nośnych władz. Obrona, zarzą- 
dza „ranna” w hoge robotnicę firmy Scheibler i Grohman. „Ranna” jak dzena i przeprowadzona była z 
to widać ua naszym zdjięciu, nie cierpi wcale, wręcz przeciwnie, jest celującym wynikiem. | 
rozbawiona. EJ 
Zdjęcie górne po str. prawej to wybuch bomby zapalającej (ter- : Słowa uznan'a 
mitowej), Na dolnym wrószcie widzimy drużynę ratowniczą w ubra- Następnie p. generał Thom- 
niach przeciwiperyowych, spieszącą na miejsce wybuchu „bomby” che- | mee podziękował specjalnie mło- 
rmicznej”. W głębi widoczny szef kwatery prasowej red. Wojtyński, |dzieży szkolnej, która z całym 
poświęceniem i samozaparciem 
gdyby chodziło o nalot prawdzi- się spełniła wyznaczone fankcje, | 
wy, jakgdyby „śliwki“ zrzucane | oddzielne podziękowanie złożył 
z samolotów nie były wypełnio- | dla młodzieży żeńskiej, która peł 
ne niewinnym gazem  łzawią- |niła służbę łączności. 
isp lecz naprawdę iperytem,| Z kolei p. gen. oh zło- ; 
czy fosgenem. żył kowania 
Podkreślić należy jeszcze jed- kd ky Badz sea 


adresem prasy łódzkiej, która 
naszym jest zrobić krótki bilans |no, a mianowicie zachowanie się | przez uświadamianie społeczeń- 
wyników osiągnięć. organów domowych służby O. stwa i odpowiednie ustosunko- 

Przede wszystkim stwierdzić P. L. Od chwili ogłoszenia pogo- |wanie się do wszystkich poczy- 
trzeba rzecz zasadniczą: towia funkcjonariusze służby do nań władz OPL. w wysokim stop 
ŁODZIANIE ZDALI EGZAMIN mowej OPL. czuwali w bramach, | nin przyczyniła się do postawy 

NA PIĄTKĘ, w swoim domu, pełniąc z godno |Judności. 
Ludność zachowała się w czasie ścią powierzone im funkcje, po-| Poza tym p. generał podzięko 
„ataku bez zarzutu, stosując się nadto opiekując się przechodnia, wał władzom administracji i po-| 
ściśle do wszystkich instrukeji i mi i pomagając organom Ąezpie- licji, które wzorowo czuwały 
roznorządzeń organów OPL.  |czeństwa ogólnego, nad hezpieczeństwem miasta, 0-' 

Karność i dyscyplina ogółu) Jeżeli weźmiemy pod uwagę |raz przemysłowi za zoryanizowa 
mieszkańców przerosły wszełkie | nasilenie nalotów i zaciekłość, z |nie na swych terenach fabrycz- 
oczekiwania. jaką „nieprzyjacielscy lotnicy" |nych organów OPL. 

Żaden z licznych „nalotów“ | „bombardowali* miasto i zesta:| Wyrażając duże zadowoienie 
nie zastał Łodzi nieprzygotowa- | wimy to z wyrządzonymi „Szko-|z zachowania się ludności, p. 
nej. À dami“, to musimy stwierdzić, że | generał zakończył swe przemó- 

Nie w trzy. ale w minutę po o- | właśnie karna i zdecydowana po  wienie następująco: 
głoszeniu alarmu, wszyscy prze- stawa ludności była powodem,| „ŁÓDŹ BĘDZIE ŁODZIĄ, 
chodnie znajdowali się w bra- |że nalot nie przyniósł takich © |ydyż umie dać wiele z siebie i na 
mach i schronach, gasły światła. fektów, jakich spodziewał się pewno bedzie umiała się skutecz 
stawały pojazdy. „nieprzyjaciel“, nte bronić w obliczu prawdziwe- | 

Cała Łódź zdawała sobie do-| $dwoian e pegotowia |s0 niebezpieczeństwa'. 


kładnie sprawę, że 6d jej posta” o À A 
wyi a RGB miley es naj: W Roc OP DRT uE sobotę, Prezydent Godlewski 
dziękuje > 


większego ośrodka przemysłowe |? godz. 0.05 na ulicach „miasta 
go kraju. którego jedyną ohra- | 07Plakatowane zostały żólie a-| komendant ośrodka O. P. L. 
ną przed działaniem („nieprzyja- |1120 ererei nastepujace): Łódź, p. prezydent Godlewski, 
cielskich* samolotów była w cią A ZIE OPL, DLA O- nadesłał nam wczoraj pismo 
gu tych dwuch dni . SRODKA. SODA OUWOLUJE: | żel następującej: 

„Dowódca O. K. Łódź, gen. 


OBRONA BIERNA. GODLEWSKI. PREZYDENT“. 
Dz'alalność Wczoraj od samego rana Wa | Wiktor Thommee złożył na miv 


dze OPL. przystąpiły do likwido | 
organów 0.P.L. 


wania biur, gdzie przez dwa dni | Ie a p dd ką l et A | 

trwała goraczkowa praca, kosc A tö aS Si toda 

Każdy zdawał sobie sprawę, że| W południe odbyła się pracę i poczynione przygostowa 
przecież samoloty, które miały 

brać udział w ćwiczeniach nie 


dzać sen z oczu łodzianom, prze 
stał zakłócać im spokój dzien- 
Uys 

Miasto wróciło do normalnej 
szarej, codziennej pracy. 

Kiedy mamy już za sobą te 
dwa gorące dni, obowiązkiem 


i iązku z ćwiezeniami 
ODPRAWA ROŻJEMCÓW. |23 w zwią 
Przede wszystkim słwierdzo przeciwiotniczymi w Łodzi. 


Przeglad list osób 


podiegających zastępczemu obowiązkowi 
wojskowemu 


Na podstawie par, 11 rozporzą | mit, 

dzenia min. spraw wewnętrznych a, Przejrzenie list pracy polega na 
zasiępczym obowiązku wojskowym sprawdzeniu, czy zain'eresowany 
wydział wej bowy zarządu mie, nie zestal mylnie, lub niewłaściwie 
skiego podaje do puńlicznej wiado- wciągnięty do Jist pracy. 

mości, iż w okresie od 1 do 15 In- Osoby ujęte do tist pracy obo- 
tego 1939 roku włącznie hędą WY: wiązane są do wykonywania pracy 
łożone do przejrzenia w lokalu wy- w przeciągu lat 5 po sześć dni w *twier lzeno, że Gótychczasowe re- ' 
„działa wojskowego, Al Kościuszki roku kalendarzowym i mogą być Zultaty zbićrki sa zadawalniajace. ' 
19, front, III piętro, okienko nr, 24, powołaae w każdym czasie da oho: Zarówno firmy, jak i osohy prywat- 
listy pracy osób, podlegających za- wiązkowej pracy [kx oldarzyły zbierające panie sze- 
stępczemu obowiązkowi wojskowe- regiem najrozmaitszych, nieraz kar. | 


Tydzisń „Kropli, Mleka”, 
ma się rozpocząć już 10 lutega, obfi 
tować będzie w różnego rodzaju im 
pczy, nad których przygotowa- 
niem pracuja obecnie komitet pod 
protektorstam pani wojewodziny 
Józewskiej. 

W ukżegły wtorek odbyło siq dru 
gie zkolei nmoziedzenie komitetu. 


„Tydzień Kronli Mieka" 


Komitet przygotowuje ciekawe imprezy 


który "Azo , ecmmych 


Tednocześnie podziękowanie”. 
składam wszystkim organom © 
T. L., Kkomendantom dzielnic, 
hloków it. p., młodzieży szkol- 
nej, związkowi harcerstwa pol- 


skiego, organizacjom przysposo cO Hi 
bienia wojskowego, drużynom |ppzy PRZEZIEBIENIU 
żeńskim, oraz całej cywilnej lu- (GRYPIE KATARZE 


dności za wzorowe zachowanie | 


się w okresie ćwiczeń i pełną dzonym dziennikarzom za akcję 

poświęcenia pracę. uświadamiania ludności w za- 
Stwierdzam, że łodzianie w kresie OPL. i dokładne informo 

zrozumieniu doniosłości obrony wanie jej o przebiegu i wynikach 

przeciwłotniczej i obrony pań- nalotu. 

stwa, wywiązałi się ze swych 0- Æ 

howiązków i zadań jaknajle W czasie ataków 


inspekcję 


Wybuch 2 bomb termitowych na ulicy. Koło przystanku widoczny 
27 policjant w masce. 


niej i składam im za to ze swej sprawności służby bezpieczeń” 
strony serdeczne podziękowa-|stwa w mieście przeprowadzał 
nie, prosząc jednocześnie o dał- | kilkakrotnie naczelnik wydziału 
szą współpracę na polu samoo-; bezpieczeństwa urzędu woje- 
brony ludności“. X. |wódzkiego, dr. WRONA, który 
M. GODLEWSKI  |stwierdził, że służba hezpieczeń- 
> Prezydent miasta stwa stoi całkowicie na wysoko- 
Komendant OPL. ośrodka Łódź. |ści zadania i pełni swe powinno- 


p, wojewoda na lustracji ści bez zarzutu.. 

W czasie trwania nalotu p. wo 
jewoda łódzki, Henryk JÓZEW- 
SKI w towarzystwie prezydenta 
Godlewskiego i naczelnika wy- 
działu wojskowego urzędu woje- 
wódzkiego p. Hawla, lustrował 
miasto, wyrażając swe żywe za- 
dowolenie z zachowania się lud- 
ności. 


Słowa uznania i podziękowa- 
nia, ale to już ze strony prasy na 
leżą się referenlowi prasowemit 
OK. IV, p. J. MONIŃSKIEMU za 
czynienie wszelkich możliwych 
ułatwień dziennikarzom i zrozu- 
mienie ich ciężkich obowiązków 


i h sorawozdawców w czasie Śćwi- 
M. in. p. wojewoda obecny był 


Ap EJ waż Ada czeń obrony przeciwlotniczej, 0- 
yce:Geyera podczas nalo- ta, szefowi kwatery prasowej, 


tu A s kz ją budynków i |referentowi urzędu wojewódzkie 
na, KU KEJMOR = go, red. WOJTYŃSKIEMU za 
opiekę nad dziennikarzami. 


CHICAGO 


4 dni i 4 noce płonęło miasto 
zbrodni i rozpusty! 
Obłąkani mieszkańcy szukają 
ratunkn w falach jezior 
Michigan! 


Na podkreślenie zasługuje rów 
nież sprawność, jaką wykazała 
elektrównia łódzka w czasie .„„na- 
letów bombowych“. 

Prawie, że jednocześnie z ry- 
kiem syren i ogłoszeniem alar- 
mu gasły lampy uliezne, które, 
jakby za dotknięciem różdżki cza 
rodziejskiej zapalały się z chwi- 
lą ogłoszenia zakończenia alar- 


OOM WSZYSTKIE DZIECI 


W czasie nalotu hawił w Łodzi ZAPRASZA 


dyrektor biura wojskowego min, u 
przy. wewnetrznych, p. WE- Teati „KOT w BUTACH 
SZYŃSKI, który m. in. pedkre- £ EM 
šli} nienaganne zachowanie sie, 73 przepiękną haśń zimową L. 
ludności, a podczas zwiedzania | Krzemienieckiej p. t. „Historia 
pry se ala 1 waga m 
1 x r n spa y P 
e A e re AB A a będzie w niedzielę, 29 b. m, © go- 
dzinie 12-ej i 4.15 po poł. Mimo 
dużych kosztów wysławienia tej 
bajki, ceny biletów bez zmiany: 
od 30 gr. do 2.30 (ze szatnia). — 
„Niebieskie migdały są najwspa 
fantów. Ponieważ niaiszym widowiskiem, jakie by- 
zbiórka potrwa jeszcze do 6-g9 lu- | ło dotąd w „KOCIE“. — Bogate 
tego, ualcży się spodziewać, Że efekty świetlne, wspaniała wy- 
loteria „Kropli Mleka” będzie w0- stawa, prześliczne melodie, we” 
gła się poszczycić, jek co roku dü- soje piosenki składają się na niv- 
żą ilością connych fantów. Otwarcie zapomnianą całość, wywierająca 
loterii wyznatzona ma 10 lutego. wielkie wrażenie na dzieciach 
Termin zabawy dziecięcej nazna- |i dorosłych. 
czona na dzień 12-g0 lutego. UWAGA! Teatr przyjmuje 
Następnie omówiono sprawę zgłoszenia szkół i stowarzyszeń 
„Wieczorm literackiego”, którogo na zbiorowe, ulgowe przedsta- 
zorganizowanie powierzono redak- wienia (tel. 265-23), które mogą 
cji „Wymiarów”, się odbywać również w salach 
szkół, organizacji i t p. 


- m 
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Wojewoda Józewski 
w rozgłośni łódzkiej 


W dniu wczorajszym przybył do 


rozgłośni łódzkiej p. wojewoda Hen- 


ryk Józewski w towarzystwie rele- 
renta prasowego urzędu wojewódz 
kiego, red. Jana Wojtyńskiego. 
Pana wojewodę powitał dyrektor 
rozgłośni p. Stanisław Nowakowski, 
P. wojewoda zwiedził radiostację, 
żywo interesując si; urządzeniami 
technicznymi zarówno starej roz- 
głośni, jak i urządzeniami nowej 
10-kilowatowej radiostacji, 


Robotnicy-strażacy 
przy pożarze i po pracy 


W polowie XVII wieku pewien 
książę saski wydał rozkaz, aby ga- 
sić pużar jeśli gdziekolwiek wy- 
kuchnie, przez wrzucanie talerzy 
z zagranicznymi napisami do ognia, 
Za trzecim takim talerzem, ogień 
miał być ugaszony. 

Jakze daleko znajdujemy się od 
tych śmiesznych czasów, kiedy wal- 
czżono z ogniem przy pomocy talerzy 

Dziś istnieja cały szereg 'wspania, 
łych przyrzadźw, którymi operują 
strażacy w akcji przeciwpożarowej, 
a na terenie kraju mamy ponad 
dziesięć tysięcy placówek i oddzia- 
łów straży pożarnej. W Łodzi w sze 
regach straży ochotniczej służą rćw 
nież robotnicy. Jakie prowadzą ży- 
cie, jak walczą z rozszalałym ży- 
wiołem ognia — dowiemy się z au- 
dycji, którą nadaje rozgłośnia łódz- 
ka o godz. 15-ej. Audycję tę opra- 
cował Mieczysław, Kula, 


Cyganie 
przed mikrofonem 


O godz, 14.40 wystąpi przed mi- 
krofonem rozgłośni łódzkiej popular 
ny zespół cyganów, znany 2 pol- 
skich filmów dźwiękowych. Kierow- 
1ikiem tego zespolu cyganów jast 
wicekról Sergiusz Kwiek. 

W. programie tańce i pieśni cyga- 
nów węgierskich. Cyganie poraz 
pierwszy wystąpią „przed _mikrofo- 
nem radiowym. . 


Najstarsi i najmłodsi 
abonenci Polskiego Radia 


Dziś, o godz. 13.15 «= wielkiego 
studia Polskiego Radia nadana z0- 
stanie na wszystkie rozgłośnie au- 
dycja z okazji osiągnięcia przez 
Polskie Radio Dione abo- 
nenta. 

Studio Polskiego Radia gościć 
będzia nie ty!ko „milionera” radio: 
wego, w Gsóbio wójta gminy Dro- 
bomirozany p. Czesława Nowaka, 
ale również jego „sąsiadów” abo- 
nentćw nr. 999,999 i nr. 1.000,001, 
czyli p. Waclawę Sobczyńską — reo- 
betnicę z Łodzi i p. Stanisława Li- 
powskiego, nauczyciela z Kamiani- 
cy Kościelnej. Do studia przybędą 
również dwaj najstarsi abonenci Pol 
skiego Radia, p. Cezary Pawłowski 
ip. Karol Wituszyński, 


W osobach więc nagrodzonych 
laureatów Polskie Radio powita 
swych najstarszych i najmłodszych 
abonentów, ktćrzy rozpoczęli i za- 
kończyli marsz ku milionowi abo: 
nentów radia w Polsce. 


"W czasie audycji naczelny dyrek 
ter Polskiego Radia min. Konrad 
Libicki wręczy laureatom książecz 
ki oszczędnościowe P. K, 0., zawie- 
rające 4.000— zł. premij dla aho- 
nenta nr. 1.000.000. oraz premie ty- 
ejączłotowe dla pozostałych wybrań 
cćw losu. Audycja ta, dzięki cieka- 
wym zwierzeniom laureattw, zobra- 
zuje słuchaczom fragmenty rozwo» 
jm radiofonii niskiej. 


RINO 
PALACE” 
38 


Dziś o g. 12 i2 


? PORANKI 


= od 


Y 
1 BNC Ik CLP) DW zd P zai... 9. ARONA c= AD DŻEWNcw Mda LL SIB EA NĄ POJ DAŃ TA 


[= [ge 


29 1 


„cygaro śmierci 


Ta 


W dobie współczesnej wszyst 
kie państwa morskie na całej 
kuli ziemskiej absorbuje obec- 
nie najbardziej frapujący wy- 
ścig—wyścig zbrojeń morskich. 
Nawet mały Syjam, nauczony 
smutnym przykładem Chin, któ 
re zawczasu mie zabezpieczyły 
się na morzu buduje flotę wo- 
jenną, większą nie tylko od 
zniszczonej chińskiej, ale rów-, 
nież od floty niejednego średnie 
go państwa europejskiego. Na- 
wet (Litwa, dotychczas ostatnia 
w szeregu, zgodnie z wiadomoś- 
ciami prasy francuskiej, zamó- 
wiła we Włoszech krążownik, 
kanonierkę i dwa okręty „pod- 
wodne. 


Starania konstruktorów mają | : 


na celu ulepszanie narzędzi wal 
ki, a zwłaszcza jednego z naj- 
bardziej uniwersalnych rodza- 
jów broni, t. j. torpedy zwanej 
„cygarem śmierci". Ciekawa hi- 
storia rozwoju torpedy, którą w 
skrócie podajemy. Pewien ofi- 
cer artylerii austriackiej w ro- 
ku 1862 wpadł na pomysł skon- 
struowania prototypu dzisiej. 
szej tonpedy. Miał to być przed- 
miot w kształcie cygara, który 
dzięki 
poruszanego sprężonym, powie- 
trzem, mógł samodzielnie posu- 
wać się po powierzchni wody — 


zainstalowaniu silnika, |£ 


=————— 
g y 


— GŁOS PORANNY — 1939 


Wynalazca jednak nie zdążył, możliwiających bieg pod po- 
zrealizować swego pomysłu. Pe | wierzchnią wody. 

jego śmierci plany projektowa- | W dwa lata później (rok 1870) 
nej torpedy trafiły do rąk an: | torpedę zaopatrzono w t. zw. 
gielskiego inżyniera Whitehea- przyrząd głębokości. Do dal- 
da, który na ich podstawie w r.|szych udoskonaleń należy zao- 
1868 skonstruował pierwszy moj patrzenie torpedy w maszynkę 
del, który poruszany był za po- sterową. Około roku 1911 ulega 
mocą jednej śruby, obracanej) zmianie rodzaj materiału wybu- 
przez silnik, zasilany sprężonym: chowego. Stosowaną do tego cza 
powietrzem. Poza tym nie po-isu bawełnę strzelniczą zastępu- 
siadał on żadnych urządzeń, n-li je melinit, a później trotyl. Do- 


w Banen Ñowakowi, kasjerowi Teatrów 
Miejskich w Łodzi, z powodu śmierci Żony Jego 


$. fe p. 
He'eny z Dziwińskich 


wyrszy prawdziwego żalu i szczerego współczucia 


składa i 
zespoł Artystów 
Teatrów Miejskich w Łodzi 


u Ao 
—— O Z Z 


Inżynierowi p. A. Zylberfenigowi i Jego Rodzinie z powodu zgonu 


ICH MATKI 


wyrazy szczerego współczucia składa 


PERSONEL FABRYKI 
R. 1. Pikielnych S, A. w Zd. Woli. 


W swoim czasie donosiliśmy 

już, że dokonany został przez 
czynniki miarodajne podział 
kredytów na tegoroczne budo- 
wnietwo mieszkaniowe w kra- 
Z sum, jakie za pośrednić 

twem Banku Gospodarstwa Kra 
iowego przyznane zostały wię: 
kszym środkom miejskim w 
Polsce. Łodzi przypadła kwota 
1.800.000 złotych. 


Według instrukcji wydanej 


przez czynniki rządowe, kredy- 
tv te mają głównie być obró- 
cone na sfinansowanie budow- 
onto mych mieszkań, oraz 


Śmiech. humor, zabawa hunier, EPES 


Franciszka 


w arcywesolej komedii 


OWY MIESIĄC 


Kredyty budowlane dla Łodzi 


mie moga zaspokoić pońrzecb w dziedzinie 
budowmicóiwa mieszkaniowego 


na remonty takich mieszkań w 
domach starych. 

Ponieważ odnośne sumy zo- 
stały już przekazane do dyspo- 
zycji komitetu rozbudowy mia 
sta, prezydent Godlewski w 
dniu wczorajszym wyznaczył 
posiedzenie komitetu rozbudo- 
wy na dzień jutrzejszy, t. j. na 
poniedziałek. 

Na posiedzeniu tym, fak nas 
informują, jeszcze nie zostanie 
dokonany podział pożyczek na 
budownictwo, ale będą szcze- 
gółowo rozpatrzone instrukcje 
w sprawłe udzielania kredytu 
z tegorocznego kontyngentn. 


1 A L 


sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu rozbudo- 
wy. 

Z dobrze zorientowanych kół 
informują nas, że przyznana 
Łodzi z kontyngentu budowla- 
nego na r. 1939 kwota 1.800.000 
zł. daleko nie zaspok0i potrzeb 
naszego miasta w dziedzinie 
budownictwa, 


Nie należy zapominać, że ze- 
szłoroczne kredyty również by- 
ły niewystarczające i, że w ko- 
mitecie rozbudowy p?został ca- 
ły szercg podań nietwzględnio- 
nych z powodu braku środ- 
ków. 

Starania, poczynione w ub. 
roku przez zainteresowane ar- | 
ganizacje w przedmiocie zwię | 
kszenia kontyngentu tredyto-| 
wego dla Łodzi nie dały pozy; | 
ak wynikv Mimo to jed- 


nak już teraz mówi się poważ- 
nie o tym, że zabiegi w tym 
kierunku zostaną w r. b, wzno- | 
wione. (g) 


Poza tym omówione będzie | 


Nr. 29 


tóre wracają... 


w historii swego rozwoju 


świadczenia wojny światowe] 
wykazały przydatność torpedy, 
jako broni, wyłoniły jednak ko- 
nieczność*dalszego jej rozwoju, 
bowiem przebieg i szybkość o- 
kazały się niedostateczne. W do 
bie obecnej wszystkie państwa, 
prowadzą doświadczenia i pra- 
ce zmierzające do zwiększenia 
szybkości torpedy. Fakt pomyśl 
nego rozwiązania tego proble- 
mu niepomiernie zwiększa moż 
liwość trafienią do celu, zwłasz- 
czą na dużych odległościach. — 
Waga ładunku materiału wybu- 
chowego jest oczywiście uzależ- 
niona od kalibru torpedy, kształ 
tu komory ładunkowej oraz spo 
sobu rozmieszczenia ładunku, — 
Najnowsze torpedy posiadają 
przeważnie materiał wybucho- 
wy—trynitrotołuol, chociaż we- 
dług ostatnich wiadomości niem 
cy używają do głów  torpedo- 
wych nowy materiał wybucho* 
wy, który ma być silniejszy od 
wyżej wspomnianego, a co naj- 
ważniejsze iżejszy, co daje mod- 
nym i niezastąpionym obecnie 
ścigaczom możliwość rozwinię- 
cią jak największej szybkości w 
bojowej akcji na morzu. 


Opinia fachową Stanów Zjed- 
noczonych A. P. uważa, że dla 
zniszczenia współczesnego duże 
go okrętu wojennego, powinien 
wystarczyć ładunek 300 — 320 
kg. materiału wybuchowego. — 


Natomiast anglicy, opierając się 
na doświadczeniach wojny świa 
towej twierdzą, że dla zatopie- 
nia dużego okrętu konieczne 
jest trafienie go nie mniej niż 
trzema torpedami, przy czym ła 
dunek każdej musi wynosić 200 
kg. Dalszym etapem udoskona- 
lenia rpedy jest zachowanie 
zupełne dyskrecji strzału. Czy- 
nione są również próby zastoso- 
wania elektrycznego napędu, 
miast dotychczasowego źródła 
energii— sprężonego powietrza. 
Ogromną zaletą torped elektry- 
cznych jest fakt. iż nie wytwa- 
rzają na wodzie żadnego śladu. 
Przed niedawnym czasem pis- 
ma angielskie doniosły o wyna- 
lazku, którego dokonał pewien 
inżynier amerykański w mieś- 
cie Gloncester w stanie Massa- 
chnetta, a który odegra niewąt- 
pliwie dużą rolę w udoskonale- 
nin broni ofenzywnej morskiej. 


Wynalazek polega na tym, fe 
torpeda wystrzelona ze ściga- 
cza, jeżeli nie trafi w cel i nie 
wybuchnie, może... powrócić — 
Torpedy — to najdroższa broń 
współczesnej wojny. Jeden je- 
dyny strzał kosztuje tysiące, ty- 
siące złotych, By stratę w razie 
niecelności zredukować do mi- 
nimum, japończycy wynaleźli 
t. zw. „torpedę śmierci", Torpe- 
da ta ma być dwukrotnie więk- 
sza od normalnej i wystrzeliwu- 
je się ją razem z załogą złożoną 
z jednego człowieka. który nia 
kieruje podczas biegu. W chwi- 
li zderzenia się torpedy z prze- 
szkodą następuje wybuch i czło 
wiek ginie. Wynalazek amery- 
kaniną jest bardziej ludzki. Bez 
załogi trafia skutecznie, dzięki 
temu, że jest zaopatrzoną w a- 
parat odbierczy, który, przyj- 
mując fale, nadawane z okrętu, 
może kierować jego śrubą. — 
Jeżeli mimo to torpeda nie zde- 
rzy się z nieprzyjacielskim okre 
tem, wówczas aparat nadaw- 
czy tak manewruje. iż dopro- 
wadza torpedę z powrotem do 
statku, skąd wyszła. Do trzech 
razy sztuka— mówi przysłowie. 
Odbyte próby w obecności za- 
interesowanych czynników po- 
twierdziły to powiedzenie, gdyż 
torpeda amerykańskiego Inży- 
niera najwyżej za trzecim nas 
wrolem niszczyła cel. 


Ni 2° 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— W bramie domu nr. 17 przy ul. 
piotrkowskiej otruł się Moryc KORN 
fpiotrkowska 28). 

— Przy ul. Pabianickiej 14 dostała 
„aku nerwowego Zofia RAWSKA, bez 
dmna, Odwieziono ją do szpitala św. 


Antoniego. 


tego domu Sł-letnia 
WALCZAK upadła tak nieszczęśliwie, 
je rozbiła sobie czaszkę. 


— Przy ul. 11 Listopada 27 doszło 
o bójki, w czasie której ranny został 
Józef NOWICKI, tamże zamieszkały. 
— Szlama OSJA (Piłsudskiego 211 
przez omyłkę napił się żrącego płynu 
| i doznał ciężkiego poparzenia jamy 
ustnej. 
—W bramie domu nr. 92 przy ul. 
piotrkowskiej dostała ataku epilepsji 
j padając, rozbiła sobie głowę 27-letnia 
uimiera JĘDRYSIAK, zamieszkała 
przy Ul. Południowej. 


= Przy ul. Piłsudskiego 18 jakaś 
kobieta w celach samobójczych usiło- 
wała wyskoczyć z III piętra, lecz w u- 
sałniej chwili została przez jednego z 
lokatorów ściągnięta z okna. (l) 


ROŚLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 
PIGUŁKI KOWENA (Canvina), 
oczyszczają żołądek, kiszki 
wątrobę, pobudzają wydzielanie 
żółci, czyszczą krew. 
pudełko, zawierające 30 pl- 
gułek zł. 2.50 
Do nebycia we wszystkich ap- 
tekach. 
Wystrzegać się  falsyfikatów. 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie z napisem „Cauvin 
aris”. 
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Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Na szosie w pobliżu Szadku samo- 
chód ciężarowy, prowadzony przez szo 
fra Konstantego Majera z Blaszek na- 
jehał na wóz Władysława Kostrzew- 

o ze wsi Bortochów pow. sieradz 
kiego, Wóz został rozbity doszczętnie, 
koń zabity, a Kostrzewski doznał pęk- 
meia czaszki i złamania żeber. W sta 
nie groźnym przewieziono go do nak 
ala, Szofera policja zatrzymała do dys 

i 


pozycji władz. 

Do Komisariatu policji w Pabiani- 
ach zgłosił się niejaki Otton Betkier, 
(Pabianice, Szpitalna 27) i zameldował, 
ie w godzinach nocnych, gdy powra- 
ml sam do domu, zóstał napadnięty 
przez jakiegoś osobnika, który pod 
groźhą rewolweru zrabował mu 30 zł. 
wgotówce i zbiegł. Wdrożono natych- 
miast energiczne dochodzenie, które 
dało rewelacyjne rezultaty. Oto wzięty 
wkrzyżowy ogień pytań Betkier przy- 
mał się, że symulował napad bandyc- 
ki, bowiem przepił pieniądze i z tego 
tytułu obawiał się Żony. Betkiera po- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej 
m wprowadzenie władz w błąd. (U 
NET TERRZWTNEZKZ TYPE WEZ) 

NOWY ZESZYT „EPOKI* 

Okazał się nr. 3 demokratycznej 
„Epoki“, zawierający treść aktualną i 
urozmaiconą: Zygmunt Jarosz otwiera 
zeszył artykułem p. f. „Hiszpania pod 
hombami', Michał Jasieńczyk pisze o 
totaliźmie mas w studium p. t. „Otrze- 
iwienie mas — to koniec dyktatur*, 
Michał Jordan drukuje dalszy ciąg 
skicu Frytycznego p. t. „Realizm na 
serio”, Jerzy Boreisza pisze źródłowa 
0 powieści Franka p. t. „Cervantes“, 
„Dekada polityczna”, między innymi 
4wierą rzeczy następujące: Napór fà- 
szyzmu rodzi opór”, „Rzym - nowy Go 
desberg?", „Hakata warczy i kąsa po- 
leków, „Bonnet w opałach“, „Japonia 
W kleszczach”, „Czy parasol uspokci 
opozycj,?* Nadto w numerze rubryka 
„Z dnia na dzień”. 


KINO 


„STYŁOWY 


Kilińskiego 123 
Dziś początek o g. 12 w poł. 


ostatnie dri 


JANIE 


IVa ławie oskarżonych 


sądowej 
Czaporowskiego, oskarżonego 0 


roczona dla przesłuchania dodat 


| Fałszował dokumenty i książeczki PKO. 


Wyrok na Czaporowskiego zapadnie w poniedziałek 


Donosiliśmy już o rozprawie guły po kryjomu, nie płacąc o-|wodniona została conajwyżej w 
Zygmunta Stanisława czywiście komornego. 


| 
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2 wypadkach, w pozostałych nic 


Powołani świadkowie potwier | konkretnego przewód sądowy 


— przy ul. Narutowicza 60, lokator- dokonanie 23 przestępstw na fe- dzili winę Czaporowskiego w nie ustalił. 
Katarzyna renie całej Polski. Rozprawa w sprawie fałszowania biletów tu- 
pierwszym terminie została od-, rystycznych. 


Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, 
postanowił ogłosić wyrok w po- 
Obrońca w mowie swej twier- niedziałek, o godz. 12-ej w po- 


kowych świadków, wczoraj zo- dził, iż wina oskarżonego udo- ,łudnie. 


stała wznowiona przed sądem o- 
kręgowym. 

Czaporowski grasował w wie- 
lu miastach. Jego specjalnością 
były fałszerstwa dokumentów, a 
głównie książeczek oszczędno- 
ściowych PKO., paszportów za- 
granicznych i ulg kolejowych. 

Czaporowski ujęty został w 
lutym ub. roku w Łodzi. Przy- 
był on mianowicie do zakłada 
rytowniczego Dytbernera i pró- 
bował tam skłonić jednego z pra- 
cowników, aby wykonał dla nie- 
go pieczątkę Wolnej Wszechni- 
ey . Pracownik ów pozornie zgo- 
dził się i umówił z Czaporow- 
skim spotkanie, ale przybył na 
nie w towarzystwie wywiadow- 
cy policji. 

W czasie rewizji znaleziono 
przy Czaporowskim mnóstwo 
| podrobionych dokumentów, pie- 
(czątek, blankietów i t p. 
| Jak ustalono w dochodzeniu, 
Czaporowski podawał się bądź 
za inżyniera, bądź za redaktora. 
Mieszkał w wielu miastach, wy- 
najmując pokoje jako subloka- 
tor. Mieszkanie opuszczał z re- 


CE szym miewinnit oboje, wycho-|na 1 rok więzienia. 


WYCIECZKA WIOSENNA 


Po słońce 
Południa 


luksusowym  motorowcem 
M/S „PIŁSUDSKI” 
7—W/IV, Cena od zł. 660. 


PORTUGALIA, ITALIA, AFRYKA 


Rezerwujemy najlepsze kabiny. 


Indywidualne i zbiorowe 
wycieczki 


DO PALESTYNY 


. Odjazdy w każdą środę 
statkami rumuńskimi i francuskimi 
indywidualne 6-miesięczne paszporty 


Indywidualne wyjazdy do: 


FRANCJI, BELGII, ANGLII 
i WŁOCH 


oraz do krajów zamorskich 
załatwia 
najszybciej i najtaniej 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akt. 
(bódź, ul. Traugutta 2 


świ 


— 


1 


II i ostatnia część filmu „OLINPIADA* 


IĘTO Pi 


dwie zaatakowane przez niego niewiasty 


Franciszek CISZOŃ i Zeno-|dząc z założenia, że atak nie był | 
bia MICHALSKA, mieszkający | riebezpieczny i nie było pewne, 
razem przy ul. Zgierskiej 105 czy Ciszoń istotnie zamierzał za- 


mieli zatarg z sąsiadkami swymi | bić Piwowarskie. 


siostrami 'Michaliną i Zofią Pi- 
wowarskimi. Włamywacz: 
recydywista 


Michalska nastawiła wrogo 
swego przyjaciela do sióstr Piwo 

'skazany na rok więzienia 
W nocy na 7 grudnia ub. roku 


warskich i nakłoniła go do tego, 
do mieszkania Bronisława Ma- 


że w dniu 22 grudnia ub. roku 

uzbrojony w nóż składany i ka- 
lińskiego, przy ul. Tokarzewskie- 
go 28, w czasie nieobecności wła- 


stet, wtargnął do ich mieszkania. 
ściciela, zakradł się jakiś osob- 


Piwowarskie, wprawione w 
nik, któty otworzył drzwi wy- 


bójkach, wymknęły się z miesz- 
kania i dopadły Ciszonia w ko- 
rytarzu. Zdarły z niego spodnie, 
w kieszeniach których znajdo- Ę . D 
wał się nóż i kastet, rozbrajając iT eacee ponas IE 
w ten sposób awanturnika. Jtości 600 zł. y: 
Policja zarządziła dochodze-| Wychodzącego włamywacza 
nie i Ciszonia oraz jego przyja- zatrzymał Maliński, powracają 
ciółkę pociągnięta do odpowie- cy do domu. Zatrzymanym oka- 
dzialności karnej za groźby z3- zał się Władysław BERNADIN, 
bójstwa. poprzednio karany. 
Sąd grodzki, w dniu wczoraj-| Sąd grodzki skazał Bernadina 


| 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
RADIOWY 20.10 M. in. Pieśni i Serenada włoska 
7.20 Koncert popularn Wolfa, Koncert na orkiestrę Rascha, 
810 Audycja PISS y: Uwertura „Titus“ Mozarta i Symfo- 


isj ia B-dur Beethovena 
9.15 Transmisja nabożeństwa. zm d 
10.30 Muzyka (płyty). WROCŁAW (316) 


11.00 Koncert rozrywkowy (płyty). a a ke aA —  operefka Mil- 
11.45 Felieton programowy. 5 LIPSK (382) 
12.03 Poranek symfoniczny w wyk. F f : 
orkiesiry i chóru kameralnego, wag zm Boccanegra" — opera 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- "E MONACHIUM (405) 
skiego, > « ? 
13.05 Władysław Długosz: Wiersze ZA SKOCZ PE" 7 APRA 
dla dzieci — recytacje, 7 


MEDIOLAN (368) 
21.00 Sonaty skrzypcowe Beethovena | 
F-dur i Bussoniego Nr. 2. 


13.15 Muzyka obiadowa. 

13.45 Transmija ze zjazdu społecz- 
nego kom. rad, kraju (zdjęcia dźwię- 
kowe). 

14.40 Rezerwa muzyczna. 

15.00 „Robotnicy-strażacy przy pó- 
żarze i po pracy“ — audycja. 

15.30 Audycja dla wsi. 

16.35 Roman Palester: „Pieśń Ziemi 
Krakowskiej”. 

17.30 Milionowy abonent Polskiego 
Radia. 

17.45 
ka. 

19.30 


Zmarł inż. Tuliszkowski. 


nestor pożarnictwa 
polskiego 


W dniu 27 b. m. zmarł inż, J. Tu- 
liszkowski, nestor pożarnictwa pol- 
skiego, autor wielu dzieł fachowych 
pożarniczych, kmdt straży kijow- 
skiej i warszawskiej, ceniony przez 
całe pożarnictwo polskie i zagra- 
niczne jako jeden z pierwszych pio 
nierów w Polsce, a jednocześnie 
człowiek niezwykłych zalet charak 


„Wieczna tęsknota“ — operet 
Utwory fortepianowe na 4 rę- i 

ce. . 

20.00 Klasztor w Warcie — felieton, 

20.15 Audycje informacyjne. 

21.20 Muzyka tanecana. 

21.50 „Pięć lat przed mikrofonem” 

— jubileusz: Szczepka i Tońka, 


RACJE A aa 27 | teru i ducha, świetny fachowiec, o 
15.00 „Manon Lescaut“ — opera Puc- | TEBO umiłowało całe strażactwo poł-| 
ciniego skie, i 
PARYŻ (1648) Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 


2130 Uwertura „Leonora“ Beethovena b. m, w Warszawie 
Koncert skrzypcowy Szymanowskie- - a 
go i Kantata J. S. Bacha. 

STRASSBURG (349) 

22.15 „Czar walca* — przekrój przez 

operetkę O. Straussa, 


RL mal 


-ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO - 
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CHICAGO 


przewyższa o całe niebo tak 
potężną arcydzicło ekranu, 
jak „BEN HUR”, „KAWAL- 
KADA”, „CZTERECH 
JEŹDŹCÓW APOKALIPSY* 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o 16-ej i 20.30. oraz we wtorek 
o 20.30 sztuka Adlera i Perutza „Ju- 
tro niedziela*. 
W poniedziałek przedstawienie za- 
wieszone. 
TEATR POLSKI 
Dziś o 16-ej i 20.30 oraz we wtorek 
o 20.30 „Szaleństwo* z Z. Życzkowską. 
W poniedziałek przedstawienie za- 
wieszone. 
W środę premiera przygotowanej 
przez Władysława  Krasnowieckiego 
sztuki Cwojdzińskiego „Temperamen- 


|ty". Autor, który wyspecjalizował się 


w transponowaniu zagadnień nauko- 
wych na deski teatru ilustruje w „Tem 
peramentach'* tedrię Kretschmera u 
związkach, jakie zachodzą między cha 
rakterem jednostki a budową organit- 
mu. — 

„KOT W BUTACH* 

Dziś o godz, 12 i 16.15 baśń zimowa 
Lucyny Krzemienieckiej p. t „Histo- 
ria cała o niebieskich migdałach* w 
inscenizacji Jana Wesołowskiego. 

BODO i ZIMIŃSKA 

Dziś o godz. 21-ej wiecz. odbędzis 
się w filharmonii występ niezrówna- 
nych gwiazdorów sceny i ekranu pol- 
skiego, Miry Zimińskiej i Eugeniusza 
Bodo, którzy wystąpią tym razem z 
nowym przebogatym repertuarem fry- 
wolnych piosenek i beztroskiego hu- 


mru. 
MARIO FIRESCO 

We wtorek, o godz. 21-ej odbędzie 
się w filharmonii koncert znakomitego 
tenora. Mario Firesco. W programie 
szereg arii operowych. 

EMIL ZEGADŁOWICZ W ŁODZI 

W czwartek wygłosi w naszym mie: 
ście odczyt, o niezwykle ciekawych i 
aktualnych tezach, p. t. „Dookoła za- 
gadnienia kultury“ znany pisarz Emil 
Zegadłowicz. 

Odczyt ten wygłoszony w Krakowie. 
Zagłębiu Dąbrowskim i na Górnym 
Śląsku, wzbudził ogromne zaintereso- 
wanie, wywołując wszędzie ożywione 
dyskusje. Niewątpliwie również nasza 
publiczność zjawi się na odczycie gre- 


jmialnie. Będzie to bowiem jeden z naj- 


ciekawszych wieczorów życia kultural 
nego naszego miasta w bieżącym sezo- 
nie. Odczyt odbędzie się w. sali fil- 
harmonii o godz. 17.30. 

„JAŚ i MAŁGOSIA* 

Dziś o godz. 12-ej punktnalnie po- 
wtiórzona będzie w teatrze Polskim 
(Cegielniana 27) przepiękna bajeczka 
„Jaś i Małgosia“ w inscenizacji i reży- 
serii Kseni Nikonoroff. 

WYSTAWA W IPS-le 

Otwarta w niedzielę ubiegłą wysts- 
wą zw. zaw. polskich artystów plastv- 
ków gromadzi prace 23 artystów - ło: 
dzian. 

Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty - codziennie od 
godz. 11 do 20-ej. 


KINO 


CASINO 


P. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


JEA! LOUIS- BARRAULT 


oraz znakomita 
VVIANE ROMANCE 


w potężnym filmie najnowszej 
prod. francuskiej 


PIRIN 


Film odznaczony I nagrodą 
na Międzynarodowym Kon- 
kursie Krytyków w Paryżu 


Dsiś o g. 12i2 6 
ji. 


Wielki 
tragik 


2 Pódki 


Ceny od 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem P. C. K, dzisiaj o 12 m. 30 


"TA 
ak” 
ń 

3 RRIEUX 


RIALTO 


LLE 


w wspaniałym filmie miłosnym 
wg słośnej powieści 


VICKI BAUM 
„Od szóstej do szóstej” 


85 gr. 


Dziś o g. 121 2 


2 PORANKI 


Ceny od 


0 SWIC 


,w sali P. C. K., przy ul. Piotrkowskiej 
„ar. 190 dr. S. Klukow wygłosi odczyt 
n. t. „Jak należy się odżywiać”. Wstęp 
bezpłatny. 
|„DEMOKRAJA A IDEA LIGI NARO- 
DÓóWw*, 

Na temat powyższy mówić będzię 
we wtorek, dnia 81 stycznia o godz. 
,20.15 w lokalu Klubu Demokratyczne- 
go, przy ul. Kilińskiego 49 m. 1 popu- 
larny w naszym mieście publicysta p. 
S. Czeczelnicki. 
| Na odczyt powyższy zarząd Klubu 
zaprasza wszystkich swych członków 
„i sympatyków. 


RÓT 


Łódź, 29 stycznia 1239 


GŁOS 


r. 


HANDLOWY 


Łódź, 29 stycznia 1939r. 


Polske-niemieckie 
stosunki kandiowe 


W okresie od 1919 do 1925 r. korzy 
stala Polska w oumiesicniu do Niemiec 
z jednostronnej klauzuli największego 
uprzywilejowania, opierającej się na 
traktacie wersalskim, klórej wykorzy- 
stanie praklyczne uzasadniało wynisz- 
czenie terytorium Polski przez wyda- 
rzenia wojenne. To też obroty z Niem 
cami w tych laiach wakały się pomię- 
dzy 52 a 43 pet ogólnych obrotów za- 
granicznych Polski w przywozie oraz 
35 a 60 pet ogólnych obrotów w wy- 
wozie. Postanowienia traktatu wersal- 
skiego wygasły w styczniu 1925 roku, 


|„Bróamizacja © charakterze sztabowum* 


W piątkowym przemówieniu 
na komisji budżetowej sejmu 
min, Roman poświęcił m. in. 
„dużo uwagi 
wej it jej wykonaniu. 


polityce surowco-| 


produkcji, bez którzgo uprzemy | 
| słowienie dokonać się nie może. 
' Jeśli Polska ma przywieźć odpo 
wiednie ilości niezbędnych ma- 
szyn, nie ‘noże wydawać pienię-| 


nymi przedstawił min. Roman 
parę ważniejszych momentów 
tej działalności. 

Podstawową jednostką orga- 
nizacyjną w dziedzinie surowco 


Minister Roman precyzuje polityke surowcowa 


która pracowała nrzy minister. 
| stwie przemysłu i handlu i któ. 
ra już wiele zagadnień wyjaśni. 
| ta, dając szereg praktycznych 
,rezullałów — zadaniu podołać 


| Główne wytyczne naszej poli-, dzy na równoczesny przywóz | wej, jednostką przeznaczoną dla nie mogą. Sprawa jest tak waż. 


tyki surowcowej, które były już 
' niejednokrotnie definiowane, — 
mają przede wszystkim na ce- 
lu: 
| 1) Maksymalne wykorzysta- 


zbędnych surowców. skoncentrowania całokształtu 

3) Maksymalna samowystar- polityki surowcowej i zapewnie 
czalność na wypadek zaburzeń | nia jej ciągłości, stanowi powo- 
| zewnętrznych. Postulat ten tłu- łane do życia uchwałą rady mi- 
| maczy się w sposób tak natural nistrów z dnia 22 lipca 1938 r. 


postanowienia konwencji 15 czerwca nie surowców krajowych niewy. ny, że nie wymaga komentarzy. | biuro surowcowe. 


tegoż roku. 

Z chwilą, gdy obie strony podwyż- 
szyły siawki ccine na artykuły wza- 
jemnego obrotu, wykuchla wojna ecl- 
na, która trwała do 7 marca 1934 r. 

Pomimo wojny celnej wymiana to- 
warowa między Polską «a Niemcami 
utrzymała się na poziomie dość wyso- 
kim, bo przekraczającym w przywozie 
20 pet ogólnych ohrolów, a w wywo- 
zie 16 pet og obrotów Polski. W okre- 
sie wojny cclnej doszła do skutku kil. 
ka porczumień o charakterze specjal- 
nym, na podstawie których uregulo- 
wane zoslały obroty pewnymi określo 
nymi artykułami. 

Podjęta w r. 1930 próba podpisania 
umowy handlowej pomiędzy Polską u 
Niemeami, doprowadziła do poilplsa- 
nia takiej umowy dn. 17. 3. 1930, Uma 
wa ta ratyfikowana została przez sejm 
polski, natomiast nie przedstawiona 
do ratyfikacji w parlamencie niemiec 
kim, nie weszla w życie. 

Na mocy wymiany pism z dn. 26. 3. 
1032 r. obie strony zobowiązaly się za- 
niechać dalszego zaostrzania wojny cel 
nej. 

stao w Warszawie dn, 7 mar- 
ca 1934 r. prołokuł, znoszący wojnę 
celną między Polską a Niemcami. Rów 
nocześnie zawarty zosiał układ wete- 
rynaryjno - tranzytowy. 

Trudności dewizowe, w jakie w 
międzyczasie dostały się Niemcy, unie 
możliwiły normalny przebieg proce- 
sów wymiennych pomiędzy nimi a Pol 
ską. Przy obustronnej chęci wzmoże- 
nia wymiany towarowej doszło do 
skutku w dn. 11. 10, 1934 r. podpisa- 
nie umowy t zw. kompensacyjnej 
przy zastosowaniu prywatnego clearin 


gu. 

Do zawarela normalnej umowy go- 
spodarczej pomiędzy Polską a Niemena 
mi, klóra miała się slać na szereg lat 
podstawą wymiany towarowej pormię- 
dzy obu państwami, doszlo po kilko 
miesięcznych rokowaniach dn 4 listo- 

1935 r. Umowa ta, zbudowana 
na zasadzie kinuzuli największego u- 
przywilejowania, dotyczącej jednak 
wyłącznie obrotn towarowego, ujęła 
w zrozumieniu rzeczywistej dynamiki 
wywozu polskiego do Niemiec i przy- 
wozu niemieckiego do Polski w sposób 
zasadniczy nomenklaturę lego obrotu i 
jego system. Poza tym położyła ona 
podwaliny pod clearing polsko-niemiee 
kl, które nie tylko wylrzymały wpro- 
wadzenie ograniczeń dewizowych 
przez Polskę w maja 1936 r., lecz sta- 
ły się pewnym kodeksem zasad clenrin 
gu, wykorzystywanym wielokrotnie w 
późniejszych odpowiednich porozumie 
niach z innymi państwami. 


Umowa z 4 listopada usłaliła wyso 


|korzystnych w sposób dostate- 
czny, 

Odnosi się to zarówno do su- 
rowców pochodzenia rolniczego 
Jak i do bogactw naturalnych. 

| 2 Maksymalne  ©deiążenie 


przywozu Od tych artykułów, | 


które w kraju produkować moż 
na. 

Okresy ożywienia gospodar- 
czego, w którym dokonują się 
' inwestycje przemysłowe, zawsze 
|zdradzaią tendencję do pasyw- 
ności bilansu kandjowego, Tłu- 
maczy się to wzmożeniem przy- 
wozu maszyn } innych śro Ików 


Normalne wahania 
na rynku walorów 


Na rynku walorów tendencja dla 
papierów wartościowych w dalszym 
ciągu nie doznała zmian. Kursy za- 
równo pożyczek, jak i listów zano- 
towały normalne wahania, z odcie- 
niem jednakże słabszym. 

4 i pół proc. państwowa pożycz: 
ka wewnętrzna utrzymała się na po- 

| złomie poprzednim, Nadał obracane 
| nią po 65.25 w płaceniu, 65.75 w żą- 
daniu. 

3 prac. pożyczka konsolidacyjna 
I em. zanotowała 50 pkt. zniżkę. 0- 
bracano nią po 84.25 kupno, 84.75 
sprzedaż. Identycznej zniżki doznała 
li em, tej pożyczki, za którą płaco- 
no 85.25, żądano 85.75. Serie tych 
pożyczek nie doznały zmian, przy- 
czym obracano tylko Il em. po 91,25 


HPS. 


V 19.75: 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
miała tendencję zwyżkową kurs 
| grubszych odcinków podniósł się o 
| 25 pkt. i obracano nimi po 66 kup- 
no, 66,50 sprzedaż, zaś drobne od- 
cinki tej pożyczki poprawiły swój 
kurs o 50 pkt, wyrównując go ż 
| grubszymi: 66 kupno, 66,50 sprze- 
daż. 
| 5 proc. pożyczka konsolidacyjna 
nie zanotowała zmian. W dalszym 
ciągu obracane nią po 69,50 w pła- 
ceniu, 70 w żądaniu, 


Biuro to nie jest żadną in- 
stytucją do uprawiania- inter- 
węncjonizmu względnie organi- 
zacją mającą odebrać pewne 
kompetencje administracyjne in 
nym urzędom. Przeciwnie— jest 
to organizacja © charakterze 
sztabowym. Rozproszone bo- 
wiem ną różnych odcinkach u- 
rzędowych, społecznych lub pry 
watnych poczynania, zdążające 
do rozwiązania pewnych zagad- 
nień surowcowych, częsło bar- 
dzo słuszne i pożyteczne, wyma 
gają skoOrdynowania tych ini- 
ejatyw i planowego rozwoju ak 
cji w tym zakresie zgodnie z 
wymaganiami naszej racji sta- 
nu. Żadne stworzone ad hoc ko 
misje surowcowe, nawet na tak 
szeroką skalę zakrojone, jak ta, 


Wszystkie trzy cele wyżej 
wskazane są dowodem, że pol- 


ska polityka surowcowa nie jest | 


ISZYBKO i SPRAWNIE, 


załatwia wszelkie informacje handlo- 
we w całym kraju i za granicą 


WYWIAD KREDYTOWY | 


Koncesjonowane Biuro Informacyjne, 


w Łodzi, NAWROT 7. Telcion 169-55. 


przejawem jakiejkolwiek dok- 
tryny autarkicznej, ale dąży do 
wytworzenia niezbędnej harmo- 
nii między podstawami surow- 
cowymi polskiego gospodarstwa 
a jego ogólnymi potrzebami. 

Dla lepszego zobrazowania na 
szej działalności praktycznej, 
związanej z powyższymi wytycz 
| 

JEDYNA WIOSENNA WYCIECZKA MORSKA 


Po słońce Południa! 


(Portugalia, Ttalia, Trypolis, Marokko) 
luksusowym transatlantykiem M/S „PIŁSUDSKI“ 
Odjazd 7/IV. Cena od zł. 660.— 


Indywidualne wyjazdy do: Francji, Belgii, Anglii, 
lłalii i innych krajów europejskich i zamorskich 
załatwia najszybciej i najtaniej 


P. B.P. „FRANCUPO 66 Łódź, Piotrkowska 104-3 


tel. 240-40 


Kiucz podziała surowców 
opierać się ma na zasadzie narodowościowej 
W komisji budżetowej sejmu mysłu i handlu. 


pos. Jóźwiak wniósł rezolucję, | Drugi wniosck zmierza do 
,wzywającą rząd do ustalenia | wyodrąbnienia z pozycji na po- 
nowego klucza podziału surow- | piecranie produkeji przemysłu 
ców, uwzględniającego słuszne włókienniczego w kwocie 4 mi- 
żądania rdzennie poiskiego prze liony zł. kwoty 100 tys. zł. jako 


| subwencji dla Związku Obrony 
BAPITOL 


Przemysłu Polskiego w Pozna- 
wyświetla najprzedniejsze 


niu, 

Pos, Jóźwiak domaga sie wY- 
6drębienia z działu subwencji 
kwoty nół miliona zł. z ogólnej 


na, iż bezwzględnie wymaga 
właściwego ośrodka koordynu. 
jącego. 


Rynek pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi nolowano: 
trans. sprzedaż kupno 


Dolarówka 42.50 
Inwest, I em. 85.00 
Inwest, II em. 86.00 
Konsolidac. 66.25 66.00 
Wewnętrzna 65.50 
Bank Polski 138.50 138.00 
5% Łodzi 1933 r. 64.00- 63,74 


Tendencja słaba. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 14.00 — 14,6 
Pszenica 20.50 — 20.75 
Pszenica zbier, 20.25 — 20.50 
Mąka pszenna 39.40 — 40.50 
38.50 — 39.50. 
35.50 — 36.50 
33.50 — 34,50 
26.50 — 27.00 
30.50 — 31.50 
29.50 — 30.50 
23.50 — 24.50 
22.50 — 23.50 
21.50 — 22.50 
Otręby pszen. gr. 11.25 — 11.50 
Otręby żytnie 10.00 — 10,25 
Koniczyna biała 
bez kanianki 260.00 — 280.00 
Czerwona bez kan, 80.00 — 100,00 
Seradela 24.00 — 26.00 
Słoma żytnia 4,25 — 4,75 
Rzepak ozimy 54.00 — 57.00 


Rzepak jary holend. 48.00 — 51.00 
Wyka 18.50 — 1950 
Gryka 20.50 — 21.00 
Kasza gryczana 37.00 — 38.00 


Makuch rzepakowy 14.50 — 15.50 


Groch polny 26.00 — 28,0 
Victoria 32.00 — 35.00 
Gorczyca 54.00 — 56.0 


Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót 712 tonn, 


Ulgi podatkowe 
dla rzemiosła i chałup: 
ników 


Komisja skarbowa związku 
izb przemysłowo - handlowych 
rozpatrywała ostatnio projekt 
| rozporządzenia w sprawie zwól 
nienia od podatku obrotowego 
rzemiosła, przemysłu domowe: 
go, ludowego i pracy chałupni- 
czej. 

Komisja stwierdziła, że w + 
stawie ọ podatku obrotowym 
jest przewidziane zwolnienie 0d 


kość wzajemnych obrotów, czyli tak| 4 i pół proc. listy zastawne ziem 
zw. plafon obrotów na sumę 176 milio skie ser. V poprawily się o 25 pkt. 
nów złotych po każdej stronie, a di Płącono za nie 63.25, żądano 63.75. 
kontroli tych obrotów, jak również| 5 „nc. listy zastawne m. War: 


całego cjearingu, powołała do życia 
komisje rządowe polską i niemicexą. SZaWwy z roku 1933 utrzymały się 


Umowa zawarta zostala zasadniczo n3 nie poziomie poprzednim. Za grub- 


sumy 750 tys. zł. na penieranie | tego podatku rzemiosła, wyko 
krajowej produkeji filmowej, | nywanego uhocznie przez rolni- 
celem stworzenia fundaszu i| ków, nalomiast zwołnienie sa- 
czej kapitału zakładowego dla modzielnego rzemiosła powinno 
mającej powstać polskiej spółki | być, zdaniem związku izb, trak- 


filmy ! | 


Dziś i dni następnych! 


Czołowe arcydzieło polskiej pro- 


dukcji filmowej. 
E EPOPEA UCZUĆ. WIELKIEJ M1: 


filmowej. 


—_ 


` 


rok z klauzulą prolongacyjną I po krót 
kim okresie prowizorium, dzielącega 
jej wygaśnięcie od formalnej prolonga 
ty, zostala z pewnymi zmianami pro 
longowana w dniu 20 lutego 1937 r. na 
okres do 28. II 1939. 

Wypadki polityczne, które nastąpi- 
ły w marcu 1938 r., wywołały koniecz 
ność rewizji tej umowy w kierunku 
wiączenia do niej również obrotów 
polsko-austriachich 1 austriacko-pol- 
skich. Nastąpiło to w umowie, zawar- 
tej w dniu 1 lipca 1988 r., przy czym 
ze względów praktycznych uchylono 
w nowćj umowie umowę z dn. 5 listo- 
pada, prolongowaną 20 Intego 1907 r. 
oraz umowy polsko-austriackie z roku 
1932 1 z roku 1936, całość umowy przej 
rzano i na nowo niejako skodyfiko- 
wano. Nowa umowa zawiera plafon 
przywozowy i wywozowy do 260 mi- 
lionów złotych, szereg postanowień we 
terynaryjnych, wreszcie postanowie- 
nic, dotyczące przywozu polskiego wę 
gla do Niemice, 

Analizując sirukturę obrotów lows- 
rowych pomiędzy Polską a Niemcami, 


na podsławie+ nomenklalary umowy | 
łatwo stwierdzić, że struktura wywa- 


zu niemieskiego do Polski nscgół nie 
mialaby ulee istotnej 
miast strukiura wywozu polsk'ego wy 
kazuje przesunięcie na korzyść prze- 


mysłu, na odcinku zaś rolniczym ar- 


tykulów hodowlanych; specjalnie nie- 
rogacizny. 
Umowa gospodarcza z dn. 1. 7, 1958 


r. obowiszuje do dnia 28. 2. 1941 r. porozumienie dotyczące kredytu inwo- twa. Kredyt ten, rozłożony nn Jal dzie 
zawarie stycyjnego Rzeszy do Poiski w znmian sięć, jcżeli idzie o splałę, a na ln! ezte 
zostało pomiędzy Polską a Niemcami za dostawy wzajemne polskiego rolnie ry, jeżeli idzie o jego nroehomienie, 


W dniu 50 wrześmia 1008 r. 


zmisnie, nata-/ 


' sze odcinki nadal płacono 71,50, żą- 
| dano 72, zaś za drobne 72,75 kupno, 
73.25 sprzedaż. 
5 proc. listy nastawne m. Łodzi 
| z roku 1933 spadły o 25 pkt. Obra- 
cano nimi po 64.50 w  płaceniu,. 
danh 
, 3 proe, renta ziemska bez 
zmian: odciakami po 1000 zł. obra- 
cano po 57,75 kupno, 58.25 sprze- 
daż, zaś odcinkami po 500 zł. po 
59.25 w płaceniu, 50,75 w żądania. 
Na rynku akcjowym — tendencja 
spokojna, Z akcji bankowych obra- 
cano jedynie Bankiem Polskim po 


kursie niezmienionym: 132,50 kup- | 


no, 133,50 sprzedaż. 


zestn'ctwa 
wynosi zł. 


Cena“ 


Wyjazdy niw 


w obie strony okrętami „Transilvania” i „Besarab'a* wraz z wyżywieniem 5} przejazd kolejowy. 
Wwyiszciy z Łodzi w każdą Srode 
Zapisy prsy'muje i wszelkich informacji udziela 


P. B. P. y ARGOS, Łódź A FZEESGJUEŁUŻ Hs tel. 107-86 


pana T. | 
Leomag 
Piotrkowska 12] 


| POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
| PRZYJMUJE OD 4 DO 7-ej PO POŁ. 


| 
Í 


DR. MED, 


| NIEWIAŻSKI 


f 


Ceny miejse na 


skórnych i seksualnych 
wszystkie seanss 


Rnćrze a 5, telef. 159-40 


przy!muje od 8—1 i od 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—12 


i ŁOśCI i POŚWIĘCENIA! 
Reż. M, Waszyński. 
| Dramat tak potężny jak życie 
ludzkie. W rolach głównych: 
pi SŁ Ange'-"ngelówna, L Wysctka, In? 
Benita, zelwercwic. Grwid, Siaiański 
lybniski 
AE SĄ QF. 
"8 Passe partout i bilety wolnego 
k wejścia nieważne! 


ca M 


` 


laine 06 PALESTYNY 


i obejmuje: 1) paszport indywidualny na 6 miesięcy 


je 
wraz z wizamł anielską i rumuńską 2) przejazd 


| 


| ohraca się około kwoty 120 millonów. 
| Porozumienie 


bieżacą umową gospodarczą. 


towane na podstawie odrębnych 
przepisów. 

Komisja podkreśliła, że poję- 
cie przemysłu ludowego, domo- 
wego i pracy chałupniczej win- 
no opierać się na odpowiednim 
określeniu, ustalonym w rozpo- 
rządzeniu min. przemysłu i han 
dlu z 1937 roku przy czym nie 
można wprowadzać do pojęcia 
pracy chałupniczej — nowego 
warunku w postaci obowiązku 
nbezpicezenia społecznego w sto 


Spec'alista chorób v enarycznych | SU" "u_1o chałupników. 


Wyceczką Ż. T. K. 
do Zakopanego 


Ż.T.K. urządzą od 1 do 5 lutego 4-10 
dniową wycieczkę da Zakopanego. — 
Wycieczka wyruszy z Łodzi w Środę, 
dnia t lutego w godzinach wieczor- 


[nyeh t wraca do Łodzi w poniedzialek 
,8 lntego rano. Uczestnicy umieszczeni 


będą w pensjonacie i będą mieli oka- 
zję poznać najpiękniejsze okolice Za- 
kopanego. Opłała wynosi zł. 40 dla 
członków i zł. 42 dla gości i obejmuje 
przejazdy w obie strany oraz pełne i- 
trzymanie. Zapisy tylka w poniedzia: 
tek od 19 — 22-ej, 
Obóz w Zakopanem 

Sekretariat przyjmuje w dalszym cią 
gu zapisy na wyjazd na obńz Ż, T. K: 
(w Zakopanem, Już niocmie należy ré 


to nie ma związku z zerwowąć miejsca Ha bktes FIS'u, t. i 
(od 10 do 20 lutego. 
= 


_GŁOÓ$ SPORTOWY 


Wypadek 


Marusarzówny 
eliminuje ją z zawodów 


ZAKOPANE, 28,1, (PAT) — Wy- 
padek, jakiemu uległa w czasie tre- 
ningu najlepsza narciarka Helena] Jedna z największych imprez” pełnie groteskowo... 
Marusarzówna, wyeliminował ją z automobilowych Europy. zapo-| Na ogół tegoroczne „Ralley“ 
tegorocznych zawodów FIS, osła- |cząłkowana w roku 1911, zwa- odbyło się we względnie sprzy- 
hiając przez to samo w znacznym | na „Ralley International Auto-, jających warunkach atmosfery- 
stopniu szanse polskich zawodm. ; mobile“ odbyła się w tym roku! 
czek. || po raz 18-ty. Trasy tej imprezy chę gołoledzi, pp. Marek i Pa- 

Złamanie kości promieniowej przebiegają przez prawie wszyst jewski skarżyli Się na jakieś 
prawej ręki uniemożliwia naszej czo kie kraje Europy, przez śniegi, | deszcze między Brukselą 
łowej zawodniczce treningi i jazdę mrozy, mgły i gołoledzie, by 
na nartach przynajmniej na okres | zbiec się w Monte - Carlo, Kra- 
4 tygodni. kia wiecznego słońca i lazurowe- 


2 go morza. Trudno sobie wyo- 
Totalizator piłkarski brazić piękniejszy finał zawo- 
w Czechosłowacji ` 


dów. Futra, grube wojłokowe | 
buły, szale idą w kąt, a łańcu- 
Za przykładera szeregu państw 
czynione są obecnie w Czechosłowa 
cji przygotowania celem wprowadze 
nia w nadchodzącym sezonie pie- 
niężnych zakładów piłkarskich 


Instytucja totalizatora piłkarskie- 
go nie nastręcza dla organizatorów 
żadnego ryzyka linansowego, mo 
że natomiast przynieść duże korzy- 
ści materialne zarówno państwu, jak 
i związkom sportowym. 


Przygotowania do wprowadzenia 
totalizatora piłkarskiego w Czecho- 
słowacji są już na ukończeniu, Praw 
dopodobnie będzie on zorganizowa- 
ny według systemu, stosowanego 
od lat w Szwzcii, 


Lista sedziów ligowych 
i międzyokręgowych 


Wydział spraw sędziowskich 
PZPN ustalił listę sędziów ligowych 
i międzyokręgowych na r, bież, a 
mianowicie: 

SĘDZIOWIE LIGOWI; Arczyń- 
ski, Bergtal, Blachut, Brach, Cho- 
myszynięc, Fass, Frank, Gruszka, 
Hasselbusch, Kafliński, Kakiet, Ko- 
uieczka, Kowalski, Krukowski, Ku- 
char, Kurzweil, Laband, Lange, Lin- 
ke, Lustgartem, Matłak, Otto, Pi- 
chelski, Przygoński, Rettig, Rutkow 
ski, Sawaryn, Schneider, Seidner, 
Skowroński, Sonieschein, Staliński, 
Strzelecki, Szyba, Trygalski, Wal- 
czak, Wardęszkiewicz, Wosiński, 
Zioło. Odłożono zakwalifikowanie 
do 1 lipca: Burzycki, Gerblich, Gra 
biński, Medwin, Rumpler, Trzmiel. 


SĘDZIOWIE MIĘDZYOKRĘGO- 
WI: Andrzejak, Banasiak, Bartyzeł, 
Bayer, Berwald, Bigda, Brzuchow- Dnia 12 hite 
A : A go rozegrany ZO- 
ski, Bukowiecki, Bukowski, Chyckt, „tanie w Poznaniu międzypań- 
Dabert, Dalecki, Dąbrowski, Gło- | twowy mecz bokserski Pol- 
wącz, Głuz, Grye, Heitner, Feja, | ska — Węgry. Mecz przypada 


niż w roku ubiegłym. 


dys: PTY 


r ARA 
7 p ar eai 


dwuch- mur 


c 


Donośiliśniy już, że mecz zynów 


walki, l 


w dmn. i2-$o luie$o r. b. w 


kunowie mięskiego 
Polsce są mało odważni, 
przeciwstawić się nagonce 


Gurminior, Halber, Hausman, Herm- s Roe 

ra, ją: RY aoc zj P. zas: „w jk pi kład  Kolejności 
pins. 4 ępins. 1, ammer, mi- Skład Polski jak i Węgier jest s Ñ y SK14 à Í 
viński, Knobel, Konczal, Kopta, | już znany. W składzie Polski wag wygląda nastepująco: Ja- 


siński, Koziołek, Czortek, Wożź- 
niakiewiez, Kolczyński,« Pisar- 
ski, Szymura i Piłat. ` 


Jako rezerwowi brant s4 pod 


Kossek, Kostanowski, Kowalewski, | niema, jak było zresztą do prze 
Krawczyński, Kryszak, Kwieciński, | widzenia, Rotholca, którego P. 
Latacz, Medycki, Mohyla, Moszko- | Z, B, obawia się wystawić w Po 
wicz, Naporski, Oleś, Otacki, Pa| znaniu w obawie przed zbojko 
chorski, Pański, Pryk, Rłchter, Rust, 

Sawicki, Scherer, Seeman, Seichter, 
Seidner, Sienkiewicz, Śliwczyński, 
Sozanski, Stępień, Stocki, Stogow 
ski, Stopa, Sznajder, Szubert, 
Trzmiel B., Tadrej, Wasilewski, ale 
Weber, Weinreb, Winiarski, Wiro- 
kiro, Witek, Wyrobek, Żmudziński. 


Alechin—Keres 


o prymat szachowy 


nie w wielkich turniejach jak puchar 


— Trzy miesiące służby woj-| mam ręce i nogi połamane. 
skowej postawiły mnie znowu! Dnią poprzedniego Borotra po- 
na nogi. Pana ło dziwi? A jed-| konał Henkla w pięciu setach, 
nak tak jest, — powiada Hein-| Grał pięć setów przeciwko 
rich Henkel, mistrz Francji zimnie wspaniale. Co za piękny 

Zagraniczna prasa szachowa do- | 1937 r. atleta! Nigdy nie spotkałem się 
nos, iż b mistrz świata Alechin przy Podczas, gdy się golił, g nim na krytym korcie. Może 


opo- 1 
jął wyzwanie Pawła Keresa. Przed 'wiadał mi, jak Bolelli w tych dniach będę miał tę 


(Fran- 


jesienią 1940 r. rozograny zostanie | aja) grał dobrze w Sztokholmie. przyjemność! Ale czuję się Mae 
wielki mecz, który zadecyduje a s Sy Z : rym w tej chwili, nie do wyo- 
x — Nie zdało się na nic, Że þrażenia. 


Jrymacie w świecie szachowym na 
dalsze lata. 


S.ndslar zmarł 


byłem w wielkiej formie, wziął| yganważywszy, jak wielką 
mnie nieprzerwaną szybkością. | szansę mają australijczycy, dzię 
Menzel zaś w Bremie <am się 


AISE, <ZECON YW ZOATZI M RACZ I 1-00 


Joe Lonisa z Johnem Henry Lewisem o 

światą wszechwag, rozegrany w nocy z środy na czwartek w Madison Square Garden, zakończył się bly- 
skawicznym zwycięstwem Louisa. Po 2 minutach 29 sekundach wałki sytuacja dla Lewisa była tak tra- 
giczna, żę sędzia Donovan przerwał walkę, ogłaszajac wygraną obrońc y tytułu Joe Luisa przez t. k o. 
Zdjęcie powyższe przesłane drogą radiową (belinografem) przedstawia moment na chwilę przed końcem 


towaniem imprezy. Zaiste opie-' uwagę: Lendzin, 
sportu w| Skałecki, 

aby | Szułczyński, 
na| kowski. Jak widzimy, Rotholca 


ki Bromwickowi i Quistowi, by; 


przeciętna 50 km. na godz. i nie 
większą jak 60 km. godz. przy 
kontroli na 5 punktach. Przy 
wyjeździe z Gienoble każdy za- 


tów i wszelkie odchylenia od 
przepisanej szybkości wyrażały 


: 


i; się odjęciem punktów. Bezpo- 
Reims, ale było znacznie lepiej, | średnio do przybyciu na metę 


każdy wóz poddawany był pró- 


Program i warunki samej im| bie zrywu i hamowania na dy- 
prezy też zostały w tym roku slansie 300 m., 
nieco zmienione. Całą trasę na- | czas. 
leżało przebyć z przeciętną szyb| wym odpoczynku, 
kością 40 km. na, godz. z wy-| nym na badanie wozów, odbyła 
chu na opony i łopaty do odko-| jątkiem ostatnich pięciu eta-| się ostatnia próba. Był to prze- 
pywania śniegu wyglądają tu zu pów, na których obowiązywała | bieg górski na dystansie jedne- 
KAE "1. TZZEOWE "Z ZĘOMET KCI OT OFE PAD TO a NOE CON 


Obronił tytuł mistrza świata w 149 sekund! 


obliczanej na 
Następnie po jednodnio- 
przeznaczo- 


tytuł mistrza 


Polska i Węśry £oiowe 


do międzypańsiwoweśo meczu bolsserskieć © 


Poznaniu 


Sobkowiak, 
Ratajak, ILelewski, 
Klimecki i Biał- 


nawet na rezerwowego nie po- 
wołano..: 

Również i węgrzy ustalili 
swój skład, który wygląda na- 
stępująco: Podany, Bondi, Fri- 
gyes; Mandi, Delli, Jakits, Szi- 
gctti-i Sarkózi 


V. Cramm trenuje i bedzie gral 


Davisa i Wimbledon 


Jednak jeden z przyfaciół nie 
mieckich graczy, który jest o- 
becny, powiada poufnie: 


— Von Cramm róznoczął po- 
nownie trening. Gra prywatnie, 
w różnych  mie(scowościach, 
zwłaszcza w Berlinie, w towa- 
rzystwie profesora Roberta 
Kleinschrotka, brata cx-mistrza 
światowego. 


— Czy będzie znowu grał w 
turniejach? 


, przewyższył. Przy końcu ry |sagarnąć puchar Davisa w tym, . W, turniejach ofiejalavch, 

wskutek zatrucia gazem by! wyczerpany. roku od Stanów Zjednaczo- sar R N Aa 
PATRE ET T — Wyczerpany, łn sluszne, | nych, Henkel sądzi, że drużyna > wa 

W wiededstiai Inntyttale medycy stwierdza Menzel, klóry, niemierka, mimo siły swoich | 10 nie. Ale co da innych, nie 


ny sądowej dokonano sekcji zwłok 
zmarłego niedawno stynnego piłka- 


rza wiedeńskiego Sindelara gi. Ale nie tak bardzo, jak wte | strefę europejską. 


dy, kiedy pobifem Boretrę w! Kiedy zaczynamy 
Sekcja wykazała, że śmierć nastą- Wimbledonie w czerwcu 1985 Crammiie, powstaje ogólna ci 
piła wskutek zatrucia czadem. |r. Co lo była za walka, jeszcze sza. 


mówić ð 


wchodzi do pokoju swego kole- przeciwników powinna wygrać | 


nie stoi na przeszkodzie, Zresz- 
tą nie marzy o niczym innym, 
jak o tenisie. A wicrzaj ml pan, 


-| an jest ciągle bardzo mocny. 


G. R. D. 


Łódź, dnia 29 styeznia 1939 r. 


Jeszcze o „Ralley“ do Monte Carlo 


ciekawe szczegóły zawodów i dokładne wy- 
miki polskich autormobilistów 


Tgo kilometra. Czas wyznaczony 


na przebycie wynosił 1 min. 10 
sek. Był to czas oczywiście nie- 
| możliwy do osiągnięcia dla wo- 


cznych. Było trochę Śniegu, iro-| wodnik otrzymywał 200 punk-, zów turystycznych, Chodziło za 


tym o możliwie najmniejsze 
przekroczenie go. Wyniki tych 
| wszystkich prób decydowały © 
zajęciu miejsca w klasyfikacji 
ogólnej. 

O ile pierwsze etapy „Ralley“ 
|zostały przebyte w normalnyrm 
czasie przez ogromną większość 
maszyn, to już na trasie Greno- 
ble — Monte - Carlo, ktrórą 
trzeba było przebyć przy szyb- 
kości 50 do 60 km. godz., prze» 
szło 50 zawodników straciło 
znaczną liczbę punktów, m. in. 
Mazurek i Lubieński stracili 23 
punkty. Pozostali polacy, z wy- 
jątkiem p. Zagórnej, która Yoz- 
biła maszynę w Grasse (40 km. 
od mety) przeszli „parcours na 
czysto“, t. j. zachowująz całą 
ilaść przyznanych przy starcie 
i w Grenoble punktów. Na pró- 
bie zrywu i hamowania polacy 
osiągnęli mi ogół niezła wyniki, 
tylko Lancii p. Borow'xa zgasł 
molor co się wyrariło stratą 
kilku eennnych sekund. 

Na 121 startujących wozów, 
101 doszło do Monte-Carlo (bez 
straty punktów 48 wozów, w 
tym p. Marek i Pajewski oraz 
Borowik i Wierzba). Jak widać, 
o zajęciu miejsca w klasyfikacji 
decydowały ułamki sekund (pró 
ba hamowania i przebieg gór- 
ski) i setne nieraz części punkta 
stracone przy jeździe na regu- 
larność. Właściwie więc prawi 
dziwa rozgrywka „Ralley“ od- 
bywa się w Monte - Carlo, resz- 
ta zaś imprezy jest tylko b. po- 
ważnym co prawda wstępem. 

Wstęp ten polacy zdali do- 
brze i nienajgorszej wyszłi w fi 
nale. P. Bellen miał szanse na 
zajęcie zupełnie dobrego miej- 
sca; zajął 17-te w klasyfikacji 
ogólnej, có jest wynikiem zupeł 
nie honorowym. Nie poszczęś* 
ciło mu się tylko na próbie gór- 
skiej, gdzie miał kiepski czas= 
Pp. Marek i Pajewski byli po 
l ważnymi kandydatami na dru- 

gie lub trzecie miejsce w swej 
kategorii (1100 do 1500 ccm.), 
jednak Opel icli nie mógł spro- 
słać na próbie górskiej, takimt 
wozom, jak np. Fiat 1100 cem. 
W rezultacie znaleźli się na pią- 
tym miejscu w swej kategorii i 
na 31 w klasyfikacji ogólnej. — 
Lubieński i Mazurek na Chevro 
let stracili sporo punktów na re 
gularności i zajęli dopiero 28 
miejsce w klasyfikacji ogólnej. 
Borowik i Wierzba znaleźli się 
dopiero na 69 miejscu i kat. wa 
zów. średnich na 19-yrm. 

Najgorzej niestety wyszła p. 

Stella Zagórna, jadąca na no- 
wiutkim Chevrolecie, który roz- 
biła w Grasse. Przyczyną kała- 
strofy był zdaje się defekt: ha- 
mulców. ale na szczęście załoga 
wyszła bez wielkiego szwanku. 
P. Zagórma, automobilistka o 
bezsprzecznie wysokiej klasie, 
typowana była na zajęcie dobre 
go miejsca: w roku zeszłvm mia 
ła najlepszy wynik z pośród po- 
łaków. — Trudno, był to pech, 
tym bardziej przykry, że zda- 
rzył się na 40 km. ód mety. — 
W rezultacie p. Zagórna doje- 
chała do Monte = Carlo taksów- 
ką! 


= Ostaleczny wynik Ralley nie 
„jest dla polaków zły. Wyniki p. 
Bellena i Pronaszki i Marka — 
Jakubowskiego zasługują na u- 
znanie, Jednak musimy się przy 
znać, że mieliśmy "ukrytą na- 
dzieję, że choć jeden wóz pol- 
ski znaidzie się w pierwszej 
dziesiątce sklasyfikowanych ma 
SZYN. 


14 
| Ed artretyezna 
B GB “l e raumaztyczna 
1 podzgryczna 


asiwiscej dokuczsią na zmiane pogge 
asie zimna słoty I olebogody. piap TA 
«wtedy siaja alę bóle w stawach, kościach t 
imiędniach, powstają bolesne obrzmien la, cho 
poruszanie się bywa Gtrue 
te powstają oruttiezi E2- 
romadzenia mę kwasu moccowogo w us 
eżeli nię będą SOEURS zwalczane, 
dą się zwiększać wreszcie na etoeto 
rzykoja dn łóżka. W tych wypadkach stosuje 
ję wewnętrzny lek „UREMOSANY AASE 
IEGO, który rozpuszezałec kwas moczowy 
w organiżwie, wywolule oblite * wydzielanie 
e takowego wraz z moczem i współdziała 
wsirojem w walce jego z artretyzmem, feie 
atyzmerm, podagra; tchlasem, kamicą Dere- 
raz złą GA para materii. 
„UREMOSAN"  GĄSECKIEGO 
do DATAA w aptekach, 


Dr. BRAUN 


Oryginalny! > 
 ealelnicsa 4 


Telefon 100-57. 


spec. chor. skórnych, 


wenerycznych i saksuainych 


prsyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 


Akuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano 1 4 —8 wiacz 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i od5—8 w. 
w niedziele i święta od 9 — i2-ej 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spsclallsta chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telofon 213-18, 


prayjm od 8—9.50 rano i od 5.50-—9 w 
Pw, ZE I święta od 9 —12 w poł. 


a tri 
„Beaute 


rh STEFANIA ROZENTAL 
Dyplom Wiedeński 
TRAUGUTTA 8, I p. fr. 
Telefon 213-61. 

Usuwanie bszpowrotne i bez sla- 
dćw ezpecącycn włosów, najnówocz. 
aparatem, 

Wszelkie zabiegi Kosmetyczne, 
Godz, przyj 11—1 i 4—7. 


Dr. M. Paiewski 


SPECJ. CHOR. WEWNĘTRZNYCH 
przeprowadził się na ul. 


Ceżielmia mą 36: 
Telefon 243-74 
Przyjmuje od 4 — 6 po poł 


GRUNTOWKE 
iusamodziel- 
niające wyu- 
czenie zspe- 
wniają 
ZRWÓGDOWE 


KINO 


i 
a 
7 


ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 178. 
Dojazd tramw. D.Nr, 0, 4, 10, 16, 17. 


Początek seansów: w dni powsz. o godz. 3 pp., w niedziele i święta o 12 wp, ostatni 9 w, 


Do akt. Nr. Km. 140/X | 39 
OBWIESZCZENIĘ 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło” 
| dzi rew 10-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Zachodniej 41 


na zasadzie art, 602 K, P.C, ogłasza, 


że w dniu 7 lutego 1939 r. o godz. 
11.30 w Łodzi przy ul. Ogrodowej 9 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
maszyny i moforu 
oszacowanych na lączną sumą 
zł. 660.— 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Lódź. dn. 24.1, 1939 
Komornik (—) L. "Naborowski 


Do skt. Nr. Km. 1/166/39 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 1-go, Adam Mróz 
zamiesskaływ Łodzi. przy ul. 
* Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art. 602 K P C., ogłasza, 
że w dniu 3 lutego 1939 r. o godz, 
12 w Łodzi, przy ul, 
Poznańskiej 51 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1250.— a mianowicie: 
maszyn s transmisjami i motorami 
i biurka amerykańskiego 


ru- 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 

Łódź. do. 19.1, 1939 r. 

Komornik: (—) ADAM MRÓZ. 


Sprawa Chaima Erdfruchta |: 
p-ko Izraelowi Putersznytowi. 
Do akt Nr. Km. 220/38/XVI 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
ciagu 16-go, urzędujący w m. Łodzi, 
zy ul. 11 Listopada nr. 61, na zasa- 
dzie art 116 Prawa Upadłościowego i 
Rozp. Ministra Sprawiedli. z dnia 10 
stycznia 1935 r, Dz. U. R. Nr. 3/35 poz, 
19 obwieszcza, że w dniu 1 lutego 
1939 r. od godz. ll-ej odbędzie się 
sprzedaż, na wniosek Syndyka adw, 
L. Szymankiewicza, ruchomego ma- 
jaiku Masy Upadłości Dawida Alber- 
sztajna w Łodzi, przy ul. Nowomiej- 
skiej Nr. 29, składającego się z towaru 
trykotowego, bielizny trykotowej, noc- 
nych koszńl damskich, maszyny do 
szycia i ruchomości w mieszkaniu, o- 
szacowanych na ogólną sumę zł. 4.670 
gr. 25, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży. 
Komornik: (—) St. Stopczyński. | 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99.' 


powróciła z Paryża 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


KROJU P. 
enaka 
| DZIECINNEGO. 
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SZEJNFINKIEL 


83f 
ÓDŹ. UL. PIOTRK WSKA | 


da działy: mierzenie i modelowanie 
dla krawczyń oraz pyjam i bielizny luksuso- 
wej. Prospekty bezpłatne. Opłata przystępna. 

eo a. 


Od wtorku 24 do poniedziatku 30 stycznia r, b. 
Potężny film wg. noweli Puszkina p. t 


DU MI 4A (ile potzinistrra) 


W rol. gł: HARRY BAUR i JEANINE CRINSPIN 
II- l 
m Pw Pasażerka na gape 


W r. gł.: SHIRLEY TEMPLE I ROBERT YOUNG 


Nast. program: PAWEŁ i GAWEŁ 


B AC 
G 
NEDOŚĆ | 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 
BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


$ PATENT FRANG NR. 700.504 
J PATENT AMER: NR. 1959 704 


Kupujcie 
Z tp Źródła 


= Wielki wybór: 
ŁÓŻEK komodowych 


eleRtrycznych. 


WÓZKÓW dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych || - marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK * 
atent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i dcezyn 
w fabrycznym Łódź, Piotrkowska 73 


„DOBROPÓL” 


Z dniem 25 b. m. moja PRACOWNIA TAPICERSKA 


— — składzie w podw. Tel. 159-90 


tał lesi d j tel. 235-4 
Protogea aa pery HL KONKA 8 "m © | OENE 
wiadamiam Sa. Klljentelę. Z poważaniem LUDWIK NĄORT 


uszczelniam 


TENCER, 
TEL 


Trwałość 


205-2 


Dnia 28 stycznia 1039 r. 


i URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
Nr. IVA46-6L0-A-39 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25,V1.1932 r. o po- 
snach. egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz, 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 30 stycznia 1939 roku między go- 
dziną 9 a 16 w lokalu Składnicy Skarb. przy ul Kilińskiego 88, celem uregu- 
lowania należności za pod. obrotowy 1932 r. i inne na rzecz Urzędu Skarb. 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

Dnia 30 stycznia 1939 r. W II terminie 
Towar jedwabny, w surowym stanie 159 mtr, 90 ctm, Cena szac. zł. %00— 
W I-ym terminie 


Towar pluszowy, 592 mtr. 70 ctm. zł. 350.— 
Towar, sztuczny jedwab w surowym stanie, 111 sztuk. zł. 1.700.— 
Towar, sztuczny jedwab farbowany, 99 sztuk zł. 1.500.— 
Towar koszulowy „Popelina”, 68 sztuk zł. 2.580. — 
Przędza, sztuczny jedwab, 10 paczek zł. 100.-— 
"Towar popelinowy w surowym stanie, 67% sztuk zł. 220— 
Towar ubraniowy 1 mtr. 80 ctm, zł 10.— 
UL Pogonowskiego nr. 19. 20 worków mąki pszennej i Żytniej zł. 510— 

% 2 maszyny do wyrobu i mielenia bułek . 400-= 

w Meble, 3 sztuki zł 120.— 


Zajęte przedmioty można oglądać dnia 30 stycznia 1939 roku od godz. 
9 — 16-ej w lokalach wyżej wymienionych. 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) L. WACŁAWSKI 
Xierownik Działu Egzekucyjnego 


KINO - TEATR 


Cegielniana 
aoga e Podnienę o AL Ciim 520 


£ 


aei 


——1 + Haza KOI 74/76, jet 120. St 


ER e aT 


FRED ASTAIRE 41 GINGER RY w swe filmie stwo:zonym tańcem, TE i RSA pt. 
EDD 0 kogni 00 OT Ba 


Następny progrmn: 
WaS” „Ostatnia Brygada" 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
PRZ 1 


Dziś i dni następnych! 


UWAGA! 


Nowość! 
WYNALAZEK POLSKI 


SZACA-SYPIALKA 


zarejestr. w Urzędzie Patent. Rzeczyposp. 


hermetycznie syste- 
mem zagranicznym. 


ORNA ORZU "55 205-7. 


długoletnia 


Nr. 29 


Nowość! 


Polskiej 
zawiera: 


2 ŁÓŻKA z materacami i pomieszczenie na 
pościel, KANAPĘ, TOALETKĘ i STOLIK, 
Niezależnie od tego „szafa — sypialka“ po- 
siada normalne pomieszczenia na ubrania 


i bieliznę. 


ZBYTECZNY ODDZIELNY 
POKÓJ NA $YPIALNIĘ! 


Wielkość szafy normalna. Ustawić ją moż- 
na w każdym pckoju! 
Demonstracje i wyłączna sprzedaż 
w Zakładzie Stolarskim 


BRUNONA KRAFTA 


Łódź, ul. Brzez ńska 75 


Poszukiwani na poszczególne województwa 
przedstawiciele z kaucją 5.000.— zł. 


Telefon 133-80 i 


Przedsiębiorstwo inż. Elektromechaniczne 
i Warsztaty Reneracyjne 


ZYGMUNT WOJDYSŁAWSKI 


dawn. f-ma Józef Knapik 


Ltd, PRZEJAZD 6 
telefony 160-90 I 170-17 
Naprawa wszelkich maszyn elektrycznych prądu sfałego 
i smiennego, budowa nowych kolektorów i t. p. 
Sprzedaż, zamiana l wypożyczania 
Wykonanie sol'dne. 
UWAGA: Stacja próbna na wszystkie napięcia robocza 
oras specjalne urządzenie do suszenia silników, 


różnych maszyn 
Ceny przystępne. 


RI ARMELADBDKI 


OWOCE ZGĘSZCZONE W DUŻYM 
' WYBORZE, PO ZŁ, 5 KLG. 
poleca 


SKŁAD CZEKOLADY I CUKRÓW 


„ DOROTEA” 


ŚRÓDMIEJSKA 6 
DR. MED, 


Wanda Czaban 


z rh SHOR; Boinn 


PIOTRZÓWŚ KA 203/5 


telefon 266-7 
przyjmuje od 3 — 4 zo poł. 
PORADNIA DLA NIEMOWLĄT 
wtorki I piątki od 1 — 2 po poł. 


Gabinet Kosmetyczny 


wł. Basia Ostrowicz 
ABSOLWENTKA INSTYTUTU 
W NOWYM JORKU 
UL. NARUTOWICZA 54 TEL, 258-89. 
Leczy wszelkie wady cery oraz usuwa 
bez bólu I bezpowrotnie zbędne owło- 
sienie systemem amerykańskim dotych 
czas w Polsce niestosowanym. 
Godz. przyjęć: 10—1 I 4—7 


DR. MED. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety | deleci) 


POWRÓCIŁA 


Stankiewicza SA tolet, M6 


przyjmuje od 12—1 i od 3—4, 


TETYKTOWNEE IW PEETTETT WITT "ETOWE DE aaan DT BT NIA irian anaa oca adasa ae OE a o 
Dziś w niedzielę 2 ulgowe poranki o g. 10.30 I 12.30 wszystkie miejsca po 54 gr. 


6-ty tydzień rekordowego powodzenia! — Przepiękny film żydowski, arcydzieło kinematografii 


MIASTECZKO BELZ 


Moiżesz Oiszer. 


| Dziś i dni następnych! — Najwesolsza, najmilsza, najrozkoszniejsza, dawno niewidziana AAKMMMY ONDRA 


uime Szalona Claudette 


go filmu śpiewać będzie cała Łódź, — Nast. progr. Prawo do szczęścia. W r. gł KJ. Stę- 
iska, wolna przeróbka powieści „Ostatnia Brygada“ M. Dołęgi Mostowicza. 


I m. 1,09, II m. 90 gr. Hi m, 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsę 
Pocz. pradet W. dni powóz. o góda; 4, w BODO, niedziele i LIJ o gada; 12 


W roli gł największy 
pieśniarz: żyd. Ameryki 


Ceny miejsc: 


oj. tramw. 0, 5, 6.8 Ẹ 
do rogu ga | 


o 
ca 
R 
= 
A 
8 
© 
Da 
o] 
N 


g] 
m 


ĝi 


bogzątek w dni powsz. o go 


Czar melodyjnych piosenek z te 
owski i Gorcz 


Ww ziodrieję i BRA nieważne, 


dz, 4©j, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


uz. A. Olszanecki. — W pozost. rol. 
izydor Kieszyr, M. Goldberg, Ihudit Abarbanel i in 
MCIF 1 FAR TRIST.” 


(SYN KANTORA) 


Film łez i radości, 
bólu i tęsknoty żyd. 
artyści teatru. 


to film, który rozśmieszy 
i oczaruje wszystkich !— 


gy 8 


©OGŁOSZ 
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IZ ©00<0009 


ENIA DROBN 


z o ją | OBIADY ta 
ja | wychowanie AA prywatne, 
- CENT 


BYLY z Niemiec rutyno- 
gi pedagog (żyd) z pierwszo- 


kowska 55-8, front. telefon 112-14. 


= zm pn I 
DYWANY: perskie, krajowe na a 


' prywatne, pierwszorzęd | BIURO „POLRUCH”, Piotrkowska ' 
ne, na żądania djetetyczne. Piotr- nr. 89, fr, I p. tel. 141-02, 
wszelkiegn rodzaju mieszkania, lo- 


PROSZKI 


poleca =T MIGRENO-NERVOSIN 


Bi 


KSIĘGOWY — bilansista, były 
rzeczoznawca komisyj podatko- 


ale handlowe, fabryczne, sklepy, 
amy, place, pokoje umeblowane 


feferencjami udziela | Prawia Artystyczny Zakład na- į garsoniery. 3442 
K iemieckiego i angiel-| prawy uszkodzonych dywanów, a a N wych, óbezņany z eksportem, GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
po jnowocześniejszą me- H. Milgrom, Kilińskiego 18.|DUżY słoneczny pokój z uży- PA IE wólsy08 godzin. Tals BOLE GŁOWY, ZEBOWitp 
arty sub. „Angielski“ | telef. 192-46. (266-5) walnością kuchni przy inteli | 07 128-10. EEEN y SMISEN TORRESA 


Aay tracji „Głosu Poran- 
, Piotrkowska 70. 


ieczmica 
dla Psów 


lekcję języka fran- 

o wzamian za angielski. 
| 222-78 

gGlINOPISANIA, stenografii 
ú- niemieckiej, korespon- 
 ngielskiego, francuskie- 
mju udzielamy tanio. Plac 
ci 9 m. 30, Moniuszki 1 


. 
— 


e 


M2 
(BA buchalterii wraz z prakty: 

| burza  buchalteryjnym. 
Apane, Śrćdmiejska 56, 


T. Politechniki uczy |2}, 50— KWARTALNIE 1 pokój, 
j tyki w zakresie liceal- zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
- pttk do egzami: | ng; zł. 180.— kwartalnie 2 pokoje 

aee z kuchnią; 3—4—5—6-cior'kojowe 


TEBYA trablanka ze znajo- mieszkania; pokoje umeblowane 
języka niemieckiego do 


oraz garsonizry od zł, 20.— polec» 
chlopca. Zgłoszenia: 
m. 14, w godz. 


e Biuro „Zenit”, Poitrkowska 82, 
-29 telefon 260-25. 
> 3 
pa Różne E 
p GES A 


[BRANIOZMIAN* zamienia 
garderobę męską na naj- 
jsze materiały bielskie. 


ifon 125-16. 


M > 
SKRĘCANIA wszelkiego rodza- 
ę oraz ra efekty przyjmu- 
ania H. Doktorczyk, obeć 
80, tel. 192-10, daw- 
wska 167, 227—4 


lekarza weterynarii A. M. Reicha 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 
Sirzyżenie psów. 
ZSEE ZAC" 

e KIM 
< AEST ZEP "TRZY DT. 
wygodami (z pościelą) do wynaję- 
cią. Piotrkowska 120, I p, prawa 


Gcdafńiska 117-a 
EB .-. Dat a 
Lokal 

POKĆJ umeblowany z wszelkimi 

of., III wejście, m. 33. 


od 


Do pielęgnacji rąk, 


POKóJ umebiowany z wygoda- 
mii niekrępującym wejściem 
do wynajęcia, ul. Andrzeja 31, 
m 


. 
m Á A m 


POKóJ ładnie umeblowany z 
niekrępującym wejściem do 
wynajęcia. Śródmiejska 39, m. 43 


DO WYNAJĘCIA pokój ume- 
blowany (dla pana) z wszelkimi 
wygodami. Obejrzeć można 2-4 
7-9 Wólczańska 4 m. 3. 


POKÓJ umeblowany, niekrępu- 
jący, ciepły, do wynajęcia. An- 
drzeja 46, m. 25, 


„energiczny kupiec z ka 
40.000 zł. przystąpi do 
do istniejącego przedsię- 
milwa. Oferty pod „Pewne*. 

* 362—2 


MKT YW prywatny prze- 


maiza wywiady, obserwacje 
ało dyskretnie sub „Elbo”. 


MIERIALNIE zabezpieczona 
uódzielna, wykształcona, po- 
miwyższej sfery skromnie u- 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 - 
pokojowe mieszkania na I i II 
piętrze, komfortowe, wyremon-, 


wanego, Cel matrymonia|- | (owane, słoneczne. (Legionów 
t „Dyskrecja“. . (7. Wiadomość u gospodarza. 
(286-2 


— — | A A Mh 
1 


Okazyjna sprzedaż i kupno 


|IMOTORÓW 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reperscyjne 
Uzwajanie motorów i dynamoma- 
szyn. — Insialacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst. Inżyn. Elektra - Mechan, 


Mauryy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel. 21411 i 278-80 / 


| 


MZAPROWADZONEGO przedsię. | 

Ja poszukiwany wspélnik 4 
iapitałem 5—8000. Oferty „Każdy 
Imystąpi”, 


IBRARZEDENTYSTA (polski 
dplom) obejmie dobrze pro- 
jwmjący gabinet. Oferty pod 
LW do administracji „Głosu 
Brinnego*. 


IGUBIONO kwit kaucyjny Elek 
toni Łódzkiej za Nr. 46551 z 
dm 24. XI. 1927 na zł. 15 na 
mzwisko.I. Gilzner, Główna. 67. 


CKE, 
M ESZKANIE 3 pokoje z kuch- 
nią, holem, służbowym, lokal- 
nem ogrzewaniem w nowoczes- 
uym domu do.wynajęcia Naru- 
towicza 79c telefon 213.92. 


——— 


:DO WYNAJĘCIA 2 lub 3 po- 
koja komfortowo umeblowane 
z kuchnią, hollem i wygodami. 
Wiadomość: 1l-go Listopada 22 
u gospodarza. 


WARSZAWSKA fabryka konku 
tmcyjna wyrabiająca wosk płyn | RÓ 

w, mydło płynne, plyn do czysz 3 ; 6 POKOJOWE mieszkanie 
kg AŚ przed. | oraz sklep, natyehmiast do wy 

cicla; Łódź=okolice. er sani d s p 

iy „Własny rachunek“ Gibiań- najgda Piramowicza zę 
ki Warszawa, Nowolipie 16. | PIĘKNY pckój, oddzielne wej- 
z | —— | ście, telefon 11 Listopada 12, 
S$PÓLNIK poszukiwany z kapi- pierwsze piętro, front, na lewo. 
čem 10.000 zł. do dobrze pros- | KA 
perująccgo gotówkowego intere D j 
st tekstyucyo, Oferty „Kierow- blowany pokój Narutowicza 9 
nietwo”, | m. 13, tel. 234-52. - 


f 
+ 


8 
wynajęcia. Gdańska 20, m. 
Od 10—13 i od 21-22. 


POKóJ niekrępujący ewentual- 
nie z utrzymaniem. Łazienka, 


gielniana 65. 


POKóJ frontowy dwuokienny 
do wynajęcia Kilińskiego 89 m. 
8 (obok poczty) tel. 109 65. 

r sA Acc IAA RDZ ZOZ 


BAD vY pokój od zaraz do wy- 
najęcia (bez mebli) Piotrkowska 
163, m. 6 fr. II p. 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie kom- 
fortowe sześciopokojowe z wszelki- 
mi wygódami i centralnym ogrze: 
waniem na II piętrze, front. Wiada- 
mość u dozorcy, AL. Kościuszki 93, 
poem nc ZOZ A AA 
POKÓJ umeblowany dla pana 
z wszelkimi wygodami do wyna 
jęcia. Obejrzeć 11 — 6 Zamen- 
hofa nr. 6 m. 28. 


MYDŁO „TRÓJKA” 


! z meblami lub bez 
M 


| do oddania. Zawadzka 17, 


O WYNAJĘCIA frontowy aż J 


T 
osobie do|POTRZEBNI ślusarze do fabry- 
l. jki elektrotechnicznej. Oferty 
sub „Wykwalifikowany* z od- 
pisami świadectw do admini- 
stracji. 


p zy dn "IE EŃ 
EKSPEDIENTKA wykwalifiko- 
wana może złożyć ofertę pod 
„Galanteria Dziecięca“ do admi 
nistracji „Głosu Por.“ 


eutnej samotnej 


PR ZRZEC EZR E 
BJ kapno i sprzedaż. [Ą 
OKRAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58—8 


|KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 
terig. „Kamca*, Piotrkowska 73, 
telefon 185-22, 


SAMOCHóD Tatra57 w bardzo 


entralne, telefon 183-98 Ce- 


— 


RUTYNOWANA krojczyni aż dobrym stanie do sprzedania 
kien z długoletnią praktyką dzwonić 179-90, 177-90 
przyjmie posadę w pracowni. — v i 
Posiadam mistrzostwo. Oferty |TAMrY najkorzystnej kupisz 
usb. „R. S. w wytwórni, 6-go Sierpnia 14. 
Tel. 1548-12. ` Wykonywujemy 
reperacje i modernizacje lamp. 


POŃCZOCHY, skarpetki i chu» 
! teczki. Dział pończoch z małymi 
skazkami po cenie ściśle fabrycz- 
nej. „Centrala Pończoch” M. Ma- 
gidow. Piotrkowska 82, podwórze, 
parter. 


—— 


RJTYNOWANY buchalter - bilan- 
zista na stanowisku pragnie zmie- 
nić posadę. Łask. oferty sub „Ko- 
mis' do administracji. 

SiĘ Ce az 
ZDOLNA buchalterka-korespon 
dentka poszukuje pracy ewent. 
jako pomoen. księgowego. Zgło- 
szenia tel. 227-69 (godz. 14—16) 
lub piśm. „Odpowiedzialna siła” 


— 


PGŃCZOCHY, skarpetki, również 
z miałymi skazkami Bielizna męska 
i damska. Koszule, piżamy, bon- 
jourki, szlafroki. Największy wy- 
bér, Sprzedaż detaliczna ceny Ści- 
śle fabryczna. Śródmiejska 21, le: 
wa cficyna. 576—10 


POSZUKIWANE wykwalifiko- 
wane biuralistki z dokładną zna 
jomością buchalterii. Pożądany 
system włoski i przebitkowy. — 
Pod „Rutyna*. 


ciała oraz prania 


OKAZJA! 2 zmodernizowane ze- 
społy zgrzebne na kulkowych 
łożyskach z nowym komplet- 
nym obiciem do sprzedania. — 
Oferty pod „R. S.“ 


POSZUKIWANI panowie z kau- 
cją 60 zł. o dobrej prezencji do 
sprzedaży artykułu pokupnego, 
Zgłoszenia z podaniem adresu 
sub. K. J. M. 


3-POKOJOWE mieszkanie komfor- 
towe z hollem, centralnym ogrzewa 
niem. wszelkimi wygodami w no- 
wym domu do wynajęcia. Tel. 
275.46, od jutra. 407—3 


Kllentelę, że objęłam 


Zawiadamiam Szan. 
kierownictwo 


Salonu Fryzjerskiego damskiego 


w obszernym lokalu, urządzonym wg. wymogów 
nowoczesnej higieny i techniki przy 
UL. NARUTOWICZA 5, front, sklep. Tel. 146-88. 
F. KANWTOROWA 


Założona w roku 1891 


- LECZNICA dla ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 


H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 
TEL 172-07 


Dyżury nocne 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu WYKWALIFIKOWANA z maturą! KREDENS orzechowy, stół z krze- 
3 i 4-pokojowe mieszkania, wszeł- wzamian za utrzymanie zajmie się słami okazyjnie sprzedam, Piotr- 
kic nowoczesna wygody, II piętro, | dzieckiem. Oterty sub „A”, kowska 123, lewa of., I w., parter. 


słoneczna stróńa, centralne ogrzę- | NN" 
APLIKANTKA adwokacka po- 


| 


Kupno i sprzedaż MEBLI nowych i używanych oras 
zamiana. Sypialnie. stołowe, meble pojedyńcze, M A- 
SZYNY do szycia, pisania i t. p, poleca firma 


Kilińskiego 145, tei. 275-22. 


WŁ. PALUCH, 


m 


RESZTKI w wielkim wyborze pole- 


wanie, tel. 267-18. i S y 
0 —-|szukuje pracy biurowej. Tel. | cą Dam Sukna, Pezejazd 36. —6 
4 POKOJE z kuchnią, rowoczesne 206-48. i 


TANIO: drugi gatunek obrusów, 
| ścierek, ręczników. Chari, Piotr- 
i kowska 37, IM wejście. 352—2 


| 


cd zaraz do wynajęcia. Pierackiego 


nr. 17, m. 6. 
i DE e EEE A 


3 POKOJE z kuchnią z wszystkimi 
wygodami, słoneczna zaraz do od- | 
dania. Śródmiejska 56, u gospoda 
BLP 


MOTORY Elit 


Obnzyjne, używane i nowe po.ce- 
nach nojniżezych. Przełączniki, 
gw!adza-trójkąt | rozruszniki 
własnege wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn. 


Inż. J. REICHER | s-t, 


Potadniowa 28, tel. 21-000 


NAUCZYCIELKA języka francu- E 
skie ia SRE PRE K RABKA.  Pierwszorzędny, pelno- 
nege ka See R komfortowy pensjona „Opieka , te- 
AZ RY lefon 326. Zarząd: Hochmanowia, 
Strasserowa. 12153-17 


OKAZYJNIE tanio resztki jedwab- 
ne i wełniane na suknie, kestiumy, 
bluzki oraz ubrania męskie. Kiliń- 
skiego 36, oficyna, II w. I p. 

GAŚNICE przeciwpożarowe płyno. 
we, przepisowe oraz ładunki. A. 


FRONTOWY pokój  dwuokienny 
do wynajęcia 
Śródmiejska 52, m. 4. 

FOKÓJ umeblowany, z wygadami, 
ladny, frontowy, I piętro, dla pana 
nm. $, 


Wajs, Piotrkowska nr. 79, w podwć 
rzu, tel. 272-63, 


tel. 137-02. 
Uzdrowiska 


SŁONĘCZNE 4-pokojowe mieszka- 
nie z wszelkimi wygodami na 3 pię- 
trze do wynajęcia, Piotrkowska 200, 
tel. 152-98, 


—_——— 


LFOKGJ słonaczny umeblowany dla 
dwuch panów do wynajecia. Wél- 
czańska 37, m. 23, tel. 236-15. 


|PENSJONAT w Kolumnie z 
wszelkimi wygodami do wyna- 
jęcia. Oferty do „Głosu Por.“ 
(„Nowoczesny ''). 


p 


i kanalizaciji 


calisia. od ogrzewania 


znajomością wodociągów 
poszukiwany do 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE 


Apae Z MAT R/ CE. poważnej firmy instalacyjnej. 
O" E e wADR.Ś Oferty z podaniem referencji i 
„B.WOŁKOWYSKI| | warunków do adm. „Głosu Por.* 

NARUTOWICZA *f re..157-7O| pod „Odpowiedzialny“ j 


| REPERACJE i LAKIEROWANIE 


16 


WIELKA na Nr. 151259 padła znów w 4- e a p: lot. | Nr. 201/EGZ. 


WYGRANĄ =r STE 50. 000 H, Kurze 8.D. ozenziroth, panią” 20 ip 


Losv do l-ej kl. 4: wa p już są do nabycia. 


esee D, ARSELRAD: 


Wydział Techniczny Zarządu 
przeprowadził się 


Miejskiego w Łodzi oglasza prze- 
na ul. Piotrkowską 132 


targ, nieograniczony na dostawę 
I piętro. 
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| OBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach» ŻOŁĄDKA, KISZEX 
WĄTROBY, przy KAMIENIACH ŻÓŁCIO. 
WYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIY 
SIĘ)CUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, 
stosuje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA'* Gascckiego, naturalny łagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający tunkej, 
organów trawienia, stosowane również 
nadmiernej otyłości Sprzedają apteki 1 skła. 


CC©głeszenie 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje 
niniejszym do wiadomości, iż niżej wymienione age | 
|tódzkie, obciążone pożyczkami tegoż Towarzystwa, z a | 


Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi — wystawione zostały na 
POWTGOGRNE LICYTACJE, które rozpoczną się od sum nieumo* 
rzonych części pożyczek Towarzystwa, z dodaniem narosłych zale- 
Tel. 186-22. | głości; kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków licyla- 
cyjnych, wzmiankowanych w $ 97 ($ 79) Ustawy Towarzystwa. 

Powtórne licytacje odbędą się przed niżej wymienionymi 
notariuszami, przy Wydziale Pp cznym Sądu Okręgowego 
w Łodzi (ul. Pomorska n. 21) o godz. 1- -ej. . 


BY D RE AE.: 


1000 ton kostki granitowej rzędo- 
wej 144x14 em. 

Warunki przetarga oraz szczegó: 
łowe informacje otrzymać, można 
w fer. gospodarczym Oddziału Dre- 
gowego — PI, Wolności 14, pokój 
nr. 34, w godz. od 10 do 12 codzien- 
nie. 

Termin składania ofert upływa 
dn. 14 lutago 1939 r. o godz. 12-ej. 
ctwarcie ofert 3 godz. 12 m. 15. 

Wadium w wysokości 5 proc. 
należy złożyć w przeddzień przetar- 
gu w Kasie Wiejskiej. 


— 


DR. MED. 


[i WOROWYSKI 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Gecielniana 11, tel 23H] 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w, 
w niedz. i święta od 9 do 1 po pł 


DR. MED. 


L ZYW 


CHIRURG 
poweóczi 


Dyplomowany Wiedeński 


kumeniach poszczególnych Ksiąg z kc niżej wymienio- 
nych nieruchomości, oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredy- 
towego.m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do powtórnej licytacji był 
świąteczny — sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

Licytacjami objęte są: plac, budynki, oraz maszyny, stano- 


- aa 


LEKARZ - DENTYSTA 


Łćdź, dn. 28 stycznia 1939 r. 
Yarząd Miejski w Łodzi 


Og$ioszemie 


Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wydobycie 
i przewiezienie z Łagiewnik 7000 
mtr. sześc. żwiru, 

Warunki przetargu oraz szczegó- 
łowe informacje otrzymać można) 
w fer. gospodarczym Oddziału Dro- ! 
gowego — PI. Wolności 14, pokój 


nr, 34, w godz. od 10 do 12 codzien: | 


nie. 

Termin składania ofart upływa 
dn. 15 lutego 1939 r. o godz. 12 
iin 15, 

Wadium w wysokości 3 proc. 
należy złożyć w przeddzień przetar- 
gu w Kasie Miejskiej. 

Łódź, dn. 28 stycznia 1939 r. 


San Rz o a 


ortopedysta Obuwiany 
RSZTAJN 
z aługolenią pralktyką — wykonuje 
nie, dobrze cze eleganckie; 
wszelkie dolegliwości znikają. 
CENY PRZYSTĘPNE! 
Piłsudskiego 49 m, 55 przyjmuje 11-1 
14—6 pp. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


dZNOŁA KOSMELYCZNA 
Ao. bEWINSONOWE)J 


MED, 


kierownik dr. med. M. HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Kurs nanki teoretycznej i praktycznej 
4-a mi esięczny. 
Informacje i zapisy na mR 


CHOROBY ZWIERZAT 


Analizy laborat, szczepienia zapoblegaw. 


wiące na zasadzie art. 524 K. C. nieruchomości'z przeznaczenia. 
W dniu 24 lutego 1939 roku przed notariuszem P. Lewiec- 
kim powtórna licytacja nieruchomości nr. hip. 627-aa, 
obuwie pg. Rz nogi indywidual- | Rzgowskiej. Cena wywoławcza zł. 86.690 gr. 90. Wadium zł. 15.000. 
W dniu 14 kwietnia 1939 r. przed notariuszem A. Rżewskim 
powtórna licytacja nieruchomości nr. hip. 211-A, przy ul. Północ- 


nej. Cena wywoławcza zł. 70.504 gr. 41. Wadium zł. 11.900.— 
Łódź, dnia 12 stycznia 1939 r. 


TRYUMF KRAJOWE) OPONY 


Przykto d 


DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 


4,13 


en 


maA 


m. ŁODZI 


pei — 


GENTLENAR KS 
L ano lany |0 


piaci b pierwszych licytacji — na zasadzie § 114 (§ 96) Ustawy | dy apteczne: 


przy ul. 


Hom Malpem 


Przeprowadziła się 
na ul. Bio:rkowską 83 
tel. 279-29 
Pizyjmuje 10 — 2i 4 —7, 


I. nel. BELLER 


Spec. chorób wenerycznych, m» 
czopiciowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-99 
Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecą 
w niedaiełe i święta od 10—1 pp 


DR. MED. 


Markow czowa 


choroby skórne i weneryczne 


Momiuszici 2 


tel. 166-35 
Zarząd Miejski w Łodzi. lek. wet. =r 
aiia J: Gewelber WZNOWILA PRZYJĘCIA 
Oośloszemie JI Cherwiński TSPRKIALE SEYBERLINGA KTORE ZDAŁY EGZAMIN MA- 
a pm 


Zarząd Miejski poszukuje lo- | PIOTRKOWSKA 189, 


kalu na pomieszczenie biurowe, 
składającego się z 12 — 15 po- 
koi, położonego w centrum mia 
sta, pomiędzy ulicami: Bandur- 
skiego, Placem Wolności, Kiliń- 


tel. 224-51 
godz. przyjęć 4—8 


H.Gufszfadf 


NAJCIĘZSZEJ TRASIE POKONUJĄC BEZ ZMIAB 1000 
__MAD RYRAZ PODŁYCH DROG 
ZEGUNY WYAABIANE W KRAJU WIE 


- ga ŻUREK. LUBIE NSKI = 


eui lE 
POTWIERDIATO NA 4D0B IT NIEJ JĄ 


Pierwsza Przysho dnia 
WENEROLOGIGZNA 


leczenie „i wanerycznych 
órnych 


Zawadzka 1, tel 1227 


czynna od 8 r. "do 9 wiece. 


skiego i Gdańską. Porada 3 a. 
Oferty ze wskazaniem warun 2 
ków najmu, powierzchni użyt- Akuszer-Ginekolog DOKTÓR 


-kowej i załączeniem szkiców lo- 
kali składać należy w biurze 
Wydziału Gospodarczego,.ul. Za 
wadzka Nr. 11 w terminie do 


Zachodnia 66, tel. 129-52 


przyjmuje od 9--11 i od 5—7 w. 


Łeczmica Stomatologiczna 


PIERWSZA 


RENRYKOWSKI 


Specjalista chorób weneryczuych 


dnia 15 lutego 1939 roku. De. med. ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI m onych i NS p 
Łódź, dnia 28 stycznia 1999 r iDr. med. $adokierskiego Tragia 9, Tius 
Zarząd Miejski w Eo w Łodzi. u E É 3 iez przyjmuje od 8 — 11-ej i od 6 — 9 w, 
pE Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej w niedziele i święta od 9 — 12.30 pp. 
ANAA PIOTRKOWSKA 56 = TEL. 129-77. gre liej l gd aans e eei 


1a = 
Higiena 
to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie I fro- 
terowanie posadze:, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 


chorób kobiecych i akuszer(i 


Sródmieiska 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


biur i pokoi. odkurzanie elek- Dr $ NEUMARK 

troluxem. Reneracje linoleum. swa 

Pakowanie okien i drzwi. Chor. skórne, weneryczne i moczo- oit l | m fi Ti 
z płciowe 

J. RUPERT i S-ka DIATERMOTERAPIA 


Piotrkowska 44, 
tel u 202-1 hu 


H. FILLAT 


LEKARZ - DENTYSTA 
przeprawacził się na 


(grużlica i nowotwory skóry) 
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żnym przejawem asymi 
jzespolenia żydów z naro- 
mp w latach niewoli 
iiywy wspólny udział w ży- 
i polifycznym, a właściwie 
jpraca na terenie polskich 
politycznych i licznych or- 
iacji społecznych, kultural- 
w Pewne sukcesy PPS. w n- 
mich wyborach samorządo* 
jpragną antysemici, a głów 
cy, wyjaśnić poparciem 
w polskich przez ży- 


jeomawiając na tym miej- 
{westii słuszności, czy samo 
liwania się reakcji, łaska- 
mypominamy endecji, iż 
mgs nie gardziła głosami 
| Cow żydowskich. w b. 
Me rosyjskim przywódca 

DMOWSKI przed pra- 
aźdymi wyborami do du- 
j przeprówadzał per- 


iy sprawie poparcia kandy- 
wy Na różnych, zachowa- 
i do dziś, „manifestach* en- 
il widoczne są podpisy inte- 
nłów - żydów. W galicyjskim 
polskim do parlamentu wie 
(skiego zasiadało dwóch pola- 
wyznania mojżeszowego: 
gl złoczewski DR. JÓZEF 
IDYRUDOLF GALL z Tar- 


m 


e w sejmie Polski Odrodzo 
psłował jako członek klubu 
iyku ludowo - narodowego 
hach 1919 — 1923, ówczes- 
jemanacji endecji. Do dziś 
uze istnieją jednostki pocho- 
ia żydowskiego, sympatyzu 
ka może i współpracujące z 
foda Po śmierci Romana 
iego bodaj w pierwszym 
wë żałobnym ` „Warsz. 
tnika. Narodowego“, wśród 


0 reprezentańia znanej ro- 
iiy żydowskiej w Warszawie. 
lie więc dziwnego, że gdy 
t żydostwa — zachowawcy 
mpa asymilacji — udawała 
ìi zostala przyjęta pod skrzy 
opiekuńcze reakcji polskiej, 
etariat żydowski — też tylko 
grupa postępo- 
| inteligencji żydowskiej bra- 
ynny udział w polskim ru- 
niepodległościowo - socjałi 
yi. Ta część zasymilowa- 
żydostwa zdawała sobie 
Wę z tego, iż jedynie w nie- 
ległym państwie polskim za- 
je możność w warunkach 
tkrątycznego ustroju usunię 
wszelkich nierówności, wyni 
Mych z racji wyznaniowych. 

e ma dotychczas zebranego 
leriału, dotyczącego udziału 
tów w działalności P. P. S. w 


(5_ Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEG 


latach niewoli. i konspiracji. Na 
podstawie rozrzuconych po roz 
maitych pracach wspomnień 
można jedynie zebrać fragmen- 
taryczne wiadomości. Dość cen- 
ne, o historycznej wartości mate- 
riały, wyszukać można w „Kro- 
nice ruchu rewolucyjnego* (po- 
ważny kwartalnik stow, b. więź 
niów politycznych), następnie w 
pracy M. KRÓLA („żydostwo 
polskie swym braciom* Warsza 
wa 1936), w obszernym artykule 
dr. A. PRÓCHNIKA: „Udział ży 
dów w działalności bojowej pod 
sztandarem P. P. S.“ („Głos gmi 
ny żydowskiej“ Warszawa, listo 
pad 1938 r. str.*242) oraz u WA- 
STLEWSKIEGO w „Zarysie dzie 
jów P. P, S.“ Warszawa 1925 r. 

Nosicielami ideałów socjali- 
stycznych i haseł rewolycyjnych 
na ziemiach polskich była rady- 
kalna szlachta, a nawet synowie 
rodów arysłokratycznych (HR. 
WORCELL, HR. BRANICKI). 
W pierwszych procesach inte- 
gralnych socjalistów (,„Proleta- 
riatu*) nie spotykamy prawie 
wcale nazwisk żydowskich. Ze- 
słany wraz z WACŁAWEM SIE- 
ROSZEWSKIM do katorgi syhie 
skiej STANISŁAW LANDY w r. 
1880 wita serdecznie przybyłego 
również do Kireńska (obok Ja- 
kucka) w r. 1888 JÓZEFA PIŁ- 
SUDSKIEGO. Piłsudski znalazł 
tam ciepłą atmosferę patriotycz 
ną, spotkał obok socjalisty pol- 
skiego — żyda uczestników po- 
wsłania styczniowego. Może tam, 
w tym otoczeniu, ukształtowały 
się poglądy przyszłego redakto- 
ra „Robotnika“, wiążące ściśle 
program socjalistyczny z walka 
o niepodległość. 

W paryskim zjeździe socjań=- 
stów polskich w 1892 r., na któ- 
rym powstała P, P. S., wysuwa- 
jąca pierwsza po klęsce 18¢93 r. 
postulat „samodzielnej rzeczy- 
pospolitej demokratycznej”, Ł.a 
li między innymi udział STANI- 
SŁAW MENDELSON i FELIKS 
PERL. Obaj oni na tym zjeździe 
a specjalnie Mendelson, byli ini- 
cjatorami umieszczenia w progra 
mie socjalistycznym żądania nie- 
podległości. U boku DASZYŃ- 
SKIEGO na terenie Galicji i Ślą- 
ska Cieszyńskiego stanęli wybit 
ni działacze pochodzenia żydow- 
skiego: DIAMAND, LIEBER- 
MAN, HAECRER, KŁUSZYŃ- 
SKI, FRAENKEL, HUDEC. Za- 
wdzięczając Daszyńskiemu poru 
szoma została dotychczas bierna 
masa proletariatu żydowskiego. 
Na terenie Kongresówki robotni 
cv żydowscy życzliwie ustosun- 
kowali się do poczynań nowo- 
powstałej P. P. S. Znaczną po- 
moc polski ruch socjalistyczny 
otrzymał na tym ierenie działa- 
nia od żydowskich robotników 
w Ameryce. Po aresztowaniu w 


tyśddniówa. 


roku 1900 w Łodzi J. PIŁSUD- 
SKIEGO na czele prac konspira- 
cyjnych stanęli BOL. CZAR- 
KOWSKI i FELIKS SACHS. Po 
słynnej „bitwie pod Sans-Souci“ 
(29 kwietnia 1900 r.), gdy w Ale- 
jach Ujazdowskich przemaszero 
wał pochód robotniczy w liczbie 
około 30 tysięcy ludzi z okrzy- 
kiem „Niech żyje niepodległa 
Polska“, wśród stu kilkudzlesię- 
ciu aresztowanyćh większość sta 
nowili robotnicy - żydzi. Mimo 
istnienja „Bundu“ P. P. S, miała 
silne wpływy wśród proletariatu 
żydowskiego w Warszawie, Ło- 
dzi, Białymstoku, Grodnie, a na- 
wet w Wilnie. W Londynie P. 
P. S. uruchomiła specjalną dru- 
karnię żydowską, która wydała 
wielką ilość broszur dla kraju. 
W święcie majowym 1902 roku 
w Wilnie dość liczny udział wzię 
ły masy polskie i żydowskie. Gu 
bernator WAHL kazał oćwiczyć 
rózgami aresztowanych socjali- 
stów. P. P. S. i „Bund“ wydały 
odezwy, protestujące przeciw 
barbarzyństwu prusaka-carskie- 
go służki. W kilka dni później 
bohaterski młodzieniec żydowski 
HIRSZ LEKERT zastrzelił WA- 
HLA. Z wyroku sądu wojennego 
Lekert zawisł na szubienicy. 

Wybucha wojna rosyjsko-ja- 
pońska. Rząd carski pragnie 
wziąć z Polski rekruta. PPS. wy- 
powiada walkę ciemięzcy, aby 
nie dopuścić do mobilizacji. Bo- 
daj rewolucję wywołać w kraju. 
Mają polacy za obcą wrogą spra- 
wę zginąć na Dalekim Wscho- 
dzie, lepiej niech przeleją krew 
za wolność własnej ojczyzny. 
Endecja, reakcja polska rozpęta 
ła akcję przeciw „mrzonkom* 
powstańczym. DMOWSKI poje- 
chał za PIŁSUDSKIM do Japo- 
nii, aby uniemożliwić uzyskanie 
pomocy. Endecja rozdziera sza 
ty, że znowu „czerwoni* chcą 
spowodować niepowetowane stra 
tv, przeląć daremnie krew pol- 
ską. Tymczasem na polach Man- 
dźurii naród polski poniósł wię- 
cej strat, niż w całym powstaniu 
styczniowym. i 

Pierwsze zręby organizacji bo- 
jowej dla walki z caratem, pierw 
sz- oddziały zbrojne polskie po 
roku 1863 tworzy JÓZEF KWIA 
TEK. Kwiatek na czele uzbrojo- 
nego oddziału występuje prze- 
ciw wojsku moskiewskiemu w 
słynnej manifestacji grzybow- 
skiej 13 listopada 1904 roku. Sa- 
trapą carskim, krwawo tłumią- 
cym polski ruch rewolucyjny, 
był oberpolicmajster warszaw- 
ski prusak w carskiej służbie ba 
ron NOLKEN. Urządzał on bez- 
wstydne rzezie na bezbronnym 
tłumie. Organizacja skazała go 
na śmierć i wykonanie wyroku 
nowierzyła OKRZEI. Prawą rę- 
ką bohatera socjalistycznego był 


O“ z dnia- 29-go stycznia 1939 r. 


i którzy zgineli za Po 


 Uciział żydów w bojowych szeregach P. P. S. 


młody robotnik SZLOMA LE- 
WEK EKSZTAJN. Oprócz Ek- 
sztajna byli w. robocie bojowej: 
ARON SZAFIR, MENDEL - 
MORDKA FINKEL, JANKIEL 
HERSZ LIWERANT. Brali oni 
udział w wielu zamachach na dy 
gnitarzy carskich; aresztowani 
na skutek prowokacji, z powodu 
małoletności zostali skazani na 
kilka lat więzienia. Członek or- 
ganizacji bojowej P. P. S. ICEK 
BRAUSZTAJN za wykonanie 
wyroku na dwóch prowokato- 
rach, skazany został przez sąd 
wojenny na pięć lat katorgi we 
wrześniu 1906. roku. W styczniu 
1907 roku zawisł na stokach Cy- 
tadeli warszawskiej bojowiec 
P. P., S, JANKIEL SZOJCHES za 
zastrzelenie policjanta DACKIE 
WICZA w Brześciu nad Bugiem. 
Inny członek P. P. S. ARON 
BAUM za zamach na pułkowni- 
ka żandarmerii HR. KELLERA 
skazany został na 15 lat katorgi. 


Typową postacią cichego, karne” 


go członka prac bojowych P. P. 
S. był HERSZ ROGOW, znany 
pod pseudonimem „Chaim. Ro- 
gow pracował również w tajnej 
zecerni partyjnej, drukującej 
broszury i odezwy P. P. S, po ży 
dowsku. W nieustannym napię- 
ciu nerwów wytrwał na tym sta 
nowisku zgórą dwa lata. Areszto 
wany i oskarżony o udział w ro- 
bocie bojowej, mimo usilnych 
zabiegów obrońcy mec. PATKA, 
skazany został na śmierć. SKA- 
ŁON wyrok zatwierdził i żydow- 
ski bojownik o wolność i niepo- 
dległość Polski zginął Śmiercią 
męczeńską na stokach Cytadeli 
w sierpniu 1909 roku, gdy już 
wygasały ostatnie ognie rewolu- 
cji. 

Historyk ruchu rewolucyjne- 
go DR. A. PRÓCHNIK podaje 
długi łańcuch nazwisk żydów, 
członków organizacji bojowej 
P. P. S., skazanych za zamachy 
na siepaczy carskich. EFROIM 
SANDLER za zamach w Sokół- 
ce, WOŁEK BRANDT, JAKUB 
TMBERG, HERSZ HOROWICZ, 
FISZEL JAKUBOWICZ, FUŁER 
SARNA, ABRAM GAD za zamor 
dowanie dwóch policjantów w 
Pabianicach. BENIAMIN FRID- 
MAN i ABRAM GRINSZPAN w 
Radomiu, HERSZ FAJWEL 
BOMSON w Płocku. FROIM BO 
RENSZTAJN za działalność bo- 
jową w Lublinie i JANKIEL 
PINKUS FIGA za zamach na re- 
wirowego BATASZEWA w War 
szawie zawiśli na stokach Cyta- 
deli. 

Na pomniku bohaterów rewo- 
lucji na Polesiu Konstant. w Ło- 
dzi wyryte jest ku wiecznej pa- 
mięci nazwisko ADOLFA HEY- 
MANA. Adolf Heyman, dwudzie 
stoletni biuralista, pochodził 7 
rodziny żydowskiej, pod pseudo 
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nimem „Solon“ był instrukto- 
rem organizacji bojowćj w Ło- 
dzi. Po napadzie zbrojnymi w 
dniu 7 września 1906 roku na 
sklep rządowy wódczany w Ale- 
ksandrowie (pod Łodzią) zginął 
w bohaterskim boju, stawiając 
według relacji urzędowej zdi- 
miewający opór, staczając z ko- 
zakami formalną bitwę. Heyman 
poległ na polach wsi Adamów 
gm. Bełdów. Z Heymańnem po- 
legł drugi bojowiec MA- 
'TEUSZ POBISZ. Pozostali zdo- 
łali po pięciogodzinnej strzela- 
ninie zbiec. 

Czynnym długoletnim działa- 
czem P. P. S. był inż, MICHAŁ 
KRÓL. Brał on udział w manife- 
stacji grzybowskiej, na którą 
przywiódł dzielnicę praską. Na- 
leżał do centralnych władz par- 
tyjnych. Aresztowany w 1907 T., 
skazany został na 15 lat katorgi 
sybirskiej. Uwolniła go rewolu- 
cja rosyjska 1917 roku. Najgłoś- 
niejszym bohaterem rewolucji, 
stawiającym go obok OKRZEI i 
BARONA, był młody -robotnik 
BORUCH SZULMAN. Z polece- 
nia partii dokonał zamachu bom 
howego na kata więźniów głoś- 
nego KONSTANTINOWA. Zæ 
machu dokonał Szulman 14 ma- 
ja 1906 roku przy ul. Marszał- 
kowskiej w pobliżu Świętokrzy- 
skiej. Bomba SZULMANA roz- 
szarpała KONSTANTINOWA na 
kawałki. Ostrzeliwując się Szul- 
man ucieka. Śmiertelnie ranny 
skonał na podwórzu przy ul. 
Zielnej 33. W oddziale Szulma- 
na byli sami żydzi: SZYNKMAN. 
AUERBACH i „SONIA“, 

Tragiczne są dzieje DR. WIK- 
TORA MAJERCZAKA, lekarza- 
społecznika, pepesowca - żyda, 
przez pewien czas pracą poli- 
tyczną i zawodową związanego z 
Łodzią. Dr. Majerczak po ukoń- 
czeniu studiów w Dorpacie zgła- 
sza się do roboty partyjnej i z 
polecenia P. P. S. w własnym 
gabinecie lekarskim w Słedlcach 
urządza konspiracyjną drukar- 
nie. W latach 1905-1906 jest 
członkiem władz okręgowych P. 
P. S. w Łodzi, tu aresztowany, 
zostaje skazany na wieczne osie 
dlenie na dalekiej północy sybir 
skiej, w gubernii jenisiejskiej, Po 
sześciu latach uzyskuje prawo 
zamieszkania w Krasnojarsku. 
Podczas wojny światowej bierze 
czynny udział w polskich orga- 
nizacjach pomocy i opieki nad 
uchodźcami. Uwalnia go rewo- 
lucja rosyjska 1917 r., lecz 
wkrótce wkraczają do Krasnojar 
ska Kkontrrewolucyjne wojska 
gen. Kołczaka; dr. Majerczak zo 
staje ponownie aresztowany i 
przez pijanych kozaków bestial- 
sko zamordowany. 

Do czołowych postaci w rucha 


(Dokończenie na str. 11-€j). 


Koniec białych w Chinac 


Japonia dąży do rozszerzenia władzy cesarskiej na cały Świat 


Jeżeli nie można jeszcze twier 
dzić, że Japonia wygrała wojnę 
z Chinami, ponieważ te ostatnie 
nie uznały się jeszcze za zwy- 
ciężone, to wojnę japońsko-chiń 
ską przegrały już niewątpliwie... 
Anglia i Ameryka. 

_Przedwcześnie byłoby mówić 
o zupełnej politycznej porażce 
obu tych państw na Dalekim 
Wschodzie, pomimo, że ich po- 
waga i zaufanie do nich zostały 
w Chinach mocno podkopane. 

Nawet po oficjalnej kapitula- 
cji naczelnego chińskiego do- 
wództwa wojma narodowa mo- 
że przeciągnąć się jeszcze dłu- 
go, wstrzymując japońską eks- 
pansję. 


Gospodarcza porażka 
Ansiii i Ameryki 


Porażka Anglii i Ameryki sta 
ła się faktem od chwili, gdy ca- 
łe wybrzeże chińskie wraz z za- 
jętymi handlowo - przemysło- 
wymi okręgami i portami Szang 
hajem į Kantonem znalazły się 
„pod japońską kontrolą“, 

Japonia nie tylko sparaliżo- 
wała cały handel tych państw, 
w zajętych przez siebie okrę- 
gach, które do niedawna znaj- 
dowały się pod wyłącznym pra- 
wie wpływem anglo- amerykań- 
skiego kapitału, lecz wypiera 
go również planowo z: Północ- 
nych Chin i Mandżurii, gdzia 
pomimo zagwarantowamej trak- 
tatami polityki „otwartych 
drzwi“ i „równych możliwości“ 
drzwi te i możliwości zatrzas- 
kują się przed nosem każdego 
zarówno angielskiego, jak ame- 
rykańskiego przedsiębiorcy. 

Związana z europejskimi ;,0- 
siami* Anglia przyjęła porażkę 
z mądrym fatalizmem starości. 
Orbi przeciwnie, „„protestu- 

A 
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27 października państwowy 
departament senatu podał do 
wiadomości publicznej treść bar 
dzo ostrej noty, doręczonej ga- 
binetowi tokijskiemu jeszcze 10 
października, która to nota pod 
kreśla zasadnicze pogwałcenie 
przez Japonię polityki „otwar- 
tych drzwi“ pomimo kategory- 
cznego przyrzeczenia, że bedzie 
ją szanować. Nota  swierdza, 
że w.ten sposób Japonia „maru- 
sza systematycznie prawa i in- 
teresy Ameryki", 

Jakby w odpowiedzi na ten 
„groźny' protest jednego z 
państw demokratycznego „trój- 
kąta", w tym samym dniu 27 
października jeden z niemiec- 
kich dzienników zamieścił wy- 
wiad z nowym japońskim pó- 
słem w Rzymie Shiratori, który 
oświadczył, że „uporządkowa- 
nie Chin“ potrwa nie mniej, niż 
10 lat, chociaż końca wojny na- 
leży oczekiwać w najbliższej 
przyszłości. Nowe Chiny zosta- 
ną zorganizowane na wzór 
Mandżurii i złączone z Japonią 
nie tyłko sojuszem, lecz również 
unią gospodarczą, Japonia nie 


boi się żadnych politycznych 
komplikacji, ponieważ — „mie 
dąży do terytorialnych nabyt- 
ków“, 


Eksploatacia Chin 


Rozumie się, że Japonia wy- 
korzysta gospodarczo swoje zwy 
cięstwo.. w interesie samych 
Chin. „Nie może przy tym być 
mowy o dzieleniu się tym zwy- 
rięstwem z wielkimi demokra- 
cjami Zachodu“, pomimo, że 
„ich finansowa współpraca (czy 
taj: ich kapitały) jest bardzo 
pożądana”, Wyjątek uczyni się 
jedynie dla państw  totalnych, 


zwłaszcza dla Niemiec, które o- 
trzymają szczególne przywileje 
dla swego przemysłu, techniki i 
handlu. Pomimo szlachetnego 
ustosunkowania się do obcych 
państw Japonia położy na zaw- 
sze kres ich dawnej hegemonii 
w Chinach. Dotyczy to przede 
wszystkim Anglii... Tak samo 
jednak będzie potraktowana i 
Ameryka, 


Japoński kapitał 
zwycięża 


Polityka „otwartych drzwi“ 
została przeforsowana w Chi- 
nach. przez Amerykę w roku 
1899, kiedy jej potężny gospo- 
darczy imperializm zastał w Chi 
nach wszystkie miejsca zajęte 
przez sfery wpływów rywali, 
którzy przybyli tu wcześniej. 

Od chwili zagarnięcia przez 
Japonię Mandżurii zaczęło się 
planowe wypieranie-z Chin ka- 
pitałów nie japońskiego pocho- 
dzenia. Dzięki systemowi paży- 
czek Japonia zdobyła prawo mo 
nopolu na finansowanie i kon- 
trolę szeregu chińskich kolei, 
które stawały się później włas- 
nością Japonii. W ten sam spo- 


rewia- 


sób zagarnęła ona najważniej- 
sze gałęzie chińskiego przemy- 
słu. 

Taktyka ta wymierzała clos 
za ciosem interesom amerykań- 
skiego kapitału, gwałcąc rów- 
nowagę trzech wielkich mor- 
skich państw, postanowioną na 
konferencji w Waszyngłonie w 
roku 1922, na którą nie przesta- 
je powoływać się obecnie Ame- 
ryka pomimo groteskowości ta: 
kiego postępowania wobec zmia 
nv syłuacji na Dalekim Wscha 
dzie. 


Zmiany w Mandżurii są 


wprost rażące w porównaniu z ' 


rokiem 1922. Japonia zmobili- 
zowała w swoich rękach wszy- 
stkie ważniejsze gałęzie przemy 
słu: żelazo, naftę, stal, węgiel, 
złoto, chemikalia. Wszędzie u- 
tworzono japońsko - mandżur- 
skie towarzystwa, w których de- 
cydującą rolę odgrywa japoński 
kapitał. 


Upadek amerykańskich 
przeds'ebiorstw 
Amerykańskie  przedsiębiór- 
stwa w Mandżurii zaczęły 
chwiać się i upadać jedno za 


drugim. Rząd amerykański za- 
czął tracić cierpliwość, W od- 
powiedzi na protesty i powoły- 
wanie się na traktaty ze strony 
Ameryki i Europy, Mandżuria 
(czytaj: Japonia) ogłosiła w ro- 
ku 1937 prawo o kontroli ope- 
racji walutowych z zagranicą, z 
wyjątkiem... jednej tylko Japo- 
nii. 

Anglo - amerykańska prasa 
zaczęła się burzyć, zwłaszcza 
gdy się okazało, że system „li- 
cencji* zamyka drzwi jedynie 
przed anglo - saskimi kapitała- 
mi, wpuszczając niemieckie i 
włoskie. 

Protesty te umilkły jednak na 
gle w połowie ubiegłego roku — 
Dlaczego? 


Ponieważ wojna Japonii z 
Chinami spotęgowała wydatnie 
przemysł wojenny państw, któ- 
re wzięły na siebie rolę dostaw- 
ców materiału wojennego dla 
Japonii. 


Pierwsze miejsce pod tym 
względem zajęła Ameryka. Znę- 
cona wielkim zarobkiem, zaczę- 
ła intensywnie pomagać Japonii 
w zdobywaniu Chin, przyczynia 


| OE ZSEE ACCO 
Ę 


> 


1. Massolin 
$ pod wielką 
Guidonia. Za Mussolinim w okularach 


i kladzie kamień węgielny 
cementownię v mieście 


stof znany przemysłowiec, współwła- 
ściciel „Fiata“ Luigi Agnelli. — 2, Mie- 
szkańcy Londynu podziwiali słonia- 
tragarza przy przenoszeniu pak z her- 
batą indyjską, z okazji setnej rocznicy 
wprowadzenia pierwszych aukcji na tę 
herbatę. — 3, Książę arabski Feisal, 
syn króla Arabii Ibn Sauda, udający 
się na arabską konferencję Okrągłego 
Stołu w Londynie, w czdkie swej wizy- 
ty w Kairze. Ks, Feisal jest widoczny 
na zdjęciu pierwszy po lewej stronie. 


| —4. 19-letni syn premiera Dalądiera 


stanął na czele narodowego ruchu mło 
dzieżowego „Jeunesse de l'empire fran 
cais“. Na zgromadzeniu tej młodziczy 
był on przewodniczącym, a zasadnicze 
przemówienie wygłosiła pisarka fran- 


į cuska Titayana, — 5. Moment audien- 


cji u kanclerzo Hitlera ministra spraw 
zagranicznych Czecho-Słowacji Chval- 
kowsky*ego, 


'szłość, co w najgorszym 


jąc się w ten sposób do 
klęski w tym kraju. 


Zniesiona ekste 
ialność 
W grudniu 1937 roku 
wymierzyła nowy cios we 
demokracjom, swoim gor 
dostawcom broni przeciwko 
nom, Wyrztkła się mian 
„szlachetnie w Mandżurii 
kich praw do tak zwanej 
terytorialności', czyli pr 
ju posiadania gospodar 
„koncesji“, których te 
stanowi jakby przedłużenie 
czyzny koncesionariusza i 1 
go powodu nie podlega mi 
wym prawom i władzom. 
Cios był zręczny. Obecnie 
podstawie japońskiego 
densu pozbawione zosłaną 
eksterytorialności wszystkie 
zostałe koncesje, co od 
pod władzę rządu mandź 
go. Rozumie się, że ulega 
soncesja japońska, Form 
więc żadna nie posiada spyf 
nych przywilejów. 


Nowe Ch'nv — | 
druga Mandźura 


Teraz stają się zrozumiał 
wa Shiratori, że „nowe — 
byte obecnie — Chiny będą 
ganizowane na wzór Mandź 
Kapitały, inwestowane prze 
giię i Amerykę w środkowy 
południowych Chinach, w 
szą miliardy. i 

Nie należy przypuszczać 
Japonia zacznie wypierać 
saskie wkłady w Chinach, fil 
dadzą się eksploatować w. 
resie Japonii. 

Obetrie w chaosie woji 
gają masowemu , znisz 
wszelkie materialne dobrai 
rykańscy koncesjonariu 4 
nnją się: 


amerykański im 
do Chin zmniejszył się o śl 
cent, a eksport — o 65 prt 
Spadły również dochody t 
glugi. l 
W rotare pacyfikacji nii 
okręgów i stabilizacji W 
japończyków odbudowują 
zniszczone koncesje. Lecz! 
Towa otbwwa się na nowy 
sadach—na „mandżurski” yi 


Kon'et panowania 
bialej rasy w Aii 
JJapoński minister aa 


wnętrznych Suecugu oś 
że „interesy białych nacji 
Wschodniej Azji muszą 
przed posłannictwem japo 
go narodu — następuje j? 
niee hegemonii białej tas) 
Azji". | 
Myśl tę wypowiedział 
nież bardziej jeszcze 
dzialny przedstawiciel Jap 
Słynny zaś generał Areki, 
ster oświaty, zapowiedziił 
„po uporządkowaniu Ghin 
ponia „zacznie rozszerzać 
dzę cesarską na cały świa 
Od chwili wypawiedn 
tych słów bojowy duch Ja 
wyczerpał się znacznie, 
można przypuszczać, że Sii 
go jeszcze na utrwalenie 28 
przynajmniej na najbliższą! 


będzie gospodarczą  hegem 
Japonii, 

Zajęcie Kantonu i Hi 
spowodowało nową, nie F 
energiczną notę Ameryki, 6 
domaga się „otwartych 
znalazłszy się przed zamki 
mi. 

Nota nie przerazi Japol 
„Wielkie, handlowe demi 
cje" same ukręciły na siekii 
wróz, pomagając Japonii 
zaopatrywanie jej w mal 
wojenny do zagarnięcia 


"i; 


Molini nie zna francuzów, 
«ię publiczna Włoch, jak 
4, wogóle op'nia państw to 
J ma zupełnie spac ony 
jo Francji. R © wzęcej, 
f onej prasy w Niem zech 
2 sepaś doprowadził do 
| enie tylko czytelnicy pism 
Kęajów nie orientują się w 
jacji politycznei, go- 
j moralnej Francji, 
szefowie faszyzmu i 
0 socjalizmu wierzą 
prawdą jest to, co wy- 
ch rozkazu roczne „por 
* pałacu Chigi, Wilhelm 
Berchtesgaden etc. Przy 
mi brzuchomówców, 
oninają wkońcu, że. 
głosu własnych 


| 


miemaniu utwierdził 
z licznych dziennika 
kich, którzy bawili 
wydelegowani przez 
ką w związku z poby 
hamberlaina i Halifa- 
ył on, że większość 
kiej wierzy święcie, iż 
t staba, wyczerpana 
arenie parlamentar- 
jina i niezdolna do żad- 
sji ma większą skalę oraz 
się w przededniu re- 
komunistycznej. Charak 
, że to samo usiłowa- 
ropaganda niemiec 


o liczności, gdy roz- 
ję la Sudetów. 
istotnie grzeszyć zu 
jomością kraju, na- 
niewyczerpanych mo 
wierzyć w tego ro- 
Błyskawiczna po 
a po afrykańskich 
ach Francji, świad- 
yzm włoski przeliczył 
na jakieś ustępstwa 
s Francji pod naci- 
ib włoskich. Demokra 
ka poprzez wszystkie 
nie partyjne, od skraj- 
do skrajnej prawicy, 
dnomyślnie swoją go- 
daniny krwi w obro- 
iszalności terytorial- 
a, Nawet włoscy emi- 
Francji, których jest 
ion, zapewnili rząd 
przez usta swoich de- 
s gotowi są stanąć do 
neji. Wątpliwe, czy 
ilub jakikolwiek inny 
mógłby liczyć na tego 
patriótyczną gotowość 
arodu, jaką zamanifesto- 
fczana przez faszyzm 
gnila“ demokracja fran- 


kmba włoska z 30 listopada, 
| manifestacja w Rzymie o Tu 
upi Korsykę, zaskoczy 
w każdym razie rząd francu- 
dość niemile. Nastąpiło to bo 
im natychmiast po zamiano- 
nowego ambasadora Fran 
Ív Rzymie, po obsadzeniu pla 
ki dplomatycznej, która po- 
ławała wolna od wojny w A- 
i Francja oczekiwała ża- 
zej objawów wdzięczno- 
ony włoskiej za to, że 
uwierzytelnia jące swego am 

dora w Rzymie zaopatrzyła 
główek: „Jego Królewska 
król Włoch, cesarz Etio 
* Rozgoryczenie objawiło się 
eż w tych kołach praso- 
ch | politycznych Paryża, któ 

przestawały schlebiać Mus- 
liiemu w nadziei, że Dute 
icu przecież doprowadzi do 
tenia między Rzymem a Pa 
iim, które głosiły, że Daladier 
nberlain przywieźli pokój 
Monachium, pokój, zagwaran- 
tany najmniej dla jednego po- 


Daznawców atoli problemu 
lsko-francuskiego manifesta- 
faszystowska z 30 listopada 


nie była niespodzianką. Faktycz 
nie kampania rewindykacji śród- 
ziemnomorskich Włoch trwa 
już ód blisko 10 lat, a jeśli w 
styczniu 1935 roku Mussolini i 
Laval zawarli w zasadzie układ, 
o którym Mussolini wyraził się, 
że „do ostatniego centyma regu 
luje wszelkie sporne kwestie 
francusko-włoskie*, to po tym 
dopiero okazało się, że Mussoli- 
ni postąpił tak, by zapewnić so- 
bie przychylność Francji pod- 
czas wojny w Abisynii. Zaraz jed 
nak po podboju Abisynii, Musso- 
lini zaangażował Włochy w woj- 
nie domowej w Hiszpanii, czy” 
niąc to nie tyle gwoli solidar- 
ności z faszyzmem hiszpańskim, 
ile, by umocnić swoją pozycję na 
morzu Śródziemnym i przystą- 
pić następnie do realizacji pla- 
nów na większą skalę. 

To też w maju, gdy na Qui 
d'Orsay wyrażono gotowość 
przystąpienia do inicjatywy lor- 
da Halifaxa i zamianowania am- 
basadora Francji w Rzymie w 
celu zadokumentowania, że Fran 
cja uznaje de jure podbój Abi- 
synii, Mussolini w mowie, wygło 
szonej w Genui, zaatakował bru- 
talnie Francję i tym samym zni- 
weczył możliwość porozumienia. 
Treścią tej mowy była sprawa 
Hiszpanii, w szczególności zaś u- 
dział w niej Francji. Niezwłocz- 
nie po tym Mussolini wydał usta 
wy rasistowskie we Włoszech, 
chcąc upokorzyć w ten sposób 
międzynarodowy kapitał żydow- 


ewa- 


ski, czyli uderzyć pošrednio w 
pewne koła prasowo-polityczne 
Paryża i Londynu, które posą- 
dzał o akcję antywłoską w Hisz- 
panii, a raczej o ośmieszanie w 
opinii świata hiszpańskiej inter- 
wencji Włoch. 

Po niepowodzeniach w Hsizpa 
nii przyszedł kryzys ezechosło- 
wacki, który objawił kompletną 
zależność Rzymu od Berlina. 
„Oś wiruje wyłącznie na ko- 
rzyść Niemiec. Sprawdza się t- 
rabskie przysłowie, że kto je z 
diabłem zupę z tego samego ta- 
lerza, ten musi uzbroić się w 
podwójnie wielką łyżkę. Drugo- 
rzędna rola Włoch w tej spółce 
rzuca się w oczy już nietylko naj 
bardziej zagorzałym faszystom, 
ale naweł opinia włoska stwier- 
dza z przerażeniem fatalne na- 
stępstwa dyplomacji faszystow- 
skiej, która potrafiła zrujnować 
dzieło, zrealizowane we Wło- 
szech w ciągu stulecia zmagań, 
wojen i rewolucji, od 1820 do 
1920, w walce o uwolnienie za- 
chodniej granicy Włoch od groź 
nego sąsiedztwa monarchii Habs 
burgów. 

Otóż niezależność Włoch jest 
faktycznie pogrzebana, od kiedy 
Niemcy usadowiły się na Bren- 
nerze, konsolidując bezapelacyj- 
nie swoją hegemonię w Europie 
centralnej i naddunajskiej. 

Cóż dziwnego, że ten obrót 
rzeczy, fatalny i groźniejszy dla 
Włoch, niż się to-sądzi, zmusza 
Mussoliniego do szukania kom- 


pensaty, której konieczność sta- 
ła się poprostu kwestią życia i 
śmierci jego działalności, od kie 
dy czuje nacisk opinii włoskiej, 
domagającej się dowodów, że 
pozycja strat i zysków w bilan- 
sie „osi“ nie przedstawia się ją- 
ko bankructwo dla Włoch. 

W działalności dyktatorskiej 
Mussoliniego podbój Abisynii był 
szczytem. Ale i tu entuzjazm już 
przeminął. Dziś Abisynia jest 
dla Włoch raczej przedmiotem 
kłopotów. Ze stanowiska gospo- 
darczego Abisvnia nic nie może 
dać bez wielkich i kosztownych 
inwestycji, na które nie stać bied 
ne Włochy, zaś ze stanowiska 
militarnego i imperialistycznega, 
jak to się okazało, nie jest dla 
Włoch elementem siły i bezpie- 
czeństwa, ale wprost przeciwnie, 
zdaje je na łaskę i niesłaskę Lon 
dynu i Paryża, gdzie Włochy o 
wszystko, co się tyczy Abisynii, 
muszą pukać. 

Z takiego kompleksu trudnoś- 
ci wyłonił się właśnie wysiłek 
Mussoliniego, by za wszelką ce- 
nę doprowadzić do porozumie- 
nia z Anglią w celu osłabienia 
aliansu francusko - angielskiego, 
stąd równieź wzięły początek ma 
nifesłacje włoskie z 30 listopada, 
które w rachubach Mussoliniego 
miały niewątpliwie podwójny 


cel: po pierwsze chodziło mu o 


to, aby opinia faszystowska na- 
brała przekonania, że ofiary, po 
niesione przez Włochy w Euro- 
pie centralnej, znajdą niebawem 
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Francja -= Hiszpania -- Włochy 


plem ponad siły dyplomacji faszystowskiej. - Zmierzch Mussoliniego. - Ostatnia stawka 


kompensatę na morzu Śródziem 
nym, następnie zaś, przez stwo- 
rzenie groźby konfliktu włosko- 
francuskiego, Mussolini pragnął 
wpłynąć zgóry na korzystne dla 
siebie pośrednictwo angielskie. + 

Wiadomo atoli, że w wyniku 
wizyty Chamberlaina i Halifaxa 
oś Londyn — Paryż okazała się 
bardzo wytrzymała, tak, że na 
tym odcinku Mussolini doznał 
zawodu. W kwestii rewindyka” 
cji śródziemnomorskich Włochy 
są zmuszone do „tele-a-tete'* z 
Francją, która godzi się rozpar 
trzyć postulaty włoskie jedynie 
pod warunkiem, że przedstawia- 
ne będą grzecznie i w drodze 
dyplomatycznej. 

W tych okolicznościach „im- 
passe, w jakim znalazły się 
Włochy, mógłby wyglądać po- 
prostu tragicznie, gdyby nie... 
Hiszpania. To też jest jasne, że 
wojna hiszpańska jest ostatnią 
i definitywną stawką Mussolinie 
go. W Hiszpanii mają się roz- 
strzygnąć losy hegemonii Włoch 
faszystowskich w basenie śród- 
ziemnomorskim. Ale tym sa- 
mym zaalarmowane zostają tą 
wojną w najwyższym stopniii 
Francja i Anglia. W pierwszym 
rzędzie Francja, gdyż, jeśli wło* 
si opanują Baleary i Ceutę, tö 
Francja zostałaby odcięta od 
swego imperium kolonialnego: 
Wojna na morzu Śródziemnyjń 
byłaby wówczas nieunikniona. - 

S. H-1. - 
Paryż, w styczniu. 5 


Ogień i miecz mad Abisynią : 


Zbrojny opór przeciw okupacji i mzmoriał biskupa 


Opór abisyńczyków przeciw wło- 
skiej okupacji porzucił dotychczaso- 
we metody wojny „guerilla” { przy- 
brał formy jednolitej, zorganizowa- 
nej i wojskowej zdyscyplinowanej 
akcji. — Z wielu małych oddziałów 
i grup, które pod dowództwem ja- 
kiegoś naczelnika plemienia poja- 
wiały się tu i tam i niepokoiły wło- 
skie patrole, transporty i posterunki 
policyjne, powstały 
trzy doskonałe uzbrojone i podług 
wzoru europejskiego zorganizowane 

armie; 

północna armia pod dowództwem 
kuzyna negusa, księcia Jana Yasu. 
północno-zachodnia armia pod do- 
wództwem  Dedżasmatcha Gabre 
Hewota Mesheshy i zachodnia armia 
rod dowóćztwem Balamparasa Ake- 
by Arraga 

Armi3 ta wypisrały nieustannie w 
ostatnich miesiącach włoskie woj- 
ska i ą i 
zajmują dzisiaj całe prowincje, Kte- 
re tworzą razem trzecią część 

kraju. 

Na tym obszarza słabe włoskie „ko- 
miendy pacyfikacyjne” utrzymują 
się jedynie w większych miastach. 
Armia północna opanowuje Bega- 
meder (bez miast Gondar, Debrator, 
Schilgar i Metemmah, zajętych 
przez włochów), Belesa i Semeira, 
armia  pćłnocao-zachodnia prowin- 
cje Tembien ;/bez Abbi-Addi), Aber- 
galai, Bora : Kolla-Selewa, arnia 
zachodnia prowiacje Nekemti, Am- 
bo, Addis-Alem i Aannat-Holeta, 

Nad wszystkimi miejscowościami 
tych obwodów powiewa  zielowo- 

zloto czerwona ilaga Etiopii. 

Wszystkie wojskowe akcje, prowa 
dzone przez te armia, znajdują się 
rod jednolitą komendą wojskową, 
ktćra sprawuje jednocześnie rządy 
prowizoryczne. Komenda sklada się 
z księcia Lidy Jana Yasu, jako rè- 
geuta, i Dedżasmatcha Mangaschy 


Wossem, Dadżasmatcha Abbeby- 
Arrngai i Fiturari Zeaude Abbt 
Corry, 


Rząd ten 
rezydujący w uwolnionej niemal zit 
pełnie od wiochów prowincji Shoa 
poddał się formalnie negusowi, a 
"jednocześnie wysłał do ligi naro- 
dów memorial, w ktćrym przedsta- 
wią dokladną sytuację i protestuje 
ostro przeciw wrogiej działalności 
włochów wobec cywilnej ludności 
abisyńskiej. Drugi 
memoriał, biskupa z Debre-Tabor 
i Gondaru, 


Aleki Hailu, sprawującego funkcje 
iuterimistycznego patriarchy, po- 
twierdzą te sskarżenia i uzupełnia 
je nowymi szczegółami. 
Memoriał cytuje najpierw 
dwie odezwy dwuch włoskich gu- 
bernatorów wojskowych, 


kt/re są lziwnie sprzeczne w tonie 
i treści. Pierwsza odezwa pochodzi 
6d generała Ottorino. Mezetti, do- 


" P. Elas Erkko 


Nowy minister spraw zagranicznych 
Finlandii z zawodu dziennikarz, 
następca min. Holsti' ego. 


wódcy korpusu i wojskowego gu- 
bernatera prowincji Amhara. Brzmi 
ona, następująco: „Ludu Bagame- 
duru! 
Głosifem zawsze moją wolę pokoju, 
Kupiec powinien zajmować się han- 
dilem. robotnik powinien pracować. 
Ale są tacy, którzy nie usłuchali 
mojej rady i zamącili wasze szeregi. 
Cudzie lojalni i pracowici cierpią 
pod ich terorem. i 
Nasze wojska zaprowadzą tutaj 
swoją bronią porządek, ochronią 10- 
jalnych, a wytępia buntowników. 
Nie uciekajcie nadal z swoich do- 
mów. Zawieście 1a nich białą flagę 
pokcju! Odiajcia z ufnością w pu- 
iężpy rząd włozki swoją bron moim 
cfieerom! Kto nie wykona. tego 
rozkazn, będzie surowo ukarany. 


Majątek buntowuików będzie skon- 
fiskowany a domy ich spalone. 


Ludu Begamsderu, bądź lojalny i 
spokojny. Zaufaj rządowi i otwórz 
drogę pokojowi! To są jedyne za- 
miary, Wloch wobec was!” 


W jaskrawym przeciwieństwie do 
tej stosunkowo umiarkowanej i po- 
jednawczej odezwy brzmi rozkaz 
zastępcy rezydenta obwodu połud- 
niowej Tana, kapitana Corve, do 
tubylczegc cywilnego gubernatora 
tego obwodu, Ato Guily Giorgłosa, 
„Pokćj z Tobą! Masz ukarać bez 
pardonu wszystkie osoby, u których 
znaleziono broń i ańuunieję, 
Rozkazuję Ci spalić bez wyroku nie 
tylko ich domy, lecz również ich 

j samych. 
Prócz tego przyślij mi wszystkich 
schwytanych buntowników. Rezi 
del Tana Meridionale. Za rezyden- 
ta: kapitan Corva", 

Obie ta odezwy są wystarczają- 
cym 
ńowodent rosiiącego opóru abisyń- 

czyków, 
który włosi staraja się stłumić przy 
rimosy najpstrzejszych represji. 


Relacja etiopskiego biskupa, poda 
na z największą dokładnością, przy« 
pemina najstraszniejsze sceny dawe 
no zapomnianych walk, Fi 
Po zajęciu klasztoru Ebnat przeor 
Kebbede i wszyscy mnisi zamknięci 
zostali w płonącym budynku, gdzię 
spłonęli żywcem. M 
Gdy włosi stanęli przed ufortyfikó- 
wanym miastem Gaint, posłałi do- 
=ódcy miasta na poparcie swoich 
warunków zapitulacji si 
zwłoki Dedżesmatscha Yemara i ĵ&. 
go dwuch braci, których zaswagang 
batami na śmierć W o» 
W Modsehy zatluczono kijami Ke 
uyasmatche Gareda i jego syna, w 
Fstie Fiturasisa Fessemme i Balttę 
Kebhedde. 
W Debre-Tabor spędzili włosi rā- 
zem wszystkich mężczyzn, zdoļ- 
nych do noszenia broni, kazali im 
wykopać dziesięć masowych gro- 
bów i zmasakrowali ich karabinami 
maszynowymi. 
Spalono 12 kościołów w prowinefi 
Begameder, 15 w obwodzie Daunt.: 
a 5 w obwodzia Karem, 
kapianów częściowo spalono, częś- 
ciowo rozstrzelano lub zatłuczono: 
kijami. + 
W obozie powstańców wywołały” 
te okrucieństwa olbrzymie oburzecć 
uie. Powstańcy wiedzą, że 
nie mogą liczyć na żadną łaskę 
i nie użyczają jej włochom. 
Powstańcy z niektórych prowinejł: 
nie mieli początkowo żadnej broni 
palnej, Zbroili się w siekiery i sier- 
py i niszczyli wszystko, ¢o im wpa- 
dło w ręce. 

Nadzieja  „uspokojenia” Abisynn, 
jest coraz bardziej plonną. 
Nawet w podbitych prowinejach: 
nastrój ludności jest tak dalece: 
wrogi, że np. trzej członkowie usta=: 
nowionej przez włochów „Najwyże 
szej rady koptyjskiego kościoła”, 
Abba Abraham, Abba Herny i Abba 
Saifu, wychodzą z domu tylko pod 
cpicką silniejszych oddziałów woj- 


skowych. 


å 
Powstanie styczniowe 


w literaturze polskiej 


W dziejach narodu polskiego po- 
wstanie styczniowe na zawsze po- 
zostanie historią tragicznych zma- 
gań i walk o Wolność. Nie zatrze 
czas głębokich ran, zadanych przez 
miściwego wroga, ani nie pokryje 
patyną zapomnienia cierpień beha- 
terskich powstańców. Ich krewi 
lzy, wsiąwłe głęboko w ugory ziemi 
ojczystej, wydobyła poezja polska i 
zamkoęła w strofy rapsodów i apo- 
wiadań, których moc sugestywna 
trwać będzie wiecznie. 


Powstania styczniowe odbiło się 
głośnym echem w twórczości pis% 
rzy bezpośrednio po roku 1936 i do 
dmia dzisiejszego stanowi niewyczer 
pany temat dla autorów młodszej 
generacj. KORNEL UJEJSKI w 
drugiej części „Skargi Jeremiego" 
dostrzeże w powstaniu zaród nowej 
idei i, jeśli uoolewa nad jego upad- 
kiem, czyni to bez sarkazmu i gorz- 
kiej ironii, z jaką do tego okresu 
odnosili się wolitycy. 


Bez zastrzeżeń uwielbiał powsta- 
rie ibrał w nim czynny udział 
ADAM ASNYK. O roku 63-cim pi- 
sze. 


Ty byłes dzieckiem ostatnim epoki, 
Ktćra tradycję przechowując żywa, 
Z dumnej przeszłości czerpała swe 
gokt 

Iz wolnych marzeń snując wciąż 
przędziwo 
Ku zmartwychwstaniu stale naprzód 
biegła 

Tak jeszcze bliska — a tak już 
odległa. 


Nie mniej piękne strofy poświęcili 
styczniowej epopi GOSZCZYŃSKI, 
układając „Marsz powstańców”, 
GASZYŃSKI, NORWID w „Niewo 
l", LENARTOWICZ w „Brance”, 


W powieści pojawia się powstanie 
styczniowe, począwszy od PRUSA, 
aż do pisarzy doby obecnej, Wpraw 
dzie KRASZEWSKI poruszył temat 
ten w różnych artykułach, alo w 
powieściach swoich odmalował głów 
rie epokę przedpowstaniową. Naj- 
bardziej znana wśród nich, „Dzie- 
cię Starego Miasta”, przedstawia 
nastroje, panujące wśród młodzieży 
w vkresie od czerwca 1860 r. do 
manifęstacji w związku z rozwiąza- 
niem Towarzystwa Rolniczego (8 
kwietnia 1861 r.). 


„Omyłsa” PRUSA — to smutny 
Gokument reminiscencji popowsta- 
niowych. Tragedia człowieka, o- 
krzyczanego zdrajcą za odwagę mć- 
wienia prawdy i wygłaszania trzeż 
wycli poglądów jest trzonem, do 
okoła którego obraca się cała ak- 
cja W „Lalce” PRUS porusza już 
tylko mimochodem wypadki z 1863 
roku, przeciwstawiając się błędne 
miu twierdzeniu, że wszystko złe 
spadło na Polskę dzięki powstaniu, 


Kobiecym sercem cdczuła i przo- 
żyła wypadki 68-go roku ELIZA 
ORZESZKOWA, dając w zbiorku 
„Gleria Victis” liryczny obraz pu- 
wstania, Za temat do nawel postu- 
żyły Orzeszkowej własne przeżycia, 
a grrące uwielbienie dla bohater- 
skich powstańców tłumaczy się u- 
działsm samej autorki w powstitniu. 


Poetą tragizmu powstania stycz 
niowego jest STEFAN ŻEROMSKI. 
W utworach jego nie ma barw jas- 
nych Smutek bezbrzeżny, rozlany 
na. kartach powieści i nowel, zestro: 
jony mistrzowsko z epoką. będącą 
tłem, czyni powieści czy nowele 
Żeromskiego arcydziełami literatury 
polskiej. Jak zawsze, tak i w tych 
utwórach xeśrodkowuje autor całą 
skcję na osobie głównego bohatera, 
wypowiadając przez jego usta swój 
sąd „Wierna Rzeka', zamknie w 
swych falach hańbę Salomei Brynic- 
kiej, ala błędu raz nopełnionego 
nie już mię zdoła naprawić, W „E- 
chach leśnych” poruszy Żeromski 
grawg adzialu w powstaniu pola- 
ków, slużących w armii rosyjskiej. 
Wielu z nich przeszlo na stronę po 


„Cecylia pośród na 


Najnowsza książka laureata Goncourtów -- Duhamela 


Opinia francuskiej prasy o każ 
dym nowym utworze Duhametła 
czyni wrażenie, jakby sformuło 
wano ją, zanim książka pojawiła 
się na półkach księgarskich — 
do tego stopnia nie ulega zmia- 
nom, pozostaje jednym i tym sa- 
mym hymnem pochwalnym. Je- 
żeli zaś pojawi się przypadkiem 
jakieś zastrzeżenie, to towarzy- 
szy mu takie mnóstwo pochlch- 
nych słówek, że w rezuliacie pa- 
zostaje ta sama pieśń podziwu i 
uznania. 

W literackim świecie Francji 
Duhamel zajmuje wyjątkowe sfa 
nowisko. Lekarz z zawodu, czło 
wiek o bardzo humanitarnych 
zapatrywaniach, jeszcze będąc 
początkującym pisarzem pod- 
czas wojny, zdobył sobie sympa- 
tię, szerokich warstw i jako pełen 
poświęcenia lekarz i jako towa: 
rzysz. Pierwsze jego książki, do 
których dostarczyły mu treści 
przeżycia wojenne „Życie mę: 
czenników* i „Cywilizacja”, ną- 
grodzone premią Goncourt'ów p- 
raz „Północne wyznania“, posta 


- WOŚĆ. 


Pewa- 


wiły go w szeregu najznakomit- 
szych francuskcih pisarzy. Zna- 
lazł się wkrótce wśród „nieśmier 
telnych* i w blasku palm akade- 
mickich udał się do Moskwy. 
Było to przed dwunastu laty. 
Niejeden francuz zdziwił się, nie 
jeden zachmurzył. Lecz Duha- 
mel powrócił i już-podcza3 pierw 
szego literackiego bankietu zdo- 
był znów wszystkie serca. Jesz- 
czę więcej — rozproszył wszyst- 
kie niegodne podejrzenia, poma- 
wia jące go o stronniczość i chęi- 
Nikt mie stracił wiary w 
jego moralną czystość, w jego du 
'chową stałość i dla tego odnoszą 
się do niego z jednakowym pie- 
tyzmem zarówno lewe,.jak pra- 
we literackie i polityczne sfery. 


Duhamel zamieszcza często w 
poczytnych  bezpartyjnych pis- 
mach artykuły na polityczne i li- 
terackie tematy, stając w nich w 
obronie słusznej oprawy i wolno 
ści ducha. Myśli jego są zawsze 
rozsądne, a uwagi: śmiałe. 


Każda powieść Duhamela roz 


chodzi się szybko w kilku wyda- 
niach. Doczekała się ich rów- 
nież najnowsza jego powieść 
„Cecylia pośród nas“; o której 
czytająca publiczność wiedziała 
już wcześniej, że jest to nowe ar 
cydzieło Duhamela. 

Nadawszy swojej bohaterce 
imię świętej opiekunki muzy- 
ków, Duhamel musiał naturalnie 
usprawiedliwić to imię, darząc 
ją wielkim muzycznym talen- 
tem. ą 

Cecylia jest córką doktora Pa- 
squiera, którego już znamy z 
„Kroniki Pasquierów*. Jest to 
znakomita pianistka, kobieta a 
nielskiej dobroci. Ma brata Józe- 
fa, aferzystę, spekulanta na do- 
stawach broni dla państw woju- 
jących, siostrę, artystkę począt- 
kującą, niepozbawioną talentu, 
lecz lekkomyślną. Drugi brat, 
Laurent, jest zdolnym biologiem, 
idealistą i sceptykiem. Jego naj- 
bliższy przyjaciel, Veil, świetny 
dziennikarz i poeta, kocha Cecy 
lię od wczesnej młodości. 

Ona odrzuca jego miłość i już 


1. Amerykański sfatek „Waukegan“ r»zbił podczas przejeżdźania jedno przęsło mosfu w pobliżu St. Georges, na- 


skutek czego cały most runął, — 2, W Sbenectady (Stany Zjednoczone) znajduje się na wykończeniu 


największy 


aparat roentgenowski na świecie, na milion volt, Aparat ten, 'który będzie stosowany przede wszystkim do cho- 
rób raka, rozwija aktywność, odpowiadającą ilości radu, która kosztuje pół miliarda zł. Na ilustracji widzimy 


konstruktorów aparatu L. E. Dempstera i W. F. Westenforpa. Aparat jest prztznaczony dla 
w Nowym Jorku. — 3, Śląsk jest krainą kontrastów. Tuż obok okręgu pr emysłowego 


szpitala Memorial 
rozciągają się wspaniałe 


lasy pszczyńskie, w których żyje dużo rzadkiej zwierzyny. Między innymii żyje tam na swobodzię jedno z ostat: 


nich stad żubrów w Europie, które liczy 18 sztuk. — 4. 


Znany pogromca zwierząt, amerykanin Bob Matthew, jak 


widzimy jest w przyjacielskich stosunkach ze swym pupilem lwem „King luffy", 


wstąńców i z prawdziwym bohater. 
ttwem walczyło w ich szeregach, 
Mjjaią lata, a wielka wymowa pc- 
wstania styczniowego ciągle posia- 
da dawną silę. Rozkochaby we 


wszystkim, so tchnęło wolnością i 
walką o szczytne ideały, Marszałek 
JÓZEF PIŁSUDSKI pisze swoje 
„22 stycznia 1863 r.”, dzieło histo- 
rycznę o wielkich walorach literac- 


kich Sięgnia do tego okresu PIOTR 
CHOYNOWSKI w powieści p. t 
„Kuźnia? i M. J. WIELOPOLSK 
w „Kryjakach”, W; L- 


jako sławna artystka, posi 
ca duży majątek, wychoś: 
pustego, zarozumi a 
Ryszarda Fove. pe É 
, Powodzenie książki śpię 
że francuski czytelnik 
zgadza się z wyjaśnieni 
kie składa Cecylia, m 
swoje zamążpójście, 
mieć dziecko, syna, a zdaję. 
bie sprawę, że dominujey: 
intuicja, liczyła, że tylko: 
wiek rozsądny ceniony jiki 
wa gwiazda pozyłyv 
dać jej syna zdrowego dui 
zdolnego do życia. "41 
Męża znienawidziła 
żywszy go pokochać, do di 
"przywiązała się nami 
je są nieszczęśliwi. Jej 
zupełnie ten mąż zi 
niej mądry. Ryszard 
rola „księcia małżon 
wej muzyki“. Poniż 
cząca pogarda, zale 
rialna od żony. Najbardı 
czy go świadomość swego 
tycznego ubóstwa. | 
Ryszard żaczyna emabli 


Zuzannę, siostrę Cecylii, 1 
czas koncertu obs 10 
dy bliską znajomość męża ii 
stry. Odczuwa zazdrość, p 
mo, że nie kocha, czuje sę 
tknięta nie jako kobieta, le 
ko królowa. Duhamel powti 
tu mimo woli motyw 
skiego dramatu. 1 
Cecylia, ogarnięta fałą m 
sci, nie przeczuwa nie! 
stwa, jakie grozi jej d 
Biegnie w nocy śle 
podczas gdy powinna fihi 
syna. Kiedy wraca, prze 
szy się o zdradzie milk 
dziecko już kona. Ry 
dynkuje się z Veilem, 


kował go później w foyć 

. Po śmierci dziecka, 
który już dawno obr 
znika z areny jej życia 
strzelał w powietrze, lecz u 
ciężko raniony przez J pia 
Wyzdrowiał jednak, a Dut 
nie opowiada, co się z nimi 
stało. 

Cecylia jeździ codzien 
grób syna w towarzystwie M 
Laurenta. Rodzeństwo pori 
długie rozmowy na smutnej 
ważne tematy, przez usii 
przemawia sam Duhamel 


Powieści jego mie moi 
zwać arcydziełem, jak to: 
dzą francuzi, lecz za 
ze wszechmiar na przed 
ze względu na tryskający 1 
humor i niebanalne „AU 
ò muzyce, o tajemnicach 1 
odsłaniających się przed! 
rzem, o głębokim sensie ci 
nia. o 

Ograniczymy się tu do 
jakie autor wkłada w usta: 
Cecylii podcżas rozmów, j 
dzonych o zmierzchu. 


— Radość pożąda wlec 
Lecz jeżeli coś żyje dht 
nas, to napewno nie rados 
sąma w sobie stanowi 0m 
gnięcie i zasięg jej kończy 
ziemi. Nie mogą jedynie zi 
bez śladu smiitki i cierpienia 
kie. Już od tysięcy, tysięti 
ludzie cierpią — jedni w mi 
niu, inni z głośnym jękiem 
tąki bezmiar. ludzkiego me 
ścia, nagrommadzony od WH 
nie może rozproszyć się pó” 
cie, który pełen jest męki, 
jącej o sprawiedliwość. 
Duhamel wypowiada te 
z taką siłą, że choćby prze 
lẹ wierzymy w  nieunikb 
tryumf sprawiedliwości it 
płatę. odpowiadającą czyn 


A, Mer 
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Roman Dmowski u Wittego 


Charakt rystyczny, lecz nierealny epizod z minionych dni 


Y prasie pełno wspomnień o 
i owskim. Wszystkie etapy je- 
‘T driałalności politycznej są a- 
owane i wszystkie fakty 
gdzane. Nie zaszkodzi przy- 
ujęć o pewnym epizodzie, 
jyw swoim czasie wywołał 
jowrzawy: o wizycie Dmow- 
Wo U ówczesnego premiera 
Figo w listopadzie 1905 roku. 
vg zaraz po manifeście paź- 
nd nikowyr. 

f gówiono o tym dużo. Najbar- 
foi rozpowszechnioną wersją 


xedług której Dmowski 
nować miał Wittemu po* 
rządów w Polsce naro- 
demokracji. Ta zaś miała 
kmprawić z rewolucją i socja 
ymi, Mówiono, że Witte pro- 
„(ję Dmowskiego miał przy- 
sgardliwie, a po jego wyj- 
„umiał się wyrazić: „Gorocho- 
j qe (błazen). 
Te ostatni ustęp nigdzie nle 
uł potwierdzenia. Natomiast 
l wielkie zaciekawie 
j kwestia, co to była za rozma 
i jaki naprawdę był jej prze- 
f pipowiedzi na to pytanie mo- 
ny odszukać w dwuch rela- 
wi samego Dmowskiego i 
który zdążył napisać 
swego żywota i ukryć 
tz przed agentami ca- 
rzy po jego śmierci (póczą- 
6 r.) przeprowadzili re- 
jego willi w poszukiwa- 
isu. 
ki pisze o tej wizycie 
dziele: „Polityka polska 
Jdudowanie państwa“. Wkrót- 
*p manifeście październiko- 
fm wysłano z kraju delegację, 
Są z ludzi bardzo poważ: 
Jak można wywnioskować 
r Dmowskiego, jej wię- 
ość stanowili realiści (t. j. u- 
ty, jak ich wówczas nazy- 
M0 — ściśle mówiąc, członko- 
nnictwa polityki realnej 
od względem społecznym 
ntrwatyści). . 


elegacja, wyjeżdżając do Pe- 
Geburga, miała żądać spolszcze- 
Ch szkół wszystkich stopni. — 
-fned samym wyjazdem odbyło 
( zebranie 
ów, na którym uznano żą- 
sto za zbyt skromne i za 
opolityczne. Zażądano, by de 
ucja domagała się konstytuan 
wWarszawie. To nie odpo- 
dało nastawieniu ostrożnych 
pealistów". Zabrakło im jednak 
wagi, aby przeciw prądowi iść 
it, że jeden Dmowski, choć na 
al do innego obozu, protesto- 
i lecz pozostał w mniejszości. 
kiwalono w drodze, że zadość 
Wynią życzeniu mocodawców 
iko formalnie, bez nacisku. 


W drodze do Petersburga dele 
i dowiedziała się jednak, że 
Królestwie ogłoszono stan wa 
ny. Rozpiętość między smut- 


i 
mhi. 


ymi żądaniami stała się jeszcze 
lększa i po przyjeździe do Pe- 
sbhrga odbyto naradę, czy wo 
le warto iść do Wittego. Wiek- 
p ałosów uchwalono nie 


- 


Dmowski wkrótce po tym do- 
ledział się od kogoś, jakoby do 
ie poinformowanego, że Witte 
kiwa} delegacji i dziwił się 
| chwale, chciał bowiem na 
Mitawie jej słów zorientować 
lęczy polityka władz rosyj- 

hw Warszawie odpowiada 
Wirzebom chwili. Usłyszawszy 
Dmowski postanowił pójść do 


rzeczywistością a maksymal-- 


Znany działacz niepodległościowy I historyk PPS. Jan Cynarski- 
Krzesławski przynosi w „Robolniku* następujące wspomnienia z kon 
terencji R. Dmowskiego z Wiitem, 


(REDAKCJA) 


Wittego nawpół prywatnie, ra- 
zem z hr. Tyszkiewiczem, póź- 
niejszym posłem z Warszawy do 
I Dumy. 


Ta audiencja się odbyła. 
Dmowski, który czytał pamiętni 
ki Wittego, twierdził, że relacja 
Wittego naogół odpowiada praw 
dzie, z wyjątkiem może drob- 
nych szczegółów, a i w tych wy- 
padkach dobrej woli rosyjskiego 
peen niepodobna kwestiono 
wać. i 


Według Dmowskiego, na żą- 
danie oddania władzy w Króle- 
stwie polakom, Witte miał odpo 
wiedzieć, że to niemożliwe, gdyż 
położenie strategiczne nie po- 
zwala na oddanie na pograniczu 
władzy wojskowej, a oddanie tyl 
ko władzy cywilnej, przy pozo- 
stawieniu wojska rosyjskiego w 
Polsce, stwarzałoby ciągłe kon- 
flikty przy znanych właściwo- 
ściach psychicznych polaków i 
rosjan. Dmowski dodaje, że rozu 
mowaniu Wittego nie można od- 


mówić logiki. Następnie Dmow- 
ski ostro krytykował politykę 
rządową w Polsce. 


Relacja Wittego o tej audien- 
cji nie zaprzecza żadnemu twier- 
dzeniu Dmowskiego, pomija tyl- 
ko milczeniem sprawę oddania 
władzy (może dlatego, że po 
zmianie sytuacji politycznej by- 
łoby niezręcznie się przyznawać, 
że premier mógł rozmawiać o 
tak daleko idących życzeniach). 
Zreszią Dmowski zdecydowa się 
mówić o tym tylko formalnie. 
Że tak było istotnie, stwierdza to 


' Witte zupełnie wyraźnie, cytując 


słowa Dmowskiego, że oddziele- 
nie Polski od Rosji — to niedc- 
ścigłe marzenie. które spowodtu- 
je tylko rozlew krwi. 


Za to zdanie Witte bardzo 
chwalił Dmowskiego, uznając w 
nim człowieka myślącego serio i 
poważnie, w przeciwieństwie do 
Tyszkiewicza, który dowodził, 
że w dążeniach do wyzwolenia 
Polski od ucisku rosyjskiego jed 
noczy się cały naród, bez wzglę- 
du na kłasy. Z tego jasno wyni- 
ka, że jeżeli Witte miał użyć wy- 
rażenia „gorochowoj szut*, to 


odnosić się to mogło najwyżej do 
Tyszkiewicza, nigdy do Dmow- 
skiego, który zachwycił liberali- 
zującego (zresztą przez krótki 
czas) premiera. Podobało się 
Wittemu nie tylko wyrzeczenie 
się niepodległości Polski, co jak 
wiemy, odpowiadało narodowo- 
demokratycznym wynurzeniom 
publicystycznym owej doby, lecż 
i oświadczenie Dmowskiego, że 
doskonale rozumie rząd rosyjski, 
iż nie może on nie stosować sta 
nowczych środków wobec tych 
ekscesów, jakie dzieją się w Pol 
sce i nie może również tolerować 
zabójstw politycznych, które dzie 
ją się codziennie. 

W tej relacji nie widać wpraw 
dzie jakiejś wyraźnej deklaracji 
współdziałania w dziele tłumie- 
nia rewolucji ale łatwo wyprowa 
dzić konkluzje, nie zbyt oddalo- 
ne, zwłaszcza jeżeli przypomni- 
my sobie wiec w filharmonii, na 
którym padły ważkie słowa o 
przelewie krwi bratniej. Sens 
jasny: gdyby władza została od: 
dana żywiołom „umiarkowa- 
nym“, one też nie tolerowałyby 
rewolucyjnych akcji. 

Po tym politycznym wstępie 


Symbioza człowieka ze zwierzętami 


posiada wybitnie gospodarczy charakter 


Z różnych powodów uczynił 
człowiek zwierzęta towarzysza- 
mi swego życia: psa wyznaczył 
na stróża dobytku, bydło rogate 
— na dostawców mleka i mięsa, 
koń zaś dzielił z nim trudy wo- 
jenne i zabawy sportowe. Wzglę 
dy użyteczności tracą jednak zna 
czenie w wypadkach, gdy czło- 
wiek zgadza się na obecność w 
swoim domu zwierząt drapież- 
nych, ptaków, małp, a nawet pła 
zów. Tu należy szukać przyczyn 
w uczuciu lub motywach religij- 
nych, jeśli zważymy, że u ludów 
pierwotnych niektóre zwierzęta 
mają bronić przed złymi ducha- 
mi, lub odgrywają rolę symbo- 
lów płodności. O współżyciu czło 
wieka ze zwierzęłami świadczą 
wizerunki tego ostatniego, poczy 
nając od nieudolnych kresek Int- 
dzi jaskiniowych i kończąc na 
uowoczesnej plastyce. 

Stosunek człowieka do zwierzę 
cia jest w istocie swej symbiozą 
o wybitnie gospodarczym charak 
terze. Chów bydła jest podstaw: 
narodowego dobrobytu i zacząt- 
kiem kultury. Wpływa również 
wydatnie na sposób życia. Nie- 
które choroby zależą od pożywie 
nia zwierzęcego lub roślinnego. 
Nie ulega wątpliwości, że posia- 
danie zwierząt domowych wpły- 
nęło na rozwój osiadłego trybu 
życia ‘poprzednich koczowni- 
ków. 

Oswojenie zwierząt domowych 
odbiło się niezmiernie korzyst- 
nie na ich fizycznym rozwoju i 
rentowności. Pierwotna rasa da- 
wała rocznie 400 — 800 litrów 
mleka, ulepszona daje obecnie 
3.500 — 10.000 litrów. Zwierzę 
domowe korzysta z ochrony 
przed zmianami pogody i ma za- 
pewnione wyżywienie, Żyje wize 
w lepszych warunkach, niż jego 
dzicy bracia po lasach. Z drugiej 
jednak strony wystawione jest 


często na skutki nadmiernej eks- 
ploatacji i choroby infekcyjne, 
spowodowane warunkami gro- 
madnego życi:. Człowiek ponosi 
również szkody, spowodowane 
współżyciem ze zwierzętami, od 
których zaraża się całym szere- 
giem chorób, zwłaszcza gruźlicą 
W'17 stuleciu np. zginęło we 
Włoszech 60.000 ludzi skutkiem 
epidemii zapalenia śledziony. 
Choroba ta przeniesiona na ludzi 
przez stykanie się z bydłem, po- 
jawiła się w latach 1923 — 19% 
w Szwajcarii. 

Trzymanie zwierząt . domo- 
wych nie jest w istocie swej nie- 
etyczne, bowiem człowiek znaj- 
duje się wraz z nimi w zasięgu 
przyrody. Jego umysłowa prze- 
waga stwarza większe wymaga- 
nia, którym czyni zadość, posłu” 
gując się zwierzętami. Musi jed- 
nak uświadomić sobie, że korzv- 
stając z ich usług, bierze na sie- 
bie obowiązek względem tych 
wygodnych pomocników. W bie- 
gu dziejów stosunek człowieka 
do otaczającego Świata ulegał 
różnym zmianom. Dziś, gdy nie 
stawiamy stałej granicy pomię- 
dzy człowiekiem i zwierzęciem, 
ochrona tego ostatniego jest obo- 
wiązkiem, dyktowanym przez e- 
a M Z ZEE RE A 


' Świecące parasole 


Wymyślono je oczywiście w Ame 
cyce. Już w tegoroczrym dżdży- 
stym zazwyczaj sezonie przedwio- 
sennym pojawią się jako ostatni 
krzyk mody parasole z elektryczny: 
mi żarówkami. Bateryjka zasilająca 
je prądem znajdować się będzie w 
rączce parasola. Wystarczy otiwo- 
rzyć parasol į nacisnąć guziczek, 
znajdujący się w rączce, by wnę- 
trze  rozjaśniło się mleczno-białym 
światłem. W mroczne dni deszczo- 
we amgrvkanka nie bedzie już po- 
trzebowała brodzić w ciemcościach 
po przez zasnute mglą ulice Nowe- 
go Jorku. Świecący parasol oświe- 
tlać hędzie jej roge. 


tykę. Znamy ludy pierwotne, u 
których zwierzę zajmuje stano: 
wisko nadrzędne, jako reprezen 
tant królestwa błogosławionych. 
Ideę tożsamości człowieka ze 
zwierzęciem i jego pochodzenia 
od zwierząt odnajdujemy w to- 
temiźmie oraz w czci boskiej, od- 
dawanej zwierzętom przez wszy- 
stkie ludy pierwotne, istniejące 
po dziś dzień. 


Zwierzę nie powinno być o- 
biektem bezwzględnej eksploata- 
cji. Człowiek wykształcony uzna 
je prawo roślin i nawet mar- 
twych tworów do ochrony przed 
nieuzasadńioną przewagą ludzi, 
przed niszczeniem w celu fa- 
spokojenia wygórowanych po- 
trzeb luksusu. 


W etyce europejskich naro- 
dów, nawet u Kanta, nie podno- 
si się żaden głos w obronie zwie- 
rzęcia. Stawia ona człowieka po 
za wspólnotą ze światem zwie- 
rząt. Schopenhauer myśli in4- 
czej. Zaś Albert Schweitzer nawo 
łuje do ochrony zwierzęcia, do 
zachowania w nim życia. 


Profesor Frei usprawiedliwia 
pozbawienie zwierzęcia życia w 
celach eksperymentalnych, ma- 
jących zapewnić lepsze warunki 
bytowania nie tylko  ludziorn. 
lecz również zwierzętom. Dla 
człowieka _ eksperymentowanie 
na żywych istótach może odgry- 
wać jedynie rolę środka w walce 
z mikrobami. 


— Jeśli się unicestwia życie — 
mówi Schweitzer — należy mieć 
niezłomne przekonanie, że ofia- 
ra jest konieczna. 

Pomimo, że istnieją obecnie 
aktualniejsze tematy. nie należy 
ze względów etycznych pomijać 
obrony roli, jaką odgrywa zwie- 
rzę w całokształcie życia. 

W. Frey. 


Dmowski zaczął krytykować 
rząd rosyjski, dowodząc, że za- 
męt w Polsce należy przypisać 
rosyjskim wpływom i rosyjskiej 
kulturze. Wpływy zachodnie na 
Polskę (np. sprawa robotnicza! 
działały ewolucyjnie, wpływy ro 
syjskie — rewołucyjnie. Zaraza 
idzie od rosjan. Tu Dmowski 
wsiadł na ulubionego konika ży- 
dowskiego i zaczął dowodzić, że 
żydzi, przybyli z Rosji, przywie- 
Źli ze sobą anarchiczne metody 
działania, metody bomby i brow 
ninga. 


— Wasi rosyjscy żydzi — mó- 
wił Dmowski — zarazili naszych 
żydów, jak dzikie zwierzę zaraża 
swą dzikością zwierzę domowe, 
a u was oni nie mogą nie być dzi 
kimi, ponieważ wy nie uznajecie 
w nich uczuć ludzkich (dosłow- 
nie: „nie priznajotie komplekta 
czuwstw czełowieczeskoj priro- 
dy“). 


Po tym Dmowski mówił o szko 
le i dowodził, że-gdy rosjanie za 
częli ją rusyfikować, usunęli z 
niej zarazem polskie tradycje, a 
nic innego nie dali, oprócz reli- 
gijnego, politycznego i państwo- 
wego nihilizmu. 


Aby nie wywołać swymi sło- 
wami zbyt przygnębiającego wra 
żenia, Dmowski zaraz dodal, że 
to wszystko jest już przeszłością 
i po realizacji manifestu paź- 
dziernikowego rosyjskie porząd 
ki w Polsce będą inne. 

A więc już nie konstytucja w 
Polsce, lecz program „paździer- 
nikowców*, program minimal- 


< Dye 


Na zakończenie Dmowski pro 
ponował premierowi zniesienie 
stanu wojennego w Polsce, aby 
dać dowód, że rząd rosyjski zaj 
muje stanowisko pojednawcze, 
ale, jak dodaje Witte, Skałon za” 
protestował, gdy się Witte z tym 
doń zwrócił i groził nawet dymi 
sją, w razie, jeśli Petersburg stan 
wojenny zniesie. Przybył zaś 
wkrótce do Petersburga dyrek- 
tor kancelarii Skałona, układny 
Jaczewski, dowodził Wittemu, 
że Skałon ma rację, gdyż umiar- 
kowane społeczeństwo polskie 
nie chce zniesienia stanu wojen- 
nego, bowiem boi się rewolucjo- 
nistów. Wielu pouciekało zagra 
nicę i nie wróci, jeżeli stan wo- 
jenny będzie zniesiony. 


. W jakich sferach politycznych 
i społecznych należało szukać 
tych, którzy mogli żyć w Polsce 
tylko pod osłoną stanu wojenne 
go, odgadnąć nie trudno... 


Misja Tyszkiewicza i Dmow- 
skiego za tym chybiła celu. Rząd 
rosyjski wolał oddać sprawę za 
prowadzenia porządku w Polsce 
w ręce Skałona. Nie poszedł na 
żadne ustępstwa. W tym wielkim 
ścieraniu się dwóch światów po- 
lityka ugody polsko - rosyjskiej 
nie była realna. Realnymi były 
dwie tylko możliwości: albo kon 
stytuanta w Polsce, w razie zała 
mania się caratu, co przed upad- 
kiem zbrojnego powstania w Mo 
skwie (grudzień 1905 roku) nie 
było niemożliwe, albo reakcja 
całkowiła i tłumienie rewolucji 
wszelkimi środkami, co wkrótce 
nastąpiło, za rządów Stołypina. 


Ale przy tej drugiej ewenlualno- 
ści na politykę drobnych nawet 


ustępstw dla polaków nie była 
miejsca. 
Wizyta u Wittego była więc 


niezmiernie charakterystycznym, 
ale zupełnie nierealnym epizo- 
dem — epizodem bez konsekwen 
cji. 


Jan Cynarski-Krzesławski 
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TYDZIEŃ UBIEGŁY w ILUSTRACJI 


1. Generałowie (ód lewej) Asencio, Solcliaga i Juan Baplysta Sanchez z armii gen, Frańcó po zajęciu przez ich oddziały Tarragony. — 2. Pionierzy hiszpańskiej armii powstańczej budują prů 
wizoryczny most przez rzekę Segre, — 3. Gen. Franco Ga prawo) podczas posiłku polowego na froncie kałalońskim., — 4. Święty dywan mahometan został w uroczystej procesji, jak A > 
ku, przewieziony z Kairu do Mekki, przy czym w uroczystościach w Kairze brali udział najwyżsi dostojnicy państwowi z królem i prezydentem państwa na czele, — 5. Baron Hiranuma, pre: 
mier japoński, który po ustąpieniu ks. Konoe ohjął szefostwo gabinetu. — 6. W Pałacu Elizejskim prezydent Lebrun wydał bankiet uroczysty dla członków korpusu dyplomatycznego. a 
7. Prezydent Hacha przyjął nowy rząd słowacki. Od lewej, ministrowie: Vanco, Teplansky, prezydent Hacha, min Durciansky, premier słowacki Tiso i ministrowie Sivak i Priainsky, = 

który odbył się w Anjou w Belgii, w obecności przedstawicieli szeregu domów królewskich i ks 


8. Moment chrztu nowonarodzonej córki pretendenta do tronu francuskiego, Hrabiego Paryża, ; 
iążęcych. — 8. Na szeregu okrętach amerykańskich dokonywane są obecnie próby z nowo wynalezioną maską tlenową, która podobno chroni przed morską chorobą, umożliwiając przy tym 


jedzenie, picie i palenie, m= 10: Salon ministra Ribbentropa w Pałacu Blanka w Warszawie, == 


rancisco urządził najoso 
|oterię na świecie. Obie- 
ii „wygrywa jącego zaadop- 
jo syna. Warunki loterii 
ępujące: wiek uczest- 
16 do 19, świadectwo 
0 zdrowiu fizycznym 
mysłowym i absolutne niepo- 
anie, Za los trzeba było 
dolara. W loterii tej 
al 7.000 kandydatów 
gna milionera. Zwycięzcą 
i 1 18 Jetni kelner, Fryderyk 
Wwe, który żył dotychczas 
złych warunkach ma- 
7.000 dolarów z wpły 
y. milioner przezna- 
el dobroczynny. 


* 


i PETER HARRISON 


sieas ceremonii zaślubin w 
ie, Ioonienica została w 
ryziona przez nszczo- 
powiedziała „Tak* — 

ẹ natychmiast zbadać 
za i Ślub został o ty- 
nięty. W międzycza 
zony się namyślił; zer 
zeczoną i poślubił in- 
. Pierwsza narzeczo 
a skargę o odszko- 
przeciwko hodowcy 
który posiada ule w po- 
iota, Hodowca bronił 
ząc, że identyczność 
została stwierdzona 


* 


fańska fabrvka samo- 
FORDA zrobiła ostat- 
wytwarzania karose- 
owych z miełonych i 
pech strączków soji. 
Rewszy samolot z soji 
wykończony w zakładach 
Kadłub maszyny jest 
i zrobiony Z nowego 
M, który okazał się do- 
m _ podczas wszelkich 
ratoryjnych. Wykazał 
wrażliwość na kwasy i 
y powietrzne, elastycz= 
gniotr watos. 
e * 
li szczęście krajów oce: 
g ilości samobójstw 
śliwszym krajem na 
'pezwzglednie Alha- 
6 zdarzyło sie w Al- 
sze samohójstwo 0d 
torycznym* samobój 
śniak BETISEGOVIC, 
mógł oswoić się z za- 
p oligamii. 
* 
Europie istnieje 125 róż- 
pków. 


w Kanadzie mieszka. 
v- ludzi, a przed stu 
ało tam tylko 250 
a Z 
lada miejska w Filadelfii po- 
cła interesującą uchwałę: 
zawód „ponoszących wi- 
. „Ponoszący winę” są to 
licy sklepów i domów 
, którzy zawsze bio- 
na siebie wszelkie winy, gdy 
st z czegoś niezadówo- 
| zawsze przepraszają kli- 
ada miejska wytłuma- 
e zarządzenie tym, że 
inte ludzi i płacenie im 
y pozwalali się upaka- 
| więjęst niemoralne i asocjal- 


* 


Pancuska statystyka małżeń 
1 stwierdza. że we Francji 
Kszość małżeństw zawiera- 
w początkach miesię- 
Z 1.000 małżeństw, zawiera- 
ieh w ciągu miesiąca. 550 przy 
ina pierwszych sześć dni. 

maczy się to w ten sposób, 
kosztuje pieniądze, a 
ostatnich nie ma już w koń 
1 miesiąca. Tym samym ttu- 
zy się również, że w „mie- 


siącach gratyfikacyjynch*, gru- 
dniu i styczniu, zawierana jest 
największa ilość małżeństw. 


Zarząd gminny i kuracyjny 
w Kanff (Kanada) postanowił 
zrobić z tej miejscowości „ką- 
pielisko taneczne*, Przyjmowa- 
ni są tylko tacy chorzy, którym 
lekarz polecił taniec, jako po- 
żądany ruch, lub chociażby nie 
wzbronił tańca, podczas gdy nie 
tańczący nie mają dostępu do 
tej miejscowości. Jednocześnie 
mają zostać otwarte lokale ta- 
neczne pod gołym niebem, w 
liczbie 25. — Czy tego rodzaju 
miejscowość kuracyjna tanecz- 
na jest wskazana z punktu wi- 
dzenia medycyny — trudno jest 
odpowiedzieć. W każdym razie 
szumna reklama już daje rezul- 
taty w postaci > kde gości. 


Jedyny optyk psów na świe- 
cie otworzył w tych dniach 
sklep w ILondynie. Nazywa się 
on K. NICHOLSON i zapewnia 
publiczność, że liczne psy cier- 
pią na choroby oczu, które mo- 
żna stwierdzić tylko za pomocą 
dokładnego badania. Te bada- 
nia przeprowadza on sam, sla- 


„wia diagnozę: krótko- lub dale- 


ko-widz i pfzepisuje okulary. 
które przymocowuje się do o- 
czu za pomocą specjalnych rze- 
myków, 

E 


W tych dniach 22-letni WIL- 
LIAM ANDREWS w Pils 
gu, obchodził jedyny na świe- 
cie jubileusz 80 urodzin. An- 
drews, jako dwuletnie dziecko, 
ciężko zachorował i wskutek tej 
choroby stracił władzę w no- 
gach i nie mógł się poruszać o 
własnych siłach. Rodzice umieś 
cili go w szpitalu; gdy zmarli, 
pozostawili mu tyle pieniędzy, 
że William mógł opłacać pobyt 
w szpitalu z procentów z kapi- 
tału. Od 80 lat przebywa on w 
szpitalu, którego nigdy jeszcze 
nie opuścił. 


Kuzyn maharadży z Haidara- 
badu zrobił rekordową podróż. 
aby udać się na kwadrans do 
dentysty. Specjalnym samolo- 
tem poleciał z miejsca zamiesz- 
kania w Katanie do Bomhay'u, 
tam przesiadł się na regularnie 
kursujący samolot Imperial Air- 
ways, pojechał do Londvnu i 
tam edwiedził znanego denty- 
stę, kazał sobie wyrwać chory 
ząb i w dwie godziny później 
był już znów na lotnisku w 
Croydon, aby natychmiast nole-, 
cieć z św wj Katanu. 


Rząd kanadyjski polecił kilku 
meteorologom przeprowadzenie 
poszukiwań rud żela”nvch za 
pomocą nowych metod. Meteo- 
rolodzy, mają tylko obserwować 
burze i stwierdzać, w które miej 
sca naiczęściej uderzają pioru- 
ny. Wyniki swych obserwacji 
mają podawać rządowi, który: 
zaleci systematyczne poszukiwa 
nia rui żelaza w E miejscach 


Podczas lotniczych mane- 
wrów amerykańskich w Denton 
(Ohio) przeprowadzono ćwilcze- 
nia z nowym sazem Aymet — 
Gaz ten okazał się bardzo sku- 
teczny, a nawet zbyt skuteczny, 
gdyż po ukończeniu ćwiczeń w 
żaden sposób nie można było 
wypędzić chmur gazowych z u- 
lic miastą. Przez dwa dni całe 
Denton pogrążone było w sza- 
rym dvmie i dopiero burza wy- 
peędziła gazy. 


Zarząd bengalskiego miasta 
Ahdaliahabad w oryginalny spo 
sób postarał się o to, aby oby- 
wateje stosowali się dO przepi- 
sów higieny. W mieście wybu- 


Pewa 


dowano nowoczesny zakład ką- 
pielowy; kto może wykazać, na 
podstawie biletów wstępu. że w 
ciągu miesiąca wziął conajmniej 
dziesięć kapieli, ten korzysta z 
dziesięcioprocentowej ulgi w pła 
ceniu podatków. Kasa miejska 
nic na tym nie traci, bowiem 
mieszkańcy kąpia sie teraz tak 
pilnie. że wpływ za bilety do ką 
pieli pokrywa strałę na zniżce 
podatków. 
3 T 

W chińskim mieście Pat-nan, 
w pobiżu Szanghaju, zasądzono 
na Śmierć wiejskiego proroka, 
gdyż przepowiedział on dobre 
zbiory, podczas gdv no tym sza 
rańcza catkiem ohjadła pola. — 
Wskutek tego nasłąpił straszli- 
wy głód. Postępowanie sądowe 
przeciw fałszywemu prorokowi 
było tylko zewnetrzną formą, 
mającą na celu danie ofierze 
prawnego stempelka. „Sedziom' 
którzy wydali ten wvrok. wyło- 
czono sprawę PORY: 


Duńskie gospodynie wysttso- 
wały nastepujący list do mini- 
stra lotnictwa: 

„Wielce szanowny panie mi- 
nistrze! 

Jeżeli pan jeszcze o vm nie 
wie, chcemy zawiadomić pana, 
że samolot na linii Kopenhaga 
— Esbjerg stale się spóźnia w 
ostatnich czasach. — Oddawna 
przyzwyczaiłyśmy się do przy- 
stawiania kartofli na ogień w 
chwili, gdy samolot mijał Ges- 
ten. Ale spóźnienia samolofu 
przysporzyły nam wiele przy- 
krości w ciągu osłatnich tygo- 
dni'. 

= 


Niektóre szwedzkie linie ko- 
lejowe wprowadziły ciekawą i- 
nowację. Te pociągi, które jadą 
na daleką północ, posiadają 
ciemnie, w których można wy- 
woływać i kopiować fotografie, 
robione podczas podróży. W nie 
dziele i święta w pociągu znaj- 
duie sie nawet specjalny urzęd- 
nik, który pomaga podróżnym 
przy pracach fotograficznych, 


Na Madasaskarze stosunki nie 
niężne wśród tubylców stały się 
ostatnio bardzo skomplikowane, 
gdyż pewna francuska fabryka 
rozpoczeła fabrvkować sztuczne 
muszle kauri, które dotychczas 
służyły tubylcom jako pienią- 
dze, 


W Stanach Zjednoczonych 
szczury corocznie wyrzadzają 
szkody. oceniane na 190 milio- 
nów dolarów, 


W Ameryce nowstał klnh. któ 
rega celem jest dbanie o moral- 
ność i dobry ton w filmach. — 
Klub-ten orzekł. że nocałunek 
filmowy nie może hvć dłuższy, 
niź 5-metrowv. 5 metrów taśmv 
wyświetla się przez 11 sekund, 
a to według członków klubu 
jest całkiem NCR 


Pierwszą aktorką filmową, 
która otrzymoła prawdziyje wy 
soka snżoe, była MARY PICK- 
FORD, W roku 1915 zawarła u- 
mowę, która zanewniała iej ga- 
żę w wysokości 2.000 dolarów 
tygodniowo, 


W Kalifornii istnieje stare 
rozporzadzenie. zabranisjące na 
stawiania nulaptk na szezury i 
myszy ludziom. którzy nie ma- 
Ją pozwolenia + polowanie. 


Człankinie newneso krbn ko 
hieceoo w -Orvaha. w SŁ Ziedn., 
twierdzą. że NEFRETETE była 
ślena na iedno nko, Imint pps 
tylko dobrze ukryć swoią wadę 


l czarować możczy?n, Klnb-„Ne 
frelete* w Cmaha postanowił 


zjednoczyć kobiety z małymi 

wadami cielesnymi i za przykła 
dem egipskiej królowej oswobo- 
dzić je od poczucia zmniejszo- 
nej wartości. 


Rzadko się zdarza, aby poza 
światem techniki i nauki. ©zna- 
czano rzeczy przez numery, ale 
jednak sie to zdarza. Na wybrze 
żu poludniowo-afrykańskim ist- 
nieje gatunek ryby, który nazy- 
wa się „74“, na namiątkę ilości 
armat, które Nelson miał na o- 
krecie „Victory“. W stanie Vir- 
ginia istnieje miasto, które na- 
zywa się „6“, w Keniutky jest 
miasto „76%, a w południowej 
Karolinie zę miasto „96%, 


Pewien amerykański uczony 
zebrał teksty różnych przehojów 
wszystkich narodów, Na podsta- 
wie obliczeń statystycznych nie- 
zwykle bogatego materiału. wy- 
nika, że nie mniej, jak 180.000 
piosenek rozpoczyna się wyra- 
zem „Ja“, a wśród tych 15.000 
rozpoczyna się od ..Ja chciał- 
bym“, lub „Ja chcę“. Dalszych 
105.000 tekstów piosenek rozpo- 
czyna się od: „Mój*, lub ..Mo- 
ja”, a 12.000 z słowa „Gdy“. 


W pobliżu Bukaresztu spadła 
sławna rumuńska lotniczka, NA 
DIA RUSSIO, z wysokości 100 
metrów. Aparat został całkowi- 
cie zmiszczony, a lotniczka, jak- 
by cudem, wyszła z katastrofy 
bez szwanku. 


W mołudniGwych Indiach od- 
kryto gatynek palmy, której o- 
lej posiada niezwykle dużo wi- 
tamin. Koła lekarskie polecają 
hodowanie tej palmy w więk- 
szych ilościach, gdyż jej olej 
może memg zastąpić tram. 


Sześciu braci i trzy siostry, 
członkowie rodziny RAMOND z 
Cornette (Quebec), wstąpiło w 

związki małżeńskie jednego 
dnia. Najmłodsza siostra liczy 
17, a najstarszy brat — 31 Jat. 
W uroczystości wzięło udział 
950 zaproszonych i jeszcze wię- 
cej niezaproszonych gości. Dzie- 
wieć osób z rodziny Ramond no 
Ślubiło również rodzeństwo, ale 
pochodzące z dwóch rodzin. — 
Kosztą olbrzymiego nrzviecią 
weselnego zostały opłacone z 
wpływów, pobranych od róż- 
nych przeglądów tygodniowych 
za prawa fotografowania tego 
osobliwego yora: 


Co to jest tchórz? Tchórz jest 
lo człowiek, który w chwili nic- 
bezpieczeństwą b rej nogami. 


Były minister FROSSARD po- 
wiedział: „Za czasów Poincare- 
go mieliśmy biedne państwo w 
bogatym kraju, a obecnie ma- 
my biedne państwo w biednym 
kraju, 

* 


Z najmowszych statystyk wy- 
nika, że w 1937 roku w Paryżu 
i okolicy 468 nsób postradało 
życie w wypadkach ulicznych. 
Wśród tych znajdowało się 241 
pieszych, 91 rowerzystów i 136 
w samochodach, automobilach 
i innych środkach lokomocji.-— 
58 procent wszystkich śmierte]- 
nych wypadków można przypi- 
sąć wyłącznej ginis zabitych. 


W Toronto, w Kanadzie urzą 
dzono konkurs na najbardziej 
piegowatą osobę. Zwycięzcą zo- 
stał 15-letni chłopiec, na które- 
go twarzy naliczono 5867 pie- 
gów. 

$ 


W nocnym lokalu w Atenach 
zareszłowano mężczyznę, który 
ponełnił 89 oszustw matrym0- 
nialtych. Człowiekiem tym jest 


W KILKU WIERSZACH 


45-letni kelner z restauracji a- 
teńskiej, niejaki DASZF*FFSZ 
który od jesieni roku 1935 do 
jesieni roku 1938 zawrócił gło- 
wę 89 PU driewozętoą 


Od czasu wynalezienia druku! 
w 16 wieku, wvdrukowano iuż 
przeszło 30 a zł! książek. 


W ub. roku w Londynie 1674 
razy miał miejsce fałszywy a- 
larm straży ogniowej. Przecięt-; 
nie przypada po 5 fałszywych! 
alarmów dziennie. W jednym z. 
oddziałów. straży stwierdzona! 

133 złośliwe meldunki na 292, 
fałszywe alarmy. 


= 


PEARL BUCK, która otrzyma 
ła w ub. roku nagrodę Nobla, 
nie znosi maszyny do pisania —, 
Twierdzi ona, iż ma wrażenie, 
że w jej stukocie kryie się iakaś: 
obca osoba. 5 
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W Nowym Jorku powstał no, 
wy klub, pod nazwą „Windsor, 
Klub“, do którego należy szereg: 
postaci z najwyższego towarzy« 
stwa nowojorskiego. Klub ten 
chce kreować byłego króla An- 
glii, Edwarda. VIII, na „świato- 
wego posła pokoju. 
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NAPOLEON mawiaf: ‚Jestem 
z was zadowolony, żołnierze!** 
CHAMBERLAIN mówi: „Żołnie, 
rze, jestem z siebie zadowolo-, 
ny!“ . | 

w i 

Westchnienie posła francus= 
kiego: „Gdyby podatki były tak. 
szybko płacone, jak szybko siç 
je wyznacza!“ 


* 


Amerykański stan North - Ca- 
rolina wydał ostatnio prawo, na: 
podstawie którego każda osoba, 
zatrudniona w instytucie kosme! 
tycznym, musi poddać swą 
krew badaniu Wasermanna. —. 
Tylko osoby, u których próba, 
wypadnie ujemnie, mogą dalej: 
pracować na tego rodzaju sta-* 
nowiskach. u 


Całkowite nierozróżnianie: 
barw zdarza się bardzo rzadko: 
W całej historii medycyny te-> 
karze stwierdzili tylko 150 wy-. 
padków całkowitego nierozróż- 


niania barw. : 
= M 

Francuz Gautier powiedział: 
— Z politycznymi związkami: 


jest tak samo, jak z konwenejo:, 
nalnym małżeństwem: partne=j r 
rzy są ze sobą związani, ale się: 
nie cierpią. 


Pewna nowo - jorska fabryka: 
zegarków poddała swe wvroby: 
niezwykłej próbie. Polecono za 
brać niełamliwy zegarek s3m0- 
latem na wysokość 2.500 mes 
trów i rzucić go stamtąd na zie s 
mię. Zegarek wrył się w ziemię; 
na głębokość jednego metra. 
Gdy go wvdohvto. zegarek jesze 
cze chodził i bvł całkiem nie” 
uszkodzony. 

W Stanach Zjednoczonych žo: 
stało wykryte . nowe źródło su- 
rowców: pewna fabryka w De 
troit opatentow ała wy nalazek: 
wydobywania tłuszczu z owa- 
dów za pomoca specjalnych za= 
hiegów technicznych. Chwyta; 
nie owadów — pod uwagę bra: 
ne są przede wszystkim koma- 
ry, chrząszcze etc. — odbywa 
się w następujący sposób: na 
brzegu lasów stawia się reflek= 
tory, które zwabiają owady. 0: 
w ady wpadają w sieci, są zbie 
rane, uśmiercane i poddawane 
chiemicznemu procesowi. 
'Płuszcz owadów nadaje się spe: 
cjalnie do celów technicznych. 


| 
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Stulecie wedrówki burów 


walka o murzymów.— £ Biblią i bronią w ręku. — Podbici 


wewa- 


czarnego iadu. — Separatyzm „afrykanderów” 


Zjednoczone stany Południo- 
wej Afryki, odgrywające tak wy 
bitną rolę w brytyjskim impe- 
rium, obchodziły niedawno stu- 
lecie tak zwanej wielkiej wę- 
drówki. Było to wielkie zdarze- 
nie w życiu burów. Co więcej, 
był to jeden z etapów wielowie- 
kowej walki holendrów z angli 
kami o hegemonię nad światem. 
Obecnie uległy już prawie zapo- 
mnieniu czasy, kiedy holendrzy 
jako kupcy. żeglarze i koloniści 
byli bogatsi i silniejsi od angli- 
ków, Zachowali to bogactwo, 
lecz pod jego wpływem zasma- 
kowali w dobrobycie, stracili e- 
nergię i wolę do władzy. Zgasła 
w nich międzynarodowa ambi- 
cja, która po dziś dzień pozosta- 
je głównym motywem angiel- 
skiej polityki. Holandia nie ustą 
piła odrazu. Ostatnie epizody 
walki dotarły do Południowej 
Afryki. Cofnięcie się w głąb afry 
kańskich pustyń tysięcy rodzin 
w roku 1839 i nawet wojna angli 
ków z burami, która rozgorzała 
przy końcu zeszłego wieku — to 
poszczególne epizody pojedynku 
dwóch europejskich narodów, 
pokrewnych językiem i krwią, 
podobnych z charakteru. Ofiarą 
zaś ich rywalizacji, ofiarą wiel- 
kiej wędrówki białych stali się 
czarni tubylcy, podbici i wyparci 
przez kolonistów burów. 

A jednak o nich to właśnie, o 
tych czarnych pokłócili się bu- 
rowie z angielskim ministrem ko 
lomii lordem Glenegl. Minister 
Był negrofilem, uczestnikiem ru- 
chu, propagującego oswobodze- 
nie murzynów, za którym opo- 
wiadali się czołowi przedstawi- 
ciele ówczesnego społeczeństwa. 
Lord Glenegl zwrócił się z suro- 
wym napomnieniem do burów, 
którzy wojowali z, kaframi, uci- 
skali ich i rozprawiali się z nimi 
często okrutnie. 

-—- Przez wszystkie te lata —- 
pisał minister — zebrało się dość 
powodów, uprawniających ka: 
frów do powstania. Przysługuje 
im słuszne prawo odebrania siłą 
tego, co im zabierają, chociaż 
wątpliwym jest, czy im się to 
uda. 
Można sobie wyobrazić, jakie 
wrażenie zrobiło to oświadcze- 
nię humanitarnego urzędnika na 
południowo - afrykańskich koto 
nistach, którzy poza walką z 
przyrodą, z dzikimi zwierzęta- 
mi i jadowitymi owadami mu- 
się:i jeszcze wojować z tubylca- 
ini, aapadającymi wciąż na poje 
dyfńcze osiedla. Oprócz tego ca- 
łe kolonia'ne gospodarstwo opie 
rało się na pracy czarnych nie- 
wolnków, której burowie nie 
mieli zamiaru się wyrzec. 

Psychologia ludzka pełna jest 
paradoksów i sprzeczności. Ci 
sami zdobywcy czarnego lądu, 
bogacący się kosztem pracy nie- 
wolnika, oświadczyli, że rząd an 
gielski godzi się na ich wolność. 
W imię tej wolności porzucili 
swoje osiedla i pociągnęli na pół 
noc -w poszukiwaniu nowych 
ziem. Nikt nie policzył wtedy, ile 
ich było. Tysiące wielkich kry- 
tych wozów, zaprzeżonych w 
trzy lub cztery pary wołów, cią- 
gnęły długim sznurem z Przyląd 
kowego kraju na północ. Kolo: 
niści wędrowali 7 rodzinami, pę 
dzili za sobą wielkie stada, wie- 
źli martwy inwentarz. Była to 
prawdziwa wędrówka narodów, 
przejście przez pustynię w poszu 
kiwaniu Ziemi Obiecanej. Jak w 
Biblii, wielu zginęło po drodze 
skutkiem chorób, niedostatku, 
wielu powybijali tubylcy. Każdy 
wóz był ruchomą warownią, 
strzeżoną przez uzbrojonych we 


drowców. W kapeluszach o sze 
rokich skrzydłach, w wysokich 
butach, z wiszącymi u pasa pisto 
letami szli przez rzeki,. doliny i 
góry. Po drodze polowali na an- 
tylopy, ptactwo i lwy, napadają- 
ce gromadnie na stada. Czasami 
czarni napadali na nich zdra- 
dziecko i mordowali wszystkich, 
nie wyłączając kobiet i dzieci. 
Biali zwyciężyli jednak. Wy- 
parli szczepy bantu, matabetów 
i najgroźniejsze, bo zorganizowa 
ne plemię zulusów. Zadanie uła- 
twiała burom okoliczność, że 
czarni nie stanowili zwartego na 
rodu, lecz oddzielne szczepy, któ 
rych kacykowie wojowali ze so- 
bą i gotowi byli sprzedać jeden 
drugiego za garść szklanych pa- 
ciorków, a częściej za butelkę 
wódki lub stalowy nóż, Biali zaś 
koloniści byli ludem twardym, 
wytrwałym, posłusznym raz 0- 
branym wodzom. Większość sta 
nowili potomkowie pierwszych 
protestantów, którzy porzucili 
Europę, aby ujść przed religij- 
nym prześladowaniem. Nie roz- 
stawali się z Biblią, jak nie roz“ 
stawali się z orężem. Paweł Krii- 
ger, późniejszy prezydent bur- 
skiej republiki, która wojowała 
z Anglią, opowiada w swoich pa- 
miętnikach, że uczestniczył w 
tej wędrówce jako dziewięciolet- 
ni chłopiec. Bez względu na miej 
sce i okoliczności dzieci musiały 
dwa razy dziennie, przed obia- 
dem i kolacją odczytywać głoś- 
no rozdziały Pisma Bwiętego i 
uczyć się na pamięć tekstu. Gdy 
wędrówka dobiegła końca, więk 
szość burskiej młodzieży umiała 
Biblię na pamięć, W wyniku tej 
wędrówki biali zajęli południe 


Afryki, z początku od strony o- 


ceanu [ndyjskiego, a później od 
strony Aflantyku: Nie był to dar- 
mowy nabytek, Stoczyli o niego 
okrutną walkę. Jeden z najalu- 
bieńszych wodzów Piet Rif 
wpadł w. zasadzkę i zginął, za- 
mordowany: okrutnie przez kró- 
la zulusów Denłaana. Zbrodnia 
ta nie pozostała bez kary. Buro- 
wie pobili na głowę zulusów:i 
wzięli do niewoli króla. Stało się 
to 16 grudnia. Od tego czasu da- 
ta ta nosi nazwę dnia Dentaana 
i jest uroczyście świętowana w 
południowych: stanach. Również 
16 grudnia położono kamień wę 
gielny pod budowę w Pretorii 
olbrzymiego pomnika na cześć 
odważnych . osadników, którzy 
mężnie i wytrwale zdobywali dla 
białych bogate obszary, dorów- 
nujące prawie wielkością Euro- 
pie. Ten pomnik-pałac, zbudowa 


1. Rzeźbiarz angielski William Goscombe John wykańcza w swoim atelier statuę króla angielskiego Jerzego V; któ- 
ra w lipcu ozdobi jeden z placów w liverposlu. — 2. Liczne rzesze hiszpan przekraczają ostatnio granicę francuską, 
oddając się pod opiekę władz sąsiedaiej republiki. — 3. Premier Daladier. (pośrodku) opuszcza Pałac Elizejski w to- 
warzystwie min, pracy Pomareta (na lewo) i min. spr. wewn. Sarrauta (na prawo) po posiedzeniu rządu, na któ- 
rym postanowiono nie interweniować w Hiszpanii. — 4. Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej w Paryżu. Mężczyźni w 
| ubraniach ochrosivch czyszczą cysl* nę w hali win. — 3. Próba obrony przeciwpożarowej na transpo iowcu wojsk 5 
i angielskich „Etriek*, ktôiy niebawem wyruszyć ma z trausportem żołnierzy -do Indii, 


ny na wysokim wzgórzu pomie- 
ści kaplicę i wielką salę, której 
długość, szerokość i wysokość 
będą wynosić po 100 stóp. Ścia: 
ny zaś i kopułę pokryją freski, 
przedstawiające epizody wiel- 
kiej wędrówki. 

Uroczystość założenia pomni- 
ka zamieniła się w narodowe 
święło, na cześć którego zobrazo 
wano wędrówkę. Ze wszystkich 
okolic zjednoczonych stanów zje 
chały się procesje krytych za- 
przężonych w woły wozów, ja- 
kie 100 lat temu wyruszyły na 
poszukiwanie nowych terenów. 
W wozach siedzieli podróżni, 
przybrani w dawne stroje. Mło- 
dzi hudzie przestali się golić na 
długo przed jubileuszem, aby za 
rostem przypominać dawnych 
burów. Gdy te karawany ruszyły 
w drogę ku stolicy, spotykano 
ich wszędzie z honorami, nie 
szczędząc wydatków na uroczy- 
słe przyjęcia. Maskaradowa pro 
cesja nie ciągnęła już teraz przez 
pustynię, lecz przez piękny i 
żyzny kraj, gdzie ciągnących cze 
kały uczty i zabawy. Liczba wo- 
zów wciąż rosła, gdy zaś przyby” 


ły do Pretorii, powstał obok mia 


sta olbrzymi obóz. Uroczystość 
uświetniły zaślubiny 25 młodych 
par, które zaprzysięgły sobie 
wierność jednocześnie, każda 
przy swoim wozie, jak to była 
w obyczaju pradziadów, którzy 
wyruszyli przed 100 laty na pod- 
bój nowej ojczyzny. 

Ten wesoły jubileusz zwycię: 
stwa Europy nad Afryką nie od- 
był się jednak w atmosferze zu- 
pełnego spokoju. Burowie nie 
zapomnieli, że bodźcem wędrów- 
ki na północ było dążenie ich 
dziadów do zrzucenia z siebie 


angielskiego jarzma i a 
czynić z narodowego święta p| 
tyczną manifestację stronnikii 
niezależności. Nazywają oni sų 
bie nie burami, lecz afr yeiki 
mi. Nurtują wśród nich silne mi 
dy separatystyczne i republika, 
skie. Działacze jak generałów, 
Smuts i Hercog walczyli z Angli 
w wojnie burskiej, lecz obet 
pogodzili się z nią zupełnie, 
patriotami południowo = afr 
kańskimi i angielskimi. Podo 
ostatnich wyborów zwyciężyli 
stronnicy brytyjskiego imperu 
lecz mają licznych przeciw. 
ków, którzy szukają = 
sporów, potęgujących antyangi 
skie nastroje. | 

Na początku postanowiom,; 
kamień węgielny pod 
pomnika położy generał * gub 
nator. Afrykanderzy zaprołejł 
wali jednak przeciwko wyk 
niu hymnu „God save the Kin 
który musiał być odegrany? 
tym wypadku. Sprawa znali 
się w parlamencie. Angielscy p 
słowie zaproponowali, żeby gti 
rał - gubernatora zastąp 
rządu generał Hercog, afryk 
der, lecz nie separatysta. Wn 
sek orrn motywując 
wę tym, że Hercog jest przywóć 
cą partii, jubileusz zaś miał bj 
bezpartyjny. Skończyło się na) 
wierzeniu roli założycielek 
kobietom, których pradziado 
byli uczestnikami wielkie 
drówki. Anglicy wykazali, j 
zwykle, dużą ustępliwość w 
wach formalnych. Ur 
trwała 4 dni. Telegram z 
niami od króla Jerzego zo 
przyjęty z entuzjazmem, cho 
afrykanderów było bez po 
nania więcej, niż anglików. 

Angielskie dzienniki mie ps 
ły o tym, co myśleli sobie muni 
ni, patrząc na świętujących 
łych „tubylców“, W przeciaťi 
tych stu lat wiele zmieniło 
w ich losach: Europejczycy 
władnęli ich ojczyzną. M 
zostali częściowo wyparci ma 
łudnie, lecz większość pozos 
na miejscu i uległa woli nowyć 
panów, traktujących ich ja 
niższą rasę. Białych jest b 
mało, lecz potrafią trzymać mu 
rzynów w karbach. Przed poj 
wieniem się europejczyków = 
szczepy południowo - afrykti- 
skie nie znały prawa o własne! 
ziemi. Zostało obecnie wprowi 
dzone i murzyni zeszli do rol 
dzierżawców. Utworzono dl 
nich pewnego rodzaju strefę ( 
siadłości. Mogą zamieszkiwać (i 
ko niektóre obszary, nie stan 
wiące najlepszych części kraji 
Za pracę swoją, zwłaszcza w k 
palniach otrzymują 25 r 
mniej, niż biały robotnik. W 
ciągach i tramwajach zajmij 
oddzielne przedziały, aby." 
stykać się z europejczyk 
Jeszcze niedawno temu nie W 
no im było chodzić po trott 
rach, lecz po jezdni. Zakaz! 
przestał obowiązywać z chwil 
gdy pojawiły się. samochody. 

Nie tak dawno południowo 
frykański parlament uchw 
prawo, skazujące na pi 
więzienia białego za współżyć 
z murzynami. Świadczy to 
ideały równości, które starał 
wpoić burom angielski minist 
kolonii przed stu laty, nie zna 
zły się po dziś dzień w spół 
nym programie południo 
kańskich kolonistów, Jegos 
chetny gest, : który spowodo 
wielką wędrówkę, przyniósł m 
rzynom w darze niewolę i 
jakich może nie znali pod. 
dzą własnych kacyków. —_ 

A. Tyt 
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Dzień w papieskiej stolicy 


Koniec Państwa Kościelnego. -- Powstanie miasta Watykanu. -- Jak żyje papież? 


Papieże posiadali dawniej du- 
że państwo, zwane państwem 
Kościelnym. Państwo to podzie- 
lone było na pięć okręgów, na 
których czele stało pięciu kardy 
nałów. Wypadki polityczne z ro 
ku 1859 i 1860 spowodowały 
gwałtowne skurczenie się świec 
kiej władzy papieża, która zani- 
kła zupełnie w roku 1870. Panu- 
jący wówczas papież PIUS IX 
już z punktu widzenia prawa ko 
ścielnego nie mógł uznać nowej 
sytuacji  polityezntj. Ogłosił 
władców Włoch za uzurpatorów, 
siebie zaś i swoich następców na 
zwał „wziętymi do niewoli* i od- 
mówił stanowczo przyjęcia jakie 
gokolwiek odszkodowania. Pomi 
mo, że wszystkie pozostałe pań- 
stwa nie przestały uważać papie 
ża za suwerena i nie cofnęły jego 
przedstawicielom dyplomatycz- 
nych praw, stosunki pomiędzy pa 
piestwem a rządem włoskim by- 
ły bardzo naprężone. Dopiero 
BENITO MUSSOLINI, jako pre- 
zes ministrów, przeprowadził 
pogodzenie się obu stron. 

Układ laterański z roku 1929 
przywrócił papieżowi świecką 
władzę. Powstało nowe nieza- 
leżne państwo watykańskie „Cit- 
ta del Vaticano“, 

O pałacu watykańskim słyszy 
się często, rzadziej jednak o la- 
terańskim. Ta ostatnia siedziba 
istniała już w pogańskim Rzy- 
mie. Należała do patrycjuszow- 
skiego rodu LATERANÓW. Ce- 
sarz NERON pozbawił życia o- 
statniego potomka tej rodziny i 
przyłączył posiadłości laterań- 
skie do cesarskich. Później pa- 
łac nabyła FAUSTA, małżonka 
KONSTANTYNA WIELKIEGO, 
który kazał wybudować w siedzi 
bie laterańskiej kościół i podaro 
wał ją biskupom rzymskim. Pa- 
pieże zamieszkiwali tam do roku 
1309, kiedy musieli udać się na 

wygnanie do Avignonu. Po po- 
wrocie do Rzymu zastali z Late- 
ranu jedynie ruiny, Papież SY* 
/KSTUS V kazał go wprawdzie 
odbudować w roku 1586 w dzi- 
siejszej postaci, lecz obrócił na 
muzeum. Od roku bowiem 1378 
papieże zamieszkiwałi stale w 
Watykanie. Oba pałace rozbudo- 
wywano bez przerwy i zwiększa- 
no panujący w nich przepych. 

Dzisiejsza siedziba papieska 
zajmuje obszar 55.000 metrów 
kwadratowych i zawiera poza 
wspaniałymi ogrodami 20 dzie- 
dzińców, 200 klatek schodowych 
i wiele tysięcy pokojów, urządzo 
nych z takim przepychem, że bu 
dzi zachwyt najbardziej trzeź- 
wych ludzi. 

Inaczej wygląda prywatna sie 
dziba papieska, z której papieże 
19 i 20 stulecia usunęli wszelki 
przepych, aby podkreślić nawet 
na zewnątrz różnicę pomiędzy 
Namiestnikiem Chrystusa i zwy- 
kłym śmiertelnikiem, LEON XIMI 
pochodzący z hrabiowskiego ro- 
du, zbudował skromną willę, któ 
rą nazwał Castel-Gondolfo, Za je* 
go następców prywatne aparta- 
menty papieskie stały się jesz- 
cze skromniejsze. Już PIUS X 
przeniósł je z drugiego piętra na 
trzecie, pragnąc mieszkać, jako 
zwykły kleryk. 

S$krommość prywatnych apar- 
tamentów uderza wprost wobec 
przepychu pozostałych gma- 
chów watykańskich. Wstęp ma 
jedynie szczupła garstka ludzi. 
Należą do nich dwaj prywatni 
sekretarze, kamerdvner i kilku 
służących. Papież PIUS XT nie 
przyjmował nawet krewnych w 
swoich prywatnych apartamen- 
tach. Co piątek zjawia się na trze 
cim piętrze zwyczajny ksiądz, 
aby wyspowiadać papieża. 

Prywatne mieszkanie papieża 


Piusa XI nie różni się od miesz- 
kania skromnego proboszcza. 
Wyjątek stanowi sala, w której 
składane są podarki wiernych, 
przybywających ze wszystkich 
okolic świata. Do mieszkania 
prowadzi dość mały przedpokój, 
za którym znajduje się sala, 
mieszcząca dary, następnie ja- 
dalnia, której tmeblowanie skła 
da się z kredensu, stołu i kilku 
krzeseł, skromny gabinet do pra 
cy i sypialnia. z przylegającym 
pokojem kąpielowym. W sypial- 
ni stol zwyczajne metalowe łóż- 
ko, przykryte adamaszkową ka- 
pa, nocny stolik i komoda z lu- 
strem.' Z okien tego narożnego 
pokoju. otwiera się widok na 
Rzym i kościół Świętego Piotra. 

PIUS XI wstaje zimą i latem o 
godzinie wpół do siódmej, goli 
się sam i w godzinę późnitj uda- 
je się do domowej kaplicy, gdzie 
czeka już jeden z sekretarzy, któ 
ry służy do mszy. Papież spoży- 
wa następnie śniadanie, składają 
ce się z mlecznej kawy i białego 
chleba. O godzinie w pół do dzie 
wiątej zjeżdża windą na drugie 
piętro, gdzie zaczyna codzienną 
pracę. Pierwszy odwiedza go 
kardynał sekretarz stanu, który 
referuje sprawy bieżące. Po od- 
daleniu się kardynała następują 
audiencje osób urzędowych i pry 
watnych. Dawniej papieże, jako 


świeccy panujący, ukazywali się 
ludowi bardzo często. W okresie 
„niewoli jednak lud mógł wi- 


dzieć najwyższego kapłana jedy-. 


nie w Bazylice. Papież Pius XI 


udziela często audiencji, pomt- ' 


mo, że czynność ta jest bardzo 
nużąca, ponieważ wychodzi z za- 
łożenia, że każdy wierny ma pra 
wo przyjść do najwyższego paste 
rza. 

Po skończonych audiencjach, 
co następuje często dopiero 0 go 
dzinie czwartej, papież zasiada 
do obiadu, bardzo skromnego. 
W Watykanie nie ma obecnie na 
dwornych kucharzy specjalistów 
Potrawy przyrządzają zakonnicy 
trymitarze. Obiad składa się z 
zupy, mięsnego lub rybnego da- 
nia, owoców i kawy. Potrawy 
przyrządzane są na sposób mie- 
diolański. Papież pochodzi z Me- 
diolanu, skąd sprowadza sobie 
kamerdynerów. Po obiedzie na- 
stępuje krótki odpoczynek i spa- 
cer autem po wspaniałych waty- 
kańskich ogrodach, trwający naj 
wyżej godzinę. Po spacerze pa- 
pież udziela znów audiencji i pra 
cńje przy biurku. 

- Niedziele poświęca swoim 
krewnym, których przyjmuje w 
apartamentach drugiego piętra. 
Pracowity dzień Piusa .XI koń- 
czy się o godzinie 8-ej. Papież 
wraca wtedy do siebie na trzecie 


piętro. Następuje półgodzinna 
wieczorna modlitwa, później lek 
ka kolacja i o godzinie wpół do 
jedenastej papież udaje się na 
spoczynek. Zdarzają się natural- 
nie dni, gdy o tej porze nie gas- 
nie jeszcze światło w apartamen 
tach drugiego lub trzeciego pie 
tra. j 

Watykan zajmuje obecnie 0b- 
szar, wynoszący tylko 44 hekta- 
ry. Pius XI pragnie uczynić z 
niego państwowy „mikrokos- 
mos“ w  najnowocześniejszym 
sensie. „Citta del Vaticano“ po» 
siada własne sądownietwo, pomi 
mo, że prawo jest niezmiernie 
rzadko gwałcone. Zbudowano 
również trzy nowoczesne cele 
więzienne. 

Maleńki dworzec kolejowy 
jest zawsze zamknięty. Kasa nie 


sprzedaje biletów jazdy. Od cza- 


su do czasu jedynie przybywa 


włoski wagon towarowy. Dotych 


czas nikt jeszcze nie. wyjechał 
stąd koleją, chociaż istnieje wa- 
gon salonowy ostatniego „wolne 
go“ papieża. W „governatorato“ 
czynni są urzędnicy zarządu. Wa 


tykan posiada własną monetę, 


cztery urzędy pocztowe i mono- 
M z n 

W „dzielnicy przemysłowej“ 
znajduje się nowoczesna terimo- 
elektryczna instalacja; zaopatru- 
jąca najmniejsze państewko. na 


Świecie w prąd. Istnieje garaż 
na 150 aut, których tabliczki no- 
szą inicjały „S. ©. V* — Stato 
della Citta del Vaticano, fabryka 
mozaiki i stacja nadawcza, zbu- 
dowana przez MARCONIEGO. 
Istnieje również podziemna dy- 
mochłonna instalacja. 


„Citta del Vaticano“ liczy 600 
obywateli. Ceny towarów są bar- 
dzo niskie, nie ' pobiera się ho- 
wiem żadnych podatków. Han- 
del jest zresztą zabroniony. Arty 
kułów spożywczych dostarcza 
państwowa „Anona“. Służbę poli 
cyjną pełni 150 papieskich kara- 
binierów. Poza tym istnieje gwar 
dia szwajcarska, uzbrojona w 
halabardy. Służhę honorową peł 
ni „gwardia szlachecka*,. złożo- 
na z włoskiej szłachty. Członko- 
wie jej.w randze oficerskiej no: 
szą-czerwone mundury, hełmy, 
białe spodnie i lakierowane buty. 
Gwardia ta wraz z obywatelską 
„Guardia palatina“ tworzy szpa- 
ler podczas- uroczystych obcho- 
dów w kościele św. Piotra, 


Największy dochód wykazują 
papieskie urzędy pocztowe, któ= 
re wypuszczają często nowe se- 
tie marek. Dochody te wyniosły 
w pierwszym roku istnienia no” 
wego państwa papieskiego pół- 
trzecia miliona lirów. 


U. Tartaruga. 


1. Defilada na łyżwach. Nie ma to nic wspólnego z wojskiem. Ówiezą ją jedynia Kadeci St. Thomas Colleges w St. Pavl (Stany Zjednoczo: 
ne) na wielki karnawał na lodzie, t.ządzany przez nich. — 2. Paul Bronheim (na prawo) wyłądował bezprawnie na lotnisku pod Londy- 
nem,.ale został po 48 godzinach zaaresztowany i zmuszony do cpuszczenia Anglii samolotem. — 3. Minister vor Ribbentrop ze swymi dziećmi 
Urszułą i Adolfem, — 4, Syn premiera angielskiego Frank Chamherlein, na którego w hotelu Tralee w Irlandii dokonano zamachu bame 
bawego. Zamach ten był dziełem t. zw, Irlandzkiej Armii Republikańskiej, której członkowie zorganizowali ostatnio szereg aktów terory- 
stycznych na terenie Wielkiej Brytanii 
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NAJNOWSZE ZDOBYCZE MEDYCYNY 


Rola diagnostyki czynnościowej. — „Nerwica“, jako parawan nierozpoznanego cierpienia. 


„Organicznie 


zdrowy” może być naprawdę chorym. — Znaczenie gruczołów dokrewnych we wszelkich schorzeniach. — 
Na skórze projektują się często schorzenia wewnętrzne: nadwrażliwość, idiosynkrazja i allergia 


Najnowsze zdobycze medycy- 
ny są tak doniosłe dla całego 
światła lekarskiego i chorych, 
że wymagają od jednych i dru- 
gich przestawienia się na nowe 
tory. 


Udoskonalenie metod techni- 
cznych badania, poznanie fizy- 
kalno - chemicznych procesów, 
odbywających się nieustannie w 
naszym ustroju i ich niezłom- 
nych praw, wreszcie pogłębie- 
mie naszej wiedzy o zależności 
przemiany materii od funkcjo- 


nowania gruczołów dokrewnych 


— wszystko to razem odkrywa 
przed nowoczesną „medycyną 
nowe i wielkie horyzonły. 

Zdobycze te niedwuznacznie 
wskazują ùa ogromne znaczenie 
funkcji naszych organów i każą 
baczną zwracać uwagę na zabu- 
rzenia czynnościowe, o nie tyl- 
ko na zmiany anatomiczne w 
naszym ustroju, jak to było do- 
tychczas:, 


Wszelkie zaburzenia czynnoś- 
ciowe, które żeglowały pod wy- 
godną dla obu stron flagą t. zw. 
„nerwic, wszystko to, co okre- 
Slano wielomówiącym pojęciem: 
„organicznie zdrów“, było do- 
tąd dla naszego lekarskiewo ro- 
zumowamia i postępowania mia 
rodajne; a dziś, po ostatnich 
zdobyczach medycyny, to wszy- 
stko wymaga skrupulatnej rewi- 
zji i korektury. 

Chodzi bowiem o to, że kiedy 
mowa była o „nerwicy“ lub „or 
ganicznym zdrowiu”, wówczas 
lekarz miał na myśli brak ja- 
kichkolwiek bądź objawów ob- 
jektywnych, mimo  subjektyw- 
nych (podmiotowych) skarg cho 
rego i uspokajał jego i siebie 
tym ogólnym określeniem: „ner 
wica*. 


Mówiąc inaczej, badanie ob- 
jektywne (przedmiołowe) dawa- 
ło rezultat ujemny, albowiem 
lekarz nie znajdował jeszcze żad 
nych zmian chorobowych w na 
rządzie, który sprawiał chore- 
mu subjektywne dolegliwości, 
czasami b. nawet znaczne. 


Dziś wiemy już, że nie ma 
nerwie, że za parawanem tych 
pojęć ogólnych kryją się istotne 
schorzenia, które do czasu nie 
wykazują jeszcze uchwytnych 
zmian objektywnych, dających 
się skonstatować. 

Zaburzenia czynnościowe Sa 
za tym pierwszymi ohjawami ze 
strony chorego organu, który do 
piero znacznie później zacznie 
wykazywać zmiany patologicz- 
ne, dające się stwierdzić. Bywa 
i fak, że zmiany anatomiczne 
występują na skutek zaburzeń 
czynnościowych. 

"Rozpoznanie czynnościowe po 
zwala za [ym na wcześniejsze 
postawienie diagnozy, co Oczy- 


wiście ma ogromne znaczenie 
terapeutyczne, albowiem o tym 
czasie efekt leczenia może być 
maksymalny i daje największe 
szanse odzyskania zdrowia. 


By nie być gołosłowmym wy- 
starczy wspomnieć o elektrokar 
diografii, dzięki której ma le- 
karz możność rozpoznania cho9- 
roby serca wówczas, kiedy żad- 
nymi dotychczas stosowanymi 
metodami nie udawało się wy- 
kryć żadnych zmian objektyw- 
nych, a chory i lekarz uważali, 
że rozchodzi się o nerwicę ser- 
ca. 

Weźmy drugi przykład: cu- 
Krzycę. Dawniej rozpoznawano 
tę chorobę dopiero wtedy. kie- 
dy dawała już objawy klinicz- 
ne i gdy udawało się wykryć w 
moczu cukier. Dziś tak długo nie 
czekamy; wystarczy, że chory 
skarży się na ogólne zmęczenie 
i wyczerpanie, no bóle o charak 
terze neuralgicznym lub reuma- 
tycznym, by wbrew objektyw- 
nemu badaniu, które żadnych 
uchyleń od normy nie wykazu- 
je, zbadać krew na zawartość 
cukru i trzustkę na jej działal- 
ność i stwierdzić zaburzenia w 
gospodarce węglowodanami. — 
Nie zakwalifikujemy takiego 
chorego do kategorii neuraste- 
ników, jak dawniej, tylko dla- 
tego, że niczego objektywnego 
nie udało się skonstatować, lecz 
będziemy mówili o utajonej jesz 
cze cukrzycy i odpowiednio do 
tego się ustosunkujemy. 

Wiemy dziś również, że zo- 
burzenia w systemie gruczołów 
© wewnętrznym wydzielaniu 
trwać mogą dość długo, zanim 
dojdzie do wyraźnych schorzeń 
w postaci choroby Basedowa, 
akromegalii lub Kkretynizmu, 
czy też choroby Adissona. Wie- 
my, że hormony wydzielane 
przez te gruczoły (przysadka, 
tarczyca, nadnercza itd.) mają 


znaczenie rozstrzygające nie tyl 


ko dla naszego stanu fizycznego, 
lecz i dla naszego stanu ducho- 
wego, naszych uczuć, charakte- 
ru i całego światopoglądu, jak 
tego dowiedli uczeni na dorocz- 
nym zebraniu psychiatrów an- 
gielskich (referat Langdon'a i 
Brown'a). Nota bene, dowiedzie 
liśmy się z ust prof. Brotvn'a 
rzeczy niezmiernie ciekawych: 
między innymi dowodził on, że 
przy zbyt słabym wydzielaniu 
gruczołu tarczykowego u męż- 
czyzny powstaje skłonność do 
melancholii, do podejrzliwości i 
zazdrości. U kobiet zaś nadmier 
na wydajność tego gruczołu pro 
wadzi do nadwrażliwości, łątwej 
pobudliwości, skłonności do 
kłamstwa, a w krańcowych 
przypadkach nawet do obłędu 
Inne znów gruczoły 'gdpowic- 
dzialne są za przesadne poczu- 


cie własnego „ja“ za nałogowe 
kłamanie i za kleptomanię. 


Otóż istnieją już dziś sposo- 
by dla stwierdzenia niedomogi 
w gospodarce hormonalnej (re- 
akcja Abderhaldena i inne), co 
z kolei pozwala nam interwe- 
niować jeszcze w porę. 


Zaburzenia tego rodzaju nie 
są bynajmniej rzadkością i wie- 
le t. zw. chorób nerwowych zo- 
stało  zdemaskowanych jako 
skutki zaburzeń _czynnościo- 
wych gruczołów dokrewnych (o 
wewnętrznym wydzielaniu), 


Farmakodynamiczne studia 
nauczyły: nas opierać działanie 
leków na biologicznych podsta- 
wach i dowiodły, że jeden i ten 
sam lek inaczej działa w zasa- 
dowym i inaczej w kwaśnym 
środowisku, co miało nie małe 
znaczenie dla terapii. A więc 
np.: powodzenie terapii insuli- 
nowej zależy w dużej mierze od 
tego, w jakim Środowisku ma 
działać insulina; w kwaśnym 
działa znacznie słabiej, niż w al 
kalicznym. 


Na leczenie preparałami tar- 
czykowymi możemy wpłynąć 
za pomocą t. zw. elektrolitów, 
a więc: przez wapień — wzmoc- 
nić ich działanie, a przez potas 
— osłabić. To samo dotyczy i 
leczenia preparatami hormonal 
nymi oraz nie specyficznej tera- 
rii białkowej (proteinoterapii). 


Znaczenie elektrolitów dla na 
szego ustroju jest ogromne, a 
zwłaszcza wapnia, potasu i ma- 
gnezji. Regulują one wszelkie 
procesy chemiczne w naszym 
organizmie, to też leczenie elek- 
trolitami ma ogromne znacze- 
nie praktyczne. Nie jest np. rze 
czą obojętną, kiedy, jak i czy 
wogóle damy choremu wapień. 


W porę zastosowane leczenie 
preparatami wapnia dać może 
doskonałe rezultaty lecznicze, 
o czym dobrze wiedzą wszyscy 
interniści, podczas kiedy zbytek 
wapnia lub słosowanie tego e- 
lektrolitu przy przeciwwskaza« 


niu, poczynić może duże szko- 
dy, wywołując zaburzenia w sy- 
stemie roślinnym. 


Ostatnie zdobycze medycyny 
przyczyniły się również do usta 
łenia związku pomiędzy organa 
mi a skórą. Okazało się, że więk 
szość chorób skórnych jest od- 
zwierciadłeniem zaburzeń ogól- 
nych ustroju! 


O ile dotychczas leczyliśmy 
choroby skórne wyłącznie środ- 
kami zewnętrznymi, o tyle dziś 
wiemy, że wiele z nich, jak np. 
swędzenie ogólne, pokrzywka, 
pryszczyca (egzema), łuszczyca 
itd. wywołane są przez wadliwą 
przemianę materii i wymagają 
na równi z leczeniem zewnętrz- 
nym i terapii wewnętrznej. 


Główną uwagę musimy zwTró- 
cić jednak na działalność gru- 
czołów dokrewnych, gdyż od 
ich prawidłowego funkcjonowa 
nia zależy w dużej mierze pra- 
widłowa przemiana materii w 
ustroju. 


Ostatnie zdobycze medycyny 
doprowadziły również do tego, 
że cały szereg chorób pozornie 
nie wspólnego ze sobą nie mają- 
cych, zaliczamy obecnie do jćd- 
nej i tej samej grupy schorzeń 
allergicznych, powstających na 
tle nadwrażliwości ustroju na 
pewne bodźce, przeważnie na- 
tury chemicznej. Do tego rodza- 
ju chorób zaliczamy dziś egze- 
mę, astmę, pokrzywkę, katar 
sienny i inne. Wszystkie te cier- 
pienia charakteryzuje pewna 
zmiana obrazu morfologiczneg: 


krwi (powiększenie eozynofi- 
lów). — Leczenie prepara- 
tami śledziony odnosi w 
tych schorzeniach nałezę- 


ściej doskonały efekt. Mamy 
za tym obok leczenia prepara- 
tami wątroby niektórych scho- 
rzeń krwi i preparaty śledziony. 


Badając skrupulatnie przemia 
nę materii przy różnych derma- 
tozach (choroby skóry), odkry- 
wamy częstokroć poważniejsze 
i głębsze schorzenia, dotychczas 


'O$RODKI ZDROWIA W POLSCE 5, 


W Polsce pierwsze ośrodki zdro- 
wia powstały w roku 1925 z inicja- 
tywy Fundacji Rockełellerowskiej, 
która utworzyli 2 wzorówe okręgi 


anitarme. wielkomiejski i mato- 


miasteczkowo-wiejski. Obecnie or- 
ganizacją ośrodków zdrowia zajmu- 
ją się piństwo i samorządy, podno- 
sząc wydajnie stan zdrowia lud 


NOŚCI. 


przed nami ukryte. W ten spo- 
sób objawy ze strony skóry sta- 
ją się jakby wczesnym sygnałem 
alarmowym poważniejszego 0- 
sółnego schorzenia. Odnosi się 
to zwłaszcza do schorzeń, nale- 
żących do grupy chorób lekemi- 
cznych (białych ciałek krwi). 


Otóż te zmiany poglądów no- 
woczesnej medycyny na znacze- 
nie objawów czynnościowych 
naszych narządów, stanowią nie 
wątpliwie największą zdobycz, 
gdyż umożliwiają wczesne Toz- 
poznanie i zapobieganie różnym 
chorobom, przeciw którym daw 
nie lekarz stawał bezradny, bo 
przychodził zwykle za późno, 
kiedv choroba była już w pełni 
rozwinięta. i 


Jeśli chodzi o powszechne już 
znane zdobycze medycyny, to 
wymienić wypada: szczepionkę 
Calmetta przeciw gruźlicy, szcze 
pionkę przeciwzakaźną Besred- 
ki („Antivirus“), badania grup 
krwi, które umożliwiły transfu- 
zje, leczenie hormonami (hormo 
noterapia) i organami (organo- 
terapia), naukę o allergenach, le 
czenie paraliżu postępującego 
zimnicą (Wagner - Jauregg), die 
te bezsolną Gersona (dla gruźli- 
ków) itd. 


Nie wolno zapominać, iż me- 

dycyna. mimo, iż istnieje od lat 
tysięcy, dopiero od XIX wieku 
rozwijać się zaczęła, a więc z 
perspektywy dziejowej — od 
„wczoraj! 
, Tysiące lat nie wiedziano, że 
krew krąży, a nikt domacać się 
nie mógł tętna, mimo iż widzia- 
no niemal codziennie w tych 
strasznych czasach, jak krew 
tryska z przeciętych żył i jak 
pulsują tętnice. Dopiero „wczo- 
raj“ odkryto istnienie soku żo- 
łądkowego, dowiedziano słę, źe 
do oddychania potrzebny jest 
tlen i że cały skomplikowany 
organizm składa się z poszcze- 
gólnych komórek; dopiero od 
„pół godziny“ znamy infekcję, 
dezynfekcję, antyseptykę, asep- 
tyke, bakterialogię i serologię, 
a już o tym, że istnieją hormo- 
ny i witaminy, wiemy dopiero 
„od pięciu minut* — powiada 
w swej niezmiernie ciekawej 
książce: „Świat medycyny* — 
Józef Lóbel. 


Nie ulega kwestii, że nowo- 
czesna medycyna kroczy w kie- 
runku, który umożliwi Ickarzo- 
wi wczesne rozpoznawanie za- 
burzeń czynnościowych w Orga- 
naeh i w całym ustroju, a stąd 
już krok tylko do profilaktyki, 
która stanowić będzie w przy- 
szłości najgłówniejsze zadanie 
medycyny. 

Nie leczyć, a zapobiegać — 
Oto hasło medycvnv przyszłości. 


Dr. Paweł Klinger, 
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WIZYTA U JUBILATA 


80-letni ex-cesarz Wilhelm wygląda jeszcze b. rzežko 


W dniu 27 bm. ex-kaiser Wilhelm ukończył lat 80. Autor niniejszego 
artykułu, który wyjątkowo uzyskał zezwolenie cesarza na publikację, 
jest siostrzeńcem ks. Buelowa, b. kanclerza niemieckiego. 


Świt, i0 listopada 1918 roku., 
Pociąg, którego trudno by szukać 
w rozkładzie jazdy, wjeżdża na ma- 
łą stację Eysden, najbardziej na po- 
łudnie wysunięty punkt Holandii 
W pociągu, złożonym z kilku wa- 
gonów salonowych przyjechał 2 
glćwnej kwatery w Spaa cesarz, 
który właśnie abdykował, aby zna- 
leż przytułek w neutralnej Ho. 
landii, 

Jest to piarwszy niezbity dowód 
załamania się cesarstwa, zbliżające- 
go się końca wojny światowej. 

Naczelnik 'stacji telefonuje do 
Haagi, gdzie zdumiony minister 
spraw zagranicznych słyszy wprost 
niewiarygodną wiadomość. Jeszcze 
z sypialni nuinister telefonuje do 
członków wysokiej szlachty holen- 
derskiej i zapewnia cesarzowi przej. 
ściowy przytułek w zamku Ameron- 
gen, ofiarowanym na ten cel przez 
angielsko - niemiecką rodzinę hr. 
BENTICK. 

Na zapadłej stacji granicznej, 
wśrćd wichury i deszczu WIL- 
HELM II spaceruje po peronie tam 
i z powrotem, powoli,- zamyślony, 
ręce głeboko wsuniete w płaszcz, 
czekając na zezwolenie rządu holen- 
derskiego na przekroczenie granicy. 

Od tego dnia listopadowego upły- 
nęło przeszło dwadzieścia lat; czło: 


(i, którzy zgineli 
za Polske 


(Dokończenie ze str, 1-ej). 
niepodległościowo - socjalistycz- 
nym, do najpoważniejszych or- 
ganizatorów i przywódców P, 
P. S. w konspiracji i w niepodle- 
głej Polsce zaliczyć należy FE- 
LIKSA PERLA. Już w począt- 
kach swej działalności Perl u- 
znany został przez carat za nie- 
bezpiecznego przeciwnika. Gdy 
przywódcy ugody polskiej mo- 
gli się swobodnie obracać na te- 
renie imperium. carskiego i od* 
bywać „,zaszczytne* konferencje 
z. czynownikami - ciemięzcami 
narodu polskiego, PERL musiał 
uciekać z Polski; na żądanie żan 
darmerii rosyjskiej wydalony z 
Berlina i Paryża, dopiero może 
zatrzymać się czasowo w Szwaj- 
carii. Po aresztowaniu w Łodzi 
Piłsudskiego Perl obejmuje re- 
dakcję „Robotnika“. Dwukrot- 
ńie aresztowany odsiaduje wy- 
rok w X Pawilonie, a następnie 
w Wilnie na Łukiszkach. W 
sierpniu 1914 roku wkracza w 


granice b. zaboru rosyjskiego © 


jako żołnierz polski. W Polsce 
niepodległej piastuje mandat po 
selski z Warszawy i redaguje 
już legalnego „Robotnika“. U- 
marł na proletariacką chorobę 
— gruźlicę w 1927 r. 

P. P. S, w latach niewoli była 
jedynym ugrupowaniem politycz 
nym, które wyraźnie wysunęło 
na czoło programu niepodiegłość 
Polski, opartą na sprawiedliwym 
ustroju i całkowitej równości 
wszystkich obywateli. Nie dziw- 
nego więc, iż w szeregach jej mu 
sieli się znaleźć najdzielniejsi 
szermierze wolności, kontynuato 
rzy ideologii powstańczej, Gar- 
nęła się również, składając w 
ofierze swe życie, wolność os0- 
bistą, karierę, dobrobyt material 
ny, postępowa część inteligencji 
żydowskiej. Z szeregu zbratane- 
go proletariatu, z grona inteli- 
gencji wyszły najpiękniejsze po- 
stacie męczenników za sprawę 


polską. 
J. K. URBACH 


(REDAKCJA) 


wiek, który pobity i zmęczony przy: 
był wtedy do Holandii, od tego cza- 
su spokojnie tam żył, Liczy obecnie 
lat osiemdziesiąt i, jakiekolwiek by- 
ły jego niedociągnięcia, jako panu- 
jącego, żył na wygnaniu w spokoj- 
nej godności, która zyskała mu z 
powrotem wiele sympatii. W 1920 


EX-CESARZ WILHELM II, 


roku, poddając się nieuniknionemu 
losowi, kupił zamek Doorn, aby tam 
na stałe osiąść, 

Nikt, kto przypadkowo odwiedza 
Doorn, samotną wieś o 7000 miesz- 
kańców w samym centrum Holan- 
dii — nie przypuszczałby, że jest to 
rezydencja tak wysoko postawione- 
go wygnańca. Każde dziecko zna 
„Dom”, ktćry jest za mały, aby go 
nazwać zamkiem. Z szosy widać por 
tierme, zbudowaną w kształcie pół- 
koła. Przybyszów bada detektyw, 
a w pobliżu stoi żandarm. 


Gościa prowadzą do pokoju, gdzie 
może złożyć ex-cęsarzowi uszano- 
wanie przez wpisania sie do dwuch 
albumów, oprawnych w czerwoną 
skćrę, z których ra jednym widnie- 
je litera „W” z koroną, a na dru- 
gim litera „H”, również z koroną. 
Wśród wpisćw można dostrzec wie- 
le lojalnych pozdrąwień, pociesza- 
jących maksym i odpowiednich cy- 
tat z biblii. Księgę gości przedkła- 
dają cesarzowi każdego wieczoru, 
a on zawsza przegląda ją bardzo 
dokładnie. 

Szeroka droga prowadzi przez 
park do rezydencji cesarskiej, 
wzdłuż starannie strzyżonych traw- 


1. Włoski minisłer spraw zagranicznych hr. Ciano był witany chlebem i solą 


ników i gęsto rosnących starych 
drzew. Dom, zbudowany w dystyn- 
gowanym stylu helanderskim, ma 
tylko dwa piętra, jest z czerwonej 
cegły, obrośnięty zielenią, przery- 
wana białymi ramami okien. W 
chwili, gdy gość przekracza prit, 
szerokie drzwi frontowe domu o. 
twieraja się i dwuch służących, na 
czarno ubranych, wprowadza go do 
wnętrza, 

Pierwszą rzeczą, która wpada w 
oko w hallu, są portrety holender- 
skiego namiestnika i jego żony. Są 
one zewnętrzną oznaką głębokiego 
respektu Wilhelma JI dla dynastii 
Oranje - Nassau, z którą jest bezpo- 
średnio spokrewniony. 

Na stole hallu rozpostarta jest 
mapa sztabu generalnego. Po Abi- 
synii i Hiszpanii cesarz studiuje do- 
kładnie front wojny japońsko-chiń- 
skiej. Małe flagi wskazują pozycje 
armii w każdym stadium walki. Je- 
szeze bardziej uderza gościa mno. 
gość kwiatów w domu, 

Z jadalni rozpościera się piękny 
widok na park za domem. Wieczo- 
rem stół przedstawia piękny i wspa+ 
niały widok, ponieważ cudowny, 
porcelanowy serwis z Nowego Pała- 
cu w Poczdamie jest w użyciu, 
Ale byłoby płędem sądzić, że ce- 
sarz żyje wystawnie; przeciwnie 
wszystko jest nadzwyczajnie pro. 
ste, Codzienne meau jest prawdopo- 
dobnie prostsze, niż w wielu wiel- 
kopanskich domach. 

Gospodarstwo domowa w Doorn 
prowadzona jest bardzo starannie. 
Pewnego wieczoru cesarz wziął na 
kolana malego chłopczyka z pośrćd 
swoich gości ; powiedział: „Teraz 
przeczytaj mi, eo dostaniemy dzisiaj 
wieczór do jedzenia”, 4 

Chłopczyk wysylabizował: „k:a 
cz-k-al" 

„Co, znowu?” — zauważył cee- 
BaTz, „po raz drugi w tym tygod- 
niu...” 

Ale instrukcje kuchenne przepi- 
sują, że zapasy z własnego gospo- 
darstwa muszą być najpierw wy- 
czerpane. 

Niezwykle wąska klatka schodo- 
wa prowadzi na pierwsze piętro. 
Tam wręcza się gościowi kwiaty i 
wprowadza lo przyciemnionego po- 
koju śraierci zmarłej cesarzowej 
Augusty Wiktori. Gość składa 
kwiaty, jako hołd, na białą kołdrę 
prostego drewnianego łóżka, Nad 
łóżkiem wisi obraz, przedstawiający 
Castello koło Rapallo — wspom- 
nienie słonecznych czasów. Na jej 
biurku, blisko okna, stoją w prze- 


na ziemi serbskiej, — 2. Iwan Mozżuchin, znakomity ongiś artysta filmowy 
zmarł we Francji w zupełnym zapomnieniu. — 3, Frank Chamberlain, 24-ro 


letni syn premiera angielskiego, na którego rzekomo 


chciano wykonać za- 


mach, gdy bawił na polowaniu, 


szło pięćdziesięciu vsobnych ramach 
fotografie jej dzieci i wnuków. Tu- 
taj zwykle siedziała, w niczwykłej 
dla niej samotności wygnania, €O- 
fając się myślą do swych ukocha- 
nych, ktćrych osierosił1 Bo życie 
rodzinne, wśród jej licznego i ko- 
chającego ją potomstwa, było zaw- 
sze najszczęśliwsze i pełne prostoty, 
nawet w czasie potęgi i splendoru. 


W przytulnym buduarze, druga 
żona cesarza, księżna Herminia, 
częstuje herbatą według skrupulat- 


EX-KRONPR. WILHELM. 


nie przestrzeganego zwyczaju an- 
gielskiego. Księżna Herminia jast 
potomkiem jednego z najstarszych 
książęcych rodćw Niemiec, miano- 
wicie starszej linii Reuss. Jej pier- 
wszy mąż, książę Schoenaich-Coro- 
lath, był utalentowanym pisarzem 
i światłym człowiekiem o skłonnoś- 
ciach liberalnych, Księżna Herminia 
ma, wielostronne zainteresowania i 
jest bardzo Jczytana. Omawia książ 
ki z dowsipem i zrozumieniem. 

Myśli i działa zupełnie, jak nowo- 
czesna kobiata. Dopiero w roku u- 
biegłym zezwoliła na małżeństwo 
swej córki z mieszczaninem. Jest 
wiele rzeczy w nowych Niemczech, 
Które jej się podobają; zna Hitlera 
osobiście. 

Oficjalny jej tytuł brzmi „królew- 
sko-pruska wysokość”, stary tytuł 
Hohenzollernów, który niegdyś na- 
dany został drugiej żonie Frydery- 
ka Wilhelma III. Cesarz ma jodnak 
iniły sposćb demonstrowania goś- 
ciowi jak sobie życzy, aby ją tytu- 
łowano. Mimochodem zauważa: „„Jej 
cesarska Mość podzięla moje zda- 
nie“, 


Cesarz przychodzi na herbatę, 
jak to jesz w jego zwyczaju. Wcho- 
dzi do buduaru swej żony żwawym 
krokiem, którego nie spodziewano- 
by się po człowieku  osiemdziesię- 
cioletnim. Do swego ciemnego, do- 
brze skrojonego żakietu lubi nosić 
białą kamizelkę i viale getry, Nosi 
teraz tylko kilka pierścionków, ale 
dużą szpilkę w krawatce, a w bu- 
tonierce miniaturę wielkiego krzyża 
orderu „Pour le Merite", 


Ze swą obfitą czupryną białych 
włosów i starannie przyczesaną bro- 
dą wygląda na wielkiego pana. Je- 
go ruchy są lekkie i pelne gracji: 
jego bystre oczy utrzymały swćj 
blask i ruchliwość, „A 


Co najbardziej uderzą gościa, to 
świezość ex-cesarza, Twarz ma w 
sobie coś pociągającego. Na ustach 
z lekka ironiczny uśmiech; ze spe- 
ejalną intonacją głosu mówi o wiel- 
kiej ilości książek, traktujących o 
jego panowaniu, w których tak ma. 
ło autorów starało się wykazać zro- 
zumienie dla tego, co czynił, 


Rozmawia głośno i bezustannie; 
trudno jest przerwać mu. Prćbowa- 
łem raz skierować rozmowę na inny 
temat, ale on wesoło dał mi znak 
odmowy i dalej mćwił! Rzadko się 
zdarza, by zapomniał jakąś datę. 
lub nazwisko, 


Sposób jego wyrażania się jest 
taki sam, jaz dawniej. Lubi szpi- 
kowa swoje powiedzenia dialek= 
tem, Ale mówi tylko o swoich włas« 
nych szasach — nigdy o tym, co 
się zdarzyło po listopadzie 1918 r. 


To było zamknięciem jego roli 
w życiu, którą przyjmuje rygory" 
stycznie, nie pozwalając na naj. 
mniejszą interpretację lub intrygę, 
Obecnie odznacza go wielka łagod- 
ność i splendor podeszłego wieku. 


Z wielkim przywiązaniem mówi o 
tych, którzy dochowali mu lojal 
ności na jego wygnaniu i o swoicli 
przyjaciołach. Rozmowa o Anglii 
šest rzeczą bardzo delikatną. Cesarz 
czuje się plł-anglikiem. Lubi życie 
angielskiego ziemianina i według te 
go ukształtował swoje obecne życie. 
Czasćm czuje się zawiedziony w 
swoich sympatiach. 


Wstaje między 8 a 9 przed połud- 
niem, a po śniadaniu udaje się na 
spacer do park... Gdy spaceruje po 
wsi, pclicja postępuje za nim dys: 
kretnic. W  rzaczywistości nie ma 
powudu do specjalnej ochrony jego 
osoby. Jest wśró1 mieszkańećw po- 
pularny. 


Rąbanie drzewa należy do prze- 
szłości. Lubi zajmować się nieco 
ogrodnictwem, zwłaszcza hodowlą 
róż. Często udaja się na długie sa- 
mochodowe wycieczki, nawet aż na 
wybrzeże morza północnego, odwie: 
dzajac przyjaciół, u których pija 
herbatę. Otrzymuje jeszcze ciągle 
dużą pocztę. 


Po kolacji wcześnie udaje się do 
swego gabinetu dla zakończenia 
pracy dziennej. Często jednak przyj 
inuje u siebie t. zw. „gminę pracy” 
z Doorn; są to jego przyjaciele ar- 
cheologowie. Od czasu, kiedy kupi 
wyspę Korfu w 1908 r., archologia 
stała się jego konikiem. Teraz, gdy 
w swej samotności dwudziestolet- 
niej zakcńczył swoje „pamiętniki”, 
archeologia stała się jego wielka 
namiętnością. Uczeni są dzisiaj to- 
warzystwem, w ktćrym się najlepiej 
czuje, najczęściej też zaprasza uczo- 
nych. 

Takie wrażenia odnosi się z wi. 
zyty u tego monarchy na wygna 
niu; „dystyakcja. sędziwego wieku, 
ożywin rozmowy o starej kultu. 
rze i wszędzie, w skromnym przy- 
wilku w Doorn, wielka obfitość 
kwiatów, 
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A Eewa- 


Opowiadanie starego wieżnia 


— Przypominam sobie — opowia- 
dał pan Bobek, stary ekswięzień — 
wypadek, kiedy to ujęto mordercę, 
ale w żaden zposćb nie można było 
znależć zamordowanego, Nie myśl- 
cie, że to mnie się zdarzyło, ale 
przez pół roku przebywalem w tym 
samym więzieniu, w którym był 
przed tym morderca. Działo się to 
w Palermo. Dostalem się tam — do- 
dał p. Bobek skromnie — tylko z 
powodu walizki, która wpadła mi 
w ręce na okręcie, jakim przybylem 
z Neapolu. Historię owego morder- 
cy opowiedział mi dozorca więzien- 
ny. Bardzo nabożny człowiek był 
z tego dozorcy, 

Otóż pewnej nocy dwaj policjan. 
ci ujęk jakiegoś człowieka, bieg- 
nącego szybko przez Via Butera w 
kierunku portu. Złapali go więc i — 
o zgrozo! — okazało się, że trzymał 
w ręku zakrwawiony nóż, Sprówa- 
dzili go naturalnie do gabinetu i 
tam powiadają, by zeznał, kogo za- 
mordował. 

Chłopiec wybuchnął na to pia- 
czem i odparł: 

— Zamordowałem człowieka, ale 
więcej 112 nie powiem. Gdzie to się 
stało i jak, ałe pamiętam. Po raz 
pierwszy w życiu kogoś zabiłem i 
lo wstrząsnęło mną tak dalece, że 
straciłem pamięć, 

Policjanci nie uwierzyli mu tł 
wszczęli poszukiwania za zwłokami, 
Nie znaleziono jednak żadnych. 
Wdrożona więc szczegółowe docho- 
dzenia i zbądang dokładnie wszyst- 
kie znalezione w tym dniu zwłoki. 
Okazalo się jednak, że wszyscy 
zma na malarie, lub podobne inne 
choroby. 

Zabrano się więc na nowo do 
chłopca. Podał on, że nazywa się 
Marco Biago, pochodzi w Castre 
Giovanni i jest czeladnikiem stolar= 
skim, Poza tym zeznał, że zadał ja- 
kiemuś człowiekowi 20 ciosów no- 
żem, zabijając uieszczęśliwca. Kogo 
zabił, gdzie, tego w żaden sposób 
nie mćgł, czy nie chciał sobie przy- 
pomnieć, Kiedy go o to pytano, po- 
wtarzał ustawicznie, że nie wie, wy- 
buchał płaczem, wzywał Boga, by 
go ukarał, i bił głowa o ścianę. Ta- 
kiej skruchy nigdy u przestępcy do- 
tąd nie widziano. 

Wiecie przecież, policjanci niko- 
mu nie wierzą. Powiedzieli sobie w 
końcu, że Marco może nikogo nie 
zabił i tylko tak sobie kłamie. Dla: 
fego też wysłali 16ż na uniwersytet, 
badanie wykazało, że krew na 
ostrzu była «rwią ludzką i że nóż 
musiał przebić serce, Jak można coś 
podobnego poziać, tego niestety, 
nie wiem, Co teraz mieli poczać: 
mordercę mieli, ale zamordowanego 
nie, a to przecie nie uchodzi, by sta- 
wić przed sądem człowieka z po- 
wodu nieznanego mordu. Musi być 
corpus delicti! W międzyczasie 
Marco wciąż się modlił, płakał, bła- 
gal, by go oddaao sądowi, gdyż 
chce ponieść zasłużoną karę za 
swoja straszną zbrodnię, 

— Ty wieprzu — mówili — jeżeli 
chcesz, by cię skazano na śmierć, 
musisz podać najpierw, kogo zamor- 
dowałeś. Bez tego nie można ci 
wytoczyć procesu, Wymień nam 
przynajnmiej jakichś świadków, ty 
ośle dardanelski, rozumiesz? 

— Ja sam jestem świadkiem! — 
krzyczał Marco. — I przysięgam, 
że zamordowałem człowieka! 

Tak miała się cała sprawa, Do- 
zorta powiedział mi, że Marcó był 
bardzo ładnym i dzisłnym chłop- 
cem. Nigdy jeszcze nie miano w tym 
tejszym  więzieriu tak porządnego 
mordercy. Czytać nie umiał: zawsze 
jednak trzymał w ręku biblię i pła- 
kał. Posłali mu księdza. by udzielił 
mu pociechy religijaej i wypytał go 
przy tym o bliższe szczegóły mor- 
derstwa. Ksiądz wyszedł od Marca 
i otarł sobie ręką oczy. Oświadczył, 
że Marco jest wprawdzie grzeszne 
kiem, aie Bóg się nad nim zlituje, 


gdyż okazuje wieiką skruchę. Poza 
tym jednak ksiądz nie chciał nie 
więcej powiedzieć. 

— Niech mni: powieszą i basta! 
— mówił Marco. — Chcę penieść 
zasłużoną Karę za moją zbrodnię! 
Sprawiedliwości musi stać się za- 
dość! 

Trwało to przeszło pół roku i 
wciąż jeszcze nie można było zna- 
leźć zwiok zamordowanego. 


Kiedy historia przeciągała się w 
nieskończoność, prezydent policji 
powiedział: 


— Do diabła! Jeżeli ten Marco 
hce bezwarunkowo wisieć, co pod- 
suńmy mu moderstwo, które trzy 
dni przed jego ujęciem popelniono 
tam w Aranelli, gdzie znaleziono 
starą kobietę. To przecież skandal, 
tu maniy mordercę bez mordu i Des 
zwłok, a tam znowu mamy taki 
ładny i oczywisty mord bez spraw- 
cy. Polączcie to jakoś razem. Jeże- 
li Marco chce zostać skazany, mo- 
żra mu przecież poinóc, Wynagro- 
dzimy go już jakoś, jeżeli przyzna 
się do zamordowania staruszki. 


Zaproponowany to Marcowi, przy- 
rzekając mu, że w zamian za to zo- 
stanie możliwie w jak najkrótszyn: 
czasie powieszony, zmyje w ten spo 
sób swój straszny grzech i dusza 
jego znajdzie ukojenie. 

Marco wahał się przez chwilę, a 
po tym oświadczył: 


— Nie, jeżeli moja dusza jest już 
poiępiona z powodu zbrodni morder 
stwa, nie chcę jej jeszcze obciążać 
nowymi grzechami, kłamstwem, o- 
szustwem i krzywoprzysięstwem. 

Taki z nicgo był porządny i reli- 
gijny człowiek, moi panowie! 


Co mieli począć? W więzieniu 
myślano teraz tylko o tym, jakby 
się pozbyć tego przeklętego Marca. 


— Wie pan co — powiedzieli do- 
zorcy — urządźcie tak, by mógł 
uciec. Przed sądem nie możemy go 
postawić, bo to bylby blamaż, a u- 
wolnić go, kiedy przyznaje się do 
mordu, też nie uchodzi, Postarajcie 
się więc, by teu przeklęty pies w ja- 
kiś sposób, oczywiście dyskretnie, 
znikł bez śladu. 


I wyobraźcie sobie panowie, od 
tego dnia posylano Marca bez es- 
korty na miasto po pieprz i nici. 
Jego cela stała dniem i nocą otwo- 
rem, a Marco przez cały dzień biegł 
od jednego kościoła do drugiego, w 
każdym modfił sie żarliwie, ale pod 
wieczór przybiegał z wywieszonym 
językiem, bojąc się, by mu nie zam- 
knięto bramy więzienia przed no- 
sem. Pewnego razu istotnie ją z roz- 
mysłu wcześniej zamknięto, ale wte- 
dy Marco zrobił taka awanturę i 
tak głośno walił w bramię, że mu- 
siano mu otworzyć, by mógł wrócić 
do swej celi. Pewnego wreszcie wie- 
czoru dozorca powiedział do Marca: 


— Wiedz bałwanie, że dziś śpisz 
tu po raz ostatni, Jeżeli nie chcesz 
nam powiędzieć, kogo zamordowa- 
łeś, to wyrzucimy cię, ty bandyto! 


Owej nocy Marco powiesił się na 
oknie swcj celi, 


Ksiądz powiedział wprawdzie, że 
kioś, kto z wyrzutów sumienia po 
pełnia samobójstwo, może być mi» 
mo ciężkiego grzechu zbawiony, 
gdyż zmarł w stanie czynnej skrus 
chy. 

Zdaje się jednak, że było inaczej, 
Oto bowiem duch Marca straszył w 


celi. Sprawa miała się tak: Kiedy 
zamykano kogoś w jego celi, w czło 
wieku tym budziło się sumienie, 0- 
kazywał skruchę za popełnione prze 
stępstwo, czynił pokutę i calkowi- 
cie się nawrącał. Naturalnie nie 
działo się to u każdego w tym sa- 
mym czasie. Przy jakimś prostym 
przekroczeniu wystarczyła jedna 
noc w celi Marca, Przy przestęp- 
stwie dwa do trzech dni, a przy 
ciężkiej zbrodni upływały nieraz 
trzy tygodnie, zanim więzień oka- 
zał skruchę, Najdłużej wytrzymy- 
wali kasiarze, defraudanci i oszuści. 
Najszybciej działał upiór w roczni- 
cę śmierci Marca. W końcu zarząd 
więzienia w Palermo zrobił z tej ee. 
li coś w rodzaju zakładu popraw- 
czego. Zamykano tam więźniów po 
to, by okazali skruchę i poprawili 
się. No wiecie, niektórzy maja u po- 
licji protekcję, a innych znowu po- 
licja potrzebuje. Rozumie się więc, 
że nie każdego tam zamykano i te- 
go albo owego pozostawiano dla 
swych własnych celów bez popra: 
wy. Sądzę, że czasami od wielkich 
łotrów brali łapówki i za to nie 
wsadzali ich do cudownej celi. 
Cała tę historię, moi panowie, ©- 
powiedział mi wówczas w Palermo 
dozorca i koledzy, którzy tam byli, 
potwierdzili ją w całości. M. in. 
przebywał w tej celi pewien angiel - 
ski marynarz z powodu urządzania 
ciągłych awantur. Osobnik ten po 
opuszczenia celi pojechał, jako mi- 
sjonarz, na Formozę i jak później 
słyszałem, znałazł tam męczeńską 
śmierć. Rzecz dziwna, że żaden do- 
zorca nie chciał nawet wetknąć pal- 
ca do celi Marca, tak bardzo każdy 
z nich się bał, że może doznać łaski 
i wyzna wobec wszystkich skruchę 


za swe czyny, 

Pewnego raza, kiedy grałem z do 
zorcą-w karty i on przegrał, wpadł 
w szewską pasję i zą karę zamkną! 
manie dó celi Marca. 


— Per Bacco! — zawył, — Ja 
już cię nauczę. 


No, położyłem się spać i zasna- 
łem. Rano woła mnie dozorca i py- 
ta: 

— No i co, nawróciłeś się? 


— Nie ə tym nie wiem, panie ko- 
mendancie — powiadam. — Spałem 
twardo. 


— A więc wracaj tam natych 
miast! 

Co mam wam długo powiadać. 
Przez trzy tygodnie byłem w tej 
celi bez żadnego rezultatu. Nie od- 
czułem żadnej skruchy. W końcu do 
zerca pokiwał smętnie głową | 
rzeki: 


— Wy, czesi, musicie być okrop- 
nie zatwardziałymi ludźmi, jeśli coś 
podobnego nie ma na was naimniej- 
szego wplywu. 

I po tym obsypał mnie szpetnymi 
obelgami. Od tego czasu cela Mat- 
ca przestała zupelnie działać. Można 
tam było zamknąć, kogo się chcia- 
ło, zupelnie się nie poprawiał, Co 
to dopiero była za awantura w wię: 
zieniu! Bardzo się złoszczono! Wez. 
wano mnie do dyrekcji, gdzie zbesz: 
tano muie za to, że zepsułem celę. 
Wzruszyłem tylko ramionami. Czyż 
byłem temn winien? Ale dyrektor 
więzienia skazał mnie na trzy dni 
ciemnicy za to, że uszkodziłem rze- 
komo celę, która była przedmiotem 
jego dumy. 


Anglik, szwed i żyd 


byli inspiraforami ducha najsemialniejsześo miemca 
interesujący odczyt Emila Ludwiga w Londynie 


Emil Ludwig wygłosił w An- 
glo-Palestine Club w Londynie 
odczyt n. t. „Niemcy a żydzi“. 
Poruszając sprawę uchodźców 
żydowskich z Niemiec Ludwig 
zaznaczył, że zarówno dzieje, 
jak i statystyka bieżąca, dowod 
nie świadczą, że kraje, które 
przygarnęły uchodźców, dużo 
na tym wygrały. Anglia zbiera 
jeszcze będzie bardzo obfity plon 
posiewu humanitaryzmu. 


Zdaniem Ludwiga, biorąc rze- 
czy całkiem ogólnie, nie trzeba 
zanadto się martwić losem u 
chodźców. Raczej należy zadać 
pytanie, jak Rzesza obejdzie się 
bez żydów. Wpływy żydowskie 
były prawie wyłącznie duchowe. 
Legendą jest gadka o wpływach 
żydowskich na politykę Niemiec. 
W ciągu 14 lat republiki weimar 
skiej Rzesza miała 236 mini- 
strów, z których tylko ośmiu by. 
ło pochodzenia żydowskiego. Je- 
dyną osobisłością pochodzenia 
żydowskiego, która miała wpływ 
duży na politykę niemiecką, był 
wielki WALTER RATHENAU, 
najlepszy mąż stanu Niemiec w 
okresie 20 lat. Żydzi niemieccy 
byli czynni głównie w życiu go: 
spodarczym i duchowym. Na je- 
den procent żydów wśród ogólu 
ludności było aż 20 procent ży- 
dowskich laureatów Nobla w 
Niemczech. Spalone na stosach 
książki autorów żydowskich są 
własnością świała, własnością, 
do której świat się przyznaje i 
on, Ludwig, uważa za najwięk- 
szy swój przywilej, że jego książ 
ki znalązły się na auto-da-fe 
oe dzieł SPINOZY i HEINE- 

0. 


Z tych płomieni urastają także 
walory pozytywne: budzą one 
świadomość własną i wielu ży- 
dów dopiero pośród burzy pozna 
ło swoje miejsce. On, Ludwig, 
jest jednym z nich. Niemniej jed 
nak jest on zdania, że żydzi nie 
są narodem odrębnym. Okrucień 
stwa wojny sprawiają, że walczą 
cy zapominają o partiach i różni 
cach, Żydom niemieckim została 
wypowiedziana wojna. Ale woj- 
na światowa dowiodła, że żydzi 
wszędzie, na wszystkich fron- 
tach, walczyli za swe ojczyzny 
z nie mniejszym patriotyzmem i 
poświęceniem, niż ich współoby: 


watele. Czyż HEINE nie pisał 
najpiękniejszej, po GOETHEM, 
poezji niemieckiej? Czyż jego 
poezja nie jest najbardziej nawet 
patriotyczną i nacjonalistyczną, 
że nawet w dźisiejszych Niem- 
czech jest najbardziej popular- 
na? Gdy naziści mieli wydać tom 
pieśni narodowych, musieli w 
nim umieścić najbardziej patrio 
tyczną ze wszystkich pieśni nie- 
mieckich, a że nie chcieli wymie 
nić nazwiska Heinego, podrzuci 
li ją „nieznanemu autorowi“. 
Ojczyzna zawsze była bożysz- 
ezem żydów niemieckich — mo- 
że nawet zanadło już bożysz- 


ZAMIERZENIA POLSKIEJ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 


EVROPA PŁN'ZACH" 
EUROPĄ ZACH: 
AMERYKA PŁN: , 


E 
. KARD 
AFRYKA PEN-ZACH' 
EUROPA PEOQ`ZACH” 


Geograficzne położenie Polski w 
centrum Europy otwiera przed nią 
ntożliwości poważnego rozwoju kò- 
mumikacji lotniczej, Sytuacja ta nie 
zestula jadnax dotychczas całkowi- 
cie wyzyskana, to znaczy, iż eks- 
pansja lotnicza Polski nie dotarla 
ilo najważniejszych ośrodków za- 
chodnio.guropojskich sni tym ba, 
dziej do baz wypadowych dla linii 


S suumawawej m 
transatiantyckich. 

Połcżenie Polski nie tylko pæ 
winno zapewnić jej tranzyt, ale 


rćwnocześmie ułatwić rozwćj i pro- 
wieniewanie własnych linii. Naj. 
ważniejszym warunkiem wykorzy= 
stania tych możliwości jest rozbu- 
dowa vdpowieluigh instalacji przy- 
ziemia 


czem. 

Od kilku lat nie ma już takiej 
rzeczy, jak „kultura niemiecka“ 
Republika wydawała lekarzy. 
muzyków i autorów Światowej 
sławy. Trzecia Rzesza natomiast 
nie produkuje ani poezji, ani mu 
zyki, ani komedii i nie ma nawet 
aktora. Przez sześć lał Rzesza 
produkowała tylko armaty i bom 
bowce. Zdaniem marszałka GOE 
RINGA, armaty są lepsze, niż ma 
sło, ale największy żołnierz, ja- 
kiego znają dzieje ludzkie, pisał: 
„Świat zna tylko dwie potęgi — 
dacha i miecz, ale na dalszą me- 
tę miecz zawsze będzie pokona- 
ny przez ducha, Niestety, NA- 
POLEON za późno odkrył tę 
prawdę: dopiero na wyspie św. 
Heleny. 

Ludwig sadzi, że antysemi- 
tyzm jest częścia składową cha- 
rgkteru niemieckiego. Jest to, 
jak wierzy, dlatego, że Niemcy i 
żydzi sa do siebie w dużym stop 
nia podobni. Jedni i drudzy są 
filozoficzni, mistyczni, muzykal- 
ni. Tylko że Niemcy wola wojnę, 
a żydzi pozdrawiają się przez 
„szalom* (pokój). 


Goethe, największy znawca i 
krytyk niemców, w trzech li- 
stach pisał o podobieństwie 
niemców i żydów, Sam wiele chy 
ba zawdzięczał żydom, skoro u 
schvłku swego Życia pisał. że 
miał trzech mistrzów: SZEKSPI 
RA, LINEUSZA | SPINOZĘ, Gdy 
najwiekszy Niemiec wszystkich 


czasów czyni «wyznanie o Źró. 
dłach i inspiratorach swego du- 
cha. nie wymiana „ni jednego 
niemen. Mówi o anqbkie, swo: 


dzie i żydzie. 


Sparina „czapeczka 


wb si 
Czəpeczka zrobiona jest z czer 
wonej i białej wełny. 

1 rząd; na czterech druiach 
białą wełną; 

2 rząd:*3 oczka białe, 1 czer- 
wone i na zmianę aż do końca 
rzędu; 

3 rząd: cały biały. 

W ten sam sposób robi się 3 
rzędy czerwone z białymi krop- 
kami. 

Rozpoczynamy 3 drutami 130 
oczek i robimy gładko 2 cm—: 
Po tym stosujemy deseń, doda- 
jąc już w pierwszym rzędzie 2 
oczka. 

Kiedy czapka mierzy 9 cen- 
tymetrów, ujmujemy po 2 ocz- 
ka: 24 oczka, 2 razem i do koń- 
ca. Po tym 1 rząd bez ujmowa: 
nia 

Kiedy pozostało tylko 40 0- 
czek, robimy ściągacz na cien- 
kich drutach wysokości 2 cm. 
i zakończamy. 

Ściągacz ten wywraca się, w 
ten sposób tworzy sie nierścień 


Porcelanowe kwiatki 


Kwiaty z porcelany i szkła 
stanowią efektowną i modną o- 
zdobę w tegorocznej modzie. — 
Rycina nasza przedstawia gar- 
nitur z bransoletki, broszki i 
klipsu do włosów w formie bia- 
łych margerytek z listkami z 
zielonego szkła. 
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Pokaz nowych Kolekcji w Paryżu “ostum na maskaradę 


Czy moda rzeczywiście zmieni się na wiosnę? 


Zanim ukażą się pierwsze let 


nie modele, ciekawym jest za-. 


notować, co podobało się w 0- 
statnich wiosennych kolekcjach 
paryskich międzynarodowej pu- 
bliczności, która tłumnie przy- 
była obejrzeć nowe arcydzieła i 
pomysły francuskich mistrzów 
mody. 

U Mainbocher należy zanoto: 
wać ogromme powodzenie krót- 
kiej, szerokiej spódniczki, mar- 
kowanego, często przedłużonego 
stanu, taftowej haleczki, której 
szelest towarzyszył całej kolek- 
cji oraz przybrań lingerie. Cała 
seria granatowych sukienek z 
białą piką każe nam zapomnieć 
o wszelkich kombinacjach barw 
Płaszcze nosi się otwarte, suk- 
nie' przybrane koronką, kwiata- 
mi, frendzlą, Z nowych kolorów 
niebieski i dwa odcienie róże. 
wego. 

U Schiaparelli dominuje pier- 
rot i. kolombina. Ciemne płasz- 


sze mają jaskrawe, błyszczące 
podszewki, żakiety są często z 
małych kolorowych rombów, co 
wygląda bardzo efektownie, acz 
może zbyt śmiało. Sukienki z 
z jersey naszywane są ukośnie 
pasami z gronostajów lub aksa- 
mitu. , 

‘Paquin przedstawił wspania- 


i łe, niezwykłej szerokości suknie 
. WIECZOTOWE, 


które jakkolwiek 
eleganckie, nie są łatwe do no- 
szenia. Faworytem mody wio- 
sennej będą prawdopodobnie 
szkockie kostiumy. Większość -z 


„nich ma plisowane spódniczki 
i i wyrzucane żakiety. Często łą- 


czy się gładką spódniczkę ze 
szkockim żakietem. Dużo ko: 
stiumów pepita, sukien w pasy. 
Berety skośne i wysokie, przy- 
brane szkockimi piórkami towa 
rzyszą tym kostiumom. 

U Molyneux, jak zwykle, mnó 
stwo młodziutkich skromnych 
sukienek plisowanych, koszulek 


Jak należy prać wełniane przedmioty? 


Jeśli chcemy, aby wełniane 


przedmioty zachowały po pra- 


niu elastyczność i świeży kolor, 
musimy je bardzo umiejętnie 
prać. Przede 'wszystkim należy 
to czynić szybko. Woda i płu= 
kanka oraz ręczniki do susze- 
nia muszą być przed tym przy: 
gotowane. 


Przedmiot przeznaczony do 


prania zanurzamy najpierw w 
zimnej wodzie, ale tylko na tak 
długo, póki cała tkanina będzie 
wilgotna. Po ` tym, przystępuje- 
my do właściwego prania. My- 
dlik nigdy nie powinien być go- 
rący, najwyżej do 25 st. G.i do 
brze ubity, na pianę. 

Materiału nigdy nie ady 
trzeć, tylko: wyciskać. Po czym 
płuczemy go w zimnej wodzie, 
do której dodaje się łyżeczkę o- 
ctu, a następnie w czystej zim- 
nej wodzie. Do ostatniego płu- 
kania dodajemy trochę glicery- 


Gorąca przystawka 


Jabłka należy umyć, przekró- 
ić i wydrążyć. Napełnia się je 
plasterkami parówek, ustawia 
w dobrze natłuszczonym ognio- 


«wałym naczyniu, posypuje tar 
tą bułką, 
nym masłem i wstawia do go- 
rącego pieca. 


polewa rozpuszczo- 


ny, która wełnę czyni z powro. 
tem miękką i elastyczną. 

Po wypraniu wyciska się ma- 
teriał w grube ręczniki i jeszcze 


lekko wilgotny suszy rozwiesiw 
‚szy dokładnie i prosto. 


` Prasować należy na wilgotno. 


MASŁO ŚLEDZIOWE DO KANA 


« 


15 dkg. masła, 1 śledź. 

Oczyścić śledź, posiekać drobno i 
utrzeć w. misce, dodając potrochę 
masła. Dla lepszego utarcia należy 
śledz przepuścić przez sito, następ 
nie oziębić na lodzie i smarować ka 
napki. 


GRZANKI ŚLEDZIOWE. 


Grzanki z ciemnego chleba, śledź. 
i cebula, 3 dkg, masła, 1 jajko, pół 
szklanki śmietany, szczypta pieprzu. 
« Posickać śledź, cebulę pokroić w 
drohną ~ kostkę i przysmarzyć na 
maśle. Włożyć 10 tej cehnli śledź i 
smażyć razem, mieszając, aż zruki 
się gładka masa. Śmietanę rozkłć: 
cić z jajem, opieprzyć nieco i polac 
śledź. Miəszaċ jeszcze chwilę na 
kuchni, aż masa zgestnieje. Grzanki 
zarumieć lekko œ obu stron na ma: 
éle, pc tym posmarować je masą 
śledziową i wstawić jeszcze na kil 
ka chwil SEE 


Niedawno odbył się w No- 
wym Jorku amatorski konkurs 
kucharski, w którym wzięło u+ 
dział 45 kobiet i 183 mężczyzn. 
Mężczyźni wzięli wszystkie trzy 
pierwsze nagrody: speeker ra- 
diowy A. Bruch otrzymał za po- 
trawę z homara 1000 dolarów, 
Stanley Ketcha za swe „Zaba- 
glione* 500 dolarów i oficer ar- 


` tylerii major Brenitzer za „Spag 


hetti Sandwich* 300 dolarów. 

Pomiędzy resztą męskich za- 
wodników znajdowali się jeden 
pisarz, jeden detektyw, jeden a- 
gent giełdowy i jeden senator.— 
Pomiędzy kobietami na pierw- 
szym miejscu stała Alice Bran- 
don, rysowniczka mody, która 
sporządziła fantastyczny krem 
serowy. 


Piątą nagrodę otrzymała ko- 
bieta — dyrektor więzienia. 


z bronzowej lub czarnej mory, 
dużo inkrustacji. Ładne są an- 
gielskie kostiumy ze złotej luh 
srebrnej lamy, do których nosi 
się czarne pooloverki. 

Lanvin pokazuje czarne gros- 
grain kostiumiki ze złotymi gu: 
zikami, redingoty lekko drapo- 
wane w pasie. Małe pikowe ko- 
kardki jako przybranie popołu- 
dniowych sukien. Wieczorowe 
suknie z szeroko pasiastych ma- 
teriałów, taftowe krynoliny, 

U Bruyera dużo ślicznych ko 
stiumików przybranych hafta- 
mi. Bardzo kloszowe płaszcze z 
olbrzymimi rękawami. małe 
karczki.  Granatowe sukienki 
przybrane szerokimi ażurkami, 
Wieczorowa toaleta: plisowana 
bluzka z lamy i z czerwonej 
krepy szeroką spódnica. 

W kolekcji Rochas pokazywa 
mo ładne tailleury z wyrzucony 
mi plecami. Jeden z żakietów 
miał na każdej klapie kokard- 
kę. Do czarnej spódniczki na pa 
południe żakiet z szarej mory, 
lamowany czerwonym. Wieczo- 
rowa suknia w chłopskim stylu: 
bardzo szeroka spódnica z czar- 
nego satin i czerwony z aksami- 
tu obcisły słaniczek z bufiasty- 
mi rękawkami. Dół spódnicy i 
wycięcie stanika przybrane gir- 
landami kwiatów. $ 

U Piquet mnóstwo sukienek 
zapinanych od góry do dołu, klo 
szowych i'z małymi kołnierzy* 
kami. Na jednej z balówych to- 
alet, biała tiulowa bardzo szera- 
ka spódnica i czarny aksamitny 
stanik, umieszczony jest gołab z 
rozpostartymi skrzydłami. Ten 
symbol pokoju pozostaje jeszcze 
długo w pamięci po przedefilo- 
waniu ostatnich modeli. 

Irene. 


zabawny 
strój karnawałowy. Możnaby 
go nazwać „Królowa jarzyn *— 
Nakrycie głowy stanowi zgrab» 


Oto oryginalny i 


„ny wianusżek z pietruszki i mar 


<hewki, uszy zdobią czerwonę 
rzodkiewki. 


Na sukience umieszczone 54 
duże strzępiaste liście kapusty, 
a w dwóch zręcznych koszyez- 
kach, znajduje się duży wybór 
rozmaitych jarzynek. 

Pantofelki również ozdobiony 
są rzodkiewkami, 

Sukienka zrobiona Jest z fas: 
nożółtego lub seledynowego jed. 
wabiu. 


Prymira 


Mimo, że moda sygnalizuje 
już nowe uczesanie z lokami na 
karku, jednak wiele pań nosić 
będzie jeszcze uczesanie wyso- 
kie do góry, bowiem moda kå- 
peluszy i sukien na wiosnę bę- 
dzie jeszcze w dużym stopniu 
do niej dostosowana. Nasza ry- 
cina wskazuje, jak należy roz- 
dzielać i czesać włosy, aby wý- 
godnie i szybko ułożyć kunsztów 


cio góry 


4 


ne loki na szczycie głowy. 

Do czesania potrzebny jest 
wąski, mały grzebyk i dziecinna 
szczoteczka. Loki nawija się na 
palec lub na trzonek grzebienia. 
Włosy z tyłu dobrze jest pod- 
piąć grzebykami z falistymi zę- 
bami, trzymają się wtedy do- 
brze. 

Boczne loki można przypiąć 
ewykłymi szpilkami, 


14 
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OSTATNI BOHATERSKI LOT 


wzruszająca książka znakomitej lotniczki Amelii Earhart 


Obecne wyczyny lotników, z 
zawrotnej wysskości obrzuca ją- 
cych bombami cywilną ludność, 
uciekającą w popłochu z bombar 
dowanych miast, w znacznym 
stopniu osłabiły nasz zachwył dla 
awiacji. Interesującą byłaby an- 
kieta na ten temat. 

Jest bardzo prawdopodobne. 
że mnóstwo ludzi wolałoby wy- 
rzec się dumnego samopoczucia, 
wynikającego z opanowania 
przez człowieka powietrza i wo- 
lałoby zachować dawne bezpie- 
czeństwo miast i całej cywiliza- 
cji. W świetle ostatnich wypad- 
ków awiacja wydaje się czymś 
niszczącym a nie tworzącym: lot 
nik podobny jest raczej do sępa, 
aniżeli do cudownego skowron- 
ka, 

Książka Amelii Earhart: „O- 
statni lot“ przywraca lotnictwu 
jego bohaterski sens i przypomi- 
ną o właściwej jego roli, obecnie 
spaczonej i splamionej niewinną 
krwią. i 

Z tego powodu książka ta jest 
niezwykle charakterystyczna dla 
obecnych czasów, a poetyczny jej 
charakter zmusza do odczucia z 
dawną siłą, zachwytu nad postę 
pami lotnictwa. 

Jako jeden z motywów, które 
skłoniły ją do obrania sobie za- 
woda lotnika, Amelia Earhart po 
daje chęć wykazania, że kobieta 
może nie gorzej od mężczyzny 
wykonywać rozmaite czynności, 
jeżeli tylko weźmie się. do tego 
z prawdziwą energią. 

Może właśnie to pozwoliło jej 
w swych opowiadaniach o lotach 
zachować tyle kobiecości, która 
właśnie tak wyróżnia jej książkę 
nych reportaży“, 

— Przeleciałam oceany, ponie 
waż pragnęłam tego. 

Siłę pragnienia zalicza ona 
do najlepszych pobudek wszel- 
kiej działalności, powołując się 
ną słowa Szekspira: „Bądź szeze 
ry wobec siebie, a nie będziesz 
zakłamany wobec drugich*. 

IW swych przelołach kierowa- 
ła nią nie chęć pobicia rekordu, 
ale pragnienie urzeczywistnienia 
swych zamiarów, „przeżycia 
wspaniałej przygody*. 

Amelia Earhart opowiada o la 
tach, które poprzedziły jej lotni 
czą karierę. 

— Zawsze lubiłam wszelką no 
wość, lubiłam robić to, czego 
przede mną nikt jeszcze nie zro- 
bił. 


(W. dzieciństwie postanowiła 
ona wraz z siostrą wyjść na ulicę 
w sportowym ubraniu, co dla do 
brze wychowanych dziewcząt 
owego czasu było wielką śmiało- 
ścią. Lubiła jeździć na sanecz- 
kach, nie jak wszyscy inni, sie- 
dząc, ale leżąc na brzuchu, gło- 
wą w dół, Uratowało jej to nawet 
pewnego razu życie, bowiem pę- 
dząc z ogromną szybkością na 
saneczkach i nie mogąc ich za- 
trzymać, na widok chłopskiego 
wozu, przeskoczyła pomiędzy 
nogami konia, co przy innej po- 
zycji kosztowało by ją może ży- 
cie. 

Często przelatuje się oceany 
lub dokonuje niezwykłych czy- 
nów bez żadnego bliżej określo- 
nego powodu. Wielka lotniczka 
rądzi młodzieży wypowiadanie 
się z całą swobodą urzeczywist- 


niania swych zamiarów zdohby- 
wania „spokoju duszy przez 
obcowanie z  niebezpieczeń- 
stwem. 


Amelia Earhart poraz pierw- 
szy zobaczyła samolot na jarmar 
ku, kiedy miała lat dziesięć. Nie- 
ruchomo słojąca maszyna zainte 
resowała ją mniej, aniżeli słom- 
kowy pleciony kapelusik za kil- 
ka centów, który sobie kupiła. 
Po raz drugi ujrzała samolot po 


wojnie, kiedy lotnicy dokonywa- 


li akrobatycznych sztuk na wy- 


stawie w Kanadzie, Młodziutka 
Amelia nie ruszała się z miejsca, 
kiedy lotnicy dla większego efek 
tu kierowali swe maszyny na pu 
bliczność. 

Podczas wojny Amelia praco- 
wała w szpitalu i uczęszczała na 
wykłady medycyny na uniwersy 
tecie w Nowym Jorku. Wakacje 
spędzała w Kalifornii, gdzie 
wreszcie na jednym z lotniczych 
pokazów udało się jej dostać po 
zwolenie pofrunięcia na aparacie 
Franka Houksa. 

— Kiedy podnieśliśmy się na 
wysokość sześćdziesięciu czy sie- 
demdziesięciu metrów w górę, 
zrozumiałam, że moim przezna- 
czeniem jest fruwać. 

Matka Amelii Earhart przy- 
padkowo dopomogła jej do kup- 
na aparatu, na którym z począt- 
ku nie udawało się jej lecieć da- 
lej, niż 70 kilometrów, jakkol- 
wiek już wtedy marzyła o dale- 
kich lotach. Aparat jednak nie 
nadawał się do tego. Podczas 
swego pierwszego samodzielnego 
lotu podniosła się odrazu na 1500 
metrów, czym bardzo przestra- 
szyła swego nauczyciela, nato- 
miast lądowanie okazało się bar 
dzo nieprzyjemne. 


Los Amelii Earhart rozstrzy- 
gnął się zupełnie przypadkowa 
W 1928 roku poproszono ją do 
telefonu. 

— Czy chciałaby pani przele- 
cieć ocean Atlantycki? 

Propozycja była kusząca, Ame 
lia pojechała do Nowego Jorku, 
ażeby przedstawić się inicjator- 
ce lotu pani Frederic Guest i ju- 
ry, które miało wybrać kandy- 
datkę. 

Poleciała jako „bagaż“; „nię 
prowadziłam samolotu, ale zdo 
byłam doświadczenie *. 

W Londynie poznała ona lot- 
niczkę Mary Hett i odkupiłą od 
niej maleńki aparacik, na któ- 
rym irlandzka lotniczka pobiła 
rekord szybkości. 

Amelia Earhart była pierwszą 
kobietą, która przeleciała ocean 
i wyczyn ten wprowadził ją od- 
razu w koła lotnicze, pomógł jej 
do rozmaitych znajomości i dał 
możność brania udziału w roz 
maitych imprezach lotniczych. 

Przelot, dokonany na „„Friend- 
ship“ dał mi coś niezmiernie cen 
nego. Ten, któremu powierzona 
wybranie kandydatki na przelał 
oceanu, nazywał się George Pal- 
mer Putnam. Pobraliśmy się w 
roku 1931. 

Bez pomocy w przygotowa- 


niach i bez porad swego męża 
nie mogłaby Amelia, według jej 
słów, dokonać swych wielkich 
wyczynów lotniczych. 

Sławna lotniczka opowiada za 
bawne szczegóły ze swej kariery 
lotniczej. 

Opowiada np. jak awiatorka 
Ruth Elder lądując pewnego ra- 
zu została otoczona sładem 
krów; zaczęły one lizać farbę 
aeroplanu, a lotniczka zamknęła 
się w kabinie, nie widząc jak od 
niosą siękrowy do czerwonego 
koloru jej płaszcza. 

Podczas przygotowań do swe: 
go pierwszego lotu przez ocean 
Amelia nie mówiła o swym za- 
miarze nikomu. Pracowała ona 
usilnie, szczególnie nad lotami 
bez widzialności. 

— Mało kto z laików zdaje so- 
bie sprawę z szalonych trudności 
lotów w ciemności lub we mgle, 
kiedy człowiek nie umie ocenić, 
czy leci na prawo czy lewo, wdół 
czy w górę. — Opowiada ona o 
swych pierwszych ćwiczeniach, 
kiedy zawiązywano jej oczy, sa- 
dzano na kręcącym się krześle 
i pytano w jakim kierunku się 
posuwa. W rzeczywistości krze- 
sło nie posuwało się wcale. 

Z pierwszej samotnej nocy nad 
Atlantykiem wspomina ona mo- 


CIEPŁA ODZIEŻ i LEKKI POSIŁEK 


zapewniają zdrowie nawet podczas najdalszych podróży 


Podróżowanie po wojnie przestało 
być przywilejem klasy ludzi zamoż- 
nych'i wybranych, a stało się popu- 
larną rozrywką i wytchnieniem dla 
szerokich rzesz społeczeństwa. Nie 
wszyscy jednak umieją wykorzy- 
stać przyjemność podróżowania, 

Wynika to po części z nieumiejęt- 
nego ubrania się do podróży, zbyt- 
niego przeładowywania żołądka w 
czasie jazdy nieustannym spożywa- 
niem bezkrytycznie zestawionych 
pokarmćw, wreszcie zaniedbania za- 
ad codziennej higieny i kosmetyki 

Podrćż, aby była naprawdę miłą 
rozrywką, winna odbywać się w na- 
stroju przyjemnym i pogodnym. A 
pogodę i dobre samopoczucie, daje 
przede wszystkim zdrowie. Należy 
więc ochraniać je, wystrzegając się 
zaziębienia skutkiem  przeciągów, 
niestrawności żołądka  skutkiera 
przejedzenia i t. p. Wskazania o 
właściwym wykorzystaniu rozkoszy 
podróży zacząć należałoby od spo. 
sobu racjonalnej ochrony zdrowia, 

Przede wszystkim należy w czasie 
podróżowania wystrzegać się zazię. 
bicń, gdyż niama nic pardziej przy- 
krego podczas jazdy, 3d xatarn, bó- 
lu gardła, głowy, dreszczy i t. p. 
Powodują je najczęściej: zbytnie 
wychylanie się przez okno i wysta- 
wianie glowy na silny wiatr, siedze- 
nie przy otwartym oknie bez wzglę- 
du na panujące przeciągi, chłód 
wpadający do wnętrza i w p. a wra 
szcie nieustanna zmiana temperatu- 
ry z gorącej na zimną i odwrotnie. 

Ochroną przed zaziębieniem w du- 
żym stopniu jesk udpowiednie ubra- 
nie Najbardziej wskazane do po- 
dróży są swetry lub sukienki wel- 
niane, elastyczne, przewiewne, lek- 
kie i ciepło równocześnie, Dają swo 
bodę ruchów, a jednócześnie nie ņa- 
grzewają zbytnio skóry i tym ša- 
mym nie powodują jej nadmiernego 
pocenia, i 

Na jesień i zimą nieodzownym w 
zupełnieniem ubrania, a jednocześ- 
nie jego ozdobą, są ciepłe wełniane 
szaliki, którymi w kążdej chwili o 
słenić można gardła. 

W czasie podróży specjalnie ata- 
rannej ochrony wymagają oczy. 


Nie należy nadwyrężać ich długim: 


czytaniem, wychyłaniem się przez 
okno it. p Nieustanne wstrząsy, 


nieodpowiednie światło w czasie 
czytania, oraz  wciskający się ze- 
wsząd kurz i dym spowodować mo- 
gą zaczerwisnienie lub: obrzęk po- 
wiek. Dlatego niezwłocznie po przy- 
byciu do celu podróży należy prze- 
myć oczy lekkim roztworem kwasu 
hornego, lub specjalrzm płynem na 


oczy. Ponadto wskązany jest kilku- - 


godzinny zupelny odpoczynek, uni- 
kanie czytania, zbyt rażącego świa- 
tła i t. p. 

Jedzenie w czasie podróży winno 
być lekkostrawne i niezbyt obfite, 
Najlepiej nadają się xanapki z szyn 
ką lub serem, oraz owóce, czekola- 
da, suche ciasteczka. Przeciwskaza- 
ne jest picie przad lub w czasie po. 
dróży alkoholu. Osoby, ktére cier- 
pią podczas podrćży na bóle głowy 
i mają skłonneści do torsji, winny 
unikać jedzenia w czasie podróży 
i nie przeładowywać żołądka, po- 
przestając na lekkiej zakąsce przed 
wyjazdom z domu, 

Pragnąc uniknąć zmęczenia lub 
znużenia wskazane jest wykorzy- 
stywanie wszystkich dłuższych po- 
stojów na odbycie krótkiej prze- 
chadzki po peronie, lub w pobliżu 
miejsca zatrzymania. Jazdy nocne 
rajlepiej odbywać w pozycji leżą- 
cej, gdyż siedzenie przez kilka go- 
dzin w. zgiętej pozycji męczy, nawet 
Jeżeli się nie śpi. 

Zarówno jak w życiu codziennym 
tak i w podróży pierwszorzędna i 
zasadniczą rolą odgrywa czystość 
Dlatego niezwłocznie po przybyciu 
do celu podróży należy gruntownie 
umyć się i zmienić bieliznę, oraz 
oczyścić ubranie. Ręce przed zbyt 
nim zakurzeniem najlepiej chronią 
rękawiczki, których nie powinno 
się zdojmować w czasie podróży, za 
wyjątkiera pory jedzenia, 

Podczas po tróży najwięcej kłópo- 
tów przysparza osoham dbającym 
é swą powierzchowność zazwyczaj 
cera i włosy. 

Racjonalna pielęgnacja cery w 
podróży polęga przede wszystkim 
na odpowiednim jej oczyszczeniu. 
Ponieważ najczęściej ma się wów- 
czas do 6zżynienia z wodą twardą, 
nierdpowiednią do mycia twarzy, 
przed udanom w podróż nuleży za- 
cpatrzyć się w specjalny preparat 
(wzyszczający, latwy i prędki w ù 


życiu. Zależnie od rodzaju cery na- 
leży stosować przy skórąch tłustych 
plyn oczyszczający, alkoholowy, 
zaś przy skórach suchych i normal- 
nych galarstkę oczyszczającą. 

Drugą ważną kwestią w podróży 
jest umiejętne ochranianie skóry 
przed podrażnieniem i zwiotcze- 
niem. W tym celu należy natłu- 
szczać ją w ciągu dnia, bez względu 
na rodzaj cerg, zremem  tłuszczo- 
wym odżywczym. Stanowić będzie 
on warstwę ochronną skóry, zastę. 
pując pod pudrem stosowany nor- 
malnie krem upiększający beztłu 
SZCZOWY. 

Na nos osoby młodsze magą po- 
frzestać jedynie na dokładnym o: 
czyszczeniu twarzy odpowiednim 
preparatem, zaś po 30 roku życia 
nalezy stosować jaden z kremćw 
odżywczych _ przeciwzniarszczko« 
wych. 

Stosowania środkćw upiększają- 
cych w czasie podróży winno być 
tlyskretne i ograniczone do mini- 
mum. Ponieważ pod wpływem cią. 
głych zmian atmosterycznych, ku» 
rzu i wiatru rozszerzają się znacz 
nie pery skóry, pależy przed każdu: 
razowym zabiagiem upiększającym 
twarz starannie oczyszczać, ahy nia 
wcierać w głębsze warstwy skćry 
brudu, nagromadzonego na jej po 
wierzchni. 

Nie mniej ważną od pielęgnacji 
cery jest w czasie podróży koniecz: 
ność dbania o włosy. Głowę należy 
osłaniać przed kurzem lekkim prze 
wiewnym nakryciem, ułatwiając w 


ten sjosćb równocześnie dostęp po-- 


wietrza do skćry. Na nóc należy 
wkładać na włosy lekką siateczkę 
Racjcnalne oczyszczanie włosów w 
czasie jazdy poluga na codziennym 
starannym szczotkowaniu ich przed 
snem, oraz stosowaniu odpowied 
nivh preparatć w odżywczych i oczy- 
szczających, które usuwają z ich 
powierzchni pakterie i nadmiar tlu- 
szezu. Po zakończenin podróży na 
leży włosy starannie umyć, 

Systematyczna, staranna pielę: 
gnacja skóry nadaje miły wygląd 
zewnętrznej powierzchowności, a 
tym samym zwiększa dobre samo- 
poczucie i miły nastrój w czasię 
trwania podróży, 

Dr. JULIA ŚWITALSKA, 


ment, kiedy w maszynie ukazał 
się płomień i kiedy pytała się sa 
ma siebie: czy lepiej spalić się 
żywcem, czy utonąć w oceanie, 
Wspomina, jak o piątej nad ra- 
nem szalała wokoło niej burza, 
jak leciała nie widząc niczego 
wokoło i myślała o tym, że ma- 
szyny, pracują sprawnie, tego 
samego domagając się od niej. 
Aparat wskazał nagłe obniżenie 
się samolotu o 900 metrów, tuż 
prawie nad powierzchnię wody. 
Trwało długo, póki go znowu 3- 
panowałam. Aparat podniósł się 
w górę, ale ciągle miałam jeszcze 
olbrzymie białe bałwany przed 
oczami. 

Qpis ten mimowoli przypom 
na inną chwilę, kiedy w kilka lał 
później białe fale oceanu znowit 
ukazały się lotniczce-łak blisko, 
tym razem wciągnąwszy ją w 
swą głębię, 

Amelia opisuje szczegółowo 
pierwszy swój przelot nad ocea- 
nem Spokojnym. Opowiada o 
przygotowaniach, © próbach, a 
treningu, Kocha ona swój aparat, 
jak jeździec kocha swego konia. 

Jedna z reporlerek zapytała 
kiedyś Amelię, ile godzin swego 
życia spędziła ona w lotniczej 
kabinie i porównała tę liczbę z 
ilością godzin spędzonych przez 
gospodynię w kuchni, Amelia 
lubi swą „kuchnię* i opisuje ją 
dokładnie i z miłością. Kiedy pod 
czas przelotu zmoczył ją przez 
otwarte okno deszcz, zdecydo» 
wała napić się gorącej czekola: 
dy: „wydała mi się niezwykle 
smaczną...“ 

Najbardziej lubuje się Amelię 
Earhart widokiem nieba. Gwia- 
zdy wydają jej się tak bliskie, że. 
mogłaby ich dotknąć rękami; 
zorza, wschodząca nad oceanem 
jest pełną czaru i czasem zauwa: 
ża, jak mokre jest morze i jak 
przykro byłoby się w nim zna” 
leźć, Widzi ona ogromne drze: 
wa, unoszone na wzburzonych 
falach wielkich rzek, z góry wy- 
dają się „zapałkami na białej 
wstążce,,.'** 

Notatki, jakie pozostały z po: 
dróży jej na „Elektrze* na okor 
ło świata, pozwalają domyślać. 
się, że Amelia zdawała sobie 
sprawę z najniebezpieczniejszej 
części swej drogi, której nie prze 
leciał jeszcze nikt przed nią. 

„Wiedz o tym, pisze do męża 
że zdaję sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa moich zamierzeń, 
Ale chcę je urzeczywistnić, dla: 
tego, że chcę. Kobiety powinny 
próbować osiągnąć to, co osią: 
gnęli mężczyźni. Jeśli czeka je 
niepowodzenie, niechaj będzie to 
bodżcem dla innych“, 

Przelotowi naokoło świata po 
święcona jest lwia część książ- 
ki: opisany jest aparat, przygoto 
wania, godziny spędzone w ka 


- 


binie, przeżyte niebezpieczeń. 
stwa, momenty lądowań i słar: 
tów. 


Dziękuje ona wszystkim, kłó: 
rzy okazali jej pomoc i nie prze' 
staje się dziwić  entuzjastycz- 
nym powitaniom swojej osoby, 
Przeciwna jest pośpiechowi, TŒ 
kord szybkości wydaje się jej 
mniej ważnym od rekordu bez- 
pieczeństwa. Na każdym etapie 
przegląda ona swą maszynę; spę 
dza niezliczoną ilość godzin w 
hangarze i cieszy się uznaniem 
mechaników, którzy na począł: 
ku odnoszą się z pogardą do kar 
biety lotnika. 

Po ukończeniu swej podróży 
na około świata Amelia Earhart 
miała zamiar nie udawać się wię 
cej w niebezpieczne podróże i pa 
święcić się spokojnej awiatór- 
skiej pracy. Jakże często posła- 
nowienie tego „ostatniego razu* 
okazuje się raczej tylko przeczu+ 
ciem zguby! J. Sazonowa. 


Wybryki 
amerykanskiej kultury 


Wrózoy, Kino i rewie 
mody w więzieniu 


Amerykańska kultura różni się 
od europejskiej przede wszystkim 
wysokimi osiągnięciami techniki, 
niskim poziomem sztuki i wybitny- 
mi osobliwościami Życia, którego 
nie regulują prawa, lecz zwyczaje 

Najbardziej typowym pod tym 
względem jest życie więzienne, bę- 
dace niewyczerpanym źródłem oso- 
hliwości dla amatorów niezwykłych 
wrażeń. 

Niedawno wstrząsnęła Europą 
wiadomość o wykryciu qpotwornej 
zbrodni, ofiarami której stało się 
czterech więźniów, zaduszonych 
podczas torturowania gorąca parą. 
Okazało się, że w Stanach Zjedno- 
czonych, najkulturalniejszym z ame 
rykanskich państw, istnieje w wię- 
zieniach kara duszeniem, Przestęp- 
cę zamykają w hermetycznej -celi 
którą napełnia się następnie gorą- 
cą parą. 

Europejczyka zdumiewa przede 
wszystkim potworność samego fak- 
tu kary, jakiej nie znały nawet śred 
qiowieczne sądy. 

W Anieryce rozpatrują go pod in- 
pym kątem widzenia. Prasa oburza 
się nie na potworność kary, lecz na 
„tiedbalstwa więziennej administra- 
cji, która pozwoliła na zbyt wielką 
ilość pary”, 

Czy mamy tu do czynienia z 0- 
krucieństwem, czy też z brakiem 
kulury? Brak Kulturalnych tra- 
dycji, których wymaga nawet byt 
więzienny, występuje nie tylko w 
objawach potwornego  okrucień- 
stwa, lecz również w wypadkach 
pobłażania, zakrawających na farsę 

Niedawno dzienniki napomknęły 
jakby mimochodem, że w jednym z 
amerykańskich więzień znajdują się 
w celach własne meble więźniów, 
odbiorniki radiowe, jedwabna bie- 
lizna. Specjalna komisja, sprawdza» 
jąca stan więziennictwa, wykryła 
obecnie jeszcze dziwniejsze rzeczy. 

W kobiecych up. więzieniach kwi- 
inie „wróżbiarotwo”. Niektóre z u: 
więzionych, umiejące wróżyć z ręki, 
z kart, lub z fusów kawy, mają licz- 
ng klientelę nie tylko wśród towa- 
rzyszek niedoli, lecz sównież wśród 
personelu nadzerczego. Wróżki ko- 
rzystają z różnych przywilejów i 
ulg. Otrzymają lepsze pożywienie, 
częściej wychodzą na spacery, mo- 
gą przyjmować gości, a za wróżenie 
pobierają opłatę w gotówce lub na- 
turze. 

W więzieniach nowego typu ko 
misja wykryła aparaty filmujące. 
Humanitarua administracja urzą- 
dzała dla więźniów seanse kinema- 
tograliczne. Komisja stwierdziła, że 
lilmy kryminalne wywoływały drwi- 
ny i oburzenie „wykwalifikowa: 
nych“ widzów, Natomiast Shirley 
Temple budziła zachwyt w najbar- 
dziej  zatwardziałych zbrodnia- 
rzach 
Więzienna humanitarność nie kan- 
ientowala się ekranem. Komisja na- 
trafiła w jednym z więzień na „ře 
wię mody”. Przed „damami-aresz- 
tantkami' defilowały manekiny pier- 
wszorzędnych magazynów, demon- 
strując najświeższe paryskie mode- 
le, Nasuwało się pytanie, w jakim 
celu odbywały się pokazy. Oto wie- 
le z aresztantek posiadało znaczne 


sumy i nosiły w więzieniu najmod-* 


niejsze toalety i wytworną bieliznę, 

Komisja uważała za wskazane 
podkreślić w sprawozdaniu koniecz: 
ność obostrzenia więziennego regu- 
laminu, ponieważ więzienie nie jest 
miejscem przyjemnego wypoczynku, 
lecz karą za popełnione przestęp- 
stwa. 

Amerykanie uważają orzeczenie 
swojej komisji za zupełnie słuszne. 
Europejska komisja byłaby z pew- 
uością innego zdania, frzypisując 
winę niskiemu kulturalnemu pozio- 
mowi więziennej administracji w 
kraju „technicznej kultury” Prawo 
nie polega na ślepym wykonywaniu 
jego przepisów, lecz na przystoso- 
waniu ich do kultury środowiska, 
w którym działają. 


MICHAŁ ZWICK 
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fMisioryjki dla kobiet 


Rękaw'czki 


— A więc koniec? — spytała i 
zatrzymała się w drzwiach. 

— Tak, koniec! — odparł on 
twardo. ` k 

Zatrzasnęła drzwi i poszła. 

Nie zawsze dwa serca biją w 
takcie, gdy są blisko siebie. I 
wówczaś powstaje przepaść, któ 
ra powoli przygotowuje koniec. 
Ale on wie, że ona, jak zawsze, 
przyjdzie znów następnego dnia. 
Jak zawsze zapyta i jutro: — 
Czy wczoraj nie zostawiłam u 
ciebie moich rękawiczek? — Do 
tychczas zawsze tak była. I obo- 
je wiedzieli, że specjalnie zapomi 
nała rękawiczek, aby ta drobno- 
stka stała się dla niej pomostem 
do jego mieszkania, Lecz nad- 
szedł dzień, gdy on rzeczywiście 
pragnął, aby ona nigdy nie wró- 
ciła. Stara piosenka o zapomnia- 
nych rękawiczkach, działała mu 
już na nerwy. 

1 gdy znów po jakiejś awantu 
rze następnego dnia przyszła po 
swoje rękawiczki, spojrzał na 
nią chłodno i rzekł ironicznie: 

— Rękawiczki wrzuciłem do 
ognia! 

Mówiąc to, patrzył na nią wy 
zywająco: 

Ale ona była zabardzo kobie- 
ca, aby czuć się pobitą. Objęła 
go i rzekła: 

— Drogi, teraz dowiodłeś mi, 


że mnie kochasz. Rąkawiczki by 
ły rzeczywiście zniszczone i 
brzydkie. Chodź, kupimy nowe! 

On zaś zrozumiał w owej chwi 
li, że dopóki będą istniały kobie- 
ty, dopóty istnieć będą i damskie 
rękawiczki i że bezwątpienia nie 
była to ostatnia para, którą wrzu 
cił do ognia. 


Przesą na 


SiHumione światło nad białym 
bzem w kryształowym wazonie; 
bursztynowe wino w kieliszkach. 
W pokoju miękki, czarowny na- 
strój. 

Tego wieczoru Ingeborga jest 
wyjątkowo piękna i powabna. 
On zaś jest zakochany, jak jesz- 
cze nigdy. - 

Lecz na małym kalendarzu 
widnieje pechowa liczba: 13 i 
dzień: piątek, 

A ona jest tak przesądna! 

— [ngeborgo! szepce on 
pieszczotliwie. Więcej nie może 
wypowiedzieć. Lecz resztę widać 
w jego oczach, które patrzą na 
nią pożądliwie i błagalnie. 

Ona energicznie poirząsa gło 
wą. 

— Nie! Tylko nie dziś, Tylko 
nie trzynastego i na dodatek w 
piątek! Nie! To przynosi nie- 
szczęście! 


O godz. 10 on musi odejść, Cze 
ką i chce się pożegnać. 


Wówczas w oczach jej ukazu 
je się płomyk. Bierze go za rękę, 
prowadzi z powrotem do pokoju 
i cichutko zdziera kartkę z ka 
lendarza. 

Stał się cud! 

Zamiast dnia trzynastego i 
piątku, na kalendarzu widnieje 
teraz czternasty i sobota! 

Czy piękna kobieta nie jest 
jedynym stworzeniem, które w 
naszych realnych czasach, potra 
fi jeszcze czynić cudy?... 


Wizyta 


Mąż z trudem namówił ją, aby 
poszła z nim do ogrodu zoołogicz 
nego. Początkowo wzruszała ra 
mionami i krzywiła się, ale wkoń 
cu jednak poszła. z 


Długo spacerowan po Szero- 
kich alejach ogrodu i zatrzymy 
wali się przed klatkami ze zwie 
rzętami. Jako namiętny miłoś- 
nik zwierząt, objaśniał jej do- 
kładnie właściwości orłów, tygry 
sów, krokodyli i strusi. Słuchała 
uważnie, tak uważnie, że on sam 
był zdumiony, iż ona tak bardzo 
interesuje się zoologią. 

W kilka dni później zrozu- 
miał jej zainteresowanie. Otrzy- 
mał bowiem rachunki za dwie 
pary pantofli z węża... futro z 
leoparda... torebkę z krokodyli... 
i wachlarz ze strusich piór. 


„Walka o dziedzictwo Cezara” 


Okiawian jako włodca i człowiek 


Panowanie Oktawiana, ktćrego 
dwutysięczną rocznicę czci obecnie 
caly świaż z Rzymem na czele, sta- 
Lowi na pewno jeden z najciekaw* 
szych odcinków w historii ludz- 
kości. Oto zbrodnia usunęła z wi- 
downi poliżycznej Rzymu. potężną 
postać Juliusza Cezara Kto obejmie 
po nim spuściznę* Wyciągają po 
nią przecież ręca ci, którzy w imię 
republiki nia wahali się zatopić 
swych sztyletów w piersiach dykta- 
tora. Nad potężną stolicą świata 
zbierają się ciężkie chmury i chaos 
wewnętrzny grozi jej wspaniałej bu- 
dowh. I wówczas zjawia się na wi- 
down. dziejowej przyszły Impera- 
tor: Oktawia 

W chwili, Kiedy na swoje barki 
bierze ciężki spadak Cezarowy. jest 
mlody i niedoświadczony. Powoli 


dopiero, w ogniu walk wewnętrz- 
nych, kształtuje się ten dziwny, 
przez cale życie małomówny czło- 
wiek. który w swym ręku skupi z 
czasu najwyższą władzę i najwyż- 
szą potęgę, jaką znał świat staro- 
żytny. ktćry upokorzy swych wro- 
gów i nieprzyjaciół, a rząly nad 
Rzymem i światem uchiwyci w moc- 
ne dłonie. 

O sprawach tych traktuje cieka- 
wa praca F. MAINZERA p. t. „Wal- 
ka o dziedzictwo Cezara”, Mainzer 
obznajriiony jest doskonale z epo- 
ką, którą opisują, i z ludźmi, któ: 
rzy ją tworzą. 

Oktawian w ujęciu Mainzera nie 
jest bynajmniej ulanym z brązu 


kolosem. To człowiek silny, mądry, 
wiedzący, czego chee i do czego dą- 
ży — ale tvlko człowiek. Poznaje: 


1. W miejscu, z którego wystartowa- 

ła do tragicznego lolu Amelia Earhart, 
rzeżbiarz Lambert Demelmans stwo- 
rzył kamień pamiątkowy z popiersiem 
znakomitej lolniczki. — 2. Po 22 la- 
tach pobytu w więzieniu pod zarzutem 
wykonania w 1917 roku podczas mo: 
bilizacji zamachu bombowego, zoslał 
obecnie uwolniony przez nowego gu 
bernatora Tom Mooney, na spotkanie 
którego wyległo całe miasto. Czarna 
strzała w głębi wskazuje punkt, gdzie 
dokonano zamachu, natomiast biala 
strzała na pierwszym planie wskazu: 
je Toma Mooney'a w tryumfalnym po- 

chodzie. 


my go w książce Mainzera w chwi- 
lach jego upadku i jego zwycięstw, 
jego wielkości i jego słabości, wi- 
dzimy jego wzloty i jego małość. A 
jednocześnie poznajemy jego epckę: 
epokę zgiełku ciągłych walk, ję- 
ku mordowanych, skarg po- 
krzywdzonych, epokę ludzi wiel- 
kich i bezwzględnych — epokę, w 
ktćrej rodziła się i wykuła wielkość 
Rzymu. Poprzez znajomość tej epo- 
ki dochodzimy do znajomości duszy 
człowieka i praw, które nią rządzą 
-— i dopiero. wtedy zaczynamy I0- 
zumieć ćw świat starożytny, od- 
dzielony od nas tysiącami lat, 
świat, którego obraz zmącony jest 
najfantastyczniejszymi podaniami i 
witami, 2 który w świetnej książce 
Mainzera wstaje przed nami odmło= 
dzony, bliski nam i zrozumiały, 


— 1 9 


„30 lat na odludnej 
wysepce 


Po 30-letnim pobycie na jed- 
nej z wysepek w morzu połud= 
niowym wrócił w tych dniach 
do rodzinnego Birmingham TO- 
MASZ WAHSPOOL. W 1908 r. 
16-letni wówczas Tomasz pod 
wpływem kuszących opisów o 
warunkach życia na wypach 
mórz południowych, zakradł 
się na statek i jaka ślepy pasa- 
żer zdołał przebić się do wyma- 
rzonego celu. 


Wyśniony w młodzieńczych 
marzeniach świat nie zawiódł 
go. Najsmaczniejsze owoce, ja- 
kich tylko zapragnąć można, 
przepiękne podzwrotnikowe 
kwiaty, nęcące barwą i zapa- 
chem, pogodni, rozśpiewani tu- 
bylcy, zdrowy klimat — wszy- 
stko to składało się na prawdzi. 
we rajskie bytowanie. 


A jednak Tomasz Wahspool 
zatęsknił za swym miastem ro- 
dzinym i ludźmi swej rasy. — 
Przemogła w nim nostalgia, na 
którą w ostatnich latach poby- 
tu na wyspie zapadał coraz bar 
dziej. Nowoczesnv — Robinson 
Cruzoe nie może jednak wyjść 
z podziwu, jak się ten nasz eu- 
ropejski świat w tych trzydzie- 
stu latach odmienił. 

Gdy Wahspoole w”'*żdżał w 
1908 roku lotnictwo wykluwało 
się dopiero z ideowych  zaląż- 
ków, o falach radiowych mvśla- 
ło na świecie dwóch, może 3-ch 
ludzi, na ekranach filmowvch 
poruszały się niezdarne cienie, 
którym daleko było do dzisiej- 
szej plastyki barwnego i mówio 
nego filmu. Nie znano wówczas 
ani kuchenki elektrycznej, ani 
tych przeróżnych automatów, 
które w jednych krajach ułat- 
wiają ludziom życie, a w innvch 
przez tępą złośliwość martwego 
przedmiotu stają się przyczyną 
zgryzoty. ze 

— Będę musiał wszystkiego 
uczyć się od nowa — oświad» 
czył Wahspool na widok tych 
wszystkich cudowności współ: 
czesnych, o których nawet naj. 
głuchsza wieść nie zdołała do- 
trzeć do odludnej wyspy, na 
której spędził 30 lat swego życia 
w błogiej beztrosce. 


Dom rodziny królew” 
skiej 

Przy jednej z najwytworniejszych 
vle Londynu, słynnym Piccadilly, 
tuż przy Hada Parku, wisi na jed- 
nym z domów od kilku dni nad bra- 
mą tabliczka z napisem „Dom do 
wydzierżawienia". Dom tan nosi licz 
bę 145 i niczym nie różni się od 
otaczających go kamienie. 

A jednak dla każdego anglika 
dom ten posiada Lezcentą wprost 
wartość. Tu bowiem od roku 1927 
mieszkali księstwo Yorku aż do 
chwili, gdy po abdykacii Edwarda 
WII, otworzyły się przed nimi bra- 
my Buckinghamskiego pałacu. 


Dom księstwa Yorku zbudowany 
został przed 150 laty. W domu tym 
mieści się 20 pokojów pojedyńczych 
oraz 9 dużych salonów recepcyj- 
nych. Pierwotnie, pałacyk księstwa 
Yorku zamierzała nabyć pewna fir- 
ma budowlana, «tóra pałac wraz z 
sąsicdnim gmachem przebudować 
chciała na dom czynszowy. Osta- 
tecznie odstąpiono od tego zamiar 

I dziś dom nie jest już na sprze- 
daż, a jedynie do wydzierżawisnia. 
T. z0., że pierwotną siedzibę obec- 
nej pary królewskiej zamierza za. 
chować się w niezmienionym stanie 


Osobliwości muzealne 
Ludzie zbierają i kolek- 
cjonu,ą wszystko 


Typy zamiłowanych kolekcjone 
rów są tak różne, jak różnorodna 
są dziedziay kolekejonerstwa. ška- 
la zamiłowań w tym kierunku jest 
rozległa od Pinakoteki monachij- 
skiej do Muzeum sztuki kuchar- 
skiej, zbioru exlibrisów i tapet w 
Kassel. Jedna zbiory bywają za- 
znaczne w Bedecserach, inne wig- 
dną w zapomnieniu, otoczone jedy» 
nie cpieką kolekcjonera, na którego 
rajbliżsi patrzą, jak ną nieszkadli- 
wego pomyleńca, 

W Altauburg, w Turyngii, żył pe- 
wien niieszozanin, ktćry był zami- 
łowanym graczem w karty. Chege 
pozostawić po sobie trwałą pamięć, 
chywatc! ćw zaczął kolekcjonować 
1óżne typy kart do gry. Przed śmier 
cią zbiór swćj zapisał miejscowemu 
mnzcum, zobowiązując jednocześ- 
nie swych spadkobierców do kenty- 
nvswania rozpoczętego przez siebie 
dzieła, W ten sposób powstala ko- 
lekcja kart do gry ze wszystkich 
krąjćw i czasów od starożytności 
po przez średniowiacze do ostatnich 
lat. 

Pewien kelner w Berlinie uwziął 
się na zbieranie przedmiotów pā- 
imiątkowych z wielkich katastrof, 
Po kilkunastu latach cichego i wy- 
trwałego kolezejonerstwa otworzył 
w swyin mieszkania „Muzeum pa- 
miątek z wielkich katastrof”, gro- 
madząc kilka tysięcy różnych przed 
miotów i części, pochodzących z 
rozbitych aut, pociągów, samolo- 
tów, sterowećw, okrętćw it. p. Od 
pamiętnej katastrofy Zeppelina pod 
Echterdingon do niedawnego poża- 
ru „pałacu kryształowego” w Lon- 
dynie, można w tym osobliwyma mu- 
zeum znaleźć szozątki rozmaitych 
przedmiotów, związanych z danym 
wypadkiem. 

Fewien pastor w Niemczech po- 
ludniowych ma również oryginalną 
kolekcję wszystkich mazwisk nie- 
mieckich, kończących siłę na 
„mann”, Brak w niej tylko jedne 
go Manna, znanego pisarza niemiee- 
kiego Henryka, 

W jednym z.domów drezdeńskich 
znajduje się zbiór lamp naftowych 
od skonstruowanego przez Łukasie- 
wicza, wyaalszcy lampy naftowej, 
jej prototypu do . nowoczesnych 
lamp naltowo-gazowych. 

We Francji jeden ze szwagrów 
Dumasa zbiera dzwonki i dzwonecz- 
ki różnych kształtów o rozmaitym 
dżwięku. 

W Wiedniu jeden z arcyksiąłąt 
trudni się kolekcjonowaniem lasek. 

W Warszawie żyje pewien anty- 
kwariusz, który posiada oryginalny 
zliór różnych obrazków i upostacio 
wań diabła. Ktlka tysięcy obrazćw, 
rzeżb i figurek „diabelskich” zapeł- 
nia jego gablotki. 

Pani Horvat w Budapeszcie gro- 
imadzi zwierciadła; zebrała ich do- 
tychczas 7 tysięcy sztuki 

W Marsylii, w mieszkaniu bylego 
kelnera Pellisiera, znajduje się zhićr 
22.000 kart obiadowych, zebranych 
podczas kilkuletniej służby kelnera 
prawie ze wszystkich lokalów re- 
stauracyjnych na całym świecie. 
Między innymi posiada oryginalny 
„menus” Napoleona II, drukowane 
nu złotym listku menu Rockefellera 
i wiele innych osobliwości. 

Najcryginalniejszą jest bodajże 
jednak kutekcju zmarłego pod ko- 
niac ub. stulecia, znanego aktora 
Camilla SŚchwarza, który zbierał 
kwiaty z grobów sławnych ludzi. 
W tym jedynym na świecie „cmen- 
tarnym zielniku” znajdują się kwła. 
ty: z grobu Szopena, Goethego, Bis- 
mareka i wislu innych. 

W Monachium mamy także zbiór 
biletów tramwzjowych. Skolekcjo- 
tu wał je skrzętnie pewien mona- 
chiki lekarz, gromadząc około 
50000 bilętów tramwajowych nio- 
tylko z Monachium, ale irnych 
miast niemieckich, a nawet kilku 
stolic europejskich, m. in, z War- 
szawy. 

Ktby chciał zobaczyć, jak wyglą 
dał pierwszy rozkład jazdy, może 
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Rajski zakątek na ziemi 


Dwadzieścia ananasów za piec centów 


Dział, który we wszystkich 
dziennikach nosi nazwę kroniki 
miejscowej, gazety w Honolulu 
tytułują poełycznie „Na rajskich 
wyspach“. Tytuł wydaje się moc 
no przesadzonym, jak zresztą 
wszystko, co o wyspach Hawaj- 
skich mówią broszury towa- 
rzystw okrętowych. 

Wystarczy jednak spędzić ja- 
Kiŝ czas na tym archipelagu, aby 
się przekomać, że wszystko to 
jest prawdą. 

Zaledwie podróżny ujrzy 
przed sobą górzyste kontury 
wyspy i zielone wybrzeże, słuch 
jego łowi czarowne dźwięki mu- 
zyki. To orkiestra i chór witają 
wpływający do portu parowiec. 
Znajomi czekają, trzymając w 
rękach wieńce wonnych kwia- 
tów. W ten sam sposób żegnają 
odjeżdżających. 

Hawajczycy są bardzo gościn- 
nym narodem. Najbardziej popu 


larne powitanie brzmi: 

— Bądź pozdrowiony. Przyjdź 
i podziel ze mną moją ucztę. 

Tak mówią nawet włedy, gdy 
nie mają się czym dzielić. 

Ich gościnność, jak również 
niechęć do pracy zrodziły się nie 
wątpliwie na tle prawdziwie raj- 
skich warunków życia: jednostaj 
ny klimat — grudzień nie różni 
się prawie od czerwca — słonecz 
na pogoda, z rzadka przerywana 
przez deszcz, wieczna zieloność, 
idealna kąpiel w morzu w ciągu 
całego roku i minimalny wyda- 
tek: na odzież i pożywienie — 
czy to nie raj? 

Nic więc dziwnego, że ludzie 
są tu urodzonymi śŚpiewakami. 
tancerzami i sportowcami. 

Pływają w stojącej pozycji na 
długiej desce, którą kierują prze 
ciwko falom. W pięknym base- 
nie odbywają się często wyścigi, 
na których można podziwiać nie 


słychaną zręczność tego piękne- 
go narodu. Taniec ich odznącza 
się szlachetną gracją i głębokim 
rytmem. 

Na słynnej plaży Wajkiki prze 
konałem się, że istnieje na Świe- 
cie woda, o jakiej tylko można 
marzyć: miękka, posiadająca 
przez cały rok ciepłolę 20 — 24 
stopni. Hawajczycy są doskona 
łymi pływakami i nurkują z ła 
twością, aby wyłowić rzuconńą z 
okrętu monetę. Często wdrapują 
się na pokład i skaczą do wody 
ze zdumiewającą zręcznością. 
Sztuką tą potrafią zarobić kilka 
dolarów tygodniowo, co zupełnie 
wystarcza im na utrzymanie. 
Żywn:ść prawie ni~ nie kosztu 
je. Zarzuca się sieć : otrzymuje 
z łatwością połów wagi kilkudzie 
sięciu kilogramów. Owoce są nie 
słychanie tanie, Właściciele roz: 
dają je czasami darmo, nie ma- 
jąc z nimi co zrobić Za pęk ana 


Skad biora sie karakuly? 


Barbarzyński zwyczaj usuwania jagniąt z łona matek 


Zanim małe błyszczące skórki 
karakułowe, przeważnie czarne 
z wijącym się włosem, zaczęły 
odgrywać wybitną rolę na futrza 
nych targach Europy, sporządza 
no z nich w Persji wysokie czap 
ki, które nosili tam wszyscy za- 
możniejsi ludzie, Obecnie mogą 
je nabywać jedynie bogaci, gdyż 
z biegiem czasu karakułowe skór 
ki tak podrożały, że średnia war 
stwa ludności nosi nakrycie 2 
bawełnianej imitacji baranków, 
przywożonej z Astrachania. 

Za bardzo dawnych czasów 
perskie czapki z prawdziwych 
karakułów były bardzo wysokie 
o jednakowej objętości, przypo- 
minające rurę. Nie można sobie 
wcale wyobrazić dawnego per- 
sa bez tego nakrycia głowy. 
„Kolłah* była symbolem dosto- 
jeństwa, nierozłącznym prawie z 
człowiekiem, który go nosił. 

Persowie wkładali natych- 
miast czapkę po opuszczeniu ło- 
ża, jeszcze przed odprawieniem 
porannych modłów. Nikt nie 
zdejmował jej, wchodząc do po- 
koju. Zrzucał zaś natomiast 
obuwie, aby nie zbrukać kosz- 
townych kobierców. 

Obecnie obowiązuje w Persji 
jednolite nakrycie głowy według 
EESE 
udać się do księdza H. P, Haart w 
Newmarket, w Anglii, który w swo- 
im zbierze ma wszyetkie egzempla- 
rze pierwszych wydań rozkładu jaz- 
dy, ułożone według krajów i roku 
wydania. 


Powiea obywatel w Augsburgu, 


kolekcjonuje wszystkie książki, w 
których czy to w sposób literacki, 
czy naukowy zraktowana jest kwe 
stia samobójstwa, 

Pończochy į skarpetki zbiera pe- 
wien obywatel Goslaru, a pewien 
adwokat sztokholmski ma pokaźną 
kolekcję zębów sławnych ludzi, mię 
dzy in. trzonowy ząb Edisona. 
Stendhal spożkał raz człowieka, ktć 
ry namiętnie koiekcjonował puste 
butelki po winie. Na pytanie jedne- 
go z przyjaciół, czy go ta dziwna 
mania nie rozśmieszyła, znakomity 
pisarz odrzekł. 

— Dlaczego miałbym się śmiać. 
Ten człowiek przechowuje z pie. 
tyzmem powlokę, której zawartość 
my potrafimy roztrwonić, 


wzoru, zatwierdzonego przez sza 
cha. Najdroższe skórki pochodzi 
łv dawniej od jagniąt, wydoby- 
tych na krótko przed przyjściem 
na świał z łona samie, zabija: 
nych w tym celu. Wełna na tych 
skórkach była niezwykle delikat 
na i lekko skręcona. Procedura 
pozbawiania życia samic okazałą 
się jednak nierentowna. Zapo- 
trzebowanie na skórki było tak 
znaczne, że zaczęło grozić wyni- 
szczeniem owiec, stanowiących 
główne bogactwo koczowniczej 
ludności Persji. Zmieniono więc 
sposób postępowania. Jagnięta 
rozłącza się z matkami natych- 
miast po urodzeniu, aby uprze' 
dzić wylizanie ich przez rodzi- 
cielki, co spowodowałoby znisz- 
czenie blasku futtrka i wyprosto 
wanie skręconych delikatnie locz 
ków. Zalety te nie giną w trak- 
cie wyprawiania skórek. pomi- 
mo, że pozosłają one długo w 
wodzie. 


7 czasem wywóz skórek, od- 
bywających się przeważnie 
przez północną granicę, zwięk- 
szył się szybko. Rosyjscy kupcy, 
którzy jako najbliżsi sąsiedzi 
persów, oddawna wywierali zna 
czny wpływ na handel futrami, 
są dziś jeszcze głównymi ich na- 
bywcami, Rekrutują się głównie 
z pośród  przedsiębiorczych 
mieszkańców Kaukazu, którzy 
objegdżają Persję i mają swoje 
składmice w znaczniejszych mia 
stach. Ośrodkiem ich handlu 
jest prowincja Farsistan, Eldo- 
rado wielu koczowniczych szcze 
pów, ponieważ posiada olbrzy* 
mie pastwiska w dolinach i na 
zboczach gór, mogące wyżywić 
miliony owiec. 

Corocznie na wiosnę i w je- 
sieni Farsistan wysyła na rynki 
olbrzymie ilości skórek. Kupcy 
z Kaukazu, będący najlepszymi 
odbiorcami, utrzymują przyjaz- 
ne stosunki z naczelnikami pas- 
terskich szczepów i udzielają im 
bardzo znacznych zaliczek a con 
to przyszłych dostaw. 

Na rynki dostarczane są rów- 
nież żywe jagnięta. Przynoszą 


je na barkach wieśniacy Iunb ich 
żony w barwnych szałach i 
spizedają na targi. Sprzedane 
jagnię zostaje -natychmiast za- 
bite, a skórka ściągnięta. Ciepłe 
jeszcze mięso znajduje chetnych 
nabywców. Rosnące zapotrzeho- 
wanie europejskich rynków po- 
woduje podnoszenie się cen. — 
Ną płaszcz albo czapkę może 
być użyta jedynie grzbietowa 
część futerka. Reszta znajduje 
ząstosowanie jako podszycie do 
rękawiczek i obuwia lub obla- 
mowanie, Najwyżej eenione są 
karakuły czarnej barwy. Szare 
są tańsze. Brunatne skórki są 
farbowane na czarno, Na wyso- 
kość ceny wpływa przewóz skó- 
rek, uskuteczniany przez kara- 
wany w ciągu 60 — 80 dni. — 
Rząd perski pobiera wysokie 0- 
płaty wywozowe. — Po wojnie 
światowej zabraniano kilkakrot 
nie wywozu w celu podniesie- 
nia liczebności stad. 

Skórki muszą być troskliwie 
pakowane, Corocznie każdego 
lata wywozi się z Farsistanu o- 
koło 600.000 skórek .w stanie su 
rowym, jedynie solonych. Wy- 
prawianie odbywa się już w Eu- 
ropie. i 

Pierwsza manipulācja polega 
na oczyszczeniu skórek z krwi, 
mięsa i tłuszczu. Następnie skór 
ki zostają myte i solone. Solenie 
odbywa się w wielkich dołach 
lub glinianych naczyniach, 
gdzie leżą w ciągu 10 — 15 dni. 
Później następuje 
słońcu i ponowne mycie. Przed 
ostatecznym wyschnięciem po- 
sypuje się je jęczmienną mąką 
dla nadania miękkości. 

W Persji karakułowa czapka 
kosztuje nie mniej, niż w Euro- 
pie najlepszy panamski kape- 
lusz i służy właścicielowi przez 
całe życie, stając się często dzie 
dzictwem syna. W kraju, gdzie 
moda nie ulega zmianom, odgry 
wą wielką rolę galunes towaru. 
Persowie są przekonani, że naj- 
droższy towar jest właściwie 
najtańszym i w myśl tego prze- 
konania czynią swoje zakupy. 


suszenie na , 


nasów, złożony z dwudziestu 
sztuk. zapłaciłem pięć centów. 
Spacer w autobusie po okoli 
cach Honolulu jest prawdziwą 
lekcją. poglądową botaniki. 


Plantacje trzciny cukrowej, 
pola ananasowe, lasy bananowe, 
i 


Banany zdejmuje się z drzewa 
zielone, bo palma nie wytrzyma: 
łaby ciężaru dojrzałych owoców, 
Każde drzewo rodzi jedną tylko 
kiść. Po zerwaniu bananów drze 
wo zostaje zrąbane, aby dać miej 
sce młodemu pędowi, który po 
kilku miesiącach zaczyna kwite 
nąć i rodzić owoce. 

Palmy kokosowe rosną wszę- 
dzie:— na plaży, na ulicach, w 
parkach, w ich cieniu dojrzewa” 
ją owoce. Domy toną formalnie 
w kępach kwiatów i zieleni. Cae 
łe wybrzeże pocięte jest zatokae 
mi, w których woda mieni się 
wszysłkimi kołorami tęczy. Aby 
uirzymać charakter raju, przys. 
roda zaludniła te wyspy nieszko* 
dliwymi zwierzętami. Nie ma tu 
węży ani jadowitych owadów 
Te zaś, które zakradły się na 
wyspy wraz z importowanymi 
drzewem, straciły swe jadowite. 
własności. 


j 
Jedynie ludzie nie pozbyli się 
tu jadowitych skłonności. K 
nieczną była interwencja prezy« 
denta Roosevelta, aby położyć 
kres wyzyskowi robotników na 
plantacjach. Tubyley nie zajm 
ją się ani handlem, ani przem: 
stem — zanadto bowiem są 1 
wi. Cały prawie handel spoc 
w rękach japończyków i chiń 
ków, zaś bogactwa natur 
eksploatowane są przez am 
kańskich przedsiębiorców. 


Główne przedmioty ekspo 
stanowią cukier i anana 
konserwy, fabrykowane w u 
skonalonych nowoczesnych 
twórniach. Owoce obiera i kraje 
maszyna. Pozostałe czynności na 
leżą do robotnic, noszących bias 
łe płaszcze, czepki i rękawiczki, 


Oprowadzała nas po wytwórni 
czarująca hawajka. Dowiedzieliś 
my się od niej, że fabryka kon 
serw zatrudnia 7000 pracowni: 
ków, zajętych przez 10 godzin 
dziennie. W pełni sezonu praca. 
odbywa się bez przerwy, liczba 
zaś zatrudnionych wynosi 13. 

Robotnicy pracują w ideak 
nych warunkach. Mogą otrzymy 
wać posiłek na miejscu, o ile 
przynoszą go z sobą, administra« 
cja dostarcza specjalnych nas 
czyń do przechowywania cie 
płych potraw. 

Wyspy hawajskie są ideałem 
piękna. Życie na nich płynie spa. 
kojnie zdala od-ekonomicznych 
i politycznych walk. Widocznie 
jednak człowiek nie został prze: 
znaczory do rajskiego bytu. 

Młode pokolenie wyrywa się 
na stały ląd, do wielkich miast, 
marząc o jakimś nowym, cieka+ 
wym życiu, ) 


Oczekuje ich przeważnie dolą 
bezrobotnych, jakich nie ma na 
ich ojczystych wyspach. 

Osadnicy zaś, oczarowani kli 
matem, naturą, ludźmi, przeko: 
nani, że nigdy nie znudzą się 
tym pięknym życiem, zaczyną 
jednak wkrótce tęsknić i po | 
ku, najwyżej — 10 latach — po 
rzucają Hawaję. 


Nuży ich wieczne słońce, wiec 
ne lało, wieczna zieleń — takim 
bowiem jest już człowiek. 

Chciałoby się zobaczyć jeszcze 
raz te cudne wyspy. Starym has 
wajskim zwyczajem wrzuciliśmy 
przed wyruszeniem statku wian- 
ki na wodę. Ku wielkiej n 
radości popłynęły z powr 
do brzegu, Wrócimy więc 
jeszcze! ' 


